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5a'~olołg l.S.R.R. zbombardowalg sianowiska japońskił 
D iś b •. zige i 

Toino, fi !!ierpnia. (-pA'l1·.
Miili5te~shvo wojny ' ogłasza w 
soboŁę o godz. 18.30 następują
CY, kOmunikat o wa!kach na / 
gt";lnicy sowieck.o - mandżUJ'
sklej. 

Natarclc sG,wiecklej piechOty 
i arlylęrU w sobotę zOstało 
prz~z ",ojska Japollskie odpar
te. 

o godz~ 8.30 rano "TOjska so
~rie.,kle na odcinku SZ81tsaOping 
natarły na stanowiska japoń
skie, zbliżaJąc się na odle~'łość 
200 metrów do okopów. Natar
cie zO$tało odparte. 

Samoloty sowieckie bombar
do.waly 'Wzg6rza Sza . 
Eskiułra sam.olO\6w sOwlecldeb 
Jwzelćciała przez gran~ koreali 
ską 1. .zboJnbardo", ała trzy ra~y 
mif'jseowOśei &ozan, Kogisza'ku 
i szykay 'W północnej Korei. -
Jeden samolot sowiecki zostal 
strącony. Artyleria .lapOńska u
nieruchomiła cztery cbiała s0-
wieckie i eztery czołgi. Jak się 

TOKIO, 6. 8. (PAT). Agenc.la Domei donosi, 
W sobotę popołudniu (według czasu mie.iseowego) lotnictwo sowieckie przeleciało granic~ 

mandżurską i koreańską, bombardując stanowiska .lapońskie. Lotnictwo japońskie nie biel7.c 
w dalszym ciągu udziału w akcji przeciwko samolotom sowieckim. 

Szczegóły walk są następuJące: . 
W SOBOTĘ O GODZ.l-ł-EJ 13 CIĘZKICH SAMOLOTOW BOMBOWYCH ORAZ 6 WY

WIADOWCZYCH UKAZAŁO SIĘ NAD WZGÓRZEM CZANGKUFENG, BOMBARDUJĄC STA
NOWISKA JAPOŃSKIE. 

Równocześnie liczne samoloty sowieckie w szyku bOjowym pr~leciały nad grailicą koreo 
ańską i pojawUy się nad wsią Kozo w Korei, na połndniowym brzegu rzeki l'iumen. 

Japońska artyleria przeciwlotnicza strąciła dwa samoloty. Jeden z pilotów skoczył ze spa
dochronem. 

O godz. 15.20 16 samolotów sowieckich ponownie przeleciało granicę koreańską dok.onu
jąe Jotu wywiadowt.ozego daleko wgłąb kraju. Zrzucono 40 bomb w pobliżu posterunku policyj
nego we wsi Inkei na południowym brzegu rzeki Tiu.men. 

Bombał'do1\~anie z powietrza stanowisk japońskieh na wzgól'Z1l Czangkufeng trwało d., 
godziny 16-ej. 

PIOt~5t rz~ti nalolowi 
TOKIO, 6. 8. (PAT). Ambasador japoński Moskwie Szigemitsu otrzymał polecenie zło-

teWa ENERGICZNEGO PROTESTU U RZĄDU SOWIECKIEGO W ZWIĄZKU Z DOKONANYl\{ 
DZIŚ PO POLUDNIU NALOTEM SAMOWTÓW; SOWIECKICH NA PÓŁNOCNĄ KOREĘ. 

propozg(j~ pokojowe 

I 
tarcie w kierunku Hankou na 0-

bu brzegach rzeki Yangtsc., Po 
silnych atakach na stanowiska 

l chińskie na brzegu północnym 

I tej rzeki, wojska japońskie sto· 
ją obecnie przed Tahopu (8 km. 
na zachód od Kwangmei). Wylc-
wy na północnym brzegu Yang
tse mogą poważnie utrudnić dzia 
łania .lapońcźyków. :Ku południo 
wym brzegu wojska chiilskie 
bronią uporczywie wzgórz, po· 
łożonych na południo-zachód od 
Kiukiang. W czasie gwałtownej 
ofensywy japońskiej na pozyeje 
chińskie pod LiuŁuczan Japoń
czykom udało się wtal'gnąć do 
linii chińskich, lecz, jak podaje 
komuni~at chiński~ utracony te· 
ren został odzyskany. 

HANKOU. 6. 8. (PAT). 'li hum 
l>owców japońskich osłnni:lll.\· clt 
przez 36 samololów myśliw .· ], ich 
zrzuciło dziś na Han.tang i lotni. 
sko w Hankon l}rzeszło 10Q 
bomb. Jeden z hombowców za 
sŁał podobno zestrzelony. 

zdaj'e ' główne siły sowieckie TOKIO, 6. 8. (PAT). ,(gencja Domei donosi, że RZĄD ~f \POŃSKI PRZESŁAŁ A1fn,\S.\-
sk;oncentrowane są nad jezio- DOnOWI JAPOŃSKIEMU w ~IOSKWIE SZIGEmTSU NOWE INSTRUKCJE. SZANGHAJ, 6. 8. (PAT). Do-
reI}} łląsan, kŁo"re rozdzl'eJa o- noszą z Hankau, że podczas bom 

TOKIO, 6. 8. (PAT). W ministerstwie spraw "''''-ranieznych oświadczono, że ambasadoro- b d . l t . 1 I:1' k bi.e walczac, ąe strony~ - "'""8 ar owarlIa o lllS ,a w .au on wi Szigemitsu przesłano NOWE PROPOZYCJE POKOJOWE w celu usuni~cia rozbieżnośei ta- wstało zabitych 100 osób. Samo-
Zamkniecie konsulal6w mujących pokojowe rozwiązanie sprawy. Jak sądzą, Szigemiłsu wręczy te propozycje Litwino- loty chińskie przed przybyciem 

wowi w niedzielę· b b ' . , k' l ' . 
TO~~6~~~~. WAn~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;~~~~~~~ ~owooWJ~OOS-ICIO~~I' ły w pośpiechu lotnisko. Agencja Domei donosi: Japoń-

ski konsulat generalny w Cha- z Chabarowska w czwartek do dza agencja Domei, że władze rząd j.apońs~i kwestionuje pro- TOKIO, 6. 8. (PAT). Lotuie
bąl'O'\\~sku został zamknięty Władywostoku. sowieckie domagały się już poz:rcJę. sO":leeką ~o. do uŁrzy- two japońskie bombal'dowału 
przez władze so\\1eekie. . Również w czwartek władze dawniej zamknięcia konsula- mywama te] samej, hczby kon- (lziś objekty wojs,kowe w lUie.ś-

-\V czwartek zakomunikowa- sowieckie zako~unikowaly tę tów japońskich w tych dwóch sl!lat6w w obu pans,twach _ cle Sajan, stolicy prowincji Szen 
llQ członkom konsulatu. iż w samą deeyzję konsulatOwi ja- !lliasłach, oświadczając, źe rząd. Na froncie chińskim si. ZniSlzczOlllO osiem samolotów 
ciągu 48 goOd.zin kOnsulat ma pOńskiemu w Błagowi~ń- sowiecki zlikwiduje dwa k.on- chińs.kich. Bombardowano rów-
być . zamknięty i ewakuowany. skn. sulaty w Japonii. Rokowania HANKOU, 6. 8. (PAT). Woj- nid linię kolejową pod Kanło-
Ul'lę-dnicy kon ulału wyjechali 'Przypuszczać należy, stwier- w tej sprawie trwają, ponieważ ska japońskie wznowiły dziś na- nem 

Hr. (iano prowadzi akcje antJSem-C 
Pragnie on os'abić WIIply""y ITIsrsza.ka Balbo. kt6r 

Jest żyda z pochodzenia 

Zieć Mussoliniego m"śli iuż o obieciu d"ktatur" we Wloszec 
LQNDYN, 6 sierpnia. (PAT). panii antyżydowskie.i we WIO-j' Na wypadek, gdyby bOwiem 

W tutejszych kołach dyploma- szech Jest zi~ć Mussoliniego i miało zabraknąć Mussoliniego, 
tycznych dyskutowana jest bar miuistel' spraw zagranicznych . . . jednym z na.łpnwaŻDiejszych 
dzo żywo s-prawa rozpoczęcia hr. Ciallo, dzięki któremu WSI1<J. kandydatów na zastępcę byłby 
kampanii an·tyżydowskie .i we prac.- między Nicmc.atni a 'Wio marszałek Balbo, czemu br. 
Włoszech. Jak wiadomo dot)cb ehami stała się o wiele głębsza, Ciano pra~l'tląłby przes7JkOd~ić. 
ClZ8S WIochy uważały an'i::rse- anieżli to sobie życzył Musso- Gdyby mu się akc.ia ta udała, 
mityzm za niekulłuralny i nie- Iiui. I wtenczas rnialbv wolną drogG 
~y z etyką środek walki z • _ do ewentualnego objęcia dykta 
człow.ie"-iem. Dopiero w ostat- Hr. CIa nO, Ja~ inforrnul~: tury we Włoszech. 
nieh tygodniaeh po nawiązaniu przc~ Jtrow~~zeOle ~ampa~lł 
bliźszej współpracy między antyzy~o, .wsluej pragOle uUle-1 Anłvsemit,zm ale nie 
WłOchami a Niemcami daje się SZ~odli.'vllć . mal'sza~a BaIbo, ..' I 
zauwaZye generalny odwrót z ktor~ .la.~ WIadOmO Jest poc~o- , DrzeS adowan e 
poprzedniego stanowiska W teJ/ ~zeDla zydowskiego. a klOrY] RZYM, 6 sierpnia. (PAT). -
sprawie. f~st bardzo P?pu]arny w. szero- Wirginio Gayda komenlując na 

lak słychać inie.I8łoręlll kam kICh kołach laszystowl.luch. - Jamach .,Giornale d'Italia" 

wczorajszy komunikat "Infor- muszą być zbudowane prawne 
mazi01le Diplomatica" na terna bariery pOmiędzy rasą białą a 
ty rasowe, pisze, że rasizm włos czarną. \Vłochy nie mogą po
ki pOsiada charakter typowo nadto lekceważyć faktu, że ży
włoski. _ Jeśli istnieją pewne dzi całego świata brali czyllny 
punkty zbieżne z rasizmem na- udział w ruchu. który starał sit: 
rodowo - soc.łalistyczn~ to uniemO'Żliwlć wloehOm zdohy
fałd ten należy tłomaczyć pO- eie imperium. WrogOść żydów 
krewieństwem obu ruehów to- wobe8 Wioch była nieubłaga
tajnych. Nowa faza rasawej po na i totalna. Obecnie nadeszłn 
lityki wl?ski~.i roz.poczyn.a się I chwila pOI'aehllnkó~. Ol!ronll 
dZIŚ. pomewaz wZ11~dy hIstory rasy we Wł~ech mc b~dzle ak 
czne i nliędzynarodowe uezy- cją pr7.cśladu.lącą.. będzie .led
niły ją obecnie aktualną. - nak ODa słanowcza. ciągła, to· 
Pierwszą przyczyną tej pOlfty- tajna j nieustępliwn wob{'c 
ki .iest prog.ram masowego osie wszelkich protestów, lub l'eak
dlenia włOchów w Afryce, gdzie cji z ~łrz lub z zewnątrz. 



I " VIIt. .. nLOS PO'H , 1NV'" tąr. 2I~ 

a a 
Rola Bałkanu w polityce za- I nież fakt pojednania i zbliżenia l!ie Bułg~ri.i pod ,tym względem l n.iemieckie i W~OSkl .. , za'znaczafi mimo zmian ~ ustroju we 

g:anicznej zmien.iła się w.ostat- między dawnymi antagonistami Jest wyl1lklem me tylko pacy- ~lę zwrot w kIerUllku powrotulwnętrznym nawrot do tradycyj 
l1lC~ czasach .. ZWląz.~,ne t~ Jest z~ Włochąl~,ti i Jugosławią. WIochy fikacji stosunków i usunięcia wpływów francusko - angleł- nej polityki zagranicznej wystę-
zmIaną konfIguracji pohtyczneJ ' w okresie sporów i konfliktów antagonizmu na póh'l'yspie bał- skich. puje w całej pełni. 
j m~tod postępo~ania na tym t.e-II szachowały Jugosławię Bułga.rią kańskim, ale i rezultatem ż~'czli· Por~umiem'e fran"""'ko _ tu. 

T d k Z l '1 J Jugosławia, jak się mogło wy-"" "'..., 
~el1le. .ra yCyJne prze o~alll~, I ,c lWI,ą, wyrównania stosun- wego stosunku państw zachod- dawać, odbyła najdalszą drnrtę z reckie w sprawie Sandżaku Ale .. 
ze właśn.le z Bałkanu n,adcIągaJ,~l l kow mIędzy Rzy-mem a Bel!zra , I nich, przede wszystkim FrancJ'i, "t> k d Ił t .,. tk h k ~ orbity wpływów Ententy w kie- san re Y sanOWI rowmeż czyn 
wszys , le c~ mury,. , t~re , ~llaJą I d~m, ułatwiona została droga, pod który~h auspicjami niejako runku abozu przeciwnego. Wpły ni.k .umocni,enia się wpływów 
uder.zyc w. EuroP.ę l swmt plOru, wlOdąca z Belgradu dO' Sofii. doszłO' dO' zawarcia tego układu. lk h hodn' h 

t kt l B ł A wy niemieckie zarówno polityez- WIe ' ,IC I?a~stw zac lC na 
namI, s aJ~ ~lę mea' ua ,ne. a, kt, zawarty między Bułgarią Dowodem, że tak było, jest zapQ- De Jak i ekonomiczne d~iałały od tereme BlIskIegO' Wschodu. 
kan du,,:me,l ~ył zakątkler,n ~u: a EntelJlt, b.ałkańską znOszący wiedi udzielenia Bułgarii pożycz 
ropy .n.aJburzhwszym, naJml1leJ I postanowlema h'akłałów pokojo ki pl'zez Francję. d~wna w.Belgradzie, a układ.l . Ust,roj~wo pa~twa bałkańskie 
us~ablhz.owanym. ?~zesycO'~ym wych w sprawie ograniczenia sił Państwa bałkańskie prQwadzą "łoch~l potęgQwał tendenCje Idą rówmeż drogą pośrednią mię 
.,.p~skaml , ~atargaIDl l kon,nikta- , zbrojnych w BułgaI'ii i mOżności ostrożną politykę zagraniczną i ~dale~la, SIę od daw~ych sprzy- dzy blokami demokratycznymi a 
mI. Obec~l~ Ba.łka? wstąpl~ w ~: ! fortyfikowania terenów gl'anicz~ nie angażują się w sposób ja- mlerZ,encO'w. Ale mImo tO', wę- fotalistycznymi. Turcja próbuje 
kres stabIlizacji l pacyfikaCjI nych, był uwieńczeniem dzieła skrawy dO:kanV'UTuJ'ac zwrot-ów zły z ~ach?dem,. a zwłas,zcza z stworzyć formę oświeconego &b-

• h t k' , , .J .. - FranCją mgdy me zostały przcr solut . da ołu' . swo c s osun 'ow. zgody bałkańskiej. Bułgar1a uzy- w sposób stopniowy i ostrożny. . ' . I yzmu l ra paw je SH~ 
skała w sPQsób lecr I' . M' t b' k' wane l zawsze mają bardzo moc- na wzory francuskie. W. Jugosła 

.. ..,a ny I prawI- lmo o O' ecme po o resle, w ne arcie wśród bardzO' znacz ... Bł" 
DZiełO' tO' dochodZIło do skut- dłQwy rewizję krępujących ją którym wzmagały się wpływy . op. .. , . Wll I u garn autorytatywne rzą 

ku fragmentami i stopniami. --I postanowień traktatowych. Dro-I- neJ Wl~~SZOŚCl mieszkanców Ju- dy łagodnieją i ewolucja zmie-
Zwolna pop:z:z przepaść, dZi<:lą- ga więc, na której doszła do tego Kobiely po wielokrolnych ciążach gQSłaWll, rz'a W kierunk~ cz~śeiowego zde
cą pl'Z~CI~n~ow z. czasó'Y wOJe~ I celu, pozostaje w pełnym kon-/ tlzy~k~ją. nader łatwe .i bez t.rudu 'v.Y- Rumunia w okresie premiero- mokratY'~o~an.la l sp:rrlamenła
bałltanskich l WOjny ŚWIatoweJ, traście dO' metod używanych próznlenl~ oraz pr~wldło.wą pr~eml~ stwa Go<:ti przechodziła również I ryzowama zyC1O, publIcznego. -
poczęto p:rzerzucać mO'sty zrazu I przez Niemcy zwłaszcza w obee n~ł maktclrukPrzetz uzlyw.anl: .. Codl!:lenk~t~ fazę wid~cZllych wahałl ale o-l Rumunia teoretycznie biorąc, od 

. t · tł' ' , po sz an l na ura neJ WU'uy gorz leJ, ' 'daliła SI'ę ajb rd' . . od d 
prow!zor!czne, a po ym rwa e. nym okreSIe. Równouprawnie- Franciszka _ Józefa, Zap. Wasz. lek. becuje położony im został kres I ' .n a Zlej . emO'· 
TurCja pierwsza wyrównała swo ; kratycznej formy rządzenia, ale 
je stosunki z dawnymi anłagoni- I motywem tej zmiany była chęć 
stami. P.ojednała się ze swoim "zwalczania wpływów totaIi-
dawnym greckim wrogiem, mi- stycznej "Żelaznej gwardii", a 
mo zaciętej wojny, mimo araz- po dokonaniu tego, dalsze zmia· 
niącej sprawy wymiany i prze- ny nie są wykluczone. 
siedlenia mniejszości narodo- R. A. 
wych. Po tym przysda kolej na 

wygładz.enie relacji z I'!eSzłą W S Ił O· I n 1-
państw bałkańskich. 1* a 

Problem stosunku Bułgarii do 
l)ąsiad6w był trudniejszy, a ure
gulowanie tych spraw trwało <ilu 
żej . Na tendencjach do zapomnie 
nia o przeszłości nie zbywało od 
dawna. Ludowy premier bułgar
ski, StatrtbQliński, pQwziął pierw 
szy ideę pojednania l federacji 
słowiańskiej na Bałkanach, ma
jącej objąć przede wszys.tkim Bul 
garię i Jugosławię i w ten sposób 
spór o Macedonię uczynić bez
przedmiotowym. Idee fi: znajdo
wały posłuch wśród kroaokiej 
ludności Jugosławii, a pnede 
wszystkim w stronnictwie wio
śclańskim M. Macz'ka. Mimo 
trudności idea pojednania i zbll
żenia bnłgarsko. jugosłowiań- Na froncie hiszpańsl.im. Biwak wo j::-k I'Ciwlit.ańczych w Pirinejach. 

poszukuję z kapitałem 
50-75000 zł. do dobfle prosp. 

I od 30 lal przede. przemysł. 
Współpraca poilldana. Oferty 

do adm pod "Przemysł" 

Po gruntoWnym remoDCle 
Dziś i dni następnych! 

FrapujIle, film ., awantumiesel. 
pełnej romantyzmu PUHod.le 
jednego • najwi«::kllaJah uwodzI-

cIeli Wielkiego Gtlrriclrtl p. t. 

skiego zoslała zrealizowana, a ii-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin.*iiiiiiiiifhl!l!!!fiiiiiiiiii!iiiiiiiar.iwii,; .... :;;a .... iiiiii ___ • __ iiiiir;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .. PRZYGO A 
Dod PARYiEM 

wizyty króiewskile, entuzjazm 
ludnO'ści były akompaniamentem 
świadczącym, o trwałości tego 
czynu politycznego. 

Spory takie, jak grectio - buł
garski, jak rumuńsko - bułgar
ski, O'dgrywające drugorzędną 
rolę wobec pop.rzedniego, utraci
ły wszelką aktualnQść. Czytmi
kj~m stabiHzacyjnym był rów-

KURACJA JODOWA 
W GOCZAlKOWICACH-ZDROJU G. $1. 
(2 god •. z Krakowa, 1 godz. z Ka
towic). Na.jsilniejssa w Polsce so
lanka jodo-bromowa, borowina, 
wodolecznictwo, inhalatorium ,
elektroterapia, kuchnia dietetyczna. 

Tanie kuracje I'Jczaltowe. 

BłUSHaWiczna WOJnB prZUSZłOŚCi 
Di~ i~lf iuź ObetDI~ akioaloa' 

Berlin, w sierpniu. ! Podobnie jak Lndendorff w \V każdym razie pozostaje w 

Reź. MERVYN LE ROY 
W rolach głównych: 

Olivia de Havilland 
i Brien Aherne 

Pi mo "FrankisclJ~r Rurier" j 'wej ,,'Vo,inie totalnej", jest ró mocy i dla przyszłe'; wojny za-
publiIm.fe wy~iągi z noweg~) wniez ppłlL Gustrow zdania, że "ada Hindenburga: ,.,Zwycięży Nadprogram: 
dzieła militarno - polityczne- ,."ojna przys:d6Śel wybuchnie ten, kto będzie miał m~iejsu Tygodnik oraz kronika 
go, napisanego pn:cz ppłk. Gu- ~Cz rOzmów dyplomatycznych, u erwY". I P. A. T. 
strawa, które zastuguje n " bowiem "nikt nie będzie chciał Ppłk . GUsŁrow twierdzi, że ----o -.--------
szczególną uwagę 7. tego \Vzgl~ zr ezygnować z /lŁutów zasko- ka~da ofensywa bedzle przepro Ceny mIelsc na Od 54 Dr 
du, że nie mówi slę Już w nim , cz('niu·'. Powszechne \vzmoć- wudzana bai-ttzo "głęboko"'_ Na wszystkie seanse • 
Jak w wielu ksiąi.k2f'h niemil'(> nienie fort.vfik3~.it granicz- przedzie muszą iść ciężkie tan- ............. _-..u_=== 
kich lit~rafury woJskHwej, u nych kafc przypuszczać, Ż~ ki , zna.tdu.fą~e się w ~'1ałym EU AD PA 
"woJnie błyS'kawiczl1cj". lecz o [rzeba się liczyć z nOwą wOjną kontakcie z samolotami wywia 
bardzo długiej wOjnie. ,inka ma pOzycyjną. Jak jednak będzie dowczvmi. Na pewnej Qdległo-' Pocz.12.2,4.6.8. 10 
nade.Iść. Czyżbv niemiecki \,'y~lądala ta woJna pozycyjna ści be da się PO'suwać iekkie tan Wielki dramat miłosny na tle 
szta,b aęnerll.ln-r, . .• Qd wpJ','wenl 'V szc7.c .eółach , terto nie da si" ki', przygotowu.,·oce a.tak pOSll- Rewolucji Francuskiej Prospekty wysyła Zaulłd. n ,..., ,. . . " - 'ł 
df)świadczell wojny chit1skicj i przeWidzieć, ponieważ nie ule- wających się za nimi kO'lumn .. JIl JL[ I 

IV AKADEMICKA WYCIECZKA 
ZAGRANICZNA 

hiszpańskiej, miał przejść Qbee ga wątpliwo ci. t.e ])~cłzie 7 piechot)". Atak prowadzony r_a •• 
I nie do tej noweJ Koncepcji" nią związana r6wniez wojna .fest do przybycia piechoty PQd D A L E EY 
I 
"dyby tak było, to laI,a zm.ia- g()spodarc~a. Trzeba się liczyć ochroną art.yle~ii. Ostatnie 3

a
OO l L O H B AK n A 

na poglądów musiałaby wy-;: WOJną blokadową, podobnie mt~., ~~zIelaJąee. od w~O'oa, Mistrzowska rdyseria 
wrzeć również powatny wp;:yw jak z bezlitosna wOjną pO- bęaą nue.lscettl na.1l.!zybsze.l fa- Aleksandra Kordy 

Z AKADEMIKAMI DO PALESTYNY. 
EGIPTU, TURCJI I GRECJI, 

CAŁKOWITY KOSZT ZLOTYCB 890·-1 na politykę zagraniczną nar 0- 'WIetrzną. skierow~ną 1~1.1, znisz- zy walki. AtakO'wać należy nie 
Sekcj~. Turystyczno. Krajoznawcza J dowych socjalistów, którzy do- ('zeniu składów, fabryk , kolei ~zerQkimi łaIlcuchami strzel' 

Żydowsl.lego Akad. Stow: Sporto~eg.\ll tychczas przywiązywali wszyst nieprzyjaciela. Z drugiej stro- ców, lecz małymi grupami gre-
(ż. A. S. s.) w Warszawie orgamzuJe . . . • , • 'd' . h d · ' k' h kół 
w dniach od 18 września do 20 pai- kIC 'we nadZIeje do kratko- ny K.UZ, e panstwQ mUSI oc ra- na lerow, s uplOnyc wo 
dziernika r. b. wycieczkę 3S-dniową trwalej wojny, "wo,iny zasko- niać swe zapasy i chować je karabbu maszynowego lub 

Ceny miejsc na 80 gr 
wsaystkie seanse od • 
DzIś O godz. 12 I 2 

.2 poranki 
do Palestyny i Egiptu. W progralIlie ezenia przeciwnika". do schronów podziemnych. I działa małe~o kalibru. 16-dniowy pobyt w Palestynie ze zwie-I __________ •• _________________ •• _______________________ IlIlPIZ'll! ..... t:r; __ 

~Yf~eE~:~Ę:l::;~~~~~:E:;~8~i fn~j[· VNUjR[y filM z· d' Ila I agą. w rol. gł. Rktt i\cra\WA ~cOWQści nadmorskich. Poza tym od- H~ III Ił 
będzie się fi·dniowa wycieczka do Egip DOROTA VIIECK 
lu. W drodze powrotnej wycieczkowi- wielkich przygód, 
cze zatrzymają się przez 2 dni w Ate- m' l'łośCl' i nami"'tnos' ci Wkrótce p LACE' 
nach i Pireusie oraz przez 1 dzień w 't 

?:~~~I{~J:~1~~5~~~oJ~~r:~~:!:j::l:.U::=R=.==:L==O=======:.=L========W;===:::;:::::;~;;~~;:;;:.~(~~~~~~~~~~~~~~;;y;;~~;=~~;:==::==========================~ 
śle ograniczona. Ostateczny termin , 
zgłoszeń 15 sierpnia. Szczegółowe in· iiII 
formacje i prosl>ekly w lokalu Stowa-
rzyszeńAkademickicb,Warszawa.Kró. a ... CARMEN S 
lewska 27 m. 9, tel. 3.46.29 w godz. od __ 
8 - 9 wiecz (prócz sobót i niedziel). 
Odpowiedzi zamiejscowym udziela się ')5/IX 
po nadesłaniu znaczka na odpowiedź. 4 - ~, . Zapisy i informacje: Wagons-LltsIlCook. Piotrkowska 68. tel. 170-70 
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Zmarł W. B. Maxwell, 
LONDYN, 6.8. (PAT) - Zmarł ! 

1u znany powieściopisarz W. B' l· 
Maxwell. Uczył on 72 lata. 

• 
I , 

Zwalniają i,dów 
płacą odszkodowania 

\Varsz. kol', "Głosu IPoranne· 

przedstawili swoie poslulał" ; zaprosili 
skiego roz;emce do Sudefów 

ansiel-

gO" telefonuie: PRAGA, 6 sierpnia, (PAT).-
Przedsiębiorstwa austriackie I ~rzed~~awiciele Hen~eina udali 

\Y Polsce wymówiły całemu per , SIę dZlS o gOdz. 14-e.l do hotelu 
~onelowi. zlożonemu z żydów. I AlerOn, gdzie pJ'ZeprOwadzi1i 
\Vymówionym płacą od szkodo- rozmowę z .ws,półpracOw1likami 

deckich oraz ośrodków przemy 
słowych. 

ILord Runciman 
oświadczyć, że 
stronnictwa Uważa 

mial na to 
współpracę 

za pożytecz 

ną i pożądaną. 
PRAGa, 6 sierpnia. ('PAT).

Dziś ambasador SL Zjednoczo. 
nych w Berlinie Wilson w to
warzystwie posl'a Sri. Z.iednocz. 

"'anie po 2 miesiące za rok pra lorda Runclmana. 

"y. \V ten soosóh suma odszko· N.-emreckie lot d C la • Iłowań wyniesie podobno okol,,: .PR~GĄ, 6 sieI'P':1ia. ('PAT):- ~ II ' ,na zeCnsml 
'niliona złotych_ NrenlleckIe stronUlct~o SOCJał. Praga odpowiada na ataki prasy berlińskieJ

demokratyczne wydało komu-

w Pradze Carra złożył wizytę 
prezydentowi n~publiki Bene· 
szowi oraz minisho\yj spr. za· 
granicznych Kroicie. ~ tutej" 
szych kołach angielskich i ame 
rykańskich wyrażany jest po
gląd, że przY.1azd am.abasadol'a 
WnSOna w okresie pObytu IOI~ 
da Uuncimana nic ma eharakłe 
lU przypadkowego. Przeciwnie 

o NR W Palestynie nikat o wczorajszej wizycie PRAGA, 6.8. (PAT) - Czeski';) 
przedstawicieli stronnictwa u l.iuro prasowe donosi: Dziś rano 
lorda Runcimana. Według ko- samolot niemiecki, lecą(:y od stro
munikatu poseł Jaksch miał ny Branitz, miejscowości na śląsku 

! wyjaśnić lOrdOwi Runcbl!ano. Niemieckim, przeleciał nad tery to· 
Warszawski koresp ... Głosu PO' / wi, na czym pol~a rola nie-, rium czechosłowacklm. mianowicie 

rannego" telefonu!e~ mieckich s(tcjal-demokrałów w na,1 miejscow('ścią Skro(;howice, 
U au.wokata Rippl~ odbyło się, pracy nad utrzymaniem poko- kontynuując lot na. trasie Op:wa -

pragnie stworzy t 
adwokat Rippel 

PRAGA, 6.8. (P AT) - Czeskie ~'Pntkanic z IOI'd-em Runeimac 
biuro prasowe ogłasza komunikat. nem, które zresztą wywOłało 
:;twierCizają.cy, iż \V czerwcu i lip wiclkie zaintCl'esowanie w kO. 
cu wydarzyły się trzy wypadki lą- łach czeskich i ni-elllieekiC'~ kfl 
dowania w Coz:echosłowacji samolo- ) ła 3Jm-erykaii~kie traktują ,jako 
tów niemieckich, (.tóre zbłądziły w pewnego J'Od.zaju wYl'az :T.ain. 
powietrzu. ł'e.l·t'lłow8Iuia Sianów Z.ieduoezo. 

nydiJ. sprawami IEurOpy śl>od 
kowe.i· wczoraj zgromadzeme, na którym l .in i współżycia czesko.niemiec- KInol' aż dJ Brumowic w okręgu Powyżs"?'y komunikat jc'~t oll~'o 

obecnych b~ło około 3,OO.os?b. Rip" , kiego. Na.stępnie poseł Jaksch Krnor, skąd po opiS<'tniu koła skie· wiedzią na ataki pra"y niemif(;' 
pel w długt~ przemowle~lu WZY' / oświadczył, że chętnie poprze rował się w głąb terytorium cze- kiej z ()f)wo'lu przelecenia, granicy 
wał d~ akCJI na rzecz legIonu ży~ usiłowania pOkoi~'e lOrda Run chosłowackiego. W dvrie godziny l.rzez dw!I. sa.moloty ciężkie IV duh 
dowsk~ego i sformułowa! s~oje cr~. r cimana ~raz że stronn~two l'(.źniej sam?lot. ten ~róc~ tą .samą 1·~Z!ja.zd~ lor:h RUl:cim::W<1. Dzi(~u. 
d~ ~oblycZlle, ~tór~ da.le S!ę stres· przedstaWI mu swoje poglądy drogą do N!<Jm;ec,. kIerUJąc SIę ku ,llilu menlla<}k).~ ~cen~ły ten fakt P: 
('IC Jak następuJe: hkwldacJa orga- I na problemy narodowościowe Branitz. Nleml.e~kle pochodzenie· ko "prowok:tcJę -. Illf; rh(':1(' llZlla~ 
l!izacji sjoaistycmych, jako tchórzU I w formie memorandum. _ Na samolotu zostało stvlierdzone przez tłumaczenia, że lotnicy (·,'w.,ey str;l· 
wych i beLCzynnych, utworzenie I koniec pos-eł Jaksch zaprosił samolot patI'Qlu powiet,zllego i ('ili orhnt',wję, 
rządu ~arodowo. radylialllego w lorda Runcimana j jego sztab przez komorę celną w Skrochowi-· 
PalestynIe, stworzenie funduszu na ohj.azd kraju nIemców su- cach. 
narodowego palestyńskiego i legio · 

ie Ul USZ'I ją igrani" • 
I 

nu żydowskiego, jako kadry przy" 
szłeJ armii żydowskiej. 

PHAGA .. 6 sierpnia. (PAT).-
Aml)asadol' Stanów Zjeduoczo
nyeh w Berlinie 'Vilson odle
ciał o godz. 15 samolotem do 
Berlina. 

PH,'\.GA. () sierpnia. (PAT).-
Biuro prasowe slronnictwa su. 
decko - niemieckiego zaprzeczll 
wiad('lUośt>i, .lll,lwby Henlein 
J.tl'zeb}·wał obt>enie w PJ'8rb:f" 

z !fii Bolesn, entuzjazm 1\ 
Corrigan le:ty w ł6:tku 

Z Linzu maia bJC l~s~nie(i w (iągu roku WSI'SCY ŻJ1dZi 
Będzie to noworoczny dar narodowych socjalistów dla kanclerza Hitlera 

~OWY JORK, 6. 8. (PAT). -
Lotnik. Corrigan w myśl zlece
nia lekarzy położył się do łóżka,) 
Oka.zuje się, iż w cza3ie wczo
rajszych entuzjAStycznych manj I WIEDEŃ, 6. 8. (PAT), O tal- )Austrii. W.rPU!de~ luki :-aszedł o-l~k~ł: fak słychać, lłar.~dOwj SO.: WIEDEŃ, 6. 8. (PAT). Arreszło 
festacji na ulicach Nowego Jor IlJie zarządzenia l'Ządu włoskiego. statnio w TrieścIe, gdZIe władz l! c.,ah~cl ł!l'uguą. uezyllłc kanCIc,/ wany p~ przewrocie baron Zes
J. li Cordgau został lekko ranny I wysuwające możliwość utrudnie włosIde wróciły z lotniska pJ'zy- ł'ZOWI HIUel'?Wl dar no",,:Ot'?CZ- sner . Pltzenberg, jeden z ozoło
w piersi, raJna nie jest jednakże \ nia emigracji żyd~w ~ Aus~r~ b'$!y' tam s~m?łot ~. eru~gr~:nta· n~ w lJOstacl czysto ul'YJsklego I wych, przywódców legitymiSItów 
pow{tżn~ i po krótkim <>?,poczyn do Wl'i)ch, ~ezy~alą SU~ odblla~ Im) zydows~lll1 z 'V\ u,-dum. • Lmzu. lau~trJ~cklCh, ~al'ł pr~ed. k!lkft 
ku lotUlk amerykańskl będzie1)cehem w Wledmll, czemu daje \VIEDEl, 6. 8~ (PAT). W~· . dmaml w obOZie odosobruerua w 
jl)(jgl wziąć udział w oczekuja.. I wyraz prasa dedel'iska. ,;Welt· \ dług wiadomości, nadeszłych 7. BERLI.r-i, G, 8. (PAT). Jab. sły· \ Da(·hau. Zaplombowaną trumn~ 
cj'ch go jes.zcze uroczystościach. I blat!" podkreśla. że wioska (!ecy I Lhrzu, istnic,ie tam tendencja do chać, wielka synagoga żydow,! ze zwłokami przesłano do \Vied 
• zja grozi odesłaniem z powro- usunięcia z tego miasta w~yst- ska w ~orymberdzc zostanie we i nia, .gdzie dzisiaj odbył się po-
Krako"" lem żydowsldf.'h emigrantów do kich żydów do końca obecnego wJ'ześmu liburzona. grzeb. 

HOlel FranCusMI i O O ; e k t 
ITot-el !)ierwszorzędny. - Nowo! «' 

zialu alesl 
(7f>2n(' urq.d.zenie -100 Jlokoi. --'P!!llmst,,,o iU.dowskie Ul bardZieJ- jeszcze okroJ·onuch granicach 
P'lk"'I' z ła,zienkallli _ Bieżaca " U III 'fii1 6. U • 
\\·(,da". zimna i g~rą('a: -~, Telefon ~O\VY JORK 6 sierpnia. _l słał policjant ~U'absld. Pomimo \ chodnia araba. Nap-astnic!' zbie I wczesnego wybuchu bOJnby. 
\\._ kazi.lym pokoJu.:-, wda. - (ŻAT) New Y~rlc Times" za-I cj~źkiej rany. policjant ow od- \ gli. W miejscowości Virg zabl-, którą prawdopodobnie miano 
\\ rk\\'lDt;]~t restauracJa. . .,1 ,.' '. .. , '.' ,. ·t ł • , b k 1. k ł "ć d . d skl . mieslcza dziś sensaCY,]l1e clome· powledzUlł ogmem, lnmqc prl':" ty zos a .H Ił na s u.-e prze( - rZUCI na om zy ow 

Ceny od zł. 6.- sienie swego jerozoJi11l6kiego _MM a.... .., t*ri Mfl""ii""f! ........... • 

I korespo.ndenta O nowym planie 

Gazeta z automatu :~~:'~~i~~~:H kl~~~~l(~~i~~~::tPl~~~~1 er I Fr::tn'o gra na 
AyJSTEHDA:\J, 6. 8. (PAT). i korno w mi:1J'odajnych kolach I . U " 

~1~d~llzLut.e.i;~~ychwielkichdzi.enlangjelskjch. Wec1ług, ter;o pin.- ID - ,.- _ .. - Ld a: I L· I IfglL -
I 

lilko\\' lIUllesclł ~ centrum Ima I nu. A.nglia ma w?~ole, ZJ'czyg-:-a,rzg'DII~ prOJfM'l.it aD_~te ~fiili, a ~ fl nO wzamlan 
sla aulomat, ktory po wrzucc- I nOwac z utworzenw panstwa a- 'AI'.:.1ł. U7i!l1!1l12D13l1P ''-00 .. zadu 
nlu 10 centów, aulomatyczni\.', rab~lde~o Dłl nbsztll'ZC PaleRt~-· .s!.,U tLWIIIU 1Iq,.... ~ 

W~TznCH gazetę· i nr. :u:I~n~ia~., b ęfl.z ił'. ułw~l'ZO- I:O:\fDYI\,. 6. 8. (~AT).~ - .. W 'mu agentowi dyplom~tyczlle111u o przYSPłeszenie odpowiedzi na 
• . _.ne ".l1nsn\n ~.,d.o,:s.klC. lcc.7. w zWIą.zku z loJl~trul'cJą l'o:reJgn\w Burgos Hodgsonowl, aby wy- brytyjski plan wycofania ochot-_ Hellda I BaWOfOWSK' ll.{ralllcaon h:.mbac.i .!ł'S~('z(' ~<;-I Office, przekazana hrvtvjskie- wad nu rząd gen. Franco nacisk llików, w Londynie krążyły dzH 

, I ilollv<>b w JII'l.'f',>,!'llllJ'!U z p)'n3~'k 1- -.'--- ----' _. .. informacje na temat ewentual· 
W finale w Sopotach ,tl'm< !{om.,isjl p(~eI8. - Pl'Z~'<z!e Kamienie ż6łcioVłl8 nej odpowiedzi, jak1ej ma udzil'. 
OlJANSK. 6.8. (PAT) - Na mię· I PUJ1~1\\.() ŻYd()\y~kie skłaclać ~1.7. . . . . ' ,'. . lić gen. Frcmco. Jak słychać, 

cz~tnarGdo" ym tlłrnicju tellisowyUi )'1(1. r: od (lhn (). I y Iko 7. El11(' k -/ p:HnlllJą wskul_ck zleg~ hm ~,c.lono\Va. rek. Dwu~zJestoletIlIe dOSWlUdczcn1\; gen. Franco zamierza :r.astoso
w Sopotach Q ll1istr:zo~two \Vsch(,·' Hnsz:uoll ';'[\7 7 ollszaru. !'!lI./HH:1 .l\'ąlrll~JY. \\ '!lroba Jcst fJltre~ll dla wykaz~ło. ze w c.~orobacl~ na tle złi'J wać taktyk" zwłoki i ma oświad-

. • I • . t.. .' . krwI. ZaUIeCZYSZczo,na krew mozę po- pl'ZelllJanV materII, chronIcznego zu· "< 
du I puchar prezydenta mIasta ('\. <,f' ('ll1glll{' od Tel· A\\ 1\ '11 wodować szer'('1:( rozmaitych dolegliwo. parda, kamieniach żólcio'wych, ż6-l. czyć, że przyjmując w zasadzie 
Gd:l:'Jska rozegrano w sobotę pó!Ji· do ,\tlit. 'ści: b61e artretyczne, wzdf;:cia, odbija· taczce, otyłości, artretyimie mają za· plau brytyjski, uważa jednak, 
uały. Hpsztn Pa1C's!yny j)ozo!'.lać mn Dia, bóle w wątrobie, niesmak w u' stoso~valli~ z j? ł a "CHOLEKINAZA" że odpowiecbiie organy między-

. . . ' .. , stach, brak apf'lytu, skłonność do t y- H. NlemoJewsloego. Broszury bez płat· d dl d k . bl' 
Hehda pokonuJ <Yc!aiiS7.CZallil,a I pc)(j OdpO\YICdnIf' zm](:,nJOn~ ll1 cia. plamy i wyrzuty n[1 skórze. Cho. nie wysyła lahoratorium fiz .• chem. nar? owe a o onanIa o l· 

Pie(zne,"" il:3, 6:4. :: Bawol'owski) manrbtem hr~·tY.igl.;im. roby zlej przemiany materii niszczą "Cholekinaza" II.. Niemojewskieg<): czen i segregacji obcych wojsk 
W~'!!,nLl 
6:1, 7: 
lwwal 

\: 
n.tle 

- [-

~ R dl I D l' .--- '., l'dało ,jC' 11· organizm i przyśpieszają slarość. B.a· Wars7.awa, ;\Towy,SwlIlt [) OTUZ apt!'lo uie mogłyby być utwOl'zone na 
e .et~l .(~ e.l r(,., n.f~., : ~. i'jonalną zgodną z naturą kuracją jest li sktady apteczne. ziemi hiszpański,ej, dopóki rząd 

lalcwJ.J,- slnlj(·. ('"1\' (lOnleSI"I~le .. ~(:\, llormowanie czynności Wątrolly i ne.! 
wski. l ror!, ThllPS" f}/)arłe l(lsf na .la· gen. Fl'anco nie zosłani~ w pełni 

. I" kich;; fnktwzrl"ch ' inlcncjn~h I nznany za rząd suwerennego 

;~7p~~~:;1 minrodn,inwh kM angielsk;('h ,Akademia na 'I ilsudskiml' państwa. 
I 

Telrlin tnVi!! W obchodzie rocznicy wymarszu Kadrówki brał Ofenz,wa powstańców 
.l f': I:H:' 7. 0U:\L\, G jel'pnin. - udział marszałek Sław~k SAR.AG;;SA, 6.8. (PAT) - Woj-

Jft!)), I I (rAT). ~v (,zl1sie shll'cia pGmi~- . ska powstańcze podjęły gwałtowIlą 
I'Q. • tl2\V wO.lskami l'e~ularllymj Ił WARSZ.A WA, .~.8" (PAT). - ~a Sławek, komendant naczelny związ. ofensywę na na,ibardziej zachodninl 

- WoLee I UtUd7.1u. lem. tcroryst(nv nil (lro.[ statlm "Pd3tJth;k1 odbyła SU~ dllla ku legiOlI.lstów min. Ulrych, kapitan odcinku frontu Ebro. 200 samolo· 
n. P. ni'~ I (\:r..~ JcrOz'1Hm3 ~ .Tf'i'~·('.bO za- 5 sierpnia, 'Y prze~dzień ro~znicy i załoga statku oraz wszyscy pasa· tów wzmocniło akcję piechoty! 

L dzi-:ia.i ,I' hUy został żolniel'z brytyjski. wymarszu pli!t'~szeJ kadro~ej, urn- żerowie, Sławo wstę!lne wygłosił l'zołgów. Po walce powstańcy za
:.vl'ok "llIier HozPl'os.ZC'll; tcror\'śc i poniC'';!' c~ysta aka~:mla. W cZ~'>le trw~. kapitan Mamert Stankiewicz, odczy jęli Altodeante, pozycję kluczową, 
J, ~lOl'dm'('Y Ci.i'~l; iE' strat". lila al.ademu, statek zn;IJdo·wał Slę tując rozkaz Mar5załka Pił8udskie' panującą nad prawym brzegiem 
'1om\'( j i ;:;0· Prl południu, w starc.i dZ!('llli ilU wo?ach. S~land~llaw'lkich. W go. Następnie wygłosił przemówie· Ebro. Straty wojsk rządowych ą 
"1. cv ,Terozolimy t!tntakowan~ zO akadenm wZlęb udztał: mars:I;.ałek nie min, U1rych. I znaczne.. 



• 't. VIti. ..uDry,:; PORA'NWV":: _. f!f~1i -M. ~ 
----------------------------------------------------~~~~ 

~Q;;;1~F~::~;~~:ne-l Goering nie ż d L 
• 

c~~aar;:~j: pa!:ł~~L~, t:~e1~~~~ Pakt lotniczJ miedz, czterema mocarstwami zachodnio-europejskimi 
by wicemarszałek se,irou p. l\'1ie • • . • • 
dziński ma przejść do dvploma I LONDYN, 6. 8. (PAT). "Evc- między kpt. Wiedemanncm a 10t'Ima Hitlera zasugeJ'owac mial do Londynu dla przedys'kutowa 
c'ji ,obełmują.~ albo phicówkę I ning Standard" ujawnia szcze- dem Halifaxem. ;Wcdług dzien- lordowi IIalifaxowi, że feldmar- nia warunków angielsk:'!I>IDC
~. "Londynie, albo &2Qdsekreta- gól z rozmowy odbytej 18 lipea n1ka, kpt. Wiedemann z polece- szałek Goering mógłby przybyć mie.c~ie.go 'paktu lotni~~o oraz 
riat ,stanu w ministerstwie spr. mozliwoścI POTozu~llema .ogól-
zagraniczny~h no - gospodarczego l k'OloJlalne-

Rozmow, pOlil,czne Czeskie samolot, nad Polską ~2e~:t:i=~.~d::;~~~ 
u płk. Sławka w Juracie upewnić, czy rząd brytyjski uwa 

Poseł Iłzpliiej w Pradze zlołg p_rotes. prz~- Ż3łby tego r~dz~ju wizytę.za wi: 
- L I - zytę na czasIe l czy Goermgow I 

'IWnO narulzen U erao.,g mogłoby być zagwarantowane 
Warsz. kor. "Głosu Poranne-

g'ol, telefonuje: ' 
Ma.rszałek seJmu płk. Sławek 

przebywa obecnie na wypo- WARSZAWA, 6. 8. (PAT). -
czynku w Juracie. ' - Odbywają Donoszą z Żywca, iż dnia 6 bm. 
się tam u niego rozmowy na te- o godz. 8.30 w okolicy Rajczy i 
maty polityczne. Bawi lam b. Mdó-wki przeleelały nad teryto
sekretarz f\'eneralny BBWR po- rium Polski trzy ciężkie samolo
seł Brzęk - Osiński i jeszcze kil ty wojskowe, posuwająe się w 

życzliwe przyjęcie ze strony pu-
szyku bojowym wgłąb Polski naj Poseł R. P. w Pradze otrzymał bIie:mości. . 
około 22 km. aż do Rycerskiej polecenie złożenia kategoryczne- Lord HaIifax - twierdzi & 
Góry, po czym powrócily do Cze go p~otestu pr~e~iw naruszen~u vCning Standard" - miał OOpo
chosłowac.ji. • gramcy polskiej przC"J: czeskie wiedzieć, że tego rodzaju gwn-

Samoloty leCIały na wysoko- samoloty. I rancji nic może udzielić. 
ści zaledwie 800 metrów. PARY.Ż, 6. 8. (PAT). "Intransi-

ku posłów l najbliższego oto
czenia marszałka sejmu. 

Odznaczenia 
z okazji 6 sierpnia 

Warszawski koresp. "Głosu Po· 
rannego" telefonUJe: 

'V dniu wczorajszym "Moni
tor Polski" zamieścił z okazji 
dnia 6 sierpnia jarządzenie p. 
Prezydenta Rzplitej, datowa
ne z lLaurany, o. nadaniu Krzy
ża Niepodległości z mieczami, 
Krzyża Niepodle"łości i Meda
lu Niepodległości. Lista odzna
czonych obejmuje przes7ło 18 
stron. \Vśród odznaczonych 
krz:rżem z mieczllmi jest niety
~cy jut pieśniarz legionistów 
~, p. Józef Mączka i gen. Mie
czysław Norwid Neugebauer. 
Wśród odznaczonych Knyłem 
Niepodległości jest dyrektor te
atru w Krakowie Karol Frycz, 
m~cenas Franciszek Paschal
ski i redaktor 'ZygmUilt Augu
słvński. 

Mir. A. lowakzJk 
zast,pcłI attache w Berlinie 

Warsz. kor .• ,Głosu Poranne
go" telefonuje: 
, Zas~pc" attache lotniezego 
pny ambasadzie w Berlinie zo 
~tał mianC)wany mjr. Adam Ko 
walczyk. 

-8. Drz,wódca O.N.R. 
wypuszczony na wolnośt 

Traktat handlow,-. Angll-a U S A !~~~~;t~'4 Sf::%~i~g~:.j~~!ll~mil:' 
• szef sztabu lotmctwa wOJskowe-

• • - ' go Francji, UdaJe się do Berlina. 

Przglłoiowania do liabilizćI(ji dolara w sio- ~~~krr~7{:,y!~:~ć5 !:~~rz~~l~~~ 
lIRuoLu do IrAnkA .- łUD'-A będzie również z wizytą w Ber-
~ n ...... i linie marszałek wIoski Balbo, 

l,ONDYN, 6.8. (PAT) - Dzien
niki angielskie donoszą, że szanso 
sz.ybkiego z.a.ła.twienia. będącego \v 
toku rokowań od szeregu miesięcy 
angleliko • amerykańskiego trakta, 
tu handlowego ostatnio bardzo 

'wzrosły. 
rrnsa. londyńska uwaź,a za możli

we, te nowy traktat handlowy bę
dzle gotów do podpisu już na ko· 
niec sierpnia. W związku z wido
kami sfinalizowania rokowau han· 

dl0wych oraz w związku z poby- lara za funta s:lterlinga. I k.lóry będzie w Ni,emczech goś-
tern Morgentb:LU~, w Europie, w Ci- \ Amb:u,adol' Sbnów Zjcdn'Jl'ZO I c~ell1 nw.~·sz~łka o Goeringa j lot
ty l<\ndyńskiej krążą llporczywc nych w Londyni,3 Ker:ned;V Zn:ljdU-

j 
~lcl:Ya lllem~e~l'lego. Pr~ytacza

pogł06ki o przygotO\Vialliach do u· j& eię obecnie w ('ann eR Ha Hi,\yjl" .ląc ,1ednoczcsme pogloskI o tym, 
stabilizowania dolara w stosunku rze gdzie b:1wi rĆ\\'lll c,:i; ~ei;rctal'l. jakoby l,pl. "Tiedemann miał w 
d() 'ranka i funta sZ((>llinga. W Ci- sla;m do spraw fil1aU811wyl:h )101 0 i :"wych' ro.zmowa~l~ l?I~dyń~kich 
ty twi?rdzą" że jednym z ustępstw gellthllU. Do spotkania tego przy- ' ~ondowac . m~zhwo:SCl WIZy:ty 
amerykańskich w zamian za korzy- wj~'lUją w Londynie duże zuaczc - l l1U~l'sl[l,łl,a Goe~1l1ga w Londyn~e, 
ści udzielone Stano!)) Ziednoczo· Jli" prZ\'!HlSzczaJ'Il, bowiem, ża am- dZiennIk wyraza przypuslczemc, 

, ..' J • , I o • t . d • I 
Dym w dziedzinie ich eb110rtu, b~- basador Ken:ledy namówi Morgcli- ZC wIZy?' Jlllę zy szefalll1 lo~ c-
dzie ustabilizowanie dolara na wyż- thaua, aby przed powrotem uo Sta , twa ,~·oJsk~)w~·~o. fr?nf'usJnego, 
szyrtl poziomic - 4)50 do 4,86 do· nów Zj. złożył wizytę w Londynie. I wło.~I·~('~o I lJI(·nu('ck~~g.o mogą 

I stae! Się punktem wy.Jscla do za-
powiadanych Juź od pewnego 

II'ZU czasu rozmów i rokowań na te-
, mat paktu lotniczego między Tragedia w kościele w • I czterema mocarstwami zachot'Jr 

Para morderców pozbawiła się życia na stopniach ołtarza (»10 -europejskimi. ___ _ 

NOWY SĄCZ, 6 sierpnia. -\z.aś .lego Helena Wróblo"'a, 24-\n~ i TOkaJ'Czyk~ nalew nic ~o, Pot zn-.'-ł' 
(PAT). Dziś w miejscowym koś letnia służąca.' niego, a do TOkarczyka. Dowle fi ••• 
ciele parafialnym po ~·od~. 5-ej Drama, t dzi~iejszy Jest. da.l- d~iawsz.r ~,o ~,o~:or~ciu ~rod Puder S 
Tano, podczas odprawlama na- szym ciągiem wypadkow, Jakle m, 'Vr.ob~o" a l l oka~c~yk ~- ~m;FG~,~ ~~~II 
bofeńs.łwa przy bocznym olta- rozegrały się w mieszkaniu kr5w~h SI~ przed p.OI.ICJą, Wl

TZU przed cudownym obrazem, Wróbłów w <1rudniu ub. roku, dzą.c Jednak beznadZieJność sy-
do ołtarza głównego podeszło kiedy to Wróbel miał postrzelić tuac~i, . post.ano,,:ili popełnić ~~"'''''~IÓI 
dwoje młodych ludzi, ubranych swoją żon.ę Helenę i Kazimierza ~spolme. s.amobóJst~o l wy~ra
odświętnie. Kobieta pOłOżyła TOkal'czyka, po czym sam pO- 11 na mIejsce kOŚCIół I>arafla)-
sJIę llilezWłocznie na stopniach pełnił samobójstwo, sekcja ny_ Konie przJlwiczl, 
ołtarza, a towarzyszący jej męt zwłOk Wróbla .iednak wskazy- Pozostawili oni list do krew-
ezy2lDa dObywszy rewolweru, wała raczej na morderstwo, niż nych i znajol'ych z motywami trupa wotnicy 
sl:r7JelU do ni~., w ~Oń'bPko samobójstwo i sprawą .zajęła swego czynu. ZabóJstwo i samo PIOTRKÓW TRYB., 6. 8. 
~ sam ~ołozywszy Sl~ O? się policja. Przypuszc:;!"O bo- bójstw~ wywa:ło. w Nowym Są. (PAT). - Niezwykły wypadek 
postrzeloneJ pOpełnił samoboJ- wiem. że Wróblowa I T~kar- ezu duze wrazemc. . wydarzył się w Sulejowie. 
stwo wystrzałem z rewolwCl·u. czyk po zastrzeleniu Wr,~· 'a n- Po ~padku k~śclół został Przed bramą tamtejszych wap 

n :~rarsz. k()~ .. "Głosu Poranne- Przybyłe na miejsce pogoto- p.ozorowali .z~jście i sami .iek~o na~ych~l~s~ .zamkmęly. w: g?- niarni "Wiktor" zatrzymała się 
,.,0 r telefo.llUJe. ~ . wie ratu~kowe stwie.rdziło już Się post~zehh. Dochodz~n.la n!~ d~mę p~~me~ po porozumIemu furmanka, zaprzężona w parę ko 
"czor~J są.d apelaCyjny w zgon męzczyzny. kObIetę zaś w zdołały .Jedna];: wykazac Ich \VI SIę. nlle.~sco" ~~o proboszcza. z ni. Okazało się, iż na wozie spo

\V~rszllwlc ~ozpatrywał sD~a- stanie beznadziejnym prZewie-j ny i aresztowanych wypuszczo. kU~I~ bl~kuPlą, P? o~zyszcze~u czywa trup woźnicy głnehonie-
~ę b. ~rzyw?dcy ONl~ ": Bla- ziono do ~itala. no na ~volność: Obecnie zas~edł kosClOła l O?praWlen_l.u mo.dłow: mego mieszkańca Rzgowa pOłI 
.vmst?ku J?ze.fa Ko.~aka. -I W wymku dochodzenia w cale] sprawJe zwrot, bo,vJem konsekraCYJnych, Ś"lll~Yl1la ~o- Łodzią, Franciszka Kap1JŚelń-
W plerWiSzf'J In!ta~cJI b~ł ?n s.lwierdzono, że zabójcą i samo \ polic.ja ustaliła, że l'ewolwer, sta,ła na nowo olwa'rta dla WJer skie"o. Kapuściński trudnił sit: 
s~azany na 18 m~eslęcy ~I~Zle-'\ bó,icą test Kazi~ierz Tokarczyk r k!~rYłl1 ś. !): '\Vró-~el miał I?op~ł nych stal: przewożeniem wapna z Su 
ma. Sąd app.lacYJny zmmeJszył M-letm robotnik towarzyszka mc sa.mobo,lstwo l postrzelIć zo 'lejowa do Łodzi. Na nieznaJ17lll 
karę. do 11 miesięcy, a po 1'ali- . ' ., _ . bliże.l tle został on zastrzelOll7. 
~zelllu .d?ty~hczasowego pob!- KINO Tragedia 15-lefniej d~iewc~YI~Y, którq 0PII- D%iś ° g. 12 I 2 ~ ~ '"C 1nn w drodze do Sulejo'W~ jak przy 

~.łWt:lj~~~~U,zK~::;r~~~~~~I~ .,Pltllt(f" PIĘTifAsotOILcATKA 1 nnRRNKI ·1: ~ ~~~~~~~jo~ ~~~z~a~::hk:: 
BZI~ałn.e Zt~UksCla antysemIckIe w W- Ik- k I oN r. gł. nowa gwiuda L ru Iłlł nr $:l ł nie doprowadziły wóz z niebo-

la yms o ·u. le I SU ces. BONITA GRANVILLE Ceny od y • ź ~ Z • szczykiem na przestrzeni kilkn.-
KOLONIE LETNIE TOW. 2YD. -- dziesięcin kilometrów, pr~ebywa 

SLUCH. ::A~~\\~E J. K. P -I' a S' , -I a r z e D r z e g r a II- 4 -12 1,~Pj~st~;!;~~~:żmJ:~~ 
. , w te1ie!to~;~~~~;~a~;yniCY) ~ _ wapniarni. 

K l k d b l k W ·· TANI MIESIĘCZNY POBYT 
, PiękI!e miejscowości, pierwszo· Tylko CzorŁek i O czyńs i Z O Y i pun ty weneCJI WE FRANCJI 
rzędne porcti%?;czenia, wykwintny , Zydowskie Akademiokie Koło Miło-
pięciorazoiVY wikt, dohorowe to WENECJA 6. 8. (PAT). W czątkowo przeważa, pod koniec prtlervwa walkę, ogłaszając zwy(śni'k.ó~ ~ajQznawstW'a w :Warsza.~e 

t d " , . ' '. lod' ł h . t ł h orgamzuJe od 24.VIll do 22.IX mle-warzys 'w?' p~~cu ne .wycleCZ1i: I sobotę późnym WIeczorem roze- ~o głosu ~nowu doc I Zł W o~ ClęS wo W oc a. I sięCllJllł wyciec.z'kę do Francji. 
za~1ewm;1Ją. .k~zdemu naJ~)lsze l grany został w Wenecji między- I spotkame rozstrzyga na swoJą Drugie i ostatnie zwycięstwO W programie: 12-dniowy pobyt w 
ll~JprzYJeml)BlSte 8pędzeme wll.~a państwowy mecz bokserski Pol- korzyść. . . dla polski odniósł Kołczyński. ~aryżu ze Z'Wieclumem miasta i .oko-
e)l. C('na z.a turnu.s ('ztl".rotygodmo- ska -'Włochy. Zwyeipstwo od- ~V wadze kogUCIeJ Sergo po- z<:\'yciH:ajac na punkhY włocha lic (Wersal. F~ta1nE::bl~u). lO-dni~wy 

Z t ł 108 - '" kty '. ''':' . OJ po.byt w Bagel~es de BJgun;e - Plre· wy Wy:10Sl N egles oWle Z. .- nieśli włosi w wysokim stosunku konał Sobkowiaka na pnn • Bm8Zzl. neje. Baguerea de J)~ lety w Pirc-
,w Z~leszczyk:t~~ - ?8.- ~zł. In- 12:4. Zwycięstwo włochów było I ~~rażkę z~wd!zięoza polak swo- W wadze póMredniej SUłCZYńjnejach, stanowt! C:~')fodl'ly P~~ wypa-
dyvndualne ulgI kolejowe 50 proc. niewątpliwie zasłużone, <16rowa-l.JeJ fatalnej taktyce. sJ-i przegrał pnnkty z Ferra- dowy dla ~eg:o Iner~n 'W,1C1eczek: do 
Z każdej miejscowości. Grlt1,lowe ' li oni znacznie nad p~akami, W wa.dz,e piórkowej .n.ajlcp. szy ." na Lourdes, Biarritz, POI:.! d'Espagne, elc. 

1'10. Dla ehętnycll rorg~W'AD8. będzie 
66 ptO~. . niemniej wynik cyfrowy jest nie z polako~' Crortek odmos! pl~~W W wadze półciężkiej Szymu- wycieczka chru~ Go a:m.k.ów na~ 

Na ząd:lllle bezplatne prospekty-o co za wysoki. sze ZwyCięstwo dla Polski, bijąc ra ykazał znakomitą form"- Loarą. Cb~ dać Jl'.ołnoU bCZesma-
Zgłoszenia i inf"rmac;je: Łódź, .Ja nieznacznie na punkty Cortones- w "" kom pomama I"fEYj~ "Ycieczek 
"ub Ryzenbilrg, Gdańl'ka 12R, mię- Po powitaniach na ringu sta- siego. Przyznanie wl?~howi zwycię morskich, pl"EYjard do POlSki llU'.Jlpi 
uzy,g,)dlo 18-21. Lwów, Tow. Żyd. ją Jasiński i Nardeccia. iWłoch Niespodzjewany obrót przyję- s1\:a prze~ ~ęd~low wywolało ~!~~~ ~= I;:ii M~:toszt 
~!uch, Prawa n. J. K., ul. Małec- rozpoczyna ~valkę ~~lr~z~l w s'za-' la walka pomiędzy Peire i Ko-, ogo)ne Zdzl;"I.eDle.. u~7!iału 645 zŁ Il~ mJepc .~le ogra
łlf!gO !:ł. lonym tempIe. Jasmskl Jest spe- walsklm. Odraz u w pierwszej mi '\V ostatmeJ walce Plłał prze nJe=na. Za.pisy J WorznaeJe w Sekre-

Zarioy na pobyt wrze~niowy w szony, poza tym Nerdeccia rozbi nucie włoch zasY'Pia polalka 0ra grał zdecydowanie z Lazari. tar,iac(ie Koła, )W&'uawa. Króklw~a 
Z.'lIa - k h ... -, 10 J'a mu oko d .• P I kl" !". ,,,r 'l' k" - 1279 Stołówka 'W godz. 20 - 22. -~zezy -ar. , przyJmuJe "lę -::to •. em CI,OSOW. o a - c lwleJe SIę l .~ ogo ueJ pun -taC}1 ZWyClę- powiedzi zamiejaQOW)'lll udziela, się po 
Wt&eiillf.a. JN.. ostatniej rundzie polak. po- je,'Ł nieco zamroczony. Sędzia żyli włosi ' 12:4. oadesłaruu maer.ka . .. ~wiedź.. 



Nr. z16 -

Ma i puścił • 
WSDomnienia adiutanta majora Legeckiego z dnia 4 ms-a 1935 roku 

P I k· '" b d' tant ~'(a s alka Tego właśnl'e dnI' a, wieczo- złożone z drewnianej ramy, ob- '"' ." We wczorajszej ."Gazecie o s tej . a lU L' r z Tś 

Piłsudsidego major M. B, Lepecki zamieścił interesuiące swe rem, miał Marszałek opuścić ciągniętej płótnem. ~ostaWl l~- i~~:~~~~~~~~ 
wspomnienie z ostatnicb dni życia Marszałka na tydzień przed progi Generalnego Inspektora- f.lly je w moim pokoJu n~ po -
Jego ~gonem. Jest to wyją tek z "Pamiętnika Adiutanłia", któ- tu Sił Zbrojnych na wieki... łodze i przykryliśmy na.lplf'rW 
ry na jesieni r. b. ma ukazać się nakładem "Roju". Wszystko przygotował gen. pledami. ułożonvmbi wł te?, ~po-

H0uppert. 'Wieczorem, o znu<: "ób, aby można ylo. m~: ~ Marszałek już nie pOdnosili nia godzina ... Bvł to dla mnie ku, podjechała pod tylne weJ- kryć Marszałka szcze me. n wę 
si~ sam z łóżka, tracił siły zu- znak tak wyraź~v, że zakomu: ście s.'lnitarna karetka, prowa- zgłowiu położyliśmy podusz~~_ 
pełnie. Miał trudność nawet w nikowałem o mm generałow~ dzona zamiast przez szofera Tak przygotowane nosze w~l~e- ~~~~=~======::..:._ 
utrzymaniłl w ręku łyżki. Pa- Śmigłemu, Mówiłem o tvm tez pl':,ez dowódcę kolumny samo- mśmy do sypialni i ustawIhś- przygasły wzrok, mógłbym fu
trzyiem na to cod.r;iennie i co- bodaj nazajutrz z płk. We.n~ą chodowej Generalnego lJ1spe~- my ńa ziemi pr1.V łóźku Mn- dzić się, ze Marszałek je!>t len 
dziennie serce wrało mi się z i płk. Str7.eleckim. NadzieJa, lorntu Sił Zbrojnych, pornc~m- szalka, .. sam. co nrzed paru miesiącami 
bólu na widok tej bezsilności. która żyła we mnie jedynie sło ktl Kawallę . Bardzo lękałem s}(~ spoJrze~ _ zdrów. Jeden rzut oka na pa ., 
Dzisiaj jeszcze, ile raz~ za~l'l{fię', wa,mi pani. ~ar~załkowej, p el- Poszedłem do Marszalka i po na Marszałka. Te nosze, ten Wlnos

z
a.ce si~ w sypialni nosze, 

~czy, mogę zobaczyc memą ne] głębOkIe.! WIary w powrót wiedziałem. że za chwilę n,rze- domy znak zupełnego. wvczer-I rozwiewał natychmiast zhldze
~kargę w spojrzeniu Marszałka, do zdrowia. ul~gła wtedy ~~pel niesiemy ' się do Belwederu. -:- P31nia fizy?znego, muslał pf1,~a- nie i przypro~adzał na myśl 
l.:-tóre rzucił mi w chwili, gdy z nemu załamamu. Tak cH~zk~ Marszałek kiwnął głową w mll- cIez sprawIć. ból choremu. A J ponurą rzeczywistość. 
drżącej ręki wypadła mu pew- było przyzwyczaić się do tej czeniu, ale nie wykazał ~acine- tak me (.hcmłem niczym spra- Oprócz nas adintantów był 
nego razu szklanka. Powiedział myśli . - go zainteresowania tym, jak to wić Mu bólu... ~yślałem, i.: general Roup~ert, płk. dr.' Jan 
wtedy: Doktorzy uradzili. że to bar- te przenosiny ma.i,ą się odbyć, może rozg>ni;wa SIę. wyrzu'c; Czyż i ppłk. dr. Stefan ~Iozo-

.,No, widzicie sami... Nie ma dzo niehezpiecznie przenosić a mnie nie chciało wprost nas wS,zyst~lch. razem. z tY1l?-1 łowski. 'Vspólnymi siłami unie 
iiuka". się teraz do Belwederu: "trze- wyjść z gardła, że mają odbyć n?szaml. ''YlCdzJałem, ze wyme śliśmy z ł6żka hezwładnego nie 

A ja Qdpowiedziałem na to: ba poczekać na chwilową cho- się na noszach, w karetce sani- Śhbyś.my SIę .bez SłO':3. - ~le maI Marszałka i ułożyliśmy na 
"Każdemu, panie Mar zalku, ciaż poprawę". Ale mnie wciąż tarnej ... Bałem si~, że Marsza- Marszałek. me TOZ§!~lleWał ~Ir., noszach. Owinęliśmy Go staran 

może przytrafić się, że upuści dzwoniły w uszach niewyp.o: lek zaprotestuje; że bęozie ani nas me wyrz~clł. prz~l":- I nie i przvkrvliśmv pledem fu-
szklankę", wiedziane słowa: .,chc~ umrzec chciał się ubierać i jechać zwy nie -- uniósł brWI '!'- gorr: l us- Irzanym. 'Marszałek przez cnl~' 

Ale myślałem: inaczej. w Belwederze" i upierałem się kłym samochodem . Ale Marsza (miechnął się· - W skazał przy czas 'mi Iczał i w~iąż z:lehow)-
Myślałem o tym, że Jezus Ma przy opuszczeniu Giszu. Zresz- lek zdawał się pozornie nit' wy tym ruchem głowy na nosze.. wał jakhy zdziwiony wyraz 

l'ia , Marszałek Piłsudski i tym tą, sam Marszałek powtórzył kazvwać najrnniejszego zninte- - \\Tszystko goto.we.,. pum e Iwnrz~'. Raz tylko jęlmął cicho, 
razem się nie myli, że oto sły- swoje życzenie .leszcze kilka- resowaroia chwilą bieżącą. Le- . 1arszałku - odezwał "lę ~en. ale j ,,,tedy nie opuścił lwirsio. 
chać już kroki zbliżającej się krotnie. Pani Marszałkowa też żal nieruchomo w łóżku i błą- Rouppert. nych ku czołu brwi. 
Przemiany. - Pamiętam tę nOC uważała, że w Belwederze bę- dził wzrokiem po pokoju. co§ M?rszałe~ c()~ szepnął.. Po- . "VziQliśmy na barki drogi cię 
doskonale. /Przez okna wpadało dzie lepiej. od czasu do czasu szeDcac cJf) chylIłem SIę i usłyszałem sło- żar i ponieśli ostrożnie. powo-
do pokoJu nieśmiało świat.ło Nadszedł dzień 4 maJa. Po siebie, wa: li, ku tylnemu wyjściu. Blady 
budzącego się dnia. Z są·siednie pięknej wiosennej po~odzie zrol . Mo.ie ?ba~y były .z;e.sz.tą, jak - Dobrze. dobrze. tvlJ;o wy- ze wzruszenia WOŹIt:\. \Vład.Y: 
go pokoju dochodził stłumiony biło się nagle chłodno. Wpraw- SIę dOWiedZIałem pozme.1, płon palp' papirroSlł , slaw Malesa odsunął kotary l. 

szept. Rozmawiał z pieJ~gniar- dzie słońce świeciło pięknie, n<!. O sposobie opuszczenia Gi: Podałem ..,.marszałkowsKie- szeroko otworzył drzwi. Zeszliś. 
ką kpt. dr. Henryk Cianciara, lecz wiał przenikliwy wiatr, szu powiadomiła męża pa"u f.·o" , w~'fabian~go specła~ni~ dla my po schodach i wnieśliś,my 
dyżurujący tej nocy 1" mną do który prowadził później śnie- ::\Iarszałkową. Marszałka. Palił .spokol1nJe l be.z ::\Iarszałka do karetki. B:vło- już . _ 
spółki. Siedziałem przy nocnym życe i mróz. Co zważył rozwija-I Przenieśliśmy z anitarki nO-I słowa. Gd:?~- me nadzwy~za.1~ zupełnie ciemno. około ósm,ej 
stoliku~ przy lótku Marszałka jllCąsię już na dobre zieleń. I sze. Zwykłe, żołnierskie nOsze, na chudosc twarz~', bladosć J wieczorem. ;.likt nie ~idz;iał. 
i kładłem pasjans. Marszałek łk tych tragicznych przenosin, i; 
już nawet nie patrzył, ale stare Dedykacja Marsza a tylkQ . my ,jedy;nie ,.b,y~i.ś.:rą.y ..Jeb, . 
przyzwyczaJenie spTawialo, te żałosnymi świrQkami.·. '. .'l; 
fakt ten był mu miły. Milczał i 'Wes'rliśmy w kilku do karet. ' 
tylko od ezasu do czasu jęknął. /' / 11 l,". ki i pojechaiiŚomy pr7C7: AJ,oję. 
V pewnej chwili uniósł rękę i j'I1M"" Il'14 (" , .• : II'f'..eAt"A ,-:"",.4 .klt? Szueha, plac Unii /Lubelskiej ł 
wskazał na wiszącą nad ł6t- ł '1 ~ ·v,....r... ul. Bagatel~ do BelwedeTU. 
kiem fotografię Swei Matki: "Ił Ao. ~/t~,J , 1..J /"""'1<'/ .·7~ Ale my wciąż Jeszcze staram 

- Panna BiUewicz6wna- Do '" J ... t -- e . " .-, ~ ,f/ my si<; utrzymywać choroh~ 
wiedziałem. ~ ;; ;;;~~-. . Marszałka iJ>iłsudskicr!o, btk 

' JlfAA./' I ~ ,'i--' , .-Była to bowiem fotografia pa . . .....!..".~'" 4ł • ~ .. jak .' mieliśmy' raz na za~'T.e 
ni Marii .Pił&ud5kiej % ezasów ~ przykazane. w najściślejszej ta-
panieńskich', ~'J)"UA~~"" ~LLII , ht.,~/..xil-- jamnicy. !Tie 7:atrzymaliśm;v sj~ 

Marszałek' kiwm,l glowl\. '. ~~" . ' ;', ';I ~,!~W"'KA;~;I'fII~'l fil I więc przed fronłem pałacu, 
- Kochana mamusia-rzekI ,~."". ~ I L ndzie rawsze kr<:cila sir. służba. Jt1.AI""",....... 1 ""1'-""- ,., - czeka już na sw~o Ziuczka. f ' .1 f .L -I""1t.L-<A</~-«..n""''' . żandarmi j wiele osób cn'\'iJ-

I doeia: Zula czeka i Broniś ft,,.J.VL~1J1-7 r> l nych, lecz p~'użnvanym "wej-
czeka ... I tylu moich żołnierzy I' ( . ściem bocznym podjechnli~my 
do defilady się szykuje... Musi lłf/!""" t'1 ..... / /' <I na Iyt pałacu, od slrony pal'. 
być wszystko sztram.·,.yA J..7· f /; 12 '/ ",M' ~ lm. pod same drzwi pokojll -a 

Zawsze dotychczas starałem .. VI . . t11' t , rożnego. Tutaj wyniem~my 'far 
się złe myśli Marszałka obra- [J .. Q .. K., 19 _") l)" /I' I '. I szalka i r07.łożyli na łÓŻku przy 
~ać w tart. To śmiałem się, to ..::'. I. V. gotowanym .lur. uprzednio 
mówiłem coś, z czego wynika- przez panią Marszałkową. Na 
t-o, że wydajl\ mi się one zupel- fi / tym samym, na którym doklad 
nie niedorzeczne, Ale teraz nie ~ ~ ;1 .. ,...,...., 'r1 M. nie w osiem dni później zakoń-
tnalazłem żadnych słów, a uś- . a.· ,."" . __ ~! r~ czvl swój żywot. 
miechnąć s~ bałem, by zamia .. t _ '-_ ~ Z ciężkim sercem opuszcza-
'łlśmiechu nie wypełzł mi lla Wł' łem tego dnia Be!weder. _ Za-
twarz jakiś niepraw dziwy (;TY- miast do domu, powlokłem się 
mas, Siedziałem więc w milcze w ciche uliczki za parkjl~lll hel 
niu. tvlko głowę pochyliłem ni-I \r Wilnie ol.Lbyło się dorLczne ~wi~ hl oraz ~4 ·Iecie . is.tnirnia n3jb~r~ZE:g.o pułku 'pj ';1C ~_otJ~. l "'gior.o'\\'ej .. ~,~ wederskilll j długo krążyłem 
sko, aby nie ukazać MarszałkoI zdjeciu _ fotografia dedykacji um iN'ZCZnO ~J !)3, Jitllązce "Rok 12~O 0harowaneJ pułi~o'\l przez MarSL<>ol po nich. popatru.ją.c od czasu 
wi swego bezradnelZo bólu. ' - lm J( zafa Pil~tl(:i3kiego, do czasu na majaczą.cy pośród 

Tymczasem Marszałek po- drzew p.alac. Wszystko wokoło 
czął coś sam do siebie szeptać; było jeszcze po staremu. Po-
i swoim zwyczajem rozkładnć KI·no &lllIO Dziś wspaniala premiera! sterunki żandarmerii ze szwa~ ręce. Trwało to długą chwil~' f ~t dronu ochrony zmienialv się r& '. 
Wreszcie zwrócił do mnie gło- gularnie, cywilni panowit" '1. 

wę i rzekł: l Pocz. 12 !IV pot. brygady polkji, pełniącej ~l'uż-
- Trzeba się przenieść do W epoce Metfernlchll, w3r6d p,ann:!\cego: VlÓWCZ~S hę w tym rejonie spacerowali 

Belwederu prsepychu wras s czarem Wledn 'II, ł'leganc.1l Pllrysa Z mił\ami beztrosldch gapi6w, 
i pięknem nocnych występ6w tanec~n~ch w uroczym 

I już nic więcej WOWCZl\S nie Schonbrunnie. widz przetywa nll]wlę~!!zy ~ryumf: konny polic.iant stojący przy 
powiedział, największą miloŚć i największll tragedIę nII]lepsze, wejściu na dziedziniec , nud7.H . 

Pięć zwykłych słów: :\Iówił tllncerki owego czasu: Panny ElslJler. się po staremu, a przechodlJ ie . 
j€ do mnie tyle razy. ale dzi-i llł N I f': § l «: II; S (14 zaglądali w Jasno oświetlone 0-

sia.i zabrzmiały mi 'v uszach
j 

kna z jednakową. ciekawością. 
jak dzwony pogrzebowe. Zr(1- ł Ił O l Ił Ił (; l Y Jakże wiele miało ulec tu 7.mia -
zunlJ·ał(\. nl .J·e odrazu. "~o'wih.- do p h nie w rprzecią.gu tak niewielu !H FlIscynujl\.ca epopea miłosna! - n ;epye 
\nnic tak: "Chce umrzeć , .... BeJ-I wystawy 1 - Milionowe sceny baleto,l'e! dni. .. 

, I V E Y Powrócilem do GiSZll i 7:awc-we:~:;::~ przecież. obyczaje i ~ar;Uf~~4 LllIAN H A Rzwałem Malese. 
- 12 . Z 85 - Trzeba sprzątn~ć _ pó. t przyzwycza.i~nia. :\larsza.lka el'O:1 D2ZiŚ P'otANKI gr. wiedziałem i starym przyzwy-

~ooa~. m~zJukm. ze Rrz~!~_~~.~c~e:n~y~o:d~:;~:;~_._. ___ • ____ • _____________ I aa~~~w~drioo~ d~~em: oznakarh każdej niedyspozycji 

I "Na jutro musi być wsz:vst1\:o uciekał z Behyederu llatych- d _ gotowe, pan Marszałek mO'i.<! 
miast. aby. jak sam mówił. nil' Organizacja Sjonistyczna WIr Lo . Zl wrócić w każdej chwili". I za-
naprowadzać aŁmo fery choro-, O'WS d . PreJ"dent Nowej Organizujl Sjonlst,csne! I \ t el'e coś 
by do swego domu. Chęć po- We wtorek, dn. 9 bm. punkt. o go 1 .• 9 Wlecz. b' t __ _ raz po ym szarnn o mnI 
wro,tu w pr.og. i .te.uo .domu poc.l-" ł O d Z ... m -. e r z a o y n s r'. (za serce. W każdej chwili... -

ł Inna chwila od chwili powrotu <:!zas lak Cl!~r.kle.l lllemoc\' n,el "1. 
mogła być niczYIl1 illln m, jaki . 1M Filhar~onii. BILETY DO NABYCIA W KASIE FILHARMONII przyszła mi wtedy na m~. 
p('wno~cill. :f.f' 7hliźa si~ ostal prZGUlt\wHl. 
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SPRYTNY WŁAMYWACZ. 
- Niech pani odłoży rewolwer, 

wielka artystko. Chciałam tylkc. 
rrosić o autograf ... 

Dy;tURY APTEK. - Nocy dzi· 
siejszeJ dyżurują następujące apte
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 87, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe
reJmana : S-ka, Cegielniana 32, W. 
DanieJeckiego, Piotrkowska 127, 
F, Wójcickiego, Napiórkowskie
go 27, K. Kempfi, Karolewska 48. 

OSOBISTE. 
Z dnieru wczorajszym rozpoczął 

urlop wypoczynkowy kierownik 
.1llspekcji budowlanej zarządu miej
~kiego, inż. K. Kopeć. 

NOWE ZAKŁADY PRZEMY. 
SŁOWE. - Wydział przemysłowy 
wrządu miejskiego m. Łodzi zawia,
damia, że na. rozprawie komisyjnej, 
odbytej w środę, dnia 3 sierpnia 
r. b. zatwierdzono 10 projektów. u
rządzeń ~adów przemysłowych, 

a mianowicie: 1 m.echaniczną tkał· 
cię. 1 :wytwórnię sw6trtw, 1 wy
twórnię niei, 1 wytwórnię towarów 
glJrsetowyeh, 1 mechaniczny ma
giel, l meeha.niczną. S'Zwalnię pOli
czoch, 1] ręczną wytwórnię swe)
tr': w j IM • .}ba.niczną nawijalnię ni· 
ci: 1 skład opałowy, l budowę szo
py na skład desek oraz 1 bndow~ ~ 

1. VIII. - .. Gi.n; ty('~ANNV" ___ ,_·..:...H..:....1 ~..:...-;Cf _________________________ :m~.;.. . .;..n--,"",,_ 

, , 
Z r a u erwsza akadem· e 

I 
iZ trzech nOVłlych uczelni nledycznych. -8 l nlB zamiar utwworzyc rząd 

I ~~:~t:s:~wo,::: w ~::; de~,:;~7::'~:~ej, :~::s::~ie :z~,~zC:!:!iko~~:::!m6Iec:::i::~: wic~:::ah ~ 
akadcmii lekarskiej żywo absor- znane. Komitet wykonawczy organi- pieki społecZ"nej, Piestrzyńskie
buje opinię publiczną. Inicjaly- Poza korzyścią, jaką odt1ie~ie zacyjnego komitetu utworzenia go i dyrektora departametntu, 
wa w tej micrze została życzli- kraj i miasto z tego, że łódzka u- w Lodzi akadcmii lekarsldej gen. Berbeokiego, świetnego 
wic prZY.lęta nietylko przez sfery czelnia wyda rok rocznic nowe mógł si~ o tym wczoraj przeko- znawcę stosunków uniwersytec
le~al'skie i akademickie, ale zna kadry lekarzy, którzy uzupełnią nać podczas interwencji u rządu kich w Ameryce i Europie. Spot 
lazła pl'zychylny I'ezonans 11 I istniejące w tym względzi.e bra- w stolicy. Do :Warszawy wy je- kała się ona z niezwykle życzli
władz samorządowych, a co naJ- ki, niezamożni studenci zyska~ą chała delegacja tego komitetu w wym pTlZyjęci.em ze strony czyn 
ważniejsze - u czynników ł'Zą- na tym, że nie będą potrzebowaJi osobach pp. senatora Al. Hey- ników ministerialnych, które o
dowych. w pl'zyszłości jcździć na studia mana - Jareckiego, dr, :Mogilnic- biecały poprzeć finansowo ini-

Motywy, jakie skłoniły inicja- I uniwcrsyteckic do innego mi a- kiego, dr. Stanisława Stańczaka cjatywę utworzenia w Łodzi aka 
torów do zainteresowania się i I sla. oraz docenia, dr. Dylewskiego, demii. 
realizowaniem projektu urucho Te argumenly trafiły wszyst- która przyjęta została na audien Ciekawym jest, że właśnie w 
mienia w naszym mieście aka- kim do przekonania, a zwła- cji w ministerstwie opieki spo- ministerstwie zwrÓCOlllo uwagę 

na to, że Łódź jest bodaj jedy

Rocznica wumarszu Pierwszej Kadrowei 
Wczorajsze podniosłe urof:zgsiojci w 

nym 700-tysięcznym miastem na 
świecie, które nie posiada nni
wersytetu. DaLej podkl'eślono, że 
gorącym życzeniem władz jest 
właśnie, aby taka uczelnia zosta 

Łodzi ła w Łodzi utworzona. 
Przytoczono dalej dane, wska

zujące na to, że pod względem 
liczebności lekarzy Polska stoi 
obecnie na 16 miejscu w szeregu 
państw. Obecna, ogólna liczba 
12.660 lekarzy i 1.950 felczcrów 
w Polsce nie .jest w słanie zapew 
nić pomocy całej ludności. Brak 
sił lekarskich da się niewątpli
wie jeszcze bardziej we znaki w 
przyszłości, gdy zmalcJe liczba 
fclczerów w drodze likwidac.ii te 
go zawodu. Najmłodszy z felczc-

':Vi. dniu wczorajszym Łódź I ° godz. 19 na ul. Strzeleckiej skim, gdzie rozpalono tradycyj
święciła uroczyście obchód rocz przed Domem - Pomnikiem ~Iar- ne ognisko. 
niey wymarszu Picrwszej Kadro szalka Józefa Piłsudskiego, zgro Obchód od!był się wcdług usta 
wej. madzily się oddziały sfedero'wa lon ego programu. Po wciągnię-

Obchód zarganizowany z,ostał nych organizacji b. wojskowych . . ciu na maszt flagi i odegraniu 
z inicjatywy łódzkiego Związku Uformował się pochód, na czele hymnu narodowego, odczytano 
Legionistów i wypadł bardzo 0- którego kroczyły orkiestry i licz I historyczny rozkaz wymarszu 
kazale. ne poczty sztandarowe. Przy Józefa Piłsudskiego. Po tym wy 

Uroczystości rozpoczęły się o 
godz. 10.30 rano nabożeństwem 
odprawionym w kościele garnizo 
nowym św_ Jerzego. Na nabożeń 
stwo przybyli reprezentanci 
władz państwowych i wojsko
wych OTaz władze sfederowa
nych organizacji b. obrOl1ców 
ojczymy. Poza tym licznie repre 
zentmvane były organiza<:je spo 
łeozne i związki. 

dźwiękach orkiestr, oddziały ru- głoszono przemówienia okolicz
szyły w berunku Parku Ludo- nościowe i chór im. Moniusz'ki 
wcgo na Polesiu Konstantynow wykonał program wokalny. 

Bank up-.ecko KredolGwJI S" czerów w Polsce liczy dziś 45 lat. 
_ ~ • ..,. "\" tym stanic rzeczy dojrzewa 

W lodzl, ul. Piotrkowska 21 ImyśI zwiększenia kadr lckarzy 
przy;muie wkłady i lokaty na najdogodniejszycb warunkacb ocaz ~efOI'my studiów w. ki~ru?-

i przy korzystnym oprocentowanil!. ku wlę~szego osamodZlel~leDJa 
• • akademików. ,Wysuwa SIę po-

Tajemnica wpłat ustawowo z a g w 8 r 8 n t o wa n 8. trzeba powiększenia liczby wy-

- I działów lekarskich. Obecnie W1 

WSDÓlna iftterwencia W UJarslaWie\~~~~:1fą;~i~ę 
przemgslow(ów i .. obotnlków branż g dzianej 

urządze-nie sa.lon~ samochodowego iw, oJiręgowej inspek<:ji pracy 
i hali stacji obsługi. odbyła się w dniu wczorajszym 

ze strony nieztl;(·~r.Dnych przt'- wencja jest zjawiskiem bardzo 
mysIowców. rzadkim w sporach między pra 

Tego rodzaju wsp'ólna inter- cownikami a pracodawcami. 

ubytku lekarzy, z drugiej strony 
wszystkie uczelnie razem przyj
mują na medycynę rocznie tyl
ko 600 kandydatów, podczas gdy 
zgłasza się około 3.000 osób. 

BEZROBOCIE W LODZI. - We- konferencja, poświęcona spra
dług danych statystycznych woje· wie unormowania warunktlw 
w(;dzkiego biura Funduszu Pracy pracy dla pracowników tramwa
w !.<Idzi pobierało za~iłki ustano- jów dojazdowych. 
wione m. dzień 1 sierpnia 1938 ro- . . " Dziecko napilo sie IUgu 

Przyszła ucz.e'lnia łódzka ma 
więc zgóry zapewnioną frekwen
cję, co jest potwierdzeniem celo 
wości jej powołania do życia. 

ku - 1081') b b tn h Pr-.zedstawJclele zWlązkow pra 

Z t 
.]: "'b ezrbo. ° .yc·

h 
'1 cowniczych przcdłożyli szereg Straszne skutki braku opieki Obecnie rozchodzi się wi~c 

e] ICZ; y po Iera)ącvc za.SI - l' o -" 1 d . , , głównie o środki finansowe. O-
ki. ust:Lwowe 2. tytułu pr~cv w po postu atow, zmIerZającyc l () u- Straszny wypadek miał miej- to n.lleko., wypIło zawa~tosc, d.O- 1 tóż czynnik obywatelski nasze-

. . . normowanIa kwestii urlopów. n- l . k t szczeg.1lnych gałęZIach przemysłu ód' lO sce v,czoraj w domu przy ul. znaJąc slln?,c l poparzcn T am. go miasta jest gotów ponieść 
. J l b l . -. wans w, wynagro zen za u ;.:res St 'J l' - 4 P t' Płacz dZIecka zaalaollował sa l Ianll u yo, Jak na~tQPuJe: Z hut- ,. , . k 1.t arOSI mws ueJ . ozos aWlOny '" . . o pewne ciężary; rząd również; ale 
nictwa - 12, z przewvsłu metalo- cw~czen ~~Js:o~vy~ l l '!\. l bez opieki 2-letni Zygmunt Dęb- sladow, ,tdorzr. wezwalI lekarza jak ośwjadczono delegacji łódz -
wego - 247, z prz2m;słu włókien- d . ~'ł w~JaS'll~flae l, Ja i.:lC 1. t~· ski, znalazł w mieszkaniu butel pogotowia .. Of!ura wypadku. zo- kiej w ministerstwie, pomoc 
Ili('zego - 8.040, z prz~mv~łu drzew SZle 1 l .1l1S PC'ed· Ot f I?r.ac)y dPo JIl

k
z. kę na.pełnioną ługiem. ~tała przeWIezIOna do szpIlala . cz'·nników miarodajnych zale-

~12 - zums 0, prz s aWICJe e yl'e - D k dk k ł b t l J. f I ol Lego -:... " z. przemysłu bUdowla-
1C

ji wyrazili zgodę na podjecie Hl Zlec -o o -or -owa o u e -, sw. oze a. żeć będzie właśnie od ofial'ności 
H(,O'O - 30 z mn"'Tch (drobny prze., . kę i prawdopodobnie sądząc, żc ~ społeczeństwa łódzkie!!o. "_ ,. . kowan, wobec czego wyznaczo- ~ 
Jftvsl l handel) - 2.224 z robot Pll- t . o . k f .. P d·" I . .. 10 :. ) no erulIn plerWs,zeJ ·on ereucJI ft os em gr"sZr Na uruchomienie akademii i 
l'lJcznycn - 47. porozumiewawczej na nachodz':) V ni z ZI I Ul, prowadzenie jej przez dwa pier-

W lip,u pOdrożało cy czwartek. a stracił walizkę z cenną zawartością wsze lata P?trz,eba mniej więcej 
O 1 35 pro, Konferencja odbedzie się IH'Z- . * około 6 mIlI{)flow złotych. T"e-

posre 10 mIę zy S ronauH, vCz 1- '0 1-' _ . Bł. . o .'yu 
• • 'dn" d t- . 1. I Przy pomocy sprytnego tn~kul ba będzie bowiem w,,lhudować 

\'1 dniu wczoraJ'szym w urzędzie d' lo· kt 0,,1 clC zlOno ~ czora ) na a ue-I Do sI-ładu spozywczecro Este- speCjalne obJekty Jak prosekto-u ZIalU lllspe - ura pracy. . IKR' b . o ~ " " ' . 
wojewódzl<im odbyło się posiedze- * I kun !lyn ~u • OUD erga, mle· ' ry Miller przy ui. Pomorskiej 29' rium, labol'atorium chemiczne i 
nie komisji dla ustalania wysokości . o . . szkanca I\.oł? . . przybyli dwaj osobnicy, którzy medyczne, trzeba bę<lzie nabyć 
kosztów utrzymania. W sprawie trW:1;l'lcego od dłuz .\\7 pew~~eJ cl:l\Y1.h, o ,d'o ~ozen- zażądali pudełka sardynek. Kie- utensylia, mikroskopy itd. Łódź 

Komisja ust::tliła, że koszt utrzy. szego c~asl~ sh·~Jkn. mural'z;y, ber~a zbltzy~ SIę JakI~ męzczy~- dy właścid.clka sklepu odwróci- mogłaby uzyskać szybko na ten 
mania rodziny pracowniczej w lip· zat~udlll?n~ch pIZy Iobotacb ka n~ l wskaZUjąc mu lezącą na ,zl.Clła się na chwilę do półek z kon- cel 2 miliony złotych od Fnndu
('u b. r. wynosił \v Łodzi dziennI(, llahzacY:lnych, pro~adzonycl~ I mi 10-groszo~ą ~onetę, zwrocl! serwami, przybysze zręcznie skra szu Pracy, ale pomoc większa 
zł. 4.82,75, podczas gdy w czerwcu pl'ze~ 1l1la~to, o?była SI.~ wczoraj uwa?ę, że ~)1elllądz ten przed dli jcj z szuflady w ladzie prze- byłaby, ja~.: podkreślono, zaleź-
b. r. wynosił zł. 4.76,30. W porów- konferenCja w lllspekcJI pracy. clnYIlą ZgUbIł. ... szJ.o 100 zł., po czym zbiegli. na od l'ozmiarów udziału społe-
llaniu z cZ'mvcem, koszty WZ10sty "\V wyniku tcj konferencji u- Rozenberg odwrÓCI! SIę, aby T o . '. .. czeństwa. 
o 1.33 proc_ d • t k' k d . podnieść monetę Vv tej samej Na ulICY zostalI Jednak UJęCI. 

zgo lilIono. s a~ It a '10
1'. owe I chwil; llieznan~r' mężczyzna po- Byli to: Bolesław Pietrzak (Ogro ,\Varto zaznaczyć, że wedłu~ 

Na wzrost kosztów utrzymania prze( slawIOllo JC s raj n1JacvlU., • . .J. d 26) . W'lh I OJ (O ... . .. tr . k' 
Z -' 1-· ł ł 'l -. b' . r wał mu wali.zkę z cenną zawar- owa l J e m szer - I OpIlll'l WICemII1lS a ople l, p. 

"'płynęła zwyżka cen mąi.i, kaszy, . \"lązl~' ,zwo a 'flogol ne] Z? r'l·lloŚCią izbie". ł gr.odowa 24). Obu osadzono w Piestrzyn.'skiego i gen. Berbec-
grochu, ziemniaków, masła, kiełba- nie, na dorYl1l, Ja' '- s ye 1ac. za- . - ",. . I k' cr 'bl' - . l latach . h " d -. •• PolicJ··a szuka sprytnerto zło· areSZCIe. lebo, w naj IZSZy<: l . 
f!oy i ln!1yc artyłwłów SPQzyw- pasc ma ccyzJa przY.1ęcla pro- .. b rząd zmuszony będzi:e otworzyć 
czych. pozycji magistl'atu j przel'wania IllZICJa. jeszcze dwie uczelnie lekarskie. 

3 .. g0 iZ!l5 .. gc września akcJi stl'ajkOwe~ al~ r:iewą~pliwą jes~ rzeczą, że 

I J l .' ". d·' d W " 0 ' • ! Śmiech od ucha do ucha... Łodz powlll'na być plerws~m z 
początek nauk u :0 "Y.JE Z za. o arsz~" y I miast, kfóre taką akademIę o-

k ł h .. osoblIwa dl'lega(~.la, składająca I LORETTA YOUNG trz ma 
W SZ O ac • si~ z 1)J'zedslawicirii związku za-I I y . 

Jak już donosiliśmy, wladze wodo~'cgo ~~iewja~'zy i przem~-l TYRONE p OWER . "\Vedłu~o uzysl-anych przez nas 
szkolne wyznacz~'ły początek ru slowcow te., branzy. DelegaCja I~.formacJI, . w przy~złym tygod-
ku szkolnC!:!O 1938-39 na dzień ta intcnveniować będzie wspó!- b . d . t . b - ł o mu delegaCja komItetu ponow-

~ i przy ywa)ą o naszego mlas a z le meroz ąeznyml • d' W b 
3 września. 'Wobec tego, że ~3 nie w ministerstwie opieki spo- towarzyszami: humorem i piosenką w filmie me u a su~ ~o a I'sza wy, a. ~ 
września wypada w sobole;, spo- !ccznej w spl'awie przyspiesze-I przeprowadzl~ ~ozm?wy z ,mi?' 
"ziewane jesl Ilowe zarządzcnie, nia p,'zeciąga.ią<,y{'}' się pClira- DwaJ- m e ż o w i e Pani VickJ ster~~em OSWJaty! ~owtorme 
przcsllwajace lerm in rozpOCZt:- Idacjf O zawal'ci" umowy w lód:>.- z mUlIstm'stwcm opiekI społecz-
~ia llauk na poniedziałek, dn. ;) !dm IU'zcmyśłl' dzj31l~'m. TJ'ud- Następny program .. GRAND·KINA" nCoi· 
wn;eśuia.. ności powshlly lIa slmłek opo)'u (Ge).) 
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Na lawie oskarżonljch .. 
I dalo -sle Z lU -lT , m 

::\"ieprzyjcmną przygodę prze
żyła w czerwcu br. młoda i przy 
~lojna mężatka, 20-lelnia Łaja 
:\1., emigrantka z Niemiec. 

W .\1. Kościuszki przysiadł się 
,lo niej Abram Nowak (StrzeJ
<,ów )(alliowskich 3) i nawiązał 
rozlIlowG· Młoda niewiasta, mię
dz~- innymi, opowiedziała Nowa 
l, owi, że jest z zawodu pielęg
uiarką, a obecnie zajmuje się 
nrlyslycznym haftem. Usłyszaw
szy to, Nowak oświadczył, ż'e po 
siada sklep galanteryjny i może 
wobec tego dać jej odrazu kilka 
zamówień. ~V tym zaprosił ją 
do swego mieszkania. Gdy obo
je znaleźli się w domu, Nowak 
zamknął drzwi na klucz i usiło
wał zgwałcić towarzyszkę. Nie· 
,wiasta zdołała się wyrwać z 
objęć domorosłego donżuana i 
wyskoczyła na podwórze z okna 
niewysokiego parteru. 

oskarżoną stosunek, za który jej nym świetle, demasku.ił1C podlą 
zapłacił i podtrzymywał w całej l'olę oskal'życiela, uniewinnił l,a
rozciągłości oskarżenie co do ję M., a przeciwko Nowakowi I 
kradzieży. Sąd, po wysłuchaniu wszczęte zostanie dochodzenie 
zeznania oskarżonej, która przed za fałszywe zeznanie i osiłowa
sławiła sprawę w całkiem in- nic gwałtu. 

kupl~rka 
groziła Smiercią niewygodnemu świadkowi 

Sąd grodzki rozpatrywał wczo 
raj sprawę przeciwko 24-letniej 
kuplerce Henryce Krakowskie.i, 
zamieszkałej przy ul. Piotrkow
skiej 274. Krakowska oska'l'żona 
zosŁała o groźby karalne. 

Swego czasu została ona przez 
sąd okręgowy w Łodzi ska'zana 
na półtora roku więzienia za 
stręczenie do nierządu. Przeciw 

ko niej w charaJkterze świadka 
zezna wała niejaka Marianna 
Kluz. 

Po odbyciu kary, Krakowska 
udała się do mieszkania Kluzów 
ny i zagroziła jej zabójstwem. 

Na skutek zameldowania Klu
zówny, Krakowska stanęła wczo 
raj przed sądem, który skazał ,ją 
na 6 miesięcy aresztu. 

Obraza moralności Dublicznej 
w obecności dzieci i przechodniów 

Po długich i ciężkich cierpieniach 
6 sierpnia 1938 r. 

B. P. 
z Karpowskicich EWA 

PA-IE K 
przeżJwszy lat 63. 

Wyprowadzenie drogich nam Zwłok, nastąpi 
w niedzielę, dnia 7 b. m. o g. 3 po poł" Z domu ~a· 
łoby prz.y ul. Narutowicza 49, o czym zawiadamiają 
pozostali w głębokim żalu 

Mili. synowie. synowe, wnuki i Rodzina. 

Wstrzi\'nięci śmiercli\ 

b. D. MOJŻESZA KACNELSONA 
wJrałemv Żonie, Dzieciom i Rodz:inie ~ głębi serc nas%ych płynące 
współczucie. W Zmarłym tracimy szczerze oddanego szkole prly;aciela. 

Kierownictwo i naua,cielstwo prrw. powsz. Icoedulcllc,jnej 
szkol, MojżeszlI Kacnelsona prz, ul. Killńskiego IZB. 

Nożem przebił sobie klatke pierSiowa 
Kobieta, która .. otruła sięii ... wodą z sokiem 

Ubiegłej nocy mieszkańcy do- Po przybyciu na miejsce le-
mu przy ul. Ruskiej 5 zostali za- karz ustalił, że nie zachodzi tu 
alanl10wani okrzykami <locho · w ogóle wypadek zatrucia, cho
dzącymi z mieszkauia Józefa 0- ra cierpi jedynie na serce, a na-

N owak, pragnąc się zemścić, 
złożył w policji zameldowanie, 
że Laja M. skradła mu z mieszka 
nia 20 U. 

Sąd grodzki rozpoznawał przy ul. Towarowej, gdzie nie leśkiewicza. piła się, będąc spragnioną, wody 
wczoraj przy drzwiach zamknię krępując się bynajmniej obec- Jak się okazało, rozegrała się sodowej z sokiem. Ponieważ po 
tych sp.rawę 28-letniego Zygmun nością bawiących się dzieci, dali tam tragedia. Podczas snu do- wypiciu wody zasłabła z gorąca, 
ta Pawlaka i 40-letniej Słanisła- upust swym namiętnościom. mowni,ków 29-letni Józef Old- domownicy sądzili, że popełniła 

Wczoraj odJbyła się sprawa w 
sądzie. Nowak zeznał, że miał z 

wy Pasek. Jakiś przechodzi.eń, zgorszony kiewicz popełnił zamach samo- samobójstwo i wezwali lekarza 
Odpowiadali oni za olirazę mo niemoralnym widowi,skiem, wez lbÓjCZY. Wydobył z szufla~y n~ż * 

rałności publicznej. wał policjanta. kuchenny, po czym połozył SIę Vt.;T cZOTaj o godz. 6-ej rano je-
Ja'k wyni1ka z aktu osKar2e- Sąd skazał Pawlaka i Stani- do łóżka i tu silnym pcbnięciem den z przechodniów zauważył 

o.ia, 6 cz·erwca rb. oskarżeni, w sławę Pasek po 2 micsiące aresz przebił sobie klatkę piersiową. w lesie pod Tuszynem leżącego 

Wczorai 
W ł.odzi ••• 

stanie mocni() podchmielonym, tu. Wezwano pogotowie ratunko· na zi,emi mężczyznę z przesłl'ze-
udali się na łąki Kindermana we, którego lekarz przewiózł de loną głową. \Wezwana na miej-

Na przechodU!-cego ulic~ 27'-let· sperata do szpiLa'la w stanie bar- sce policja wszczęła dochodze-
niego Icka sokołowskiego (Jakuba (hoc·laz· dobrze scho'r.ł'!'! i1 d l b' . 
6) napadł jakiś osobcik i pobił do- .. ił zo os a lOnym* lll~rawdopodobnie z acli od,z i hf 

tkliwie, raniąc go ciężko w głowę przygodny amant znalazł SkradZiony zegarek Lekarz dyżurny pogotowia ra wypadek samobójstwa. 
i wybijająo mu kilka. zęb~w, tunkowego wezwany rosŁał * 

29-1etnia. Helena Gruchot (Byd- Przed sądem grooz,kim odpo- pus.zczając, że kradzieży dokona wczorajszej nocy do mieszkania , 
goska 39, wpadła. prre.'. nii!uwagę wia.dała w dniu wczorajszym la jego przygodna znajou,~, prze 42-letniej Małki Kobuł przy ul. 26-letni Stanisław Gabrysiu 
do piwnicy, odnosząc P,Owikłane 24-letnia Janina Boberek, pro- prowadził u niej rewizję i zna- Jerozolims.kiej 11. (Deotymy 12) przeciął sobie w 
l_(,łamanie kilku żeber. sfytutka, oskarżona o kradzież lazł swój zegarek w jej,. odbytni- Mężezyzna, który zaala,rmował celacH. samobójczych żyły u oba 

W fa.bryce Teodora 'litzem przy: zegaTka, ey. . lekarza, oświadczyl,że Małka I rą'k. Samobójcę przewieziono .. 
ul. Andr~eja 78 miał miejsce nie- lWJ dniu 18 ezerwea rb. Bob(;- Powiadomił policję i w dniu Kohut targnęła się na życie przez szpitala. Pl'Izyczyną _ troski ... 
~zcz'ęśliwy wypa.d~k. MianowicU l.'1e!k spotkała na ulicy 11 Li<s\opa wczorajszym sprawa rozpa;try· wypicie jakiejś trucizny. teriałne. 
17-1etnia robotnica., Stanisława Sta- da niejakiego Helll'yka Sieradz- wan.a była przy d<rzwiach 'lam
niewska (pogonowskiego S) pod- kiego i razem. udali się na Pole· kniętyah. 
ezas ma.nipulowania pn.y tarczy in- sic Konstantynowskie. Sąd skazał Janinę Boberek na . 
stalacyjnej, uległa porateniu ~rą.- Gdy się ściemniło, Siera~zki 10 miesięcy więzienia. I 
dem elektrycznym. stwiermił brak. zegarka. Przy-

W fabryce Buhlego przy ul. Hi· 
roti!cznej 48-Ietni Gustaw Jiclku
bowski (Narutowicza. 4) prz~ nieo
::-trożność wło.>żył rękę d(J tryb(.w 
maszyny, któm zmia.żdŹYła mu ki!· 
ka palców. 

W czasie rozgrzewania pasty do 
II dłogi 35-Ie~'lia Zofia r\fajgajczyk 
:::powodowała wybur.h i doznała po, 
I,arzenia twany i obu rąk. 

W pc/lu przy ul. Lagiewnickie; 
iostał pokhlty nożami przez niezna
lIych sprawców 25-Ietni Tadeusz 
Florysi.ak, złodziej, bez stałeg') 
miejsca zamieszkania.. 

Robotnik Hieronim Pacanowski 
(polna 25) w st.anie pijanym wyako
t',-ył z pędzącego tramwaju i dost<lł 
l;ię pod koło, które zmiażdżyło mu 
3 palce u prawej nogi. oN 

Oliary 
złożone w adminIstracji 
"Głosu Por annegoU 

Uez,ill1iermie na Dom ~i~rot, Pół. 

I1tlCna 313 - zł. 4.50. 
le. Z i M. S. na Dom Sieriot, pa· 

lll.(!na 3d - 7-1. 3.-. 

KonferenCja Drasowa w N.O. .1 
Dziś odbędzie się zjazd wojewódzki tej organizacji 

Donosisilśmy już, że w związku z nego oporu w Palestynie. 
konferencją wojewódzką Nowej Or· Inne stanowisko zaiął odłam sp 0-

ganizacji Sjonist~!cznej bawił oneg- łeczeństwa, grupujący się dokoła 
daj w Łodzi Włodzimierz Zabotyn- osoby Żabotyńskiego, a zrzeszony 
ski. Konferencja NOS zająć się ma w NOS. Ruch ten zdecydowanie 
rozpatrzeniem szeregu aktualnych przeciwstIawia się koncepcji pomnie} 
problemów ruchu sjonistycznego. szenia terytorium Palestyny, jako 

Aby zaznajomić z tymi zagadnie przyszłego państwa żydowskiego. I 

niami opinię publiczną, prezydium Plan Królewslciej Komisji zmierza l! 

NOS odbyło z przedstawicielami do utworzcnia "karykatury pan· 
prasy specjalną konferencję. stwa", które nie będzie posiadałr. 

W świetle wynurzeń władz NOS, ani możliwości gospodarczego roz
poło·i.enie żydów w F.uropie i Pale- woju, ani warunków strategicznycn, 
stynie przybiera niespokojne formy, przy czym mniejszość arabska s'l.a· 
wywołane prześladowaniami po li· ' nie się przyczyną stalych niepolw
tycznymi i gospodarczymi. Głód jów. 
emigracji mas żydowsl.ich, w połą · Kwestia żydowska w Palestynie 
czeniu z polityką eksterminacyjną, musi być r<Y.Gwiązana, wobec tego, 
stawia społeczeństwo żydowskie wo na drodze międzynarodowej przez 
bec palących problemów, wymaga, internacjonalną konferencję państw, 
jących nie'lWłocznego rozwiązania. zainteresowany~h "! emigracji ży
Niestety sytuacja w jakiej ~najdtt'l dów. NOS uwaza, ze stosowany t)

je się d~iś Palestyna: trwający od becnie w Palestynie system bie~ne
rlwuch lat teror, tolerowany - go oporu spowodował demorahza
zdaniem NOS - przez władzę mali' cję młodzieży i rozzuchwalenie te

KU UWADZE P. T. WŁAŚCICIELI datową - powoduje. że kraj ten rorystów. Może to zaszkodzić ży-
NJEIWCHO~IOŚCI stanął wI)bec widma kryzysu. Cią- dom, gdyż anglicy zniechęcą ~ię. do 

Do najbardziej znanych i aktywnych gla niepewność polityczna ~~wi~ pa~tnera, kt?ry. ~ie pr~edstawla zad 
lin gruncie naszym placówek, zaliczyć ra ujemny wpływ na rozwóJ zycla neJ wartoścI mIlitarneJ. 
Jlależy f. \V. Barg i II. J. Werner, przed gospodarczego, planowany zaś po.! Zdaniem .NOS, czyn .. Ben.Josefa 
si<:biorstwo techniczno - instalacyjne, l d d 
lllaj'lce swą siedzibc: w Łodzi, przy uli- dział Palestyny stawia pod zna- pchnął dopIero m o zlez na , rogę 
i'y Andrzrja -1 (tel. 203-36). Firma Barg kiem zapytani~ możliwości dalszej r~akcji bezpośredniej. W !~m duchu 
I Werner zaprowadza instalacje cen- absorbacjl l<raju. NOS chce" p:zeprowadZlc propa· 
tralnrgo ogrzewania, wszelkich sysl(?· DaleJ', prezydium NOS polemizll' gandę, ktorej wytyczn.e u.staloJl.~ 
Jllc"'W cil'płf'j wouy, parowc i wodne, o · h ł h k d 
raz urnlclzcllia przeciwpożarowe. W za- je z polityką starej organizacji sjo zosta.I1ą. w u~ w~ ac., ,Ja le ZIS 

kres prac wspomnianego przedsiębior- nistycznej, krytykując jej tezę bier- podejmIe w0.lewodzkl ZJazd. (x) 
sIwa wchodzą również m. iJl. projekty 

3 tygodniowa wycieczka kolejgwo-autokarowa 

do Włoch, Francji i Szwajcarii 
Wyjazd 12 sierpnia r. b. 

ŚWI!TO JESIENI W PALESTYNIE 
4-tygodniowa wycieczka ze zwiedzaniem 

Grecji, Turcji i Rumunii. Wyjazd 19.IX. 

PO łtOŃCE POłUDNIA NAD MORZE BUłGARSKIE 
ostatnia wycieczka. do Warny. - WYJazd l.IX 

Wy;azdy indywidualne lub zbiorowe. 

Indywidualne wyjazdy w dowolnym terminie do: 
FRAFCJf, ANGLII, WŁOCH, JUGOSŁA WH, RU
MUNlI. WĘGIER, CZECHOS,t,O W ACJI, BUŁGARII 

Zapisy i info~maeje: 

paLTO R 
Polskie Biuro PodrOż, SD. Akc. 

ł-,ÓDŹ, TRAUGUTTA 2. TE~. 107-86. 

ip 

Na p.laże Italii przez Budapeszt 
wycieczki 3 i 4-łyg. 18/8, 2/9 i 16/9 

Aulokarem na S,crlie 
2-30/9 

Naokolo Europ, \V autokarze! 
15/8 

Do Carmen-S,lva i Warn, 
16/8 i 1/9 

Do . Budapesztu i nad 
18/8 i 2/9 

ala on 
Swieto Jesieni VI Palestynie 

19/9 i oil!iczenia z dziedziny inżynierii lą- k ł . J 
<lowej. woduej i budowlanej. Poza tym C A S I N O Wspaniały 6U ces s ynneJ 
r. Harg i 'Yemer lIdziela rad technicz- O'wiazdy}lł. Ił fi O &! 
Jlyell j przeprowadza ekspertyzy. P. 12.2.4, 6. 8. 10 b O R Dl J--. \7, 

Solidne wykonywanie powierzonych JOAN C R A W F 
Ł6dź, Piotrkowska 60 
telefon 104·00 

wspomniane:; . finni~ zlcccii, jak tell Dziś powtórzenie f I • : __________________________ _ 
punktualna I .Jakna.l leflSza obsłnga poci .. ,' w %nakomitvm I oryginaln. i mle . m= 

;.1~~~~~~~~.~I~~·;:·~\\ft;,rw~~Ol;~~ed.~~~~)i~~~ Dliś ~r:.~~eJ/; ORMO nn 1 lyr.nDNI~' la~·IJUJ·[·le ~·I~ na [lł~n~~'w l.~. ,. P. sIwo lo ci('szy sit; wil'lldm i za\łużo- i 2 PORANKI G R R R L UU II L 
nym wzi~cielll, zwłaszcza w sferze lla- I .. _.; __ ~C;e~n~y.;o;d~_.;;. .. III. ______________ • 
~zych kallli~ni(,zlliltów. .. 



7, Vlfi.- .. m;rr~ P()R ~Ą,NW-V'" 
• 

Felieton 

Rendez-vous Sluc:ba(z na t:bgbi -traiii 
... a więc ju1ro, punktualnie o czyli lYIalkontenci z ""łasn~J 1fiIiny 

!:,odzinie dziewiątej! . , . .. " . 
Tysiące , s.etki tysięcy ra .. y C.l ,,:szysc'j, ktorz~ uznają :" f "me wIadolIlo po co Jest nada-

'l s te slo'''a osobl' _ radio J-edyme muzykę - lublą Iwana. . 
no", arzane , ą n,' " l '1 tł d b" h II' P l b' l ł ~cie telefonicznie na karcie ~ą.Ja '-? mI,e . o o lezącyc za- u jle:st w osce Iernyc 1 s u-

, t ,. ' .NC (me mowll~ o melomanach, chaczy? Ilu czynnych? Przypusz 
»OCZ O"'e]. ł h' h k' k' , l' . J .. 

_ Jutro o w ,p6ł do ósmej, o s .uc) aRJądc!C m,utzy l w ,~ uple: czac ?abezy, 7:e kca a lProhwmcJa, 
. 'l d d' .. t' tu tam mu. a 10 "co s am gra , a om praWIe ez wyJąt 'U, s uc a czyn 

\\ po o Zle", Ią el. 't.., n ku' czytają gazetę, rozmawiają lub nie, a mieszkańcv dużych miast, 
przy zegarze, na przvs..... k t' . R d' b' . ł l . b' . - 1 " 
::an1waj~wym, r nrzed kawiar- Tbz~ aJą tSlę·łu a

h 
10 sOb,le, ~ Zom s l~C la.Ją lerkDJe, )0 11lka~ą. Wk'lę: 

. '. d" b ..... . formuł. so le - o s c acze leMl1. a- C.CJ l'ozrywe', gazct, Sląze - 1 

1l1Ją k--: d.1e. no drzk~llącaa6w o ln·" powiedz.i speakera prawie nie siu bUJ'nieJ'sze żvcie towarzyskie. 
.. 8 oaz ej ran - l, z r n q .. J.....J 
d " . 'l • 'k' rz'a szą, p-rreehodzl ona mImo uszu, IstmeJa mne jeszcze grupy 
:-:łkPrz?'J8CI.O mI, JakoclIlPan YmJ l' a dop,iero gdy' jakaś melodia słuchaczy, mianowIcIe liczba 

CIO amI, mIędzy za y d . l . t . tIk' k ' d' k . . l d' . 't resu wpa me w uc 10, zaIU ryguJe, za- ye 1, 'tony ol'zystaJłl z ra Ja 
paRr am

d 
l I U złmIt ł ln

k 
e ,,: ciekawi, to słuchacz z biernego na chybił trafił. Yi/racając do 

en ez - vous Jes a sam,v k t d' . k' ł h d .. ł" I . h . d • m' te ons.umen a ZWlę' ow, s uc a- omu, otwierają g osm.!>, c 0-
7.Wlązane z uzym JaS m. h' .:1_ h" t' . '. . 'd . d' '. k t . l b d nyc "JeUlllY'm ue em , s aJe SIę claz me WIe zą, co·w aneJ 
Ja- /amw8Je, u sprze awcy czynnym słuchaczem. Przes.taje chwili radio nadaje. Źdarza sic 
gaze 'p ~ ',3 , od- ' '6 '. czytać, pisać czy rachować i słu- więc, że aUdycja 'jm nie odpo: 

- raCUłę uO g zmy MIlej h k . k' . d' t 'b . t . . d • < 't o c a z uwagą, cze aJąc na 'onco- Wla a l w en s.poso po\";staJe 
tu ~~' Ci a !l. o .o~e.1 ~~' wą zapowiedź, by się dowiedzieć odrazu pretensja do radia: .,dla 
~po b o 'Ś/~WI:. ej tSP~a~ co właśnie grano. Zwykle nie do- czego radio nie nadaje ,.; tej 
S.lę, ? Y.l O lna, ea wiaduje się tego, bo na ogół spea chwili tego, na co mam ocho-
ka;Ia~m; , ,.. t t ·· kerzy zapowiadają utwory przed tę?"! Zwykłe okazuje się, że 

en e~ - vo~s. .1:s wy wo- ich wykonaniem, wi~c ów słu- ciekawa audycja była właśnie 
re~ kO~Ieczll1o CI'T yp~~'y~ <lu- coocz znów staje się biernym godzinę temu', l'~) będzie dopie-
~~ą, zenH~mcywl lzaCJI u z- kons.umentem dźwi~ków i tak - ro za pól godziny. Ale radiosłu-
' ITe]. d . .• t k- 'śl'ć li do następnego razu. chacz o tym nie wie, ho z pro-

. ru no Jes o re 1 cec y . . . <Jramu nie korzYsta' zam 'ka 
ch~rakter'ystyczn~ re,~dez-vou'S'1 Gdy zamIast gr~ć głośmk nagle ~ięc głośnik, uy J po' pewn)ym 
lee~ mO'Z'l!a ~tw!erd.zl~, te w zaczyna gadać, WIelu osobom to czasie znowu go wlączvć ' a 
k~z~ym mIeŚCIe IS!lll~Ją pewne przesz,kad~a, a przeg.z~adza dla: wówczas trafia, nie _ p;ze
mle.1SCa, kt?r~ dZ1ę~I . !!weI?u tego, ze ~lle mozna .wowcz3ls am ważnic znów chybia. 

Ci sami radiosłuchac~e jed
nak, gdy pójdą. do restauracji, 
lo przecież wybierają potrawy 
z jadłospisu, a nie wskazują 
kelnerowi na chybił-trafił jed
nego z dań podanych: mogło
by się bowiem wówczas zda
rzyć, że zamiast gorącej zupy 
dostaliśmy zimną lemoniadę.
Tak samo czytając gazetę wy
bierają artykuły, wedle nagłów 
ku orientując ~ię, czy czytać, 
czy nie .. VV radio takim nagłów 
kiem jest program. 

Ileż to osób otwiera głośniki 
11<1 chybił - trafił i naprzyklad 
sl'ucha - w dodatku od polo
wy - jakiegoś odczytu czy słu 
chowiska; jeśli audycja zawie
ra pewien, niezbędnv nieraz, pa 
tos - dencrwuje to przygodne· 
go słuchacza, który w tych wa· 
runkach ahsolutnie nie może 
ani zrozumieć, o co chodzi, ani 
znaleźć zadowoleni;). ',"ówczas 
zamyka głośnik lub szuka ja
kiejś slacji zagranicznej. Oczy
wiście, z pośród kilkudziesiGciu 
slacji, które możemy odebrać, 
latwo znajdujemy laką, która 
w danej chwili gra coś, co nam 

się podoba, A biorąc ~azetę 'do 
ręki, czyż zaczynamy czytać ar 
tykuł od połowy, nie patrząc 
nawet na tytuł? Gazety w ten 
sposób nie czytamy, ale do ga
zety przywykliśmy oddawna i 
umiemy z niej korzystać. 
\Powyższy typ słudlacza: jest 

ufrapieniem w.szystkich radio. 
fonii, dlate~o też na całym świe 
cie radio nawołuje do słuchania 
radia z programem w ręko, a 
.ieśli audycja się nie podoba 
lub nie jest interesująca, nale, 
ży głośnik zamkll1ąć lub poszu 
l.ać w programach innych sta' 
cji audycji odpowiedniejszej. 
Przypuszczam, że niema takiego 
radiosłuchacza. w Polsce, który 
by posługując się tygodniowym 
programem i wybierając audY' 
cje, mógł rzeczowo i objektyw
nie shvierdzić, że w ciągu tygo· 
dnia nie znalazł ani jednej in
teresującej dla niego audycji.
Może tej audycji nie mógł wy
słuchać, ho np. była nadana w 
nieodpowicdnicj (lla niego po
rze, ale nie llH).iej była nadana. 
Każdy znajdzie w programie 
coś dla siebie. tylko trzeba plh 
znać ten program. R. 

charakteroWI l połozelllU Cle- swobodnIe rozmawIać, am czy-I J 

sząs~ W~~~~ p~~e'~ćl~pba~D~~e~t~~d? ~---------------------------~---------~, 
niem. Dlatego, że w słowie mówionym 
Możn':l staną~ w tałam miej m'amy nie tylko dźwięki (mniej 

Scu. czekać bardzo długo i trze- lub bardziej przyjemne), ale i 
ba być dobr~ obserwatorem, treść, wywołującą p'ewną ~ia
aby Wlpaść na jakieś Izczegó- łalność umysłu słuchaczy. Słowa I 
liki. i zdania zawsze coś znaczą, a to 
Rozgląlłamy 'Sł~ "O wielkim ich znaczenie na!IZuca się słu-

placu. Wskaz6wlta. . wieł~iego c~~~oW!i mimo jego woli. Oc.z~ i 
zegara' słała' akurat na wpoI do WI'SCle, przesz.kadza to ba'l'dzleJ 
dziewiątej. Wszyscy pędzą., od m'llzy.ki, kt6rej diwi~ki nie są 
spieszą, si~ '- kto tu Bia ran d- ustalonymi symbolami pewnych 
kę? w: ,taJtieli sytuacjach po- pojęć i ra,ozej wyW'Ołują w. nas 
maga p'a.pier()5. :AJe papiero§ni- nastroje, aniżeli konkretne my
ca jest pusta. ' ś1i i obrazy. !Wielu osobom, nie 

_ Proszę ~ r>i~ "egipslOeli' . umierm.iącym w danej chwili 
'Sprzedawc~i pOdaje papie słuchać, mowa w radio prz-es'lka

l'My, patrząc P~.rz okIenko kio dla., niesposób oowi,em ro.zdwoić 
sk'u n'a plac.- swojej uWta'gi. Otóź ci słuchacze, 

WIdnie ODa Jest ~pOwieCi- traktujący muzykę w radio jako 
nią usolbę:. 'ją natety %aipyta·ć. tło do bieżących zaj~ć dom.o'-

1?'oezą.tk~wp nie 1est 'Zbyt wie wych, słuchają radia biernie. 

lo~owna:; __ Drugą grupę stanowią słucha-
--:-- MÓJ Bote,.. w!(fzę' ~ . tv!e eze czynnie słuchający, o któ

lłan"ek; CzłOWl~k prz~cH~1 me rych można powiedzieć, że my
'~5t śle;p~, ale nl.e sądzę, te~y ślą są przy prelegencie lub a:rty:0 .było mte~esu.l~e ... ,. lecz Je- ście, a gdy słuchając, umysł ich 

P. B. P. .,0 A BIS·· 
Ł6df, Piotrkowska 16 i 65 

PaIIDOrły ~D franrj; j Włor~ -- WJDóJD~ 
z "I-Iniesięc:zną wważnosc:ią 

(I (Z A D lEMlEC 
od 13-20. VIII 

,ie(zka do Jugosławii 
od 20.VIIII.-1".IX 

zelI pa.n ~o~leczme ~hce .. ,. pracuje: nasuwają się refleksje, \.. 
A WIęC , dZIelę ludZI .n~ dWIe ['rozą się nowe myśli. Jeżeli au- ---..... ---..... ---..... -----------------------------" 

grupy: na sta~ych gOŚCI I przr- dycja ich nie interesuje, wyJą- ~ A D I O I 13.00 "Książki mojego dzieciństwa" ' .. .::.1Ir.- m' uzgL-a 
p.3dko~ych;. C} ostatni zdarzają czaJ'ą radio i słusznie czynią. ~. 1.- szkic literacki Emila Ski'Wskiego 'CiU. ft 

ŚC J I 13.LJ Muzyka obiadowa WYSTĘPY PAWŁA BURS TEINA 
Sl~ ,naJc.zę ,I~.. • gdyż nie m'a celu słuchać audy- 16.00 Powszeuhny Teall: Wyohraźni: We wtorek rozpo,czyna w Łodzi po . 

,Lecz l,stmeJą I tacy" ktony cji, któr,e nas nie interesują. Ra- DZISIE.JSZY l')I{OGRAM "Gałązka rozmarynu" Z. Nowa,ko'W· llownie gościnne występy znany aJkłOl 
or~~1; nuesiące,. a nawet laŁa t~ dio musi nadawać różne audycje, RADIOWY skiego. _ amerykański Paweł Bursłein Wf U ze 
la, Sl.ę spo1VkaJą, ~~ws;e o te~ a siuehacz powinien we włas- 7.20 l\.ttnc('~·l poranJly . ~7.30 hon?erl roz~rw~owy '. swą partnerką, utalentowaną Lilia.ną 
ameJ 'tl0rze, laŁem I zImą. CI " . , ., _ I 9.00 AudyCJa poranna _0:00 Recltal forlepIanowy Wlll~ Lux. Artyści wystąpią w teatrze Kamf 

. . _ l. -, C nym IntereSIe stuchac t) łko tych, 9.15 Hegional.lI11 transmisja ze Słom· Le~sJg:l ralnym. 
są zres.ztą.na.jPtmk!ua me.lsl. ~ę które go interesują. To jasne. -- nik: a) Reportaż wslt?pny, b) Nabożcll- 21.DO .,Cyrk zajechał na pod~'órze;" TEATR W FILHARMONII 
~to dZIękI mm, me potrzebuJ~ Niestety, nie dla wszystkich. sIwo. c) Tlrporlai (m uzy czno - słowny), ,- 'W~s\)ła S:yrena '~ opraCO'w.alllU Jo-, Dziś o godz. 4.30 po pol. oraz o 9.SO 
patrzeć na zegar. 'O' wciąż bowiem na )ływają' jesz.cze I 11.45 Na margincsie ~lbieg!e~G seto- ~efa l\elllry l Zl~Z •. ~arsz~~"s,klego. . wleCZ. "Nadzieja" w wykOtllaniu zespo 

Czy pan widZI te~o pana l' t ,d '~ . h l 'b " k lJU muzycznego w ŁodZI -. - 1'e1l,,10'Jl ,22.00,,\\ JelnJ "leczor - audycj:l lu dramatycznego p. t •. ,Teatr Nowy" 
. h' d • h ., lS Y Q. , roznyc o.SO, flalze 3- J" ()" '['el tlo strz'·lców - ""'grosi IUUZ"C<!:1l0 - stowna I TEATR LETNI Lam? Prz,rc o ZI zawsze plęC' b d' -. " ~;., ~ J J 

,J .., Jących na t~ lu ową au YCJę, ppłk. Józef TLln g us-Zawlślal' ' "Gałązka rozmarynu" grana będlri~ 
TłO. wpół do dZIeWIąte]. _ . . która według ich mniemania I 12.00 PO"'lIll'l;. muzyewy AUDYCJE ZAGRANICZNE dziś, w niedzielę dwukrotnie: o godz. 
NajmHszą porą spotkań sa --' ---~~~"-- .. -~ .............. --- BRUKSELA (484) 14.:ej pop. i 8.30 wiecz. oraz w ponłe-

~odzi'ny wie·czorne, między sz6 M ii1iiJiil!!!!f'1!""M&-""'= A łłlilfii;'tSlli"1WI ~- i ·"'11.00 KoncNt SyJl1fOllieZUy z Ostel1d:v. i d:dałek, wtorek i śr-odę o godz. 8.30 

~tą II dziewiątą. Ciekawe jest gar, jego ·usmi.ech powoli zni- czego Zo~;i .ieszcze niemu?" Po Solis.u,a ~~~~~~k:~n~3 ~c:~rem_. _________ _ 

to, że na randki umawi,a ią si~ ka, a po 20 minutach oczeki'\va ~.La nawi3.i~, ż~ .ni~ hędą~zek~·121.00 Symfonia nr. 9 R~eth~vena OKAZJA, JAKICH MAŁO 
zwykle na wpół do. SIódmeJ, nia, ma już 'Y~'raz lwarzy. jak 1t 11a 7.o1;H; : jeze!1 umówlła :-l(~ HłLVERSU~{ (18i5) Jedyny w mieście naszym dom to-
wp'ół do ósmej i t. d .. a nigdy o by.' szedł na pogrzeb, 3 nie dn z calym towarzystwem. po\';in-119,55 Koncert symfoniczny. W progra- \Yaro'wy Konsum przy \Vidzewllkiej 

. 'Gd ! ' U l R d " S I Manufakturze, Rokicińska 54, dojazd pełllych godzinach Jest to w kina, lub lwwiarni. nn llv6 p lIll ktU3 mn. y W!';Z:,\'- J11Je ~\'er ura z" ozamun y c lU- tra,mwaJ'ami 10 i 16, dzi"ki niebywale 
• " , • • '. .1 • • l bcrta i koncel't skrzypcowy Brahmsa - ... 

zWlązku Z zamyku1t1lem skle- Często się zdarza , że czeka.ią S(:y l"vsza,!fl .I t.w w uI~g::, n,H' RZYM (369) niS'kim cenom po jakich sprzedaje 
!lÓW l biur - potrzeba po tym tu dwie osoby pIci odmiennej, bI:fĘa ZosIa l z drUMle] stronVl21.00 .,Andrea Cbenier" o'pera Giorda- wszystkie towary, zaskarhit s-obie już 
pół aodzinv na toalete i dro!!G. naturalnie nie na siebie, lec? 1111CY woł<ł: no. Transmisja z Mediolanu bezwzględnie zaufanie większol§ci Le· 

l'> " '" • SZTOKHOLM (1389) dzi. Obecnie Konsum pragnie zdobyć 
NaJ',cześciel' umawiaJ'ą sie nn każde na swe!to partnera .. Iui. -- Pr"'~J)rflSZaJll, ak lHe 1110- ,.' -. ' '.' . . .' ł·' ., l· .. l >~ ~ b'" 1 b < 22.;:)0 Pidnl Mahlera l Brahmsa niepodzielnie całą kupnJącą Łódź, co 

randkI na ulicy ludzle m OdZI; \y ciągu kilku pier\vszych nli- g d111 ZI~ • .t e!,c , el el1~J~ u f.IO~ ~~ PRAGA (470) n1U się nie\vątpliwie uda ze względu 
starsi niechętnie spotyka.ią się nut widać, że poczuli do siebie tym roaza.lu. iLu,dz.,c. w 1Ut'dnc 21.00 Koncert skrzypcowy E-moll na wielki wybór wszelkiego rodzaju 
na ulicy, lubią wYIl;odn.ie,jtSze s'·n1:paŁi~. Zawiązało siq ll1i~dzy l" pl'l0.sta.pl hyc mIeszczucha· Mendelssohna , towarów po cenach ni,żej konkure.ncyj 

.1 • l . nycb. Szczególną O'kazją dla kupuj}l' 
'niej'sca ... 'po części są to panie nimi uezucie solidarności. Part mI. • ~ ,cych jelit niewątpliwie wytworna bie. 
l paJn owie i ?r;'ly ~e.i. okazji \leny nie nadchodzą. oboJe pa- - Tal~ . wz~\'cha sprze· SPRAWOZDA~I~~lNONFERENcn lizna damska, męska najwyższej ja· 
chcę zaznaczyc, ze opuua o le- trzą na siebie tak długo, al tlawcz:VHI paplero 'OW mo· ko,ści i najelegantsze desenie materia-

~~l1darnej :J,iepunktualności l-o pan zdejn1Uje lwpclusz. przed- żna dużo zobnez"ć. gd~' si~ ma sa~V.,\\~l~i~,?zt~~~~r;o\~~~~· 8~) w~~:d~': !~a:il ~~~~s:Pl:lee<!!!:ry~~~~~m nfs~j~~~ 
hict ,walc- T;ie jest oparta na stawia si~ i oboje odchodzf! r3 oczy w gtowie ... Chciahlm na- oddział łódzki tow. emigr. "Jeas" od- Nie dziw więc, że w wytwornych salo 
"łusznycll Dodstawach. ZreSztą zem. wet napisać książkr. o zyciu czy t dl'. A. 1'artakowera n. t. "ZagaJ- naw Konsumu aż roi się od szerokiell 
chclalrlllYU1 ka~c1cmu. Ido ?wy- Speejalnyril roz(1zjaletn sq wielkie.p,'o placlł w wielkim nienic. eJlligra~ji "żydowskiej a konfe· rzesz kupujących, pragnących wyko· 
kle !'późnia się na randki, pora randki nicdzielnc. 'VÓWCZ:lS mleSCl€. o lo,snch ludzi... ru(~ rencJa w Enall . r7.ystać okazję, jakich mało. 
dzić. aby kiedyś obserwował spotyka sit~ zwykle calc towa- przecież \vidz~ r.r. ~szySlkicgo 
swego czekającego par\.nera, z rzy~lwo, z aparatami fotogra- tylko kawałeczek. hrnk jest 
drugiej stronv ulicy: mIodzie .. fi.cznymi. w sportowym obu- związku. Tu rozpoczynają si~ 
nicc przychodzi z J'ozpromie- wiu. Ludzie ci są cfll'kiem od- wielkie romanse j drobve przy 
IIi onym obliczem. patrzy na ze mienni. \Vielu z nich ~,nam 7. ;.;ocly. Ale tu jest tylko począ 
~nr, poprawia krawat. rozpo- dni poprzednich: nie można tek, a czasem koniec. Ale co 
::7.yna p owo lny spacer lam i z ich wprost poznać. Krzyczą, ha dzieje śic: w międz)'clasie ... 
oowrotem, palrzy zn6w na ze- łasują. niecierpliwią się: "Dla- P. SUg'.lr. 

Ir-rAod Ul'" no Ostatnie 2 dni I - Wiecznie nOWlI, 
U U -ft naj piękniejsza operetka §wiała 

•• Cnot:li1N. Zuzanna·· 
Krynica czarujących melodii! W rolach gł6wnych: 

MEG LEMONNIER - HENRI GIRAT 
D~~ ,o l 2 PORANKI Ce~a as gr. 
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)tychc:zasowe wyniki prac pr~edsiębiorstw p6łpaństwowych są niewielkie 
,,, swoim czasie omówiliśmy watne!ln handlu. importOwego, zasadzie kOmisu i również nie 

obszernie przebief,' obrad sek- na czOło wysuwają się "TIssa" rozporządzają ,'vielkimi kapita
eji przcmysłowcj Polskiego to- i ,.Dal". łami; w całym okresie ich isł-
wal'zystwa chemicznego, które Nie będziemy analizować, nienia nie \vykazały one żad-
" rezolucjach swych domagały czy racjonalne będzie wyeIimi- ne,i spec,ialn~.t inwencji kupiec
~iq zwiększcnia s!l0życia surOw nawanie handlu prywatnego, a kie.i, ograniczając się do nor
ców' kU.iowych w przemyśle na jego miej1sce powołanie spół malnych, od lat utartych tran
włókienniczym. ki pół - lub cało - państwo- zakcji, dokonywanych przez 
Hczolucje te w formie ogólniko we; pragniemy tylko przy to- ich pOPJ'zedników. Gdzie ma
wych dezyderatów przesłane zo czyć argumenty natury czysto my gwaranc ie. że to właśnie te 
slały minislerstwu przemysłu i techniczne.t, a mianowicie, że nowe przedsiębiorstwa zracjo
handlu, jako materiał orienta- przedsiębiorstwa te pracują na naIizują iJP:port? 

z jednym tylko posLulatem 
dyr. Kalldla należy się zgoązić 
(pominąwszy sprawę kraj 0-

WydI surowców, o których pi
saliśmy), że należy zorganizo
wać 

SUROWCOWE SKŁADY KON
SYG~ACYJNE NA TEThENIE 

GDYNI, 
ale do tego prowadzą r6wni~ż 
i inne drogi. 

cyjny; ze swej ~rony e~~lii~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
llrowadzi dalsze badania w za-
kresie możliwości rozszerzenia 
udziału surowców kraJowych, 
opierając się przeważnie na ma 
teriale nadesłanym jej przez po 
szczególnych członków. 

D~łi(gl biłn 
spowodowany jest 

łowU Nifmift: 
nadmiernymi zbrojeniami 

I 

Bez zmian 
na rynku walorów 

Na rynku prywatnym, ten!lencja d'~ 
papierów warLościowych nie ulegl3 
wczoraj zmianie. Transakcji walorami 
dokonywano w granicach kursów one
gdajszych, przy czym zauważyć nale. 
ży, że wskutek soboty transakcje były 
nieliczne. !{urs średni: 4 i pół proc. 
państwowej pożyczki wewnętrz:nej -
67.25, 3 proc. pożyczki ' inwestycyjnei 
I em. - 82.50, II em. również 82.50. 

5 proc. poiyczka konwersyjna 69.90, 
4 proc. prem. pożyczka dolarowa (do
larówka) 42.35, zaś 4 proc. pożyczk:l 

konsolidacyj,na 67.50. 
Z listów zastawnych: 4 i p6ł proc. li

sty zastawne ziemskie se. V - 65, 6% 
listy zastawne m. Warszawy (1933) __ 
74-.40 zaś 6 proc. obligacje m. Lodzi -' 
69.25. 

Akcje Banku Po<Iskiego 126, 
Zachodni 39.50, ŻyraTdów 60. 

Egipt odnowi 
stosunki z Rosją 

Bm" 
Na tle działalności seKcji, 

która bądź co bądź jest insty
tucją prywatną, snecjal.nego 
znaczenia nabjer~ fakt stworze
nia odi'ębnego biura surOwcO
wego pI'Z)' min. pr.;emysłu i 
hoodlu, 

Okazuje się nOWIem, iż czyn
niki miaroda.ine energicznie za 
brały się do rozwiązania spraw 
surowcowych i materiały sekcji 
zostaną niewątpliwie wykorzy
stane przez biuTo surowcowe, 
co st~orzy ppmost między 
czynnikiem państwowym i spo 
łecznym w dziedzinie działal
ności na rzecz wzmożenia prO
Ilukcji i zbytu surowców kra

Od kilku miesięcy spada wy I mogą być stworzone na czas i Funk'. Oświadczył mianowIcIe, 
wóz Niemiec. Jest to objaw wskutek tego w dostawach na- że większa woLność użycia de
ze stanowiska niemieckiego stępuje zwłoka. wiz, nabytych w regularnym 
t~m b~rdz~ej niep~k?jący, poł- Jeszcze w maJu D. r. nie- handlu zagranicznym, wpłynie 
mewaz ruwnocze:>me wzrlls miecki instytut badania. ko- dodatnio na poprawę niemiec
przywóz. Wzrost przywozu wy niunktury zwracał UJwagę na ki ej sytuacji wywozowej. Minister finansów rządu egip-
niósł za pierwsze półrocze b.c. g'rożące niebezpiecze:lstwo nie- Również w mowie, wygłoszo skiego dr. Ahmed Maher, oświad 
w porównaniu z tymże okre- mieckiemu wywozowi: ,.Po nej w ~zczecin~e, położrł dr. czyI, iż rząd podejmie w najbIlż 
sem ub. roku o 9 proc. WywÓz pierwsze konkurencja krajów Funk sIlny nacIsk na ~wlększe- szym czasie akcję propagando
natomiast zmalał o 10 proc. CO wywozowych, których rynek nie hau,dlu zagranicznego. Po- wą na rzecz wzmożenia ekspor
do objętoŚCi. Nadwyżka przy- wewnętrzny szcz~gólnie uder- winn.o Dno nastąpić nie na pod tu wyrobów egipskich. W pierw
wozu f:3 pierwsze półrocze b:r. piał z pDwodu depresji 1937 r., stawie .~łota lu~ kr:dytu, lecz szym rzędzie wysunie się tu pro
wyniosła 114 milionów marck. może się zmniejszyć pod wpły- :ed:uk~.Jl odpovnedmch. cen. Je blem zwiększenia eksportu ba
podczas gdy w tymże okresie wem światowych zjawisk kry- ze.h Dl~mcy w .ukła?zI~ z an- I wełny egipskieJ. 
1936 r. i 1937 r. niemiecki bi- zysowych tak, że nawet przy ~hkamI ZObo~Iązah SI!~ p~ze- W związku z tym .iako wyda
lans handlowy wykazał saldO równych stqsunkach konkuren Jąć s.płat~ rlługow austnacluch, rzenie o pierwszorzędnej donio-
czynne w sumach 132 milio- . h ł b· n.... t ·e to. uczyn.Iły to p. rzede w. ~zyst- slości wymienić należy proJ·ekt 
nów i 192 milionów marek cY.lnyc oS a OlC p~!,.y na Ol - k b ' mieckie towary". -nn, ze y me naraZIC ~a ponownego pod,jęcia przez Egipt 

Niemiecki instytut badania ~zw3;l1k sweg~ !Ia~ldlu z. Anglią ~tosunliów handlowych z Rosją 
.iowycb'. koniUJllktury sądzi, że przyczy- Czynnikiem. kiórv r"6wnież .I~k l. W ~adzlel , ze alliglelslw - Sowiecką. ,V tym celu rząd egip-

ną spadku wywozu jest pago.r- osłabia niemiecką zdolność wy ~uemIcck:e o~roty handlowe ski zaprosił do Egiptu dwucn 
srenie koniunktury światOwej,. wozową, jest pewna niechęć .leszcze Slę ZWiększą· , przedsta" ... icieli rządu sowieckłc
a w dużej mierze konflikt chi:lll niemieekich eksporterów do Mimo haseł samowysŁarclal- 1 go, któl'zy przybyć ma,ją du 
sko - .łapOliski; przewiduje zaś, szczególnego pielęgnowania wy ności wykazuje "Trzecia Uzc- Kairo na jeSieni. Przedmiotem 
że tmdnoŚCi wywozowe Nie- wozu. Pocóż się mają zbytnio sza" największe zainteresowa- rokowań sowiecko - egipskiell 
miee zwJększą się jeSZCZe w natężać, kiedy z zarobionych nie dla swego handlu zag'ranicz będzie nowy układ handlowy po
najbUŻ8Zydl miesiącach. dewiz nie mają nic, a łatwiej nego. Propaganda niemIecka między obu tymi krajami. Od 

O ile ~cg6 roazaJu ak"'cJaza
sługuje na cabkowite poparcie 
w zystkich w tym kierunku za
interesowanych, to jednakże in 
l1e posunięcia, które zapowiada 
dyrektor biuTa snrowcCJwe.!!O p. 
randeI, a mianowicie posunię
cia w dziedzinie 

RA(CJONALIZACJl IMPORTU 
f\udza! pewne za<Str:z.eŻenia. ~-. 
Chodzi bowiem o to, że dyr. 
handel pod mianem "racjona
lizacja " rozumuje - elimłna
<'.tę całego szett'egu przedsię
h lol'stw z handlu impOrtowego 
i skoncentrowanie impOrtu 'Wi 
J'ekach kilku finansowo mO~
uych firm, zakupujących surO
'.dec z pierwszego źródła. 

"Der Deułsche ,VoJ1isw.irt .... /.iest zarabiać marki lIla rynku dokłada sta,rań, żeby za grani- czasu zlikwidowania normalnyeh 
Organ dr. Schachta, nważa, żel wewnętrznym., Licząc się z cą rozp?wsz~chnjć ten swój stosunków handlowych, t. J. od 
przyczYny niemieckich trudno.. I tYnl stanem rzeczy zapowie- pUiIlkt w~dzeDla.. . '. roku 1929 eksport egipski na FI:'" 
§ci. wywozowych tkwią nie tył- \ dziano jeszcze w kwietniu. b.r., Na dWle kwe~tie .Dl: da.l~ d'r. ?ek Rosji, obracający się W' ~ 
kc:; w niemieckich cenaen, któ- że mt( nastąpić mniana przepi- Schacht .odp?Wled.zI: ze ~lem- 1m .czasIe w,grauicach ponad 2j 
re są. wytsze od światowych, sów dewizowych. Zmiana mi-a- cy pOśW1ęeaJą dmą czę§c swe- mihony funtow, spadł dosłownłf!<' 
lecz .. także w długich tenut- ła na tym polegać, że ci, któ· go przywozu na: nadmierne do zera. 

Otóż enuncjacje dyr. Ka.nala 

nach dOstawy. Terminy te są rzy zarabiają dewizy, mają Ii- IIIbrojenia ł że ich nienasycone 
zaś dlatego długie, bo eskorte- zyskać więk.sut, ~woboQę "W kh apetyty pOlityczne stanowią u
rzy niemie~y są zademi od utyciu, by mogli przyczynić stawieme źródło niepokOju na 
wielkiego zapotrzebowania Wł!· się do poprawienia bilansu świecie. Kompromisowa takt y
wnętrznego , i 'Od surowców za- handlowego. Z końcem maja ka Niemiec .lest wywołana ic-t,l 
granicznych. Z powodu brakU/ b. r. wyraźnie opowiedział się trudnoŚCiami gospodarczymi, a 
niektórych materiałów cześci za ułatwieniami dewizowymi w szczególności Ich defiClytcm 
produkt6w wywozowych nie minister, gQspooarstwa, dr .. handlOwym. 

Konsumcja piwa 
wzrasta 

o zakupach z pierwszego źr6d
la przez mocne finaruowo i Ul

krojone na dużą skalę firmy im 
portowe w stosunku do surow
ców włókienniczych maJą bar
dzo słabe zast",a;wanie. 

Ubezpieczenia rolnic 

Wslmlek dużych upałów, spol,de 
piwa w Polsce stale wzrasta. Gdy w lU. 

czerwcu r. bież. browary sprzedały na 
rynkn krajowym 190 tys. hektoUłr6w 
piwa, to konsumcja w Iipeu osiągnęła 
205 Iys. hektolitrów. W stosunku do e lipca 1937 roku oznacza to wzrost o 49 
tysięcy hektolitrów, czyli o 31.4 proc. 

Tak np. w dziedzinie 

CIągu osta"mch tygodni na łamach pieczemOlWej szerokiemu ogółowi go- go pTzymusu za ezy od samycb z.al.n- b. browary sprzedaly 868 tys. hl., t. j. 
W . • • ' . . l . . I W pierwszych 7-miu miesiącach r. 

prasy ukazały się liczne wzmianki - spodarrtw rolnych. Ubezpieczenia te, teresowanych, których pTzedstawlcle- o lO· t s hl c . 13 7 .. 
sprawozdania z posiedzenia Komisji prowadzone obecnie przez P. Z. U. W. le - Rada Powiatowa, może, ale wca- .. a y. '. zym o , proc. więcej 
S . . d t d' . I I - od b . ń, l" t h l'ć J l nlZ w aualoglcznym okresie poprzeli· eJmoweJ, o yezące zaga nIema przy są znaczn e ansze u ezpleeze za- e ru~ I?-USI, przymus e.n .u.c wa.1. a { niego roku. 

I1'\[PORTU SZMAT ł ODPAD·· 
KÓW WŁÓKIENNICZYCH 

musoweso ubezpieczenia od <>gnia ru· wierany~h indywidualnie przez poszcze rawnIez przymus ten, JeslIby me speł-
chomości rolnych, wykonywanego gólnyeh rolnlków. Tanio<ść tę uzyskuje niał swego zadania w danym powiecie 
przez Powszechny Zakład Ubezpieczeń się dzięki objęciu ubezpieczeniem wieI mo<że być zniesiony przez tęż samą Ra

b -lko i wyłącznie mali i,mpor- Wzajemnych na podstawie uchwał Rad kiej ilości gospodarstw, dzięki czemu dę Powiatową w każdym roku jego 
'erzy zakupu ją z pierwszej rę- Pow~atowych: Notatki te pozostawały osiąga się tak zw. wyrównanie ryzyka, I prowadzenia. 
.' • . . w ŚCIsłym ZWiązku z ponownym rozpa- t. zn. ubezpieczeniem zostają objęte Wysuwane są czasami zarzuty prze· 

kI , gdy.z . za~ranlcą przeJ:y,,:a trywaniem i przyjęciem przez Komisję gospodarstwa zarówno baTdziej, jak ł ci,,-ko technice prowadzenia przymuso
przewazme Jeden ze wspolnl- Sejm(}wą odrzuconego przez Senat pro- mniej narażo<ne na niebezpieczeństwo wego ubezpieczenia, jako zbyt szablo
l,ów firmy który osobiście jektu nowelizacji rozp. p. Prezydenta pożaru. Na taniość tę wpływa również nowej i nie uwzględniającej indywidu
przebywa '~. zakładach krawiec Rzplit~j, z d.nia 27.V.27:. o przymusie i oszczędność na l.."'Osz;tach obsługi u- alnych warunków poszczególnych go-
.; . . ubezplec.7:ema od ogma oraz o Po· bezpieczenia, jak np. przy ubezpiecze- spodarslw. Należy tu wyjaśnić, iż orga-

kich l skupUJe odpadkI. wszechnyrn Zakładzie Ubezpieczeń Wza niach przymusowych niepłacenie pro- nizacja tego ubezpieczenia odbywa się 
Importer taki. kupując ma.łe jemnych. wizji pośredniko<m ube~ieczeniowym przy ścisłym współudziale przedstawi-

p a rli e odpadków sortuje je Pr?jekLo<wa~e ~mi~ny tego rozporzą· oraz niższe koszty administracyjne, da- cieli samorządu gminnego i powiato
sam, wobec czeg'o wywozi on z dzen~a prz.ewlduJą I.Z przymuso.w.e u- jące się łatwo osiągnąć przy posiada-, wego i tak np. sumy ubezpieczenia dla 

. •. -. •• .elk' bezpleczffi1e od ogma ruchomoscl rol- niu przez Zakład dużej iloś.ci ubezpie- poszczególnych gospodaTstw ustalane 
kl'aJu • mn'lcJ deWIZ, nu: Wl I nych będ'zie można wpTowadzać do po- czeń. są w zależności od wielkości gospo
d()1D lIDP~OWY, kupuJądy 'Od szczególnych gmin w powiecie na pod- Widać stąd, że gospodarowanie ze- darstw i ich zamożności na podstawie 
paclki uprzednio sortowane stawie .uch.w~\ Rad. tyc!l.g~i!l i ? ile braną składką przy przymusie ubez- norm, pTzyjętych przez Komisję Rol
przw,; donl zagraniczny, który przy.nalmmeJ Y3 ?golneJ 110SCI (?m1D w pieczenia jest korzystniejsze dla uhez- ną, powołaną pT,zez Wydział Powia-

. . h d . pOWIeCIe uchwalI wprowadzeme tego pieczoillych, niż przy ubezpieczeniach towy. Każdy rolnik jest imiennie za-
W plnęCIU dyr. Kandla uc o Z! ubezpieczenia. Dotychcbczas ubez;pie. indywidualnych. wiadomioilly o zarejest'rowanych dla 
i'a .. pierwszą rękę". czeni~ to mogło być wprowadzone ty 1- Gdyby istniał tylko przymus ubez- jego gospodarstwa obszarach gruntów, 

To samo da się powiedzieć o ko na 'pO<dst~wie uchwał .Rad Powiato- pieczenia, na10miast Tolnicy mieliby oraz o ustalonej sumie ubezpieczenia 
innvch surowcach włókienni- wy~h I mUSiało doLyczyc całego tery· możność ubezpieczenia swych Tucho .. i składki, przy czym przlsługuje mu 

. •. . tonum danego powIatu. mości rolnych w dowolnym Zakładzie prawo żądania zmian, do yczących 'l-
czych. In1 handel Jest . 1?~IeJ W drukowanych wzmiankach, odda· ubezpieczeń, wówozas wszelkie ryzyka bezpieczenia, zgodnie z istotnym sta
~kr~powany, tym bardZIej Jest jących przemówienia niektórych po- lepsze t. j. mniej narażone na niebez- nem rzeczy_ 
on konkurencyjny, a jnI bar- słów, wysuwan,o tezę, iż ja~kohyi ek po- pieczeństwo pożaru, jak również dają- Przy objęciu przymusowym ubez,pie
dzicl' konkuruje ze sobą, tym ws~echne, chocby w ~ormle. przymus?- ce wyższą sumę s'kładki byłyby chęt- czeniem od ognia ruch,omości rolnych 

. . " _ weJ sLosowane ubezpleczel1la od ogma nie przyjmowane przez zakłady ubez- gospodarstw większej własności - dla 
lanszych dosŁawr.ow poszul ... u- ruchomości rolnych są poLrzebne, to pieczeń, mające za cel swej działalno- gospodarstw folwarcznych stosowane 
je. jednak należałoby rolnikom pozosta· ści osiągnięcie zysku. są wnioski ubezpieczeniowe, zgłaszane 

O ile jccl nak skoncen tru je il~ wić wolny wybór zakładu ubezpieczeń. Jeśli więc przymusowe ubezpiecze- przez właścicieli, podolmie jak to jest 
. . l ' r: co przy wolnej konkurencji tych za- nie od ognia ruchomości rolnych w slosowane przy ubezpieczeniach indy-
Import w rQkac l I-lIku [rnl kladów sLwarzałoby dla rolników bar- swym założeniu ma cel opieki społeez- widualnych. Oplata za ubczpieczenie 
:llO:'llOP'OL SPRZEDAŻY .JEST, dziej dogodne warunki. Tym samym llej 'nad ogół~m gospodarstw rolnych, ~·olwar.cznc nstalana jest jak w dzi~le 

GOTO'VY· wypowiadano krytykę ob"cnego sLanu - s!usznym Jest powle~zenie wykony- H\d~wldualnyc.h, . ~~own.ych Ubel!:'flle-
• rzeczy, w klórym przyrnu: te"o ubez-I wama tego przymusu Jednemu tylko ezen, z tym, ze JesII naltczona w ten 

Xnlomiasl CZY firmom hm pieczenia na podstawie' ob ,m-iązujące- I z:lkładow~ .który, dzięki masowości ?- spo.sób sk.ładka jest wy~sza od składki 
" " " '... I' '.', go ustawodawstwa może byc wykony· I bezpieczen I wyrowllania ryzyka, moze nahczOlIleJ na po~lsta'~le ta ryfy przy-

uda, ~I~. l zecz~ "IClC '- up O" ae wany wylącznie przez Powszechny Za. zastosować tanią taryfę, przy czym ~a- m~so~'ych ubezp~eczcn, wówczas sto-
talllCJ J czy b~dą one rozporzą-j klad Ubezpieczeń \VzajcmnYfh. I kład ten ma obowiązek ubezpieczama, sUJe SIę t<; osLa~TII~ taryfę .. 
dzać tal, olbrz~ mimi środkami. Sprawa omawianego ubezpieczenia II więc nie może odmówić przyjęcia u- Jak z tego ~ndac,. technIka. przymu
in kic 11 ,vymag:l. iluport surow- wymaga nieco pelniejszego o 'wieLlenia bezpieczenia. .. . I so'':~o ubezpl~CZenIa od ognm rucl~o-

" . ,,' .. ' '\ _ . od podawanego dotychczas. . . I Ob.ccnll _ okrcsleme onlawlanyc~ t~- D?-0S~I ro.łnych Je~t doslosowana, do ~y-
CO" , Jl ~l ." <! '.1 l"~., Celem przymusowego uhezpleczenla bezpleczen słowem "przymusowe I~l" cia 1 daJ.e lI~~ezpleczonym. wsp~ludzlal 

Z posrod j [rtll JJ1l]JOI lOwyclL od ognia I'UChOlllO;ci rolnych jest da· l oddaje ściśle charakteru tych ub~zp,v l w organlzac~l Leg? ubezpl?czenm oraz 
klóre mają zająć miejsce pry- nic powszechnej, taniej opicki ubez· czeń. Należy pamiętać, iż nalOŻel1le te- wprowadzel1la zmIan do nIego. 

Spadek cen 
odpadków z bawełny 

Na lódzkim rynku surowcowym za
znaczył się ostatnio spadek cen odpad
ków bawełny. Odpadki te spadly w 
stosunku do sezonu ub. o około 25 % 
przy czym zbyt tego surowca natrafia 
na trudności. 

Przyczyllą trudności zbytu odpad· 
ków, jest nieudany sezon w przemyśle 
wigoniowym, po którym zostały DU 

składach znaczne zapasy. Ponadto o· 
hecne ceny bawełny wypierają zupeł· 
nie odpadki bawełny gatunkowo leJ)' 
szej, jak macco itd. 
Przemysłowcy wigoniowi wolą bo· 

wiem obecnie używać do mieszanek 
gorszych gatunków bawełny, aniżeli 
gatunkowo lepszych odpadków, które 
kalkulują się po tej samej cenie. 

NOTOW ANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL. 
Zamknięcie z dnia 6.VIII 
Bawełna amerykańska: loco 4.83, sic: 

pień 4.61 , wrzesień 4.63, październik 
4.66, listopad 4.08, grudzień 4.71, sty
czeń 4.73, luty 4.75. marzec 4.78, kwil" 
cień 4.79, maj 4.81, czerwiec 4.82, li · 
pice 4.83. 
Bawełna egipska: Sakellaridis: loci! 

7.81, Upper: loco 6.OS, październik 5.8· 
listopad 5.86 , styczeń 5.86, marzec -
5.88, maj 5.89, lipiec 5.92. 

Giza loco 7.46, październik 6.67, li 
stopad 6.67, styczeń 6.86, marzec 6.1'1'1 
maj 6.89, wrzesień 6.91. 

BREMA. 
Zamknięcie z dn. 6. 8. 
Laco 10.22, styczeli 10.06 marzet 

10.21, maj 10.33, lipiec 10.38, paidzief 
nik 9.71, grudzień 9.94. 
Pozostałych notowau nie otrzyma' 

liśmy. 
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centr. ogrzewania wszelkich s,stem6w ciepłeJ 

wOdy oraz parowe i wodne. Kanalizacja I wo 
dociągi. - Urządzenia przeciwpoiarowe 

PRO.JEKTY I OBLICZENJA WCHODZĄCE W ZAKRES INŻYNIERJI LĄDOWEJ, WODNEJ I BUDOWLANEJ. l~ORADY TECHNICZNE - EKSPERT'l'ZY - PROJEKTY. 
_ua;MiU+2 ~·e!i ~ :mm i. .\RP 
TAPE Ostatnie nowości 

największy wybór 
Cen, konkurencyjne. 

A. DZIAlOSZYŃSKI 
PIOTRKOWSKA 56. :: Tel. 223-46. N 

Wyłączna sprzeda! lakieru-emalii 

EL LINOLEU -~:~~~4iłi&_III+II"EiiWIllUl.IIII'lJli"QI&~~_"_IIIJ.!!i ___ -':IiIlI"IImI _______ .. _ 

Rudl ma apelr! 
~a prawoskrzydłowego 

Gryfu 

• 
I amatorów na o • • la I OWI 

Podczas ostatniego meczu o 
<YC.iście do ligi państwowej, K. 

(z, nie moina b, Dom,ślec o kand,daturze olski! 
S. $lą5]' Świętochłowice Przy sposobności pobytu w BerU
c;r\'l' Toruó. obecni na meczu uie udzielił fińsld minister spraw za
d\\~fli przedstawiciele ligowego granicznych'i<.ekkonen wywiadu na 
HudlU. nawiązali rozmowę 1. temat igrzysk olimpijskich w roku 
Pl'rtwosJ;rz\'dl'owym Gryfu Wie t~40. 
rzcj~:\'_:kil1J: :H'Oponu.iqc. mu Na zapytanie, jałt Helsinki zamie. 
pr.ze.lSCle . do .h/i,·oweJ dfnzynYI rzają ukształtować program igrzysk 
1111511'za Polslo. .. minister odpowiedział: 

Hozl11Owy na raZl€ me dałY' 
;}adne"'O rezultalu. IvYierzejew- - Ponieważ Helsinki nieco za 
-I, i ie~t howiem przy wojsku. późno otrzymały olimpiadę, musi-

~LodV PINGWIN kup - bo warlo.~ 
~' •• >laW ... __ 

my rozpisać pugram skromniej, nii 
to było Zl'Iyczajem w ostatnim dzie
sięcioleciu. Ponieważ piłka nożna 
jest bardzo popularna w Finlandii., 
a także i piłi,a wodna cieszy się 
również popularnością, nie jest wy
kluczone, że i te konkurencje wejdą 
do programu zawodów. Ale z przy· 
toczonych już powodów musimy 
program ogramczyć i jesteśmy zeIa
nia, że miniO to uczyni się zadość 
idei olimpijskiej. 

Na pytanie w sprawie budowy 
wsi olimpijskiej minister odpowia
da: 

- Obecnie prowadzi się studia 
DR. MED. nad możliwością pomieszczenia 

łł I ~ \V lA Z· S K I czynnych zawodników i widzów. 
Pols" kolarze 

ń "n Najmniej kłopotu sprawiają nam 
~d o';latnim pO'liedzeniu zarządu zawodnicy, jednak zamierzamy zbu-

I'olsl'iegn Związku Kolarskiego po- Specjalista chorób wanerycanJoh dować wieś 9limpiJ·ską. Nie poslu. .. 
k I k-· ek6rn,ch i sekaualnrch !'o!illlowi('no zglo'3ić na o ars le m,· iymy się tutaj bynajmniej budową 

In m~strlostwach świata 

cji igrzysk zimowych. 
A może by o zapewnieniu sobl~ 

igrzysk zimowych pomyślała-. 
Polska? Prace przygotowawcze, 
związane z organizacją tegorocz
nych mistrzostw FIS w Zakopanem, 
są już daleko zaawansowane, a po 
zawodach - staną się w pewnym 
stopniu bezużyteczne. Po niewiel-

dotąd nie figurujemy na U§de bav 
dydatów. Walory propagandowe 
olimpiady (choćby zimowej) i ~
zany z nią zjazd turystów i dziea
nikarzy z całego świata, to ą mo· 
menty, których nie można lekce
ważyć.. 

* 
Estoński dziennik "Paevalent" 

~!~a:n;::;:t~o ":t~ż;~Z:~cf:zi~~~i donosi, że esto1iski komitet olimpij-
olimpijskich w rottu następnym ski ma zlłproponow.ać Finlandii sWIl 
(1940). Jakby nie było _ pomyślec pomoc przy organizacji olimpiady. 
o tym warto. Jedna tylko spraw& Projekt zmierza do tego, aby 
sztucznego lodowiska byłaby po część. igrzysk, a mianowicie olim· 
ważniejszą trudnością, ale i tę da- pijski turniej piłkarski i gry SpOI'

łoby si~ w ciągu półtora roku USil' towe odbyły oię w Tallinie. 
lJąĆ. W tej sprawie wyjedzie w na,. 

Sprawa jest tym bardziej alc/u- bIiZszym czasie specjalna delegacja 
alna, że o zdobyciu . przez Polskę estońska, któl'a ma omówić ten pro
olimpiady let'liej nie może być mo· jekt z decydu~ącymi czynnikami 1f 
wy przez długie lata, gdyż w ogóle I Helsinkach. 

PIERWSZA 
!'>' rzoSlwa śwlata dWlIch zawodni- Andrleia 5, tełef. 159-40 prowizoryczną, lecz taką, którą bę
I,ów IC;'owycl1 : Józefa Kupczaka z plI!zrlmuje od 8-lf reno i od 5-9" dzie moina później zużytkować dla 
J ~.rHiww;\ i Jana Jędrzejewskiego w niedziełe i świ~te od 9-12 wojska bb domy mieszkalne. Inny l e.: z n i € a 
~ Lodzi or'lZ dwuch zawodników __ .. ___ ~. __ _ pl,an przewiduje oddanie całej Wsl 

.oma~o oeit:zna 
.'ZOSf)wyc!l; .JÓzefa Kapiaka i Bole P.-l'lf'IJSZa ,nzy"hltdn.-a olimpijskiej organizacji studenc
tj' .,. a i-':~pi~r. łę z Warszawy. V W I" kiej, która będzie mogła pomieścić 

!,-\lP(Zil~ wy.iedzie na ~oszt pOl: W B n E R o la D li I CZ n R w niej 2500 - 3000 ('złonków. De-
·ldego zWIązku kolarskIego. zas cyzJa w tej sprawie zapadnie we 

. ' " I sk6rnJch 

ZE STAŁYMI LóżKAMI 
• egO S dok"ers e . r. 

Chirurgia złłbÓW, szczęk i jamy ustnej 
PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129·77. 

Przychodnia c.ynna od goda. g d'o 12 
l ozo-siali zawodnicy lla koszt swo-, leozenie chor. w.nerJc.nych .wrzeŚnlu . 
ldl klubow. Zawadlka 1, tel. 122-73 W sprawie budowy stadionu o' 

t.zz::.!!I
5 

hiiJl clIJ'Ilna od 8 r. do 9 ,,1006. świadczył mini~ter. że na szczęście DR MED U I { R W fi fi 
IW UWAllZE WLAŚ~ICIELI NIEBU-/ Porada 3 III. stadion jest Juź prawie gotów i Ja· I. fi'ił ~ 5. r. 

CHOMOSCI. t two będ:me można pc"vłększ,fć bez 
\ . dobie większego nasilenia w dzie \U II wielkich koat6w lego poJemn.ość z 

dl.;lIit' budowlanej na gruncie naszego I B er 25 tysięey n.a 60 ~ięey· 
I\jl ... ~la, 1Ia czoło przedsiębiO'rslw in- _ Zdajemy sobie !lprawę z tego, 
'talacyjno - technicznych wys,tmęła ~~ę ..' Zgierska 40, tel. 119-45 
Jirllllt Barg j \Yerner (Andrzeja !l). Flr że także i. to będzie za mało, ale co· 
ma la przeprowadza instalacje centr. Piotrkowska ZZ5 byśmy zrobili p6źniej z większym pnyjmuje od 12-1 i od 6-7 
ogl'zewania wS'zeLkich systemów cie- jeszcze stadionem? Zbuduje się Je- powwrocil 
I'lcj wody onz parowe i w{)dne. Sye- Telefon 149-01 . - szeze staJlOO pływacki i tor kolar- _--~---
<:.iuJnością firmy Barg i Werner Jesł .Ii.. -, 
rV,,"l1ież ka'llalizacja i instalowanie wo poWrut. ski oraz znlOttemizuje sh~ · halę lek-
,[ociągów, jako też urządzenia prze- koaUe~CZDą. Niewielkicb zmian 
ci\\lJOżarowe. wymaga strzelnica, która przeszła 

Przedsiębiorstwo to niezależnie od DR. MED. ",;, próbę ogniową z okazji mistrzostw 
ill'laJacji, sporządza projekty i oblicze 
nin wchod.tące w zakres inżynierii lą- p T D K światowych. Wszystko razem wzią-
drn,ej, wodnej i budowlanej. W za- wszy H.elsinki i cała Fintandi'a bę-
1,res prac firmy wchodzą pomdy lech· • dzie si~ starała równocześnie z prze 
lIiczne i ekspertyzy. pl'owadzeniem igrzysk zaspokoić 

Solidna i punktualna obsługa pod choroby wewnętrzne 

Dr. me~. ELLE 
Spec. chorób wenał'JC'Inych, ma~ 

Cl:opłolowyoh I slt6rn,oh 
Traugutta 8. Tel. 179-89 
Pr.,)mułe od 8-11 i 4-8 włeCIIZ. 
w niaa.t. l 'wi~ła od 10-1 pp. --------.... ~-

DOWfócil ___ ----1-------
DB. MED. 

lo O ski 
Specj. ehor. oc'u 
POWBÓClt; 

\Vólczanska 4, fel. 241-27 
DR. MED. l,icrowuiclwem sit fachowych sprawi- potrzebę urządzeń sportowych przy 

!n, że f. Bar,; i \Verner cies'zy się za- ol'dynuje . najmmj na ol.re·s dziesięciu lat. 
sinżonym uznaniem, zwłaszcza 'v sfe na Wiśniowej Górze Bardzo sceptycznie zapatruje się 
rncll , ... łaścicicli domów. willa Agińskiego (przy lesie) Tel. 4::' minister na sprawę igrzysk zimo- HEłUlyi(°OWS I 1. Szmer'owaki 

.----.... ..,"--------.. ---- ---- wy"h. 

liimnazium m~skie W Łodzi Dr. SI. B1l'5be. raal -Flnl:l11dia jcst wprawdzie km-
Specjalista chorób wenerycznych AKUSZER-GINEKOLOG 

skórnych i seksualnych P O W B Ó C IŁ 
• , jem sport.}w zimowych, ąle pod ooszuMuje nauczucm a względem igrzysk zimowych w ma 

~... h CHOROBY SKóRNE jej oiczyźaie jestem nniewiernynt zaiet prali\trcznvc . Tomaszem". Narciarstwo, filiski 

Traugulta 9, ~~~t26tBf Piotrp~~~~~~_8 ~!: .. ~~~ł 
prsvimuje od 8-11 i od 6-9 w • , 

Oferty z od pisami świadectw prJlyjmuje l WENERYCZNE sport zimowy. skreślono z progra· 
kierownictwo IIOJonii gim naz:jalnei Zawadzka 10, tel. ] 06-30 mu igrzysk, a bez niego uie iyczy-

" niedz. i święte od 9-12.30 pp. __ .__ DR. MED. 

Jlowno, Nowy Otwock, Cegielniana 19 Z . ć d J • __ .• ___ _ _._,~ ___ ~_ puyjmuie od 9-11 i od 5-8 my ,;obie igrzysk. .wazy a t'J na-

Dr. DoroSIO-IU ~-~~~~~~ ~_$wi~t~_~.~~_~ ~~!~;/eOil~O~~~~:h \:~:!~::~ ::l~ 1 

m~hoł~ł' LEKARZ . DEl\ITYSTA I stąpim~ .. chętll.ie igrzysl,a zh~owe 
~;n u , Kbk · . Norwegu. Ale Jest to tylko mOJe o-

[hqrnbu bobis[e i aknneria DW O łeZ I i;obiste. zdatl~e s~arego. le~koallely, 
1b u J n ! . ~ - Fmlandva cIeszy SIę, :lI:' po wie· 

mieszlll! obecnie' l h 'I b d . n' II' i" Lr u. ~tU' Sr6dmiejska 16. toJ. 233 08 lu ata c wspo luacy ę z/e orga 
rLO'ilrll'dnVS"a. n... ~a'U ~ I . O W R Ó C Ił lJizatorką olimpiady. Wierzę, że się 

tel. 266-35 P... ' . d' 
Godz. r: ·ieć . 10 -12 i 16 -20.... honorowo ~ywlązemy z urz~ ze~la 

p ~,. -I Dgzur (a.lą nOG: igrzys~. J~IZ teraz zwrar:a .Sl~ zam-
Dr. med. I _ __ .. _. __ . _____ ...... teresowame naszego mIłUjącego 

I 
sport narodu na wielkie zadllnie i 

L. . , r E ( K , DR. oMEJ'D,' S D n :t~~~~y do ostatka wszystkie 0:1-/ 
Specjalista chorób skórnych, I . .. * I 1_ ~-±.r.. L. __ • _._ 

wenerycznych i moczopłciowych l ~ ~ 
. . p O W R O C IŁ' Ja~ już po~aIiśmy, ~rez~:d~nt 110r ~ luoo..rcowa. 
!rIławrot 32. front l piętro cbor. wewnętrlone wesłuego ZWląZ~U ;Wtązkow. s~or·· tir ,. , • 
ti telę~oń 213.18. pO'łMroc:il towych. p .. Chrlstnan.scnNoswta~. QL.~ 4~ 

. d 8 9 ~O . d 5 "0-9 w l czył dZlenml!:arzom, ze orwegla '- 1 2." ł - 8 ... 
~r~YJm. o -." Tano 10 . .., l\Iarllllti!Un·lfIIZ~ Z te. .., d •... ~.... - .." 

H. 11161(1 
spec. chor. sk6rnych, 

wenerycznych i seksualny." 
~ POWRÓCIŁ 

I (r6g ~~~u~o~!~J(lEG!le~!'.1W 
przyjm. od 8~10, 12-2 i od 5-8 • 

w niedz. i święta od 9-11. 

Gabinet kosmet,ki I 
i:c·szwiiiE 

dyplom Ulliwers,tecki 
MoniuSEki 1, tel. 127-99. 

Usuwanie wSl!:elklch 

I 
defektów cery. 

;.,. Usuwanie b9powrotlnle I beJ: 
śladów szpecącyoh włosów. 

OJ Przy'mUje 10-2 i 4 -8 wieoa 
~ 
~.-i&i. E5 W nidz. i świętl! od n -12 '" pol. 11 1\1 uw lU lAI , 128-83 rówmez Ole po eJmte su~ organtza-

__ )t- 1II1N27 __ ._II' __ :!JI.IIIliB'_'.m1!IeimlriE!~~~:e~~--______ m_~-1l 

I Ostatnie 2 dni! - WJ l~LIn PCD\\'óJNY PROGRAM! . ,~J. KINO - TEATR 

Cegie9ni8na2 
TeL 107-34. 

- . -:--. . . ' 1 ,._ Wstrzą~ający obraz najstraszlIwszej wojny, laką paml.ęt9 ŚWIat -
Cały i:lWlut zachwycony debIUtem na ekrallle nowe] rewe ac~) oto aldorzy, kt6rzy grają w tym arcydZIele 

nej, S O ~ I A H Je N I E .Fredrlc March, Warner BaxtQr, L:. Barrymore, l. Lang 

gWIazdy 1'fI .J; w filmie D aGA DO SLA "Wy 
'IN arcyfilmie K S I A Z E X II P'~~n film ni.e tylko si~ ogląda - t.en. rilll~ "it I't;~,';\: wa .. 

p. t. I' Pocz codz. o godz. 4·(']. w sohoh' 1 111811:11,,1,· (' !! dz. 12 

S . b k ~k' LOUIS-SCHMELLING ' oraz Kala Nag i KI'(j)łes \\Hl Iii !lO(lI~lInek 
Następny wielki podw. program: ens!:tCvJuy mecz o sert' l 
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Tanie ',godnie Drzedwallac!1ine 
Okazyjna sprze fa - TO'IVar -., W-dzevwskic:h 
i kont=ekc:ji dla WIIyjezdżaiącyclh na urlop _____________________________ ·.'9'''''. M2.~&łi$·Mł:. ='ft1MUm' ~I§.,a! M~.'M5f-

!~mL~~7~!.~~t~! TUI·~l~!~!!t~~~ Paula 8 rSleina i Ulanu LUR 
Wtorek, dnil!l 9-go sierpnia o godt. 9.30 wiec%. PRaMIERA 

.. 'KON tERN NO M'tOZT Nyr-
wspaniłlłl!l komedia mtlZVClna w 2-ch aktach L. froeimana. 

Bilety jut do nabyci/! w ' kBsie teatru 

F·:···· O~LOSZIE RO I 
• 

fi;' H~';a . " ·~y·ch;.,.--;.hlll nuż r pokój frontowy,. 8łoneczR:)- - \VVJJ tZ[MIERZóW pc;nsjonat "Str'l F n, 'f ER oczys!czający wodę, nada.
II VWłHI I E'~ent. dwa., z ~ygodarrn, natycb- lowa", m:t jeszcze kilka wQlnycb ją.ey ~ię na dom lub fabrykę o wy· 
" -~-- mIast do od1:tID2... Śrć,dm:irjska 31, wiejse. Pokl)ja piękn{'. Utrzymanie da. jności 1. na 5000,1.2000 litr. wo-
r ltA!\(JUSKIEGO kr6tką. łatwą m. 5, tel. 17-009 do 9 r., od 2-4, b. solidne. dv taDio spf7,~dam. 01. pod ,Oka· 
llletodą (Ausou) nau~zy. l':ię ka~dy 8-9 w. 1 zja·'. ' 

CZYSZCZĘ suchym chemicznYIl\ 
fposob'~m sufity, tapety i śeiany 
Jak równie! myję olejne. Wiadc 
mość Zaw:wzka 6, tel. 277·75. 

dla pc trzeb w kraju l zagramcą· - - - . 

Ahsolwent Sorbony. Przygotowuje ~KI.EP z pOKojam w nowym domu ·O·TO y ~Iehtr RJijne 
~_IIIDIP-O-Sa-d-J ___ M -r~1 

Ul eg'zaminów kOllsularnyt'h. Legio- Zaeh()(łnia 32 dl) wynajęcia, L 1\ v 
!.I(;w 11, m. 13. Dnwidowiez. 12~ -.~._--_._--- • 

~l.J!~III __ Pł ___ '-=-__ LII!III.i:,::: •• 

AngOLWENT Uniweuytetu J. P. 
przygotowuje do w@tępnego egza
luinu na medycynę~ themię i farma
,'j~ GdaDaka 128, m. 8. 

8-10 wie cz. DO WYNAJĘCIA pokój lub dwa Olal!Jjne, uływane i nowe po ce- MEBLE i pianina odświeie jak 
u ebl lki' od na~h nnjnfiu,ch. Przełąc_nlkl. nowe, modernizuJ'e, polituru]'e 

,iNGIELSKIEGO i kore~ptlndelli:ji 
wyucza pow,ą.~kujących i awanso
wanych s~ybko i dokhdpJe. Załat 
wia fachowo wszelką kore:śponden
c-ję, Tel 212-82, Listopada. 47/13. 

~ u ~a.ne z wsze mI wyg a· gwla'dza-trOJkąt I rozrunnłkl 
mI, ł-J.1.leilka., telefon ew. z utrzy. "blsnego wyrobu. Warsztatp yeper., i naprawia. specjalista - stolar~ 
malliem, Nawr~'t 17, m. tO. przewijaD.ie maszyn, instalacje Tyckeltaub - Zawadzka 16-a. 
_ __ elektr. (Mleczarnia) CZELADNIK.' (oprawy obrazów l 

POKOJU umeblowanego z wszelki- I . J REICHER . ----- - - ~7.kla.rz budowlu.y) in., sierota, lat 
mi wyg(>O.ami w okolicy Głównej _I OZ I S·ka I RnlONTUJĄC miesdtania, parnię- 213, ros%ukuje i prosi o jakąkolwiek 
Żwirki p'.lSzukuje młode prncująC& •• , tajcie uszczelnić okna. i drzwi sy- J...racę za. h. skromnym wynagrodze· 

:\:uJ-C-Z-YC-i-EL-li--k~r~l'lt't;;ka ma.łt~ti~two. Oferty sub "Bezdziet- PołudnlowiI Z8, leI. zt· D stelllcm A. Fryd/'Dzona. ChrQni la.· niem. Pi~ze po polsku i niemiecku. 
:r;rzygutowuje do s2.kćł, gimna- nt .. ·• . ttm od kurzu, zimą od wiaku. Oe- Rd<JrencJe. Lask. zgłoszenia 8ub 
z;um omz egza.minlw poprawko. .." "---- -----'---- ny w sierpniu zniżone o 30 procant. ,.RLe.telność". 3289--.1 
wych_ T~l. 259.36. Legionów 57, SKLĘP wraz ~ urządzeniem do od- r:WO~ (izra.elicki) przyjmuje pen- Dzw,·uić 265-28, Piotrkowska 7. I M7"n;aZYsru - :e ma' mośc' 

29 
dania., śródmieście, wiadomosć Za- S;Oll:ł'rIl1SZów. Autobus do dworli.l 6557-4 "uch·l"A.,..,u·· 1 m.... 10 __ l. ~ 

m. • dzka 9 L' t . R • h G ab' • u <uw.. ~zvny pos""""ule 
wa , m. 32 od godz. 12-ej do 18 oWIl:a; ele ertowa. r ow l .. bezpla.t...'1ej praktyki biurowej, d~wo-

DLA 6-LETNIEJ dziewczynki po
szukiWW:l wychowawczyni. Oferty 
z podaniem refereneji i warunkó;\
Fuh J,Wykwalifikowana."" 

LOkale 
2 POKOJE elega.Mko umeblowane, 
z wszelkimi wygodami do wynaję
da dla adwokata lub lekarUl.. Me
żna obt>jrzać między 3-5 po pol. 
Andrzeja. 4, m. 6, tel. 228·65. 

8 wieczór. ŁęczyckI, telefon 5. I DY~VANY' PerskIe, kraJo.we, ręcz· nić 177-31. ' -=--------------------------- I ne 1 lIlaslynowe naprawIa Art y- .- -

Centrala TAn T ii LI. M I f-tyczDy 'Zakład naprawy usikodzo· KORESPONDENTKA (in.) polsko.-r I I nych .]ywanów H. ~1ilgrcm, Kiliri- niemiecka poszukiwana do bi1ll'& 
Ostat~le nowości - Wlełkl wyb6r. - Ceny fabryczne . ł flkiego 18, tei. 192-46. 499-5 tc.'chniczn.1go. Oferty ~czegółow6 

w_l_o Z_A_M_D_I_W_A....;J_N;;.;;;S...;;;.;Z ...... TO.;..K;;,,;;..;...;;..Pi;;.;;o..;;;,tr,;;.;,ko;.:w;:.;S;;;.:k.::.,a .:.'.:,:4,:.,:',:.:el::,.. 2::;O:.:9:... .. 1~4 ! O-ośw' IE~AM fit r._~- &uD "Biuro". 
\' L SU l y, ~Ia'l\y, ta ---~------- -~ 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblo-I '-~~~ .... ,. 1 pety suchym chemicznym spo- KORESPONDENT angielski II po 
wany, słQnec~ny, niekrępujący, z I Kupno ~Zll!~ I sobem. Ceny nis~ie, Wiado- moeą buchalteryjną. i pisaniem Df 
wygodami, 6-go Sierpnia 36, m. 2lt, ., __ ,~.'$'''';''' """' ' mość: Samuel Wlatrak, sklep maszynie 8~uka. posadę, Iekej& (ról' 
tEJef. 27/).01. OKAZY.lNIE do sprzedania 2-pię- farb, Mała 2, róg 6-go Sierpnia, nież hebrajski). T~l. 187-69. 
- - - - - - - - - ,~- ~.. trowa. spa..nrama 1IA szpilki firmy lub tel. 234-04. 
2-POl{:łJOWii: mifl'Szk"an.!e z wsze 1- GruBzwkz. Oferty ~ub "Spllnrama". - - - - - - - - --l-

_ ..... -- - ... -----
(;, I'(YK.Ol 7. kuc~i~, hoi,-;;'Z~ kimi Wyg(\da.mi, II piętro, 2wirki e, 3222~ ZAGUBIONO Z'1. VII. r. b. 2 wek· 

u do·wrey. ----- ale: 1) ~ wys;;. Rorsz. Ringelheim 
wygl'dy, słoneczne. cieple do wy- ____________ '- Z PO\VODU wyjazdu sprz~dam do- pl. 15. 10. zł. 100; 2) z wyst. Ma.rk11: 

MAJSTER ib.ek.i pohuki,..)' 
przM powsżoo przed...qębioraWo, 

Oferty kierować do adJ:ńinbłraeJi 
pisma. eub }jZdolny". 

najęcia, P:_ot,~o.wska 161. POSZl!KtW ANY duży pokój nie brze lH·ljsperuj~.y pe~sjonat: ładnie \ ~a, FUhrera, na zł. 96.50, pl. w R~ ---_ .. _~-- --
nmt.'blowa.ay z wszelkimi wygoda- Ul.~,~wny> w sliCZnł~.i ok(\h!l~, na. I f2owie, które się unieważnia.. Zwrot KIEROWNIK tkalni, d ~ • 
mi przy kułturaln~j rodzil"je izr, WI~ili(,weJ Górze. Oferty" WISiliO· za wynagro:benbm. Dziad",k, <Al. r~u dobry kalkula.tor poszukuje ~ 
dal młt.dego :n.ałzeństwa.. Oferty do wa. gielniana. 20. kiejkolwi-.1k pra.ey. Of. p~d ,.Deai

DO WYNAJĘCIA 5 lub 6 po
koiowe mieszkanie z wygodami, 
front 3 piętro ul. Andrzeja 7. 
Wiadomość na miejsou. 

admin. sub .,M. 0.", 
l!ator". 

-----
536-3 ----------

_-'-0 __ DUŻY sklep fróntowy natychmias! GRElIIPELMAJSTER streichg. ł 
wigonia., energicmy, obejmie poa
dę Of. 5ub "Wysoka. produkt ja". DO WYNAJĘCIA a pokoje z 

kuchnią, z centralnym ogrze
waniem lub beK przy ul. Trę
backiej 18 (naprzeciw parku 
Staszica). Informacje Tel. 260-78 
tylko od 8-10 wiecz. 284-3 

LlJK::ll'~~OWE 3-pokcjowe mieszka
nie. h(·ll, centralne ogrzewanie, 
wszelkie nOWOCZćlsne wygody i u
rządzenIa do wynajęcia. od 1 paź· 
dzieruika w nowym domu Sienkie
wicza 31. Wiadomość' tel. 13-555. 

5 SZOP do oddania od zaraz Tar
gr wa. 9-a, naprzeciw Gazowni. Do
wiedzieć się na miejs.~l;. 3298-3 

~~LO'N'ECZŃE 3 pokoje, kuchnia, 1-

wYf!'Jdami, w eleganckim domu dQ 
wynajęcia ul. Legionć,w 63. 5394-2 

no 'WYNAJĘCIA dwa duże poko
je frontowe sloncc~ne, I piętro. 
front. Cagblnhna 1Q. 

3·])OK'IJOW~ mieszkania komfol
towe w nowym domu) Radwań·· 
foka 16. do wynajęcia.. Informacjo) 
11:1 miej8~U. 3335-2 

do wynajl',,'Cia Narutowicz& 44. 

3·POKOJOWE nowocl',esne miesz
kania, [ i n p., ogrz6wllnie, gorąct.. 
woda., Żwirki l-d, tel. 169-87. 

I
· l" OKZJA. Spru3da.m budynek drew-I KUPIEC z kapitałem 26000 przv-

Uzdrowls1ca I Liany wraz z szopanJ.i na rozbitrkę stąpi do dobrze zarrowadzoneg~ 
_ w ... _ w śróim.ieściu. Wiadomość w adm iLtc:'l'esu. Oferty ki.erowaĆ pod "Ku. 
}'ELNO KOMFORTOWY pensjonat- ,.Głosu P(}r.". I piE'c· ·. 3300-2 
z bhtącą zinm.ą i gorącą woda -;_. , ,- '" .. - - - .-- '-~ -- --
,.lJanka" Hanny Feinkindowej, ~r~d \\ ~~,Ęk O~OB~f ~o l;:a.rską oka· NA TH.YSKlWACZE do sdaehet
bcrr.w, Aleja Róź~ telefon Otwock ZYlIlHO' Upl~. e. '. nych zapraw fasadowych ze szczot-

52-69. 647~ ~AMO(,HÓD "Citroer." sportowy kami m~talt)wjIDi alb? gUlbowymi , 
----- 6-evlindrowy w doskonałym stn.nid I wyrab}~ int. Jowf WemgJun, Kra.-

RABKA. P0nsj:mat dla dzieci i do 'sprzedania, tel. 239-23: ktlw, '-Jroble 19. 
młodzi8ży "Swoboda." przyjmuje ,_-_o ----.. - >.-~ 

dzieci pO'l woją opi:3kę. Helena ~~1JP;Ę:~zyi~; 4::bO~y sar::- WYK.O~CZA.L~IA poszu.k~je celem 
Baumga.rten. 199-3 chód w rlobrym etanie. Dzwonić: wynajęcia samochodu (,l~za~owegl) 

Telefon 136-34 w poniedziałek. I wraz z Obsługą.. dla ZWOZkl towa. 
HLOWNO _ w pensjonacie dla _______ _ rtw. Oferty kierować ~ub ,,samo· 
dziilci i młodzieży Marii Szefnero- \fOTORY DIESLA nowooz('sn(' od IchM". 

------. ---------
KsrĘGOWY poS'Zukuje pomocnicy 
wzgl. zdolnej praktykantki. Oferty 
w a.dmin. sułJ "Z·'. 
~----------
ZDOLNEJ poszukuje pratownia Im· 

kicn. ZghSl..a.6 się w niedzielę 
10-12, również w pQniedzia.hk 
Piotrk(Iwska 92, m. 93. 
~ p-;:r. pr Uti$ • 

Dr. med. 

au loa Lew' 
specjalista 

IIbOłdb kobiecych ( akRI18rD 
Sr6dmieł"ka 28 

łelel. 2~10 

pnvlmule od 1ł-t I od 4-8 ..... 

wej, Gbwno, ul. LimaiI.~kich 20, 3 - 1()(\1) K. M., agregaty świetlne, , ••• _________ ... _a.a _______ ..... 
jest kUka. wolnych miejsc. 6571-2 {oC'mpy wodne, hylrofoty, motor~ i PODWóRZA 

maszyny elektryczne. ?,oHM" 8p. 
ZAWUJA ~ stóp Bahiej Glry, sta- z o, o. Lódź, Przeja.zd 30, t~lt'fony I 
eja Mak6w Podhal:niski (komunika~ _leO-34 i 164-40. ___ I 
~ja aut(·busowa), willa. :,RRN'ATA", 

as'falt . je I betonuje 
'fi ma S. FIEI KIND. pierw~zcr~dny pen8jonat. pokoje A. ME:BLE w dużym wyborze po-I 

8łoneezne z balkonami. Kuchnia wy- l("ca Z. Kalińaki, Nawrot 37. \~t;6d;f.~Pi;D;tr~k;D;.~s;ka~4;O;.~t;e;I .• 1;2;O~.;4;O.;.~:~:~~Eg:I~'~II1Ije~~od~rob~~1885~rI 
kwintna. Telefon ZaW(lja 2 Nr. 9. 6580-10 .... 

~~.A ____________________ III!łCJS_LA_ ... _.!!\!I\Wi!llll!!lMIIW ___ .LE I L = . _ "I,. '''i,l''' '~;"!''r'''W~~~iidIII~~ 

-Iedyne I tnie kino dZ1IViękoWlle 'W' OGRODZIE KINO 

KI TA 
Sienkiewicza 40, tel. 141·22 

Dziś i dni następnych! 

Zeromskiego 74/76, tel. 129·& 

Wielki polski epos Z CZ 
lotniczy p. t. " I" 

Role główne: Wiśniewska. Cvbulski. Wvso,ka. Kurnakowl,z. Nast~pny program: Wrzos 
Początek w dni poW8Z. ó f(. 4. w sobot". o g. 12, 

Dziś i dni 
następnych t 

i święta o 2. Na pierwszy sean!! ws.ystki.e miejsca po 54 gr. 

Połt,:iny film erotyczllo-obycsajowy. Dramat mę!cs1zn)' 
kt6remu nie wolno poślubi~ łIIdnej kobIet,. 

W rolach głównych: Alina tellSka. M.. lalaa,ti
ska. Feliks 2ukolllski. Cz. SlIonleem,. Wł. Grabowski 

Nastąpny program: .. WFaZOS" - w roli głównej: st. Angel-Engel6wna 
Ceny miejsc: lm. 1,09, II m. 90 gr., III Dl. 50 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. 

Pocz. prl!:edst. w dni powaz. o godz. 4, w niedziele i święia o gods. 12. SALA SPECJALNiE CHŁO,QZONA. 



_J-'* ______ , __________________ ,~'.:.._VI..:..!.:l~I.:..:, =-~,,~G:!Ł~O_:.:S PO~ANNy" - 1 03Q m. "10 

KAWHiRNłA i RESTAURACJA w OGRODZIE • Na ol!ólne żądanie P. T MEnASZE OPPEnHElma ulubieńca teatrów żpdowskich na dodatkowe wy' 

" .~ 111, lt~, m d~ ~J n li, t~ ~ 1\ 'II'~" II' S1:an. Publiczno§ci udalo . stępy dziś, w niedzielę, poniedziałek i wtorek -
!~ 1f.i."'W. n u· la K I\l: nil !L II lL 4 się pozyskać znakomitego t w .zupełnie nowym repertuarze, 

PIOTRKOWSKA 53 (KOśCIUSZKI 6) artystę-śpiewaka I Wejście bezpłatne. - Cen, normain 

------------------------,----------------------~--------------------~--~ SKł.AO 

'-RZEWA Ul. ~ipOwa 59~ leI. 129-03 • FiUa: Franciszhaósha 16, leI. 13-10& 
polecaJą~:::lkieng~ sr~d~:;~ drzewo budowlane i stolarskie p~~m:~: z~::!~:~. : .. ,::~ 

"'Ch 

K L IDnOJiT(i0R ER rUJ_l\_NA_:T_AN_/E_J' _Wi_elk_i w_Pb_ór_li:s_óW.:....~_f~~~_'~_I~~~" srebrnych, palt łapl!owych. kara- ~.. " . 
kułowych itp. najmodniejsze fasonp g, (wł. Rozenewe rg) 
Uwaga: Tani miesili' pner6bek lutrlan.ch PIOTRKOWSKA 13: tel. 154-37 

gPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE-l DOKTOR P IIJ S " " y 
Pracownia Ortopedyczna 

"'llBIIN" KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) R l! I C H E R 
przeprowadził się na II 
uf. PrzejaZd .. 7 . wptc;piSJI .lIelpowroIII/e tylko świecił desynfekcyjnll .. 'u- I[~IM~n~WI[I~ GODZINY PRZYJĘC: od 9-11 l od Specjalista chorób skórn Teb ./gllore-Clmex", PrzeprowadJlamy deJlynfekcje mles~kań 

6-S. - TeJ. 132-28. wenerycznych i seksualnych ' pod gwarancją glllmi D. G. W. Zgłoszenia: 
--- - --- I . ... "ZAKlAD DEZYNFEKCYJNY" 

Dr. med, IUenle prOmleDlaml Roentoena . Ł6di, Al. I Maja 4, tel. 222-60 TEL. 231-83. 

J E KZY SUDY" Południowa Z8, fel. llIl-ga 
pr.yJm. od 8-11 rlłno i 5-8 pp. 
w bied.iele i jwieta od 9-UI 11/ AKWIZYTOR 

Została przeniesiona z 

Piotrkowskiej 119 Akuszer Ginekolog 

LEGIGN6W 11. tel. 115-27 
pray.jmuie od g.8 ·10 rano i4 -8 wiecz, 

SAłtATORIUM 
"TEOFILÓW" (,pod Łodzią.) 

dla nerwowo i psychicJlnie chorych, 
REKONWALESCENTÓW 

Dr. BRAUn 
ul. Cegielniana 4 

Telefon 100-57. 
8I)eo, chor. skOrn,Ch, 

wenerycznych i seksualnych 
prSJjm. od 8-11 i od 4-9 wlecz. 
w nIedziele i jwlętlł od 9-1 

do większej niklowni i chromowni poszu
kiwany. Oferty sub. "chrom Ol do Admi

nistra0ji pisma. l 
- na-

Piotrkowska 112 

POSADE KIEROWNIKA 
I NIEDOROZWINIĘTYCH DZIECI - - - - , - - - - - - -

otrzyma osoba. która jest: l, gotowa ulokowa ć za
bezpieczone i zwrotne z wynagrodzenie:-:; zl. 3.000.-
2, dokladnie obznajmiona II księl!owOŚClą, 3. wata. 
nic kierować sprzedażą opatent. poważnego arty_ 
kułu, pokupnego dla przemysłu, handlu i finansów 

D-ra A. SZMIAGELDA Dr. 
Łódź. ŚrOdmieiska 27, teJ. 151-89 Herman DlaBower wszelkich branż i w:elkości. 

Zgłoszenia pod "SZAN~A" do ,Ołosu· 
DR. MED Choroby wewnętrzne BornsteinoWB Zachodnia 57, !II. 119-19 

ORYGINALNE TYlKO 
<: TYM ZNAKI EM 

FABRYCZNYM 

Chorobr kobiece powrócił ' BEZGRANICZNI E 
ELASTYCZNE I HDpu"i~ 

Z l-gO źródła 
i akuszeria 

Sr6dmleiska 29. tel. 134-90 
POWnÓCILA 

Pnyjm. od 10-12 i 3-8 wiec •. -----
Or. !IAnl~tnW JO!IMAH 
NEUROLOG 
przyjmuje czasowo od 4-6 

P· . 15 fr. II p. IramO\VICZa ,mieuk.23 

Tel. 138-99, 138-35 ---- _.-- - ----_ .... 
DR. )fED. 

I~Da[y Marg olis 
OKULISTA 

pr.zeprowlldzlł ./q na ul. 

Ał. Kościuszki 52, 

Doktór Medycyny 

Doslaw Kobn 
speojallsła 

ehordb koblBcrcb I akuslerli J 

POWRÓCIL 
Piłsudskiego 51. tel. l70-03 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 
---- -

Dr. med. 

Do akt Nr. Km 1115-38 
OBWIESZCZENIE PATEN" FRANc: NR ?9Q,!504 

PATEN" AMER. NR 10'9701 Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 12 St. Gasiński, zamieszkały w 
Lodal pray ul. Gdańskiej 67 na zasa-
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w Do akt Nr. Km vn 1606-3!łf 
dniu 12 sierpnia 1938 r. o godz. 11 w ,OBWIESZCZE~lE . 
Łodzi przy ul. Zachodniej 68 odbędzie , ~omorrll~ Są~u .Grodzklego w ŁodzJ 
się publiczna licytacja ruchom~ci 0- \re~,. VII Włodz·lml.erz {jamb,;,rcew, za- \ 
szacowanych na łączną sumę zł. 750.-- mieszkały. w ŁodZI, ul. Magistracka 1 
a mianmvicie maszyny do pisania, 41 ~a zasa~zle art: 602. K. P. C. ogłasza, 
biurek i przyboru do pisania, które ' ze w dnIU .16 sierpnia H)~8 r. o godz. 
można oglądać w dniu licytacji w i 11. W ~odzl I?rzy ul: Ster~mga 9 odb~
JIliej.scu sprzedaży, w czasie wyżej o' , d.zle Się pUbl.Jc,zna bcyl~cJa ruchomos-
znaczonym. I CJ a mianOWICie: fortepianu, oszaco~va / 

.. ~..:.ót#!* .. j!t·.l SM 

Wielki wybór: 
Wó~KóW d ziecięcych /1 ŁÓŻEK komodowych 
ŁóZEK metalowych , WYżYMACZE/< 
MATERAC V wyścielanych lOarlri RułJber· 
MATERACY sprężyn. ~ LODOWEK " 

. .Plltent- LEtAK6W, HAMAKóW 
l'.OZEK polowych ROWERÓW ideec,,, 
IW fabryczny~ B"DOnnnl" t.6dt, Piotrka.pa 7$ 
- - skład.le to UU1\UrUl. w podw. Tel. 159-SIO 

Komunalna lasa Oszczedności miasta 'amaszawa-Mazowieckiego 
ogłasza 

KONKURS Lódt, dn. 26 Iip!::i 1938 r. I nes? na łącm~ sumę ~ł. 80?- ~~ore 
. mozna oglądac w dnIU licytaCji w 

l{omorlllk: (-l Sł. Gaslńskl I miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 0- na stanowisko zastępcy dyrektora, pełniącego jednocześnie obowiązki likwida, 
Sprawa f-my Dom. Tow. Eksp. S. I znaczonym. lo'ra '" Kas-ie. -

Jeli!ll j L. Rudomin p-ko f-mie Hurtow I Łódź, dn. 13 lipca 1938 r, Od kandydata wymagane są: 
nia Surowc. Włókien. V\7. Roszczewski w/z komornika (-) E. Pawlowskl 1) 5-cio letnia praktyka na stanowiskach kierowniczych w K.K.O. lula 

l '.............................. w Instytucjach bankowych, o ile zaś kandydat miałby ukończone wyższe stu
,dia fachowe, prakt}'lka 3·leLnia. 

DLA CHORYCH na ruptury (przepukliny), skrzyw/e- II I 2) \Vykstiałcenie fachowe, dające gwarancje należytego opanowania 
n/e kręgosłupa I rOżne lceleetw8.. wszystkich działów pracy w K.K.O. (w zakresie średniej szkoły bandlQłWej, 

Specjalne bandaże ortopedyczne, które z najwię- , względnie ogólnokształcącej; pożądane studia wyższe .- Wyżs'za Szkoła lIan 
kszym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze i naj - dlowa). -
niebezpieczniejsze ruptury pachwiny, pępka i brzu I 3) Obywatelstwo polskie. 
cha, największych rozmiarów jak głowy dziecka ; . 4) Nieprzekroczony wiek 40 lat. 
głowy ludzkiej u mężczyzn, kobiet i dzieci. - Sp<' I Podania z własnoręcznie napisanym życiorysem oraz dQłączeniem re· 
cjalne bandaże ortopedyczne n;l ruptury powrotr,,~ rerencji z prac poprzednich, należy nadsyłać do Przewodniczącego Rady KKO. 
po operacji oraz specj. bandaże (pasy brzuszne) po Prezydenta miasta Tomaszowa - Maz. do dnia 25 sierpnia 1938 r. 
operacji ślepej kiszki na obniżenie żołądka, wnętrl Stanowisko do objęcia zaraz po rozpatrzeniu ofert, po uprzednim .. ' 
ności, obwisłe brzuchy i wypad macicy. Dla cip\" ! twierdzeniu kandydata przez Związek Komunalnych Kas Oszczędności w War-
piących na skrzywienie kręgosłupa (garby). gruźil j szawie. 'Vysokość wynagrodzenia do omówienia z kand,datem (minimum 
cę kości i paraliże ortopedyczne. - Specjalne lecz 300 złotych miesięcznie). -
nicze gorsety, prostotrzymacze, aparaty ortopeci. Podania Iliellwzględniolle pozostaną bez odpowiedzi. 
różnych systemów. Sztuczne nogi i ręce aluminia Przewodniczący Rady K.K.O. miasta Tom8szewa-~lazo,,': 
we (protezy) dla amputowanych. Na płaskie boles- (-) ANT. RĄCZASZEK 

ne stopy (platfus) specjalne wkładki ortoped. Prezydent miasta 
/. (j 'tl,:. J'U I'Jll gipsowych z najszlachetniejsze-

,' . :,' l<i"" [łlull1;niullJl. Do akt Nr. Km VIII H39-38 
SPECJALNY ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY OBWIESZCZENIE 

;3 pec. O rto p. J. R A P A P O A , . Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
obecnie ZAWAOZ";A 8 I rew. VII Włodzimierz Gamburcew, za-

Tel. 221·77 (dawniej Wólczańska 10). !mieszkały w Łodzi, uJ. Magistracka 1 
Ceny przystępne ;,tO-łetnia praktyka / na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 

Higiena 
UWAGA: Dla ubezpieczonych w Ubezp. SpoI. I że w dniu 16 sierpnia 1938 r. o godz. 

f W łk k
· znaczne ulgi. 12 w Łodzi, przy uJ. Nowomiejskiej 21 

O owys I ~owośC ORTOPEDYCZNA 10dbędzie się publiczna licytacja rucho 
• Spuchnil:te ~oslki II nóg, nabrzmienia żylne mości II mianowicie: 16 kawatków fil-

we wszystkich podobnych bolesnych przy- cu wagi 80 klg. 7 rolek czarnego filcu 

to zdrowie' 
Cylrlinowallie, drutowanie i fr0-
terowanie posadze!{, czyssCJle
nie wystaw i okien, sprzllłanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek
troluxem. Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. Spec. chor6b weneryCllnych, padkach natychmiastową ulgę przyiloszą chi- 1 wagi 80 .klg, 3 role białego fjku wagi 

seksua/nyeh i sk6rnfch rurgiczne pOlkzochy lparki ,.Ideal Gum". _ 130 klg. 30 metrów zamszu granatowe-
wznowił przyjęcIa Orygillalne pOlkzochy z tkaniny z gumą, i go, oszacowanych na łączną sumę ., - I - 1 oraz formatory gumowe na grube nogi, nie- I zł. 1160.- które mo·źna oglądać w z,eglB nlana 1. ter. 218-P2 ' widoczne pod najcieńszą jedwabną pOllCZO' dniu, licyt?cJi w miejscu sprzedaży, w 

/ chą, przywracają wysmukłość i zgrabność 'I czasIe wyz eJ oznaczonym. 

J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 44, 

P'B)'lmuje od 8-12. 4-0 w, I zwalniają od cierpień i bólu. Łódź, dn. 27 lipca 1938 r. 
IW niede. I święta od 9 do 1 po po ł .............................. w/z komornika (_) E. Pawłowski 

tel. 202-"4. 

I 
I . 
Prenumerata mieSięczna •. Głosu Porannego" ze wszystkimi do

datkami wynosi w Łodzi zł. ł.60, za odnoszenie -
&o groszy. z przesyłką pocztową w kraju - zł. 6.-, za granicą - zł, 9.-

Redakcja rękopisów nie zwraca. 

Hurtownia Opon i [ześ[i ZamieoDy[h • ~'l,L:~1 trlAJ ul g~E~:!?LE:! 
NAJTAŃSZE :źR6DŁO ZAkUPU! 

JOACHIM GERSON -. S·lIa Narutowicza 16. tel. 12S-30 n ...a- WEJSClE I UL PlUUDSlUEGI 

Oglos~Bnl-a za wiersz milimetrowy l-ązpaltowy (st,rona 1) szpalt): l-sza strona 2 zł.; Reklamy tekstem 
.u redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr.. beJ! zastraeżenia miejsea 

8ecbktor odp, Lueiu JJpwki 

50 gr .• nekrologi łO gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, naj mniejsze ogłosr:enie al. 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, naJmrtięjsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe j zaślubinowe 12 al. o,to
szenia w dodatku niedzielnym "Rewia" {str. 5 szp., l zł. Ogłoszenia zamiejscowe obIicune q o 50% drołe' 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Of!łoszenia dwu kolor. o 50% dr 

~------~~---------~--~-----~--~~~~~ Za Wydawni,ctw.o: .GłoI PjJr~y - ';an Urbach i S·ka" Eugen.iuu Kromuan. Y.l drukarni własnej Piotrk9W" "1. 



Nr. 31 Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia 7-go sierpni~ 1938 r. 

----..• ----------------------~ 
Dl.isiejszy n U 11lf' I 

•• AE 
J. K. Urbacb: Przez burze i krew. 
F. l~ricdrich: \fiasto przcciwicilst \\' 
J. Nir.: Łotwa w oczach pol.skicgd 

tUJ:ysly 
Grzegorz Timofiejew: Humanita· 

ryzm Orzeszkowej 
Egon Larsen: Najbogalsze kobiely 

na świecie. 
Roman Brandstaetłer: Mi<:kiewic7., 
żyd i prokurator 

Rudolf Brook: Król pereł zdobywa 
Pola Elizejs'kie 

K. Mann: "Śnieżka" WaHa Dis
ney'a 

Dr. Paweł Klinger: Nauka na sce-
nie. 

H. Wreałh: Nowy Edison 
Robert Bernays: Lady Nancy Astar 
Piotr Pliski: Jak pewnego razu ko· 

bieta zarżała ... 
W. Llehłenberg: Narzeczonv z tele

fonicznej biążki. 

BURZEiKR 
"Sprawa Polski na nowo wy· 

wolana będzie pod sąd świata 
nie inaczej. tylko głosem' ja
kiejś politycznej burzy ... " 

A. ~Ileklewicz ,.,Pielgrzym Polski" 
(1833) 

Zamach sarajewski, zamordo
wanie przez spiskowców serb
skich arcyksięda Francis'Z'ka Fer 
dJollanda w dniu 28 czerwca 1914 
roku, był jakby lontem zbliżo
nym do beczki prochu, jaką sta
nowiła Europa w pierws,zym 
dziesięcioleciu naszego wieku.
Gdyby świat nie chciał wojny i 
ni.e był do niej przygotowany, in
cydent sarajews'ki zakończyłby 
się zupełnie inaczej. Z doświad
czeń ostatnich lat widzimy, ileż 
o wiele poważniejszych rozwija 
się przed naszymi oczyma, fak
tów, mogących sprowokować no 
wą wszechświatową wojnę, jed
nak rói.nymi spOS()bami c,zynio
oe są usiłowania do zażegnania 
niebezpieczeństwa. 

Wojna abisyńska, konflikt 
śródziemnQllll~)fski, podarcie tra
ktatów wersalskich, HitSzpania, 
anszlus Austrii, sprawa sudecka 
- napewno. stanowią znacznie 
poważniejs·zą prowokację, nJZ 

mord w 1914 r. A jednak rozgo
rzała pożoga wojenna, trwająca 
lat cztery, obejmując bezmała 
świat cały. Musiały więc być po
ważne powody ku temu, stan za· 
palny świata widocznie nie mógł 
znaleźć innego rozładowania. 

* Zaden fragment dziejów nie 
tJozostawił po sobie tak obfitej 
literatury, omawiającej przyczy . 
ny, genezę i stopień winy, odpo .. 
wiedzialności za wybuch wojny, 
jak czerwiec - sierpień 1914 r. 
Mimo opublikowanych najp·ouf
niejszych dokumentów owej do
by, mimo skompletowania bodaj 
wszystkich materiałów - oświe
tlenia tego najtragiczniejszego o
kresu świata są sprzeczne, i każ
da ze stron wojujących przebie
gle zrzuca z siebie odpowiedzial
ność za wybuch wojny. Istniały 
jednll'k głębokie istotne przyczy
ny, które w zawrotnym pędzie 
zbliżały świat do krwawego kon 
fliktu. 

Dziś obiektywnie przyznać na
leży, iż rządy wszystkich wię
kszych paiistw od szeregu lat 
widziały w zbrojnej interwencji 
rożwiązanie wielu sko'mplikowa
nych zagadnień gO'spodarczych i 
prestiżowych. Umiejętna propa
ganda imperialistyczna zdołała 
,Jednoczcśnie opanować i rozna· 
mięlnić umysły mas, przygoto
wnjąc .i~ psychicznie do wojny. 

W'c Francji myśl odwetu, re· 
wanżu za r. 1871 przeważała nar! 
\yszystkim i każdy rząd lub jed
nostka, w którcj plani,e nie było 
zemsly za hańbę sedańską, nie 
mogla liczyć na poparcie jakich
kolwiek poczynań w opinii naro
:Jowej. Anglia zagrożona prze.>: 
ekspansję gospodarczą Niemie~, 
zalewających tanimi wyrobami 
prawie cały świat, zaniepokojo
na planami .\Vilhelma opanowa-

nia Azji Mniejs'zej i Mezopotamii 
oraz rozrostem floty nieniiec
kiej - szybko zmuszona była 
zrezygnować z ulubionej trady .. 
cyjnej polityki splendid isolation 
w Europie. 
Również i w Rosji. której po

waga po klęsce 1904-5 r. i aneksji 
przez Austro - IWęgry Bośni i 
Hercegowiny była silnie nad· 
szarpnięta, w sferach wpływo 
wych, gospodarczych i rea'kcy j 
llych szukano w wojnie ratunku . 

PO'za tym w państwie tym sta-
1e przemożne nurtowały prąd~· . 
nie rezygnujące z misji na Bałka
nach wśród ludów słowiańskich 
i dążące do wzniesienia na gru· 
zach Turcji europejskiej gma
chu nowego Bizancjum. 

Zlepek sprzecznych interesów 
poszcz,ególnych narodów - Au
st1'O-Węgry widziały przyszłość 
gospodarczą w opanowaniu Bar
kanu i ziem ukraińskich i w mar 
szu na Rzym dla res.taurac,ji no
wego państwa kościelnego. Sami 
węgrzy pragnęli pomścić sil! na 
Rosji za rok 1848-49. 

Kocioł bałka{lski uporczywie 
wrzał i ·groził eksplozją. Potrzeb 
na była prowokacja - z łatwo· 
ścią znalazł się prowokator. Był 
nim rząd niemiecki i cesarz \ViI
helm. Zapomniano w Niemczech 
o ostrzeżeniach przebiegłego mi· 
słrza na szachownicy politycznej 
- Bismarka, który głosił, że ca· 
ly Balkan nie wart je-st kości jed
nego grenadiera pruskiego. Bis
mark widział największe niebez
pieczeństwo Niemiec w restytu· 
cji niepodległej Polski i wszelki · 
mi drogami podążał do utrzy
mania najściślejszego sojuszu "I.

Rosją, Przewidywał on ryzyko 
wOJny dla swego paIlst wa, i w 
pokojowej polityce widział roI.· 
1'ost Niemiec. 

Po odsunięciu go od władzy. 
rządy skoncentrowane zostały w 
rękach grupy wojskowej z 'Vil
helmem na czele. . 

Genialna poliLyka Ed warda 
VII zrodziła trójporozumienie 
angielsko - francusko - rosyjskie, 
doprowadzając do izolacji zabo!' 
czych Ni!e'll1iec. Zaczepne mowy 
chorobliwego gaduły, i megalo
mana Wilhelma oddały wielką 
usługę inicjatorom tego porozu
mienia. 

Niefortunna szczerość pewne
go siebie butnego \ViJhelma cało 
kowicie przekonała pailstwa trój 
porozumienia, że wojna jest bli
ska. Podczas wizyly króla bel
gijskiego Alberta jesienią 1913 
roku w Bel'linie \Vilhelm II zwró 
cil się do niego z propozycją, by 
w nadchodzącej woJnie umożli
wił bezkrwawe Pl,ze.iście wO.isk 
niemieckich w marszu na Frao
C.lę pr71e'z Belgię. Król Albert po
wiadomił o tym natychmiast so
juszniczą Francję. Czynniki de
cydujące w Europie wiedziały 
więc, że wojna wi,siała na bardzo 
cienkim włosku. 

Znając dziś do pcwnego stop
nia lajniki kuchni dyp1o'lllatycz-

nej w przededniu 1914 rokn, 
gdy Anglia była bezwzględnie 
zdecydowana do czynnego na· 
tyehmiastowego poparcia sojusz· 
niczej Francji, zrozumieć może
my, jak mało wiemy o dzisiej
szej politycznej sytuac.ii w Euro· 
pie, o ile w dniu wybuchu woj
ny w roku 1914 do ostatniej 
chwili Niemcy . wraz ze swym 
ambasadorem londyńskim vo,n 
Lichnovsl>.ym, były przekonane 
o neutralności Anglii w nadcho
dzącym konflikcie. 

Wiele dziś dowiadujemy sk 
wielu rz:E'Czy domyślamy się, ale 
napewno i dziś niewiele wiemy 
co nas w najbliższym czasie cze
ka. - Przeciwieństwa interesów 
wielkich bloków mocarstw stop· 
niowo piętrzyły się i mord sara· 
jewski był jedynie pretekstem. 

'Wszelkie usHowania Anglii w 
r. 1913. zmierza 'ącc, do wstrzy
mania l'::ili zhrojcil zo~laly przc1. 
\VUbe]ma odrzucone. ;\Varuuek 
Niemiec, by A!nglia wystąpiła 'l 

trójporozumienia i ogłosiła neu
tralność, spotkać się nlUsial z ocl 
mową· 

Anglia rozumiała, że blo'kowi 
niemiecko - auslriackiemu musi 
się przeciwslawić ścisł,e poroZlI · 
mieni'e angielsko - francusko . 
rosyjskie. Tymbardzie). iż był.,· 
znane niemie.ckie plany opano
wania pOl1ów belgi.iskich, ::I wi~c 
groziło bezpośrednie niebezpie· 
czeństwo Anglii. 

Prowokacyjne ul timatlllll All
slro - \V ęgier, doręczone Serbii 
za namową ?-;"icmiec, n1l1siało o· 
burz~'ć świnL Rosja, ogłaszając 
29 lipca częściową mobilizację, 
przcz usta swego ministra spraw 
zagranicznych Sazonowa oświad 
czyła, że ,.jeżeli Austria, uznajw: 
że kwe!>tia austriacko - sel'bl-ik!l 
nabrała znaczeni,a kwestii euro· 
pejskiej, wyrazi goLowość usu-

nięcia z ultimatum punktów, g~ 
dzących w zwi,erzcImie prawa 
Serbii, Rosja zgodzi się na zanie· 
chanie pr.zygotowaI'1. wojennych" 

30 Jipca artyleria austriacka 
ł'ozpoczęła bombartlowa:,ie Bt'I
gradu. 

1 sierpnia Xiemcy wypowie 
.działy wojnę Rosji. Ambasadora 
wi niemieckiemu rzucił wtcllcza " 
Sazollow na pożegnanie history · 
cznc słowa: 

"Pl'owadzidc l)olił~'kę Zbl'OU
niczą. P}'zeklt'Jlstwo llal'od{)w 
spadnie na was". 

2 sierpnia Niemcy puściły w 
świat kłamliwą wiatlomość. Żt~ 
francuskie samoloty zbombardo 
wały NorymbCl'gę i że rzekomo 
wojska francuskie przekroczył~' 
granicę niemiecką. ;Wiadomość 
ta była łotrowską prowo,kacją, 
gdyż - do czego sami Niemcy 
Zl'Cszta przyznały się, później -
Francja celowo nawel odsunęła 
o 10 kilonll€trów od gr'_llli~y swe 
wojsko, by uniknąć stare gra
nicznych. Tegoż 2 sierpnia \Vil 
helm wysłał ultimatum Belgii, a 
3 -- wypowiedział wojnę Fran
cji. ,V nocy na 5 sierpnia znala
zła się w stanic wojny z Niemca· 
m i j - Anglia. 

Już nikt nie zdolał by po
wstrzymać biegu wypadków; al" 
maty poczęły sLrzelać; wezbrane 
konnikly znalazły ujście w krwH 
wej wojnie. 

'" dniu lIlobilizacji stanęt) 
przeciw 6 milionom Judzi pod 
bronią Francji, Rosji, Anglii j 

Serbii - 6 milionów niemców i 
austriaków. 
Dwanaście milionów ludzi w 

"ierpniu 1914 rolm stanęło prze
ciw sobie, by w morzu krwi 'sto
pić od wielu lat umiejętnie, po 
mi:slrzowsku szerzoną Di~nawiś,; 
wzajemną· ... 

~ .. __ .. _____ a~ __ "_"I"~ __ " __ """"-' 

Q R~~m ~ Berlin ' 

* W roku 1833 pisał Mickiewicz 
\\' "Pielgrzymie Polskim": 

"Sprawa Polski na nowo wy
wołana będzie pod sąd świaia nil' 
inaczeJ. tylko głosem jakiejś po 
lityczne.i burzy. \Vtellczas, W[' 

wstrząśnieniu wielkim wynajd:l 
i rozwiną się nowe potrzeby, lu 
dzie z geniuszem politycznym, I 

geni llszem działal1la, potrafią l ( 
potrzehy wyrozumieć i zaspokn 
jć, wynajdą środki 110\ve, ogl(' 

. szone za niepodohne ... " 
Głos ,,'ieszcza. hył proroczynl 

\V Polsce skłóconej politycznil'. 
w Polsce rozdoartej moralnir; 
zgnębionej brutalnym ucis'kiem 
zaborców i spodleniem górnych 
warstw, zobojętniałej na głosy 
buntu przeciw hańbie niewoli. 
znaleźli się ludzi,e, klórzy zrozu· 
mieli w sposób zdumiewająco 
przenikliwy syluację ówczesną, 
umieli nucić nn szal<: dziejawą 
swe życie, przyjmując na siebie 
jednocześnie hrz,emienną odpIJ 
wiedzialność. 
Chorągiew bunLu przeciw cie· 

miężcom, dumnie wzoniesiona 
przez lud na barykadach 1905 r 
po upadku rewolucji przejęł~ 
powstałe w Galicji o 'ganizaeje 
slrzeleclde o charakLcrze wojs,ko 
wym. Dzięki pomocy emigran· 
lów politycznych z Kongresówki 
i patriotyzmowi młodzieży i pro
lctariaLu polskiego VI' Galicji, u
daje się Piłsudskiemu stworzy ~ 
zalążki przyszłeJ armii polskie,i. 

Genialnv umysł Piłsudskiego 
przewi-dzi~ł bliskość konfliktu c 
lll'opejskiego i jedyną możliwość 
sformowania u boku Austrii re
gularnych kadr armii polskiej, 
która przy "'kroczeniu na zie· 
mie zaboru rosyjskiego na gru· . 
zach caratu stworzy siłę, z któnl 
wszyscy będą musieli się li'C'Zyl-· 

Mimo różnych dziś "poprawel, 
historycznych", każdy hezsłron 
ny polityk musJ przyznać tyI1l 
planom Komendanta zdumiewa 
jącą - jak na ówczesne skompli· 
kowane stosunki - przen1:kli 
wość, każdy musi podziwiać ge· 
niusz p'rz,ewidywania, co najważ· 
niejsze, skojarzony z geniuszem 
działania. 

Piłsudski przekonany był, i?, 

klęską państw zaborczych zakoil 
czy się wojna europejska, a w 
każdym r3Jzie w r. 1917, gdy pań. 
stwa centralne staly u szczytu 
potęgi, wiedział już o przyszł('.i 
icb klęsce. 

O ile obozy moskalofilski i grl 
manofiłski wierzyły jedynie w 
przegraną jednego zaborcy (Ro
sji lub Niemiec), ideologia legio 
nowa pragnęła zachować prze? 
slwOirz,enie P.O.'J\T. i odmow l(' 

przysięgi: kadry rlul1mych nk 
zależnych żołnierzy - bojowni
ków przyszłe.i Polski. 

Tym właśnie rÓŻniJ się pr,)· 
gram Piłsudskiego od innych 
wówczas, programów malo ryzy-

(Dd{ończ'!nie na str. 3-ej). 
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Charakterystyczne obrazki ze stolicJJ Albionu 

Wielkie osamotnienie 
Wśród gwaru siedmiomilio

n9wej ludności 1L0noynu wic
Ie tysięcy kobiet żyje w gnębią 
ce.i samotności. Domowe ogni
sko a.Qglika wciąż jesz,cze przy 
pom4.na zamkniętv świat Śred
niowiecznego zamku, zamienia 
jący~ się dla jego żony_ często w 
więzienną samotność. Dzień 
bezdzietnej kobiety ze sfery 
drobnomieszczańskiej wlecze 
się .bezkQńca od thwili poże
gnania się rano z udającym si~ 
do pr.acy Ijlężem aż do jego ,po
wrotu wieczorem... "gdzie wi
dać cztery sztywne scia'll.y i sto 

. ją puste krzesła", mówi Ber
bId Vierlel w swoim lIlajpi«r 
kniejszym wierszu, opisuj:tcym 
tę gnębiąc:t atmosferę·· , 

Pomi'ędzy pani:tJones, łon:t , 
urz,ętlnika i panią Smitlh., mał
żonką szofera, pomimo, że 

' mie!!zkają. w najhliż:szym są
śiedz.twie, niemożliwe są pra
wie'w "demokratyczne,j" 'An
glii stosumki towarzyskie. Po
czucie "wyższości" hili .,niż
szości" i plynąJCa z oomy lub 
nieśmiałości niezdolm.ość przy
stoso.wania się stanowią naj
ważniejsze moż-e przyczyny o
samotnienia, w jakim żyje wieI 
kaliczba 'ooywatelek londyń
skiCh przedmie§ć. 

Osamotnieni~ni tym fluma
czą częste załamania psychicz
ne, wypadki eiężkie.i melancno 
Iii, a nawet samobóJstw 
.wśrod li'ezdzietnycli kobiet. O .. 
pinia, publiczna' 'zaczynaos'ta
tnio -interes(jWa6 się tĄ "nemo
tą przedmie§cia'f. i , ' 

-Ps, na .,gnaniu . , 

\ z~·groda <na: ps'ó'w mr. 'Quinu 
sa ;w North Kensington w Lon
dynie jest największym angiel
skill1 przytułkiem dla ezworo
nożnych emigrant6w. Chociaż 
bowiem. pies lilie potrzebuje sta 
rać, .się o pozwolenie na pobyt 
w Ąnglii, musi Jednak odbyć 
sześciomiesięc~ kwaranJtan
nę, zanim będzie m6g,ł korzy
stac ze swobody, przyslup;ują
ceJ' psom an.gielskiiji. .. , 

Je-dnym z na"jJ}ar(łzIe] go'd
llych uwagi psich imigrantów 

'Jest Chow, ulubiony pies pro
fesora Zygmunta Freuda. Co

, dziennie prawie przybywają do 
~ orth Ken.singtonu jego "ziom 

. kowie". Spis "cudzoziemskich" 
~oŚcł psiego hotelu zawiera 
ciekawe szczegóły. Przed kil
ku laty nastą,piła prawdziwt\ 
illwazja niemieckich psów na 
urźą{lzony z całym psim kom
rorh~-ln. zakład pana Quinusa. 
Pó~nie.i było więcej "gości" z 
lIis·7;panii. Nie brak również 
.. imigrantów" z Ameryki, In
"ii. Australii i południowej A
f'n'ki, odwiedzanych codziell
nie~ przez ich po~iadaczy. 

Przyzwoile zachGwanre 
sie pOdczas snu 

•. Behare youroelf!" - zacho 
wuj się przyzwoicie! O tej re
gu!~ nie powinien zapominl)ć 
anglik nawet we śnie. Tak.ieno 
widQcznie zdania był sędzia, 
kŁór.y skazał nie dawno pana 
Ernesta Davisa na pięć szylin
gów kary za nieodpowiednie 
zachowanie się podczas snu. 
Pn n Da'vIs ma nie dający się 
wvkdrzenić zwycza i głośnego 
lllÓ\\',ienia przez sen i uh'wa w 
lakich chwilach bardzo' dobit
lI\'ch wyrazów. Usłyszał .ie ko
misarz policji, J)rzechodzącv 
pewnej czerwcowej nocy. kolo 
"twarll'go oJ,na sypialn-i pmw 
!)avisa. 

:- Była późna noc - uspra
wiedliwiał się pan Davis -- i 
spałem mocno. Nie przypusz
czam, że można czynić mnie 
odpowiedzialnym za słowa, któ 
re mówiłem przez sen. 

Sr.dzia nie podzielił jedll1ak 
poglądu oskarżonego. 

.. Żałuiace grzesznice" 
Tuzin rozpraw sądowych w 

ciągu pół godziny. Można przy 
puścić, że wszystkie podsądne 
odegrały dobrze wystudiowane 

role. Sędzia, spoglądający z u
miarkowaną przychylnością z 
podwyższenia, na którym zasia 
da. Policjanci, składający' w 
błyskawicznym tempie przysię
gę i zeznania, jakO świadko
wie. Urzędnik w mundurze, od 
czytujący wyrok skazujący, i 
"żałujące grzesznice"! wykonu 
jące co wieczór swój zawód 
pod arkadami PiccadHIy. 

Ma się wrażenie, że skrucha 
należy tu do akcesoriów prze
wodu sądowego. Wszystkie 

podsądne o twardym wyrazie 
twarzy, osk~trżone są o 11Udze
nie zgorszenia 'v przecho
dniach. Wszystkie przytakują 
w milczeniu, gdy sędzia zapy
tuje je ojcowskim tonem: 

- Do you plead gujlty? -
czy przyznaje~ sie do winv? 

Sędzia pyta, co mają na swe 
usprawiedliwienie. 

Mała rudawa blondynka, o
puszcza z zawstydzoną miną u
fryzowaną głowę: 

- I am awfully sorry - tak 

bardzo mi przykro - szeS}~n 

i zostaje skazana na 15 szy1ln
gów grzywny. 20 szylingów pIa 
ci chuda blondynka, kt6rej 
"sorry" nie wyrażało tak głębo 
kiej skruchv. a trzecia oskar· 
żona z jaskrawo pomalowan~'· 
mi ustami na wynędzniałej twa 
rzy zostaje skazana na 35 szy 
lingów kary, bowiem w o~o
wiedzi na "dobrotliwe" pyta· 
nie sędziego wzruszyła jedynie 
ramionami. W sali sądowe.~ pa 
leży zachowywać się przyzwo' 
cie. 

,Miasto przeciwień t 
. \Al ta'ks6wvce przez Nowvy .Jork 

lWi Nowym Jorku dł'ugo trze
ba szukać miejsca postoju ta
ksówek; taksówki są wciąż w ru~ 
chu i wyławiają swych goścj jeż
dżąc po ulicaCllł. Nie bierze się 
taksówki z,e względu na szyb~ 
kość, lecz tylko dla wygody, i 
pOll1ieważ zawsze robi to dobre 
wrażenie, gdy ma się kmka zbęd
nych dolarów na jazdę autem. 

Zaledwie się wsiadło, a już au
to się zatrzymuje. Przed nami 
skręca wielka ciężarówka, nała
dowana "konserwami" wodny
mi. Bowiem biura, znajdujące się 
w wysokich domach, na najwyż
szych piętrach, dokąd nie docho
dzi woda (za małe ciśnienie), ku
pują tę specjalnie zdrową" wodę 
górską", która przybywa z dale
kich okolic górslkich, w małych, 
zielonych butelkach. 

. Nowy 'J'Ork: jest miastem prze
ciwieństw. Podczas przejażdżki 
taksówką, mieliŚllD.y dość czasu 
na obserwowan,ie różnych drob
nostek, dosk.onale ilustrujących 
te przeciwieństwa na wszystkich 
polach. 

Czy to nyły 'drudiane koszyk i 
na nielicznych skwerach, stojące 
między ławkami, w których spa
la się publicz.nie - zebrane śmie 
cie i gazety, ni'e ze względów hy-

gienicznych, ale praktycznych, 
czy też ulice - specjalnie we 
wschodniej części miasta - na 
których nigdy nie widać czyści
cieli ulic, czy też nieopism1ie bo
gata i pilnie strzeżona dzielnica 
giełdowa, gdzie d,rapacze chmur 
piętrzą się, jak góry, podczas 
gdy u kh stóp stoją drewniane 
baraki, brudne, małe domki, i 
wielkie kupy śmieci, nie sprzą
tane przez cały rok ... na każdym 
rogu natykaliśmy się na te prze
ciwieństwa. 

Techniczne finezje i prymityw 
na nieprzytulność. Pałace kin i 
brudIlJe chałupy kamienne.
Przed skrzynkami do li:Sltów i do 
koła - piętrzą się listy i pakiety, 
a choć mówi się, że ni'gdy nie 
ginie żadna przesył,ka pocztowa, 
moglihyśmy stale podnosić z 
chodni'ka frankowIane listy, aby 
wrzucać je do następnej skrzyn
ki pocz.towej. Ale druki i paczki 
rzuca .się poprostu do koszy, sto
jących przed skrzyneczkami po
cztowymi. Ma się przecież tak 
"mało czasu" na załatwianie 
tych sprawI Lecz w następnej 
chwili, amerykanin pozwala so
bie na godzinny postój przed 
budującym się drapaczem 
chmur ... Time is money! Głębo
Iw, w skalistym gruncie, słychać 

huk pękających skał, rozsadza
nych dynamitem. Jest to pierw
szy odgłos przy narodzinach dra 
pacza chmur. Maszyny parowe i 
olbrzymie dźwigi - pracują z za
pałem przez kilka tygodni; na
stępnie słoi już szkielet betono
wy i wkrótce po tym można po
wiedzieć: za kilka dni dom bę
dzie gotów. Mieszanina: stali, że
laza i drzewa. Nieustraszenie sto
ją robotnicy na wielkich wysoko
ściach, a maszyny do spawania 
syczą i parskają. Amerykanin 
patrzy na to z dumą i mówi do 
nas, podczas' gdy robimy zdję
cia: 

- Look I Dom ten ne.dzie miał 
75 pięterl 

Chciałby to wszystkim powIe
dzieć, gdyż wszystko, co jest 
"wielkie" w tym znaczeniu, jest 
jego dumą, wyrazem jego świa
topoglądu. 

Stamtąd prilez hoczną uliczkę, 
przedostajemy się na Szóstą Ave 
nue; widzimy grupy ludzi, stoją
ce na chodnikach. Mają ze sobą 
narzędzia pracy i czekają, czeka
kają bez końca. Są to bezrobotni 
rzemieślnky, setki, tysiące, dużo 
tysięcy! - Kuśnierze, stolarze, 
krawcy, tancerki baletowe, arty
ści, aktorzy, muzycy... czekają 

.~, Jak już doniosła depesza Trunk John Wards, skoczył z 17 piętra hotelu Gotham, chory umysłowo z powodu za· 
wodu miłosnego. Młodzieniec ten przez szereg godzin przechadzał się po gz.vmsie okiennym swego pokoju hotelo
wego, "aby rozmyślać nad swym zawodem miłosnym". Wszelkie próby skłonienia go, aby wrócił do swego pokoju, 
były daremne, bowiem groził, że gdyby mu ktokolwiek przeszkodził w jego "rozmyślaniach", natychmiast skoczy 
IV dół. }{iedy wreszcie zaalarmowana straż ogniowa roozpostarła siatkę zeskokQIWą. Wards skoczył na oczach tysięcz 
nych tłumów, które się w międzyczasie zgromadziły, i zabił się na miejscu. - Zdjęcie nasze prze1lstawia obłąkańca, 
gdy ktoś z personelu hotelowego napróżno stara się go zwabić do pokoju. - 2. Parowiec rybacki "Karl S'tandell" 
napotkał na pełnym morzu angielski jacht "Frieda", w bardzo ciężkiej sytuacji. Okręt zdołał uratować czteroo
sobową zalog~ jachtu, wśról! ~lórej znajdowała się jedna kobiela. Gdy uratowani przybyli do Hamburga, unikali 

CRZelkimi sposobami prólł fotosrafowania ich. 

na jakiegoś szefa, klóry zabierze 
ich z ulicy. Każdy wie o tych ryll 
kach pracy, od laŁ Łak jest. Iluż 
jeszcze ludzi spotkaliśmy stoją
cych przed licznymi biurami po
średnictwa pracy, i czekających 
na nową kartkę, zawiadamiają
cą o wolnej posadzie! Są to ulicl' 
nadziei. 

Poj~challśl11y dalej; oni zaś zo 
stali ze swymi nadziejami, życze 
niami, zmęczeniem i głodem; cze 
kają i czekają, palą, biegną szyb-
ko na tani posiłek, i wracają .. .. 
czekają od rana do wieczora .. . 
Codziennie .... 

Nad nami grzmi koLej nad· 
ziemna na żelaznej ulicy, i wkrół 
cc zbliżamy się do zmęczonego, 
biednego parku centralnego, par· 
ku miejskiego Nowego Jorku ' 
szare bloki kamienne, wygląda· 
jące z chudych łąk; łąki, na któ· 
rych każdy może się bawić i u
rządzać pikn~kL .. 

Na małym sŁawie obok wytwor 
nej Piątej Avenue, można jeź
dzić wynajętą łódeczką, pod'Czas 
gdy dokoła stoją drapacze 
chmur, - groteskowo samotna 
idylla. 

Od tego miejsca Nowy Jork 
staje się stereotypowynl, prze
ciętnym miastem. Na brz~g\l 
Hudsonu stoją szeregi samocho
dów. Stoją na brzegu ulicy; 
drzwiczki otwierają się ze stro
ny rZleiki. W dole płynie powoli 
Hudson ku morzu. Ludzie śpi, 
w swych otwartych auŁach; wi
dzi,eliśmy kobiety i dziewczęta, 
palące papierosy lub czytające 
gazety, a niekiedy śpiące, zmę
czone upałem. 

Wielkie "życie" jest daleko, w 
nueSCle. "Downtownl" przy 
Times Square; stłoczone na kil
kuset metrach, podczas gdy o 
kilka kroków stamtąd, w dół lub 
w górę, to olbrzymie miasto sta
je się wiejskim miasteczkiem, z 
zaspanym spokojem i bez ruchu. 
\V szystko tłoczy się wokół Times 
Square. \Vszystkie teatry, rewie, 
pałace kinowe, luksusowe restau 
racje; tu toczy się dolar. ,Vvywo
ływacze o potężnych głosach 'sto
ją przed kinami; wszystkie skle
py są otwarte do późnej nocy.-
Miliony ludzi tłoczą się na prze-

- sŁrzeni jednego kilometra; języ
kowa wieża Babel; podziwiamy 
Nowy Jork. 

Pohieżnie oglądamy jeszcze bu 
dynek opery, wznoszący się o
bok parweniuszowskich pała
ców kinowych, i zatrzymujemy 
się w tłumie samochodów. 

- Lepiej będzie, gdy panowit>, 
wysiądą, - mówi szofer ... 

Zagadnienie! Technika zawo· 
dzi! Człowiek wraca skruszony 
do skromnośd i idzie pieszo. I to 
jest również typowe dla Nowego 
Jorku. 

F. Friedricb. 
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I ki , 
W dwuch stolicach naszego sąsiada': Rydze; Kemer; 

Ktokolwiek rozmawiać bę
dzie z łotyszem o ,jego ojczy
lnie, usłyszy wczcśniej czy pó 
źniej o Kemeri. Usłyszy słowa, 
wypowiadane z dumą nieomal. 
Ho łotysze chlubią się swoim 
uzdrowiskiem i mimochodem 
tylko dodają, te powstało ono 
w okresie carskiej niewoli, a 
pamięta jeszcze wystawne przy 
jęcia, wydawane '.lIa dworskich 
dygnitarzy ostatniego cesarza 
Rosji. Przyjęcia, za kt6re dro
~o płacili srodze nękanł śrubą 

. podatkową chłopi - łotysze. 

Kemeri, w odróżnieniu od in 
nych miejscowości wypoczyn
kowych.w Rigas Jurmala, nie 
leży nad samym morzem. Jest 
cofnięte w głąb kraju. Pięć ki
lometrów od wybrzeża odkry
to tu przed wielu, wielu laty 
lecznicze ir6dła. Dokoła nich 
powstało Kemeri, zl'azu pomy
ślane ja~ miejsce odpoczynku 
uprzywilejowanych, po tym 
podniesione do ranRi carskiej 
rezydencji, a obecnie - duma 
niepodległej Łotwy. 

Kemeri jest własnością part
stwa, które czyni wiele, aby 
nie pl'zestało być magnesem 
dla cudzoziemców i atutem 
propagandowym turystyki. 

Tyle usłyszałem o Kemeri. 
zanim przybyłem tu w licznej 
asyście szwedzkich turystów 
zwiedzających w styókim, nie
mal rekordowym tempie, l'ze
<!zy godne widzenia i znacznie 
".o]niej i dokładnie.i studiują
cych menu i karty napojów w 
Jotewskich restauracJach i ba
rach. 

Przy fecIialiśmv kilk'oma nu
luni. . Bylem rozczalowany. Są 
dziłem, że ujrzę tętniący ży
dem międzynarodowy kurort, 
a znalazłem się w ciclie.i nie
mal miejscowości. Czyściutki. 
ale całkiem prowinc.ionalny 
dworzec kolejowy, dokoła do
brej szosy wille nieco bez sma 
ku budowane. Ot przyjemnie, 
ale .,nie ważnie"! 

Wypowiedziałem na głos swo 
je wrażenia. Nasz przewodnik
łotysz obrzucił mnie złym spoj 
t'zeniem, ale dodał uprze.lroie. 
że właściwe Kemeri ujrzę Zll 

chwilę, ot tam, za drzewami. 

Kemerc-duma Łatwy 
Znaleźlimv si~ w parku. Moi 

~zwedzi biegiem (łobrndi do 
lllitliaturowego źródełka i za
raz zaopatrzyli się w pamiątko 
,y,! kubki. Najstarszy, pierw
SZy zaczeronąl nodle cllchnąceJ 
siarką wody, wysoko podniósł 
kubek, krzyknął "skoll" i t:a 
chwilę pluł bezceremonialnie. 
Pozostali uczestnicy wycieczki, 
z większym lub mnie.tszym 
wdziękiem powtórzvli ten cere
moniał, po czym wszyscy Dal'· 
dzo zadowoleni ruszyli dalej. 

Park istotnie ładny. Stary. o· 
cieniony, poprzecin~ny wąski· 
mi przyjemnymi alejami. Je
dna z nich prowadzi na malut
ką wysepkę, okoloną wąskim 
pierścieniem wody, po której 
majestatycznie suną ulubieńcy 
Kemeri: rodzina łabędzi. Ta 
wysepka, . nie wiem dlaczego, 
octnzczona zostata mianem 
gniazdka miło·ści. Być może? 

Szwedzi podzielili się z łanę 
dlziami swoim podwieczor
kiem, przezornie z pensjonatu 
zabranym i znowu kroczyliśmy 
alejami parkli, aż dobrn~1iśmv 
do hotelu. owego cudu w pro
spektaCh opiewanego. 

Hotel bezsprzecznie reprczen 
tacyjny. Duży nowoczesny bu
dynek lśni nieskazitelną bielą 
\V promieniach słońca. Dener
wujące symetryezlle kwietniki 
i klomby prowadzą do majesta 
tycznych schodów, ~dzi~ bar
dzie.l jeszcze majestatyczny 
portiel' w operetkowej liberii 
wita gości doskonałym, jak ea
łe otoczenie, ukłonem. 

Pięć pięter hotelowego bu
dynku obsługują dwie widy. Są 
w ciągłym ruchu, szczeg61nie 

teraz, przed fajfem, na który 
zjeżdżają się kuracjusze z odle 
glych nawet miejscowości letni 
"kowych. Szwedzi z północ
nym spokoJem czekają. na win 
dę, a ja szerokimi, dywanami 
wykładanymi Ifchodami, udaję 
~ię na zwiedzanie wnętrza. Nie 
dyskretnie zaglądam przez u
chylone drzwi cfo ap.artamen· 
tów na pierwszym piętrze, mą· 
eQ ciszę długich korytarzy na 
drugim, odpoczvwam w wygod 
nym fotelu w hallu trzeciego 
piętra, mam dość zwiedzania 
na czwartym i z tryumfem. 
przed szwedami, !dobywam 
nczyt: piąte piętro. Restaura
cja elegancka, a 1. szerokich ta 
rasów pię'kny widok na t;ałesio 
"e okolice. 

Po tym fa.tf. Ciasno. jak 
wszQdzie, tańczą jak wszędzie. 
Stosunkowo nie drogo. raczej, 
elegancko, stwierdzam; te przy 
Jemnłe. 

Ale to JUl w!.!zyst1<o; 1)owlem 
uie zdążyłem na sobie wypró 
hować czarodziejskich wpły. 
w6w wodoleczniczych u-ódeł. 
o kt6rych wiele m6wią łotysze, 
fi jeszcze więce.i piszą miejscfl' 
wi lekarze. A może? .. 

Siara i nowa R,ga 
RYgla jest wyly.dniona. Nie 

(hiwnego. Niedawno tanotowa· 
no tu najwyższą temperaturę, 
,iaka kiedykOlwieK byla obser.
wowana. tar wypędził ludzi 
nad morze, a tylko przykuci do 
hiurek i warsztat6w pozostali 
w rozpalonych mU1'llch. 

t'enlwit" wlo1ię ~le ulicami 
starego, anzeatyckiego .fesz, 
cze miasta. Od strony Dtwiny 
4!l~ną się najslarsze dzielniC!~, 
im. bard1:iej wf,iął), tym wię
kszy post~ i ud-oskonalenie. 

Stare miasto Jest dellaw,ue. 

dzeniem zupełnie współczes· 
nych lamp, kłócących się za
wzięcie z patyną czasu, pokry
wają~ą. meble, gablotld i wiel
kie, lecz o bardzo średniej war 
tości obrazy. 

Główne muzeum ryskie jest 
niedostępne wskutek remontu, 
mniejsze, na PalasŁa-iela, po
święcone jest w Iwi~J części 
sztuce stosowanej i rzemiosłu. 
Zawiera bogate zbiory, ale 
do§ć niedostępne, bowiem napi 
sy w języku łotewskim są nao
gół nie do odcyfrowania. Inte
resujący jest stary kLasztor, 
warto obejrzyć ratusz i pokrę
cić się uliczkami starego mia
sta'. 

Nowe dzielni<;,e są z rozma· 
chem rozplanowane. Szerokie 
ulice, licme skwery, parki i o
grody. 

Jest tu obieKt napraw(Ję god· 
ny widz~nia. Nieco za miastem 
położony jest cmentarz bohate 
rów z w.ojny światowej.. Jedy
ny w sw.oim rodzfcl.iu w całej 
Europie. Na olbrzymiej prze' 
strzeni ciągną się groby pole
głych. Współczesne mauzo]e. 
um góruje wyniośle nad dosko
nale utrzymanymi kwietnika
mi i szerokimi alejami. To war 
to zobaczyć!... 

lot,sze i m,! 
Na Łotwę coraz l'1.ę~ciej u(la 

ją. się turyści. Czy warto tam 
pojechać? . 

Interesują nas łurysd t Pol
ski. Mają dwie trudności do po 
kbnanil3.._ Jedna - to zbyt dro 
~a' wiza. 27 złotych, to niepro
porcjon3Jlnie dużo, jeśli się 
1..wafy, że wolno zabrać ze !50-

bą tvlko 200 zł., • np. bilet 
dl'~iej klasy od g'ranicy pol
skie.i do R~i i z nowrotem ko 
S1Jtu,ie tylko 14 zł. Druga trud· 
nMć - to waluta. Łat6w nle 
m.otna 'W Polsce nabyć, a zło
tych nIe che" na Łotwie wy· 
młoniac. Twierdzą, te nie ma· 
Ją zapotrzebowania na polską 

Odnalezienie 

walutę. Co ciekawsze, te~o sa' 
mego zdania .fest oficjalna in
stylucja: Bank Łotewski.. CM 
więc ma robić turysta z Pol
ski? N ajlepiej ~abrać dolar:y 
lub funty. Inaczej trzeba się u
ciekać_do pomocy czarnej gieł
dy i dostaje się podły kurs. A 
propos kursu! Za złotego dalą 
w pierwszą stronę 85 eenti
mów. Tę samą sumę groszy o· 
siąga się -$a łata - wracając. 
W ten spos6b traci się równ(! 
trzydzie§ci procent!.· •• 

Na Łotwie Jest nieeo taniej 
niż w Polsce. Ale obecnie .. 
związku z napływem turystów. 
pnejawiają się .fuo1: tendencje 
zwyfkowe. Jeźeli tak pójdzie 
daleJ, potęŻIl1V walor łotew
~ki<;h U'zdrowisk: taniość - stil 
nie się fi~ją. A wledv nic har 
dzo Juź warto wyje~dżać! 

* Łotysze są gościnni i usłuż· 
ni. Ale nie mają jeszcae euro 
pejskiego rozmachu. Ni<: zresz
tą dziwnego. Nie wolno zapomi 
nać, że przez wiele lat byli pod 
niewolą rosyjskich magnatów i 
niemieckich haron6w. - Teraz 
ma.fą własne państwo. AI~ sie 
je-.szcze nie "odgięli" całkowi
cie. W ich psychice tkwią. jesz
cze elementy niewoli. WY1by
wają się ich, ale ten p'rol e, 
trwa powoli. 

,Zjawisko to .fest s,pee}ałnłe 
slekawe dla nas, którzyśmi 
wraz z nimi odzyskali niepodle 
głOŚć. Czuliśmy się odrulI wol 
nymi. Bo mieliśmy zawsze, w o 
kresach na.icięższych nawet, 
własną literaturę, bo nigdy nie 
osłabty ruchy niepodle~łoścjo
we. be nigdy nie zllłirak!o hl' 
dzi. kt6rzy o wolneJ Polsce my 
qeli i dla nieJ pracowali. Te· 
raz, .w zestawieniu z łolyszami, 
raz Jeszcze nalety oddać hołd 
bO.łownlkom o niepodległość. 
Oni z nas zrobili od razn pa
n6w. My nie musimv lIię "od
ginać"!... 

.Józef Nil'. 

cmentarza Przez burze i e 

Domy, kilkaset lat temu budo·' 
wane, stoją w zwartych koni-' 
pleksach. Przypominają tr()Ch~ 
stary Gdańsk tymI wąskimi 
frontonami. Wewnąłrz czai się' 
nędza._ O nie., nIema eo pisa~. 
Jest międzynarodowa. Zawsu 
tak samo szara, tak samo bru:
ona, tak samo beznadzieJna .. ·. poległych w bit\;Vie pod Kannami 

(Ookończenie ze str. l-ej). 
kujących, mało odpowiedział
lIych, a co najważniejsze- mało 
polskich. 

'Vobec dwunastomilionowych 
armii pallstw, które wystąpiły 
przeciw sobie, jakżeż Lragiko
mieznie dla kaLdego musiała wy
glądać kiIkulysiączna grupa 
slrzcJców, uzbrojona w stare ka
rabiny ze sznurkami miast pa
sów skórznnych, i kilk.u przed 
potopowymi haubicami. 

:\ jednak w dniu 6 sierpnia r. 
Hllł o godzini:e 9 m. 45, na dwit~ 
godziny przeszło przed wypowie 
{lzeniem wojny przez Austrię· 
1)I"rwsza kompania kadrown 
1\'n,isk .tolskich obaliła słupy gra 
nil.-ZIIC w ~1iclutłowi ... al.-h, j wc
s~ła w ~"anlcc zabol'u I·osy.jskic-
gil. -

.. Spolkał \Yas zaszczyt nie 
7l11iemy. że pierwsi pójd.decie 
do Królestwa i piNwsi przestą
picie grallic~ rosyjskiego ZUbLI. 

nI. jako czołowa kolumna ·woj. 
"ku polskiego, idącego walczyć 
70 oswohodzenie Ojczyzny. -
\YSly5(,~' .ie~leście równi wobec 
ofiar, pi ie ponie~(~ macie. -
'Vsz'y;;('~' j('sleście żołnierzami.. 
Patrz~ Iłll Was, Juko na kutll·y. '
ktÓI'~'dl rozwil1lłĆ si~ II1U IU·zy
szła ;u'mh, polska. i pozdrawialll 
\Vas, jako pierwszą kadrową 
kompanit:" - tymi słowy wy· 
'i/nt i('h h: 0111<'11 d:1 II 1 na hój za 
Pul:.J..e. 

Spełnił się "sen o szpadzie ry
cerskiej". Rapsody i dumy Ze
romskiego i Struga, proroctwa 
Mickiewkza i Słowackiego na
brały rumieńców rzeczywistości. 

Naród jednak spał snem ka
miennym, ukojony przez tych, 
którzy narzucili sic: mu na prze
wodników "moralnych", a sami 
byli spodleni hańbą niewoli. 

J "rozpoczęło się lo tragiczne 
bohaterstwo polskie, które tylko, 
szafując bez miary, może przy
szłość obowiązywać. ale jej nie 
dykluje spełnienia równego krwi 
i zasłudze". 

Awangal'lla odrodzenia moral
nego narodu w dniu 6 sierpnia 
lUt 1 roku przeloamała haniebny 
hlllcllCh niewoli, wskazała, iż tvI 
1.0 czyn zbrojny, tylko ofia~a 
krwi je~t jedyną drogą ku Wol
ności i Niepodległości. 

\\' przełomowym w dziejach 
~wiatn dniu 6 sierpnia 1914 roku 
nic zabrakło i głosu polskiego 
prole~ttJ. Protest len nie był je
dynie' papierem, pro~bą błagaI
lU!, deklaracją lojalności z 11'~'
bun parlmn!'lllarllych państw za 
hOl'czycll, lecz gło~cll1 Czynu i O
fiary. 

Rosjanie próbowali widać re 
montować walące się ze staro
ści domy. Stąd pozostało na 
nich _ piętno niegustownych 
barw. kłócących się ze stylem, 
fJrzyprawlaią,cych zwiedzające
~:o o mdłości. 

Osobliwo~cią stare] Rvgi, po 
1.a wieloma zabytkamj ~ XVII 
wieku, jest t. zw. "Schware
hi-illpterhaus" ~ dom:' czarno
głoweów. Fronton budynku o
zdobiony ciekawvmi rzeźbami 
f. rzeźbą św. Ma'urycego, czar
ne!:{o patrona cech6w, na czele. 
,Tnętrze mniej ciekawe .. I tu 
staranni ale widać niedosta
lecznie przygotowani konserwa 
I orz\". zepsuli całość, wprowa-

USPOKOJENIE 

J t,'lku 'z ('Z~II11 i pOŚwit:cł~njll 
hezgl'ullit'Zlwgo mogła si~ odl'o< 
dzić Polska po zg()I'ą stlllctnit'j 
niewoli. - Nil, bit.i si~, nie lrsfl~ obok, "idz(~ 

J. K. l'd)ad.. duskollsle ula'Shl C.7arny Icb klina. 

Więcej, niż dziesięć lat trwa
ły poszukiwania cmentarza, r
kryjącego zwłoki 80.000 wojow 
ników, kt~rzJ padli w bitwie 
pod Kannami w okresie wojen 
punickich. Znaleziono g'o w 
końcu i odkopano już kill,aset 
mogit Stwierdzono, że cmen
tarz ten zajmuje około półtora 
hektara w pobliżu dawnego 
portu kanueń.skiego. leżącego o 
becnie nad dolnym biegiem rze 
ki oranto. 

Obszar niecałych dw'ócn nek 
tarów .iest bardzo mały, jak na 
cmentarz na którym miano 
pochować 80.000 ludzi. Uczeni 
tłumaczą sobie rzecz w ten spo 

_ sób, że liczba pojedyńczych 

grobów była znikoma. Więk

szość zaś poległych pochowanI) 
wspólnie. Nie można jednak 
znaleźć wyjaśnienia przyczyn 
tak różnego traktowania szcząt 
ków poległych wojowników. -
Jedni twierdzą, że w oddziel
nych grobach pochowano po]e
głych zw~cięzców - kartagitl
czyków. podczas gdy zwłoki 

zwyciężonych rzymian zakopa
no masowo w~ wspólnych mo
giłach, Inni utrZyml.lją, że nn 
cmentarzu pod KaWlami nie 

ma wcale mogił rzymian. że 

kartagińczycy wrzucili po pro' 
stu zwłoki poległych do Oran
to (dawnv Auofidus), którego fa· 
le poniosły je do Adriatyku. -
W wspólnych zaś grobach lezą 

polep;li s.prz:vmierzeńcy Hanni
bala: numidyjczycy, hiszpanie, 
ludzie z wysp Balearskich oraz 
innych krajów punickich, kt6-
rzy 2 sierpnia 216 roku przed 
CJhrystusem pomogli Hanniba
lowi znieść osiem' rzymskich le 
gionów, dowodzonych przcz 
konsulów Emiliusza Pawła i 
Terencjusza Varro. Jcśli u':~
ni nie mylą się", to pod Kalllln· 
mi pochowano nie 80.000 pole 
głych, lecz jedynie około 8.000 . 
Na tylu bowiem ludzi obliczają 
dotychczas straty kartagil'icz~" 

kÓw. Rzymianie mieli s:tracić 

70.000 wojowni~ów. 

Okoliczność, ze wykopane 
szczątki wskazują, iż pochowa
ne zwłoki należałv wvtącrn ie 
do męźcz\ ZtI pomiQdzy 20 a :;0 
roklem życia. świadczy, że od
nalezione cmentarzySko jest w 

samej rzeczy miejscem wiecz
nego spoczynku ofiar bit wy 
pod Kannami. 
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Humanitaryzm Orzeszko j 
czyni jej dzieła aktualnyll'li i dzis-aj 

Gdy biorę do rę.ki schludnie skretnym wyrozumieniem. Czy I to jest pierwsza cecha, któ- "Dziurdziach", miasteczko w 0- szą sprawę dnia dzisiejszego, 
oprawne tom1ki OrzesZ'kowej, ludzki wzrok Orzeszkowej do- ra Ilam twórczość Orzes'zkowej powiadaniu ,,!\leier Ezefowi.cz" jaką jest sprawa wsi, dzisiaj u
jakie się obecni-e pod znakiem trze do nas, czy nas poruszy, przybliża. 'V dobie dzisiejsze j, - W1SZy5tko to są znakomicie siłujemy rozwiązać inaczej. Al
Polskiej Akademii Literatury czy trafi w nasze ,naj tajniejsze gdy powieść zatacza coraz szer- podpatrzone i odlworzone §ro- bowiem każdy cza·s wysuwa .iu 
ukazują i gdy na marginesie tej struny, myśli i troski? sze kręgi, gdy kusi się o odtwo- dowiskn, gdzie zagadnienie spo ne ujęcie danego problemu. A
edycji myślę o tym, jakby tu z Tę właśnie sprawę należy roz rzenie całego bogactwa żyda łeczne nurtuje samo: wylewa le dzisiejszy społecznik, tros1-
kart nie,żywych Dostać Z'lliakomi patrzeć, a tym samym zbadać. mat.erialnego, gdy wreszcie za się na papier krwią serdeczną, cząc się o sprawy ":Viejskie, od
tej pisarki wywołać, j,akby tu tę czy twórczość Orzeszkowej bohatera bier~e środowisko, na nie atramentem. najdzie u Orzeszkowej nie je
p.oslać dzisiejszym czasom przy nam odpowiada, czy jest jesz- wracając do tradycji dobrej pro . Z problemów, szczególnie tra d.en żywy obraz, odnajdzie tet 
bliżyć - wzrok pada na foto- cze dla nas żywa i na czym po- l.y epickiej, zatrzymujemy się piąc)'ch Orzesz,kową, zastanów- najserdeczniejszą tros·kę i żarli
grafię, przedstawiajl\JCą, Orzesz- lega ta aktualność? przy Orzeszkowej. Znajdujem:v my s'ię n/ld jednym: nad spra- wość. Jedno zaś ze wskamń pi
kową u schyl1ku

' 
jej lat. Orzeszkowa żyła w wieku, tu szeroką formę, epos w zakre wą chłopską. Temu oddala wieI sarki nie zdeaktuaIizowało się: 

Siedzi w fotelu. Postać oble- dla niej jako patriotki bardzo ~i'e odtwar~ania życia materia i- ka 'pf,S\arka cały żar sw.oich UI- wołanie o inteligencję wiejską, 
czona jest w ciemną, suknię, smutnym: w puszczach nadnie- nego, tak nas interesujący dzi- czuć,' troskę ' i myśl. V/olała do wołanie, by lepsze jednostki nie 
chyba aks'llmit. U dołu suknia meńskich kołatało jelSizcze echo siaj nurt codzienności i wresz· motnych tego świata jakoby z cią.gnęły do t. zw. sfery wyższej, 
faluje szeroko, !&pada w tren. strzałów powstańczych 63 ro- cie znakomicie zaob~erwowane hurzliwej. kazalnicy: ,; ... JeŻeli lecz zostawały i pracowały na 
Fałdy kryją w sobie uroczystą ku. T.o też pisarka pojęła pozy- środowisko. Te walory Orzesz- mi~dzy wami ' są serca miłują- wsi, jak Justyna z powieści , 
ci .. z-P, samotności i rozmyślań. tywiZll1 ,nie na miarę wąskiego lwwej najlepiej prezentu1ją ' ta- ~e, nie lŚll1iący pozó.r, lecz grunt "Nad Niemnem", albo inteli
Ale dł.onie są doż 001 C , zaciśnię· programu; dla niej twórczość Ide powieści jak· "Niziny"; czlowieczy, Jeieli są i umysły gent zwany Australczyk z po
te jedna na drugiej ruchem e- byl1a gosp.odarczym i spofecz- ,.!J.zinrdziowie"" "Nad Niem- cie'kawe 'zbadania bied spotecz- wieści pod tą że nazwą. Otóż 
llergicz.nym, świadczą.cym o wy nym uJmacnianiem Polski. Bia- nem". Drugą ' cechą Orźesiko\~·e.i no§d, niech za.frżą w istnienie dzisiaj, kiedy mówi się o potrze 
pełnieniu woli. Tak zamyka się le pustynie papieru zaludniała !!zczególnie nam bliską j~s,t ten m'ili o n Ó,,-' , w istnlimie ' rilOzolne. bie pracy inteligencji na wsi, 
czyjś uiłlrwdzony życiorys, C'l:y- tłumami postaci, 'tu wykreślała dencyj!l1ośĆ powieści .autorl~i bezbarwne, rzadko pojęte ' do- podniesiona tu cecha Orzeszko
.IeS wresZICie cierpienie nie od- drogi żyda, tu wreszcie podej- "Marty". Tak, tendencyjnośĆ... brże przez szcz'ęśliwych ... " Za- wej nabiera szczególnej warto-
dane nikomu... mowała pilne problemy i toczy - J ej proza aż ugina się oa. spo- pc\vne, dojmujący 'ból' Orzeszko ści. 

Ale glÓ'WlIl.ą uwag~ prZyKuwa la nad nimi debaty niby w łecznych , twsk. Ale ·w. swoich ~ve.i1 j~j patos krzywd:v miały w Trzeba jeszcze zauwaźyć i to 
głoW13. OrzeszkoweJ. Nieco od- prawdziwym sejmie. największych d~iełach jakohy tamtej dobie"mocne użasadnie- b~'łoby czwartą cechą aktualno 
chylona w bok, jakby odwró- Do tego celu użyła całej swej jasność na szczytach .potrafiła· nie: .~ Jednej stronyOrzeszko' ści Orzeszkowej - że autorka 
eona na Clhwilę od sw'Oich mi1strz,owskiej spostrzegawczo- Orzeszkowa utrzymać pefuię d<J wa widziała egoiiril poshidania, " ad Niemnem" przyświeca 
spraw i w tym ruchu zastygła. ści. Malowała charaktery, skoualego ·aI'tyzn1U. I to właŚtnie. 7. ' dru~ie.i '- egofzm nędzy i nam najbardziej ogólnoludzkim 
Orzesz.k.owa patrzy. Czy sięga przedMwiala.psychikę ludzką harmonijne skojarzenie spolecz . ciemnoty. Pośrodku była prze- ujmowaniem spraw klasowych 
wzrokiem po nieznam~ pismo bogato i głęboko. A bohaterom nikostwa ze sztuką powi'n.no pa'ść i mą.ara pisarka wiedziała i narodowych. Kreśląc dzieje 
przyszłoŚoCi? Na twarzy pisarki swoim postarała się dać pełne być obo\viązuj,ącym' wzorem dobI;ze. że ,;'.' tę.przepaść zwali- ludzi szarych, małych, ciemny 
niema nic uŚim.iechut UlSIta są su niekłamane tło. 'Vięc przenosi- d.Ja naszych czasów, jakże czę- la się ·PóII~\ka. Cóż ją udźwj- obraz chłopstwa, nieoświecone 
rowe zaciśnięte, kilika brózd. ko la na karty powieści całe bo- sto jednostronnych .. Zagadnie- gnie? ILud. Tedy w rozwiazaniu Żydoslwo i t. d. - Orzeszkowa 
tein" którymi przejechał ciężar gactwo swojej wiedzy ożyciu, nie społeczne jest u OrzesZ'ko- pal'ącęj spmwy chłopskiej był potrafiła się ustrzec od mało
~ycia, q. zostawił on swój głę, mrówczym zabiegiem znosiła ...,ej .organiczną cząstką powie- wieloraki nakaz. A ' rozwiązy- ści, bez wZh1ędu 11a lo. jakim 
bO'ki §lad. \ tu każdy najdrobniejszy szeze- ści, nie oderwame, lecz ukaza- wać Orzeszkowa zamierzała wc ona nakazem może być podyk-

WiI'e.szcie 'OI)ra1) na fotogrilfii gól. W ten sposób powstały sze ne. na przykładzie jakie~'oś śro- cUe' mijszlachetniejszej myśli: towana. Orzeslikowa jest ogól
uzupełnia fryzura. mistema: rO'kie płótna epickie, niby gale- dowiska. Piewczyni "Nad Niem przez uświęcenie pracy fizycz- noludzka , co zresz1ą przekłady 
wzbita wysoko wedIle mody Fie portretów rodowych, całe d·em" z mil!ltrzostwem portretu- nej, szerzeriie oświat", dobroć jej dziel na j-ęzyki obce diQwio
tamtycn lat. Suknia. włosy, pi~ J)fzebog'a.te kroniki, .opisujące jP. takie właśnie "mał.e spole- dola ' ludu i zejście 'inrŁeligencji w (Hy. W powieściach jej ilocho
kna kryza "dookoła szyi'. eieJJl- ~ sZlCzególoW'o cztowi,eka i jego. aeństwa ". Zaśdanek w powie- Iua.' Oczywiście, b"lv' to śr-odtki dzą do głosu wartości ludzkie 
ne tłO' ~ przypomina.ją nam po ,,_ czas. ' ści "Nad Niemnem"" wieś'w tamtego czasu.' Na';aktua·lnid- wszystkich warstw społecz-

Mać skądciś dlObrze nm.ną,. !Ależ' .-----.-----------------.I--III!--~ .... --.---.--~ nych,toleran.c.ia i braterstwo. to portret .staroświeckiej panU , Przyszły rozwój i siłę Polski wi 
Z fotografii m6wi tJ>neszło~. działa ta mądra pisa.rka w tym, 
wpół wycliylo.na, ubrana w że się podźwignie lud i złączy 
p.rzysllr6j O'byczajowy _ swojeg'o ,,'szystkie warstwy przez wysi 
czasu. Staroświecka' pani! !Pisa- lek pracy i spotęgowanie ogar 
la w lataoh tak. jult odlleglycli, niają.cej cały naród kultury. 
żyła w zakianku kresowym, Spójrzmy teraz na fotografi~ 
gd'zie majestatuprzyrooy nie Or.zeszkowej, przedstawiającą 
trwożył jesreze gwizd lJOkomo- pisarkę u schyłku jej lat. Nit'-
tywy. Na' szerokich tamtejszych chaj nas nie zniechęca suknia, 
drogach _ ws,pt>mina swoje rozsypująca się w faldy, spie-
strony Eliza Orzeszkowa _ w niona koronkami kryza, staro-
upały letnie w'lek1v się zwolna modna fryzura... Przypatrzmy 
po piaskach ciężkie karety, za- się pilnie postaci staroświec-
przeżOOle mnóstwem koni. K.oła kiej pani. Fotografia juź w:vb1a 
wozów i bryk skrzvT,iały i }ęcza kła, ąle w oczach Orzeszkowej 
Iy niby w piekle dusze potępio- drgają żywe błyski. 
nych. A gdy przyszła jesień 
dżdżysta i slotna, to powozy 
grzęzły w rozmiękłe] ziemi, ko
nie zapadały w głębokie kałUże, 
!l podróżny osadzony nieraz w 
"-rocliku d.rogi nieprzepartą siłą 
błota, widział się ~mustonym 
do wezwania wołów, aby go z 
ciężkiej wyciągnęły t01Ii. 

W takich to crosach żyła na
sza staroświecka pani. Na dro
!lach - o ile nie trzeba było wo 
łów - toczyły się i pryskały w 
wojażach kola karet. A.le nIe 
najmy się uwieść p.ozorom. Pod 
staroświ·ecką sukll.1ią Orzeszko
weJ biło serce żywe i młode, 
zdolne ogarnąć wiele rozle
glvch l>praw i tętnem ~woim 
;r;dolnc wybiegać pOZIll okres, 
w którym żyło doczeSlIle cialo 
Orz·eszkowa usiłowała dotrzeć 
w człowieku do najbardziej je
go trwałych cech, tylekroć nu
dllz~-wl3ny wyraz dusza ciśnJe 
sir. znów na wargi. Aul,orlw 
"Chama", odmalowując swoje 
cza'iY, sir.gałn aż DO duszr. ezło
wiek::l. J teraz. gdy spogkldamy 
na jej !;laroświecl.ą folor:;rafit:, 
spoty)\a11l~r się ze wzrokiem, 
t;,t6rv palrz\' gdzieś aż z same
~o dna swojego pi. arskiego je
stestwa. któl'.v usiłuje przenik
nąć nas do głębi, zajrzyć nam 
doo naszych \l'11r.(I'Z z tą S:llną po 
wag", l>llrO""1l doLrocill i dy-

1. Korso kwiatowe w Anglii. W Jerse" 
Shannel, Iceland, odbyły się ostatnio, 
jak co roku, wspaniałe walki kwiato. 
we. Na ilustracji widzimy olbrzymi o
kręt z kwiatów, który zdobył pierwSZ'1 
nagrodę. - 2. Aby przyśpieszyć jest· 
cze szybkość lotu z Anglii do Australii, 
Tasmanii, Nowej Zelandii i wysp oce
anu Spokojnego, angielskie linie lotni· 
cze wprowadziły obecnie nowy samo· 
lat "Calypso". - 3. Stacja doświad· 
czalna na wysepce Riems, gdzie UCZt>, 

ni wykryli zarazek pl'ysZCT-yry 
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Lord Nuffield. niezmordowanr Dracownik i skromn, Datriota 
King ley W 000. zamówił li 

lorda Nuffielda 1000 samolo' 
tów typu "SpiŁfire". 

Obecny lord Nuffield, najwię 
k ~zy na świecie producent sn
Illo)olów, był przed 50 laty 'u
bogim pomocnikiem tecnihcl.· 
Il.VlD. Panującym środkiem ko. 
munikacyjnym był wtedy ro
wer. szczególnie wyr6żniany w 
Anll:lii l.e względu na doskon~
Je drCJgi angif'lskie. Młody me· 
chanik pracował pilnie przy 
budowie i naprawie rowerów i 
chował skrzętnie każdy za
osz~lędzony pens. Pomimo, źe 
żył nader skromnie wraz ze 
starą matką, która lltrzymy
wał, trudno było w jego lawo 
dzie dorobić się majątku. 

Zaszła jednak nagle okolicz
nosć, która otworzyła przoo 
~uffieldem nowe perspektywy. 
Zostało wynalezione auto i wy 
naiazek ten pochłonął całą je
go uwagę. !Powoli stwo.rzył po
tężne zakłady Morris, będące 
lia.iwiększą W Anglii fabryką 
amochodów, posiadającą już 

przed 25 laty olbrzymie goSlpo· 
uarcze znączenie. 

Nuffield sŁał się bogaczem. 
01 le zapomniał jedna,k, że po
clJodził z proletariatu. nie kCY 
r7-.'"stał z wygód i rozrywek . 
jak inni wzbogaceni dzięki wla 
~nej pracy. Poświęcił cały 
~wó.i ezas studiom tedmicz
lI.\"I11. mającym na celu ulepsze 
n jc' komunikacji. Nuffield stał 
'II: lordem. posiadaczem jedne
gu z największycIl j najlepiej 
zorganizowanych koncernów 
~ulllochodowych. 7alrudnial 
',11\111 robotników. 'Vylw6r · 
1'l,UŚ ~ zakładów Morl'ia rosła, 
.; znaczenie inicjatywy "obro
"\' narodowej", podiętej przez 
\\"instolla C!mrchilla. potęfnia
II) z każd.ym miesiącem. Zakla· 
t1~. ~Iurrisa pracowały gorąez
),owo, lecz wzrok Nuffielda się 
~:ai już dalej w przyszłość. 

X a konłynencie oclbywały 
<e próby lotnictwa. Sterowiec 
i samolot walczyły o pierwszeń 
': WO. Nuffield śledził z wielką 
\I wagą przebieF,' tych zmagaó. 
Hozumiał już wtedy, że wynik 
ich stanie się dla Anglii spr&
W:l pierwszorzędną.. Gdy sarno
lol zdoby~ podczas wielkiej 
\,ojny zasłużone uznanie, N uf· 
lield zaczął fabrykO\"\>ać cięzko 
moLorowe aparaty. Typ tCll po 
woli zdobywał sobie zwolenni
k~w. \V mi.ędzvczasie wojna 
skollczyłn się i przypuszczano, 
że samolot zosłanie Jedynie środ 
Idem komunikacyjnym bez wit; 
]; s:~ego znaczenia na innym po 
lu. 

~wiaf ocknąt "i~ jednak 
wkrótce z pokojowych ma 
Tzell, że ludzkość slala się 
.. bratnim. ludem". gotowym 
żyć w .,wircznpj zgodóe". "'łv 
('In'. Niemcy i Francja :r.uuęłv 
hndnć wartość bojową lotnic, 
twa. buflawać samolo:" -:Ol'rIZ 

~zvbszp i coraz spn;wt1leJsz~ 
jak" oręt. Profesor JunJ\ers, 
twórca niemieckiego lotnirlwa. 
zaroż .y! filię swojej rahry!,; i w 

HosjL która slała się \\"k1'óll'" 
lolniczą potęgą. Nuffield pr/\" 
'';\luat rząd angieLski, :i. c AI1 
alin nic dorówna mocarstwlllll 
lądowym. o ile nie rozbuduj!' 
,we go lotnictwa. Przy zajda 
dach Morrisa powstał pOt~żlly 
o7.iał obrony przeciwlotniczej. 

W miedzvczasie Hitler przy· 
~7.('(1ł w Niemczech do władzy. 
l1orilJ~ został marszałkiem i 
~7f·rl'm obrony lotniczej. An
;.:Ii!ł jednak wciąż jcsz('7.t' wie
rzyła w możliwo!;ć rozbrojrn i;1. 

Podczas gdy ofi<;jalne kołu ano 

aieJskie marzyły .., wiecznym 
pokoju, Nuffield, który potra
fił trzeźwo obliczać, przewidy
,yał inny zgoła wynik krząta
nia się paiistw na kontynencie. 

Nuffield zatrudnił naj')f.>psze 
siły techniczne. wykształcił wła 
~nvm kosztem setki pilotów, 
wprowadził seryjną produkcję 
samolotów. \V owym czasie o
ficjalne sfery niemieckie o
świadczyły, że Niemcy mają 
już 5,000 samolotów w "pierw
szej linii" oraz taką samą licz 
bę lotników wojskowych. An
glia rozporządzała l.aledwie 
1000 aeroplanami, które miały 
bronić metropolii wraz z domi 
niami. Należało możliwie szyb 
ko wypełnić luki. 

Na czele urzędu lotnictw,} za 
miast lorda Londonderry sta 
nął sir Kingsley W ood, dziec~ 

ko slums'ów, człowieK doświad 
czony i energiczny, przypomina 
jący Nuffielda. Anglia zaczęła 
rozbudowę floty powietrznej. 
Baldwi'l1 oświadczył, że w lipcu 
1938 roku lotnictwo angielskip. 
wyprze<4j wszystkie europej· 
skie siły lotnicze, Baldwin nie 
m.ógłby wyrzec tych słów, 'tie 
zapewniszy sobie uprzednio po 
nlocy Nuffielda, który nie 7a
wiódł położonych w nim na· 
dziei. ZAkłady Morrisa zaprze
stały produkować auta, budu
jąc wzamian samoloty. War
sztaty dostarczały codzienni ~ 
pięć samolotów wojennych, ~to 
~u.iąc wszelkie ulepszenia, ja
kie oojawiły się w budowie sa 
molołów w innych krajach. An 
glia, gdzie dawniej rozbrzmie
wała pieśń: "Britannia rules 
the wares" - Anglia panuje 
nad wodami - dąży tera!. '10 

opanowania: powiełn,2.. 
\\' angielskim zbr('jcuin 10:

ni"~ly~\Jl znajdują ~i«: jeucze nit' 
dokłartności. 7. dyskusji w izbie 
gmin widać, że 10tllict)Vo nie 
stanęło jeszcze na poziomie, do 
.jakiego dąży rząd. l.ecz sir 
W ood, minister lotnictwa, jest 
ezłowiekierp ezynu, jak r6w· 
nież lord Nuffield. Nakrcślouy 
program realizuje się bez hała
su, lecz twardo i wytrwale. Bry 
tyjski etat lotniczy, wynoszący 
przed przyjściem Hitlera do 
władzy 17 milionów funtów, 
nhlicza się teraz na 126 milio
nów funtów rocznie. Ta ol
brzymia suma ma zapewnić An 
glii pienV\Sze miejsce 'W walce 
lotniczej. 

Ouchowy o"jciee tycfi potęz
nych wysiłków, lord Nwffield, 
:ótarzeje się i słabnie, lecz nie 
traci czasu na golfa i brydź, 

nie traci go nawet na uluhione' 
.. l>uzzles" - zgadywanie zaga
dek, budując we dni .. i w nO
cy angielskie lotnictwo. Pra· 
cuje bez reklamy, nie dbając a
fil o :taszczyŁy, ani o pieniądz\'. 
Nie ubiega się o polityczn~ 
wpływy, pragnie jedynie stać 
.aa czele produkcji lotnicze.i. 
To pragnienie wielkiego Ilatrip 
Iv spełniło się. 

- Kocham mój kraj - po· 
wiedział pewnego dnia .- i 
przykro mi, że zabieram lUoim 
ziomkom tak wielkie sum" na 
potr1eby lotnictwa. ByłbYI~ je
flnak złym patriotą, nie ezy· 
niąc teg·o. Myślę, że wyrzsl
dzam przysługę mojej lljCZYŹ' 
nie. Ciaszyłb)rm się, gdybym 
mógł za pieniądze jedynie urn
tować nonor Anglii i l>okój 
4wiab. 

"'. NUton. 

a r pie pierwotnych lu 
Zacieśnia sie łańcuch Drzejśc od mai D' do człowieka 

W czasie, gdy granaty grożą 
zniszczeniem najstarszego z od
krytych dotychczas osiedli ludz 
kich w Chon-Kon-Tień pod Pei 
pingiem, donoszą z Danii o wy.
kryciu tam śladów życia pier
wotnego człowieka. \Vyniki ba 
dań prowadzonych od dwóch 
lat, zrewolucjonizowały wprost 
dotych:Czasową, wied.zę o czło
wiekl! pierwotnv.:m. 

Przodkowie człowieka 
neandertalskiego 

Do niedawna jeszcze u,,'aźą' 
110 za najslarszą postać itoty 
ludzkiej słynnego człowieka z 
NeanderŁalu, którego kościec 
znaleziono w pieczarze pon Ne
andertalem w zachodniCh "cm 
czech. Najnowsze odkrycia u
jawniły fakf, że człowiek nean
dertalski miał przodków, róż
niących się od niego tak dalece 
pod względem postaci i czasu 
i tnienia wstecz, jak my w o
kresie późniejszym. 

Nauka, badaJąc przeszlosc, 00 
tarła do chwili, gdy człowi~,( 
utożsamiał się prawie ze zwie
rz~ciem._ Odkryto ostatnio koś
ci saków. na uwają('(' pytrmie: 

- Czy jest to jeszcze matpa? 

- Czy jest to już człowiek? 

Dotychczasowe wyniki bada)'} 
naukowych przekonały uczo
nych, że o wsp~ocie pocho. 
dzenia człowieka i zwierzęcia 
świadczą dwie prnchislon'czne 
grupy szkieletów. 

Południowi ma'Do
ludzie z Transwaalu 
\V roku 198ti Broom znalad 

'IV Transwaalu pod Sterkfon' 
tain szczątki czaszki mał.poczło 
"'ieka, podobnego do szympan
sa, klórej budowa, zwłaszcza 
zaś zęby. są do tego stopnia 
.,Iudzkie", źe nie O<1powiada im 
uzębienie żadnej ze znanych o· 
becnle małp. Czaszka podobna 
Jest do drugiej, dzi~cięcej. zna
lezioneJ w roku 1924. Uczeni 
określili obie mianem "austra
lopithecus" - pohldniowy mal 
poczłowiek. Dwie okoliczności 
czynią te czaszki szczególnie 
interesującymi. Znaleziono je 
w okolic~', gdzie jut od bardzo 
'lawna niema małpoludzi. Po
mimo to wydaje się wykluczo
ną możliwość przemiany 0-

w~'ch małpoludzi w pierwot-

- Cz,) potrzebuje pali je"llczc to koło? 

nych mieszKancow OKolic, 
gdzie zna,leziono stczątki. Nie 
.nogli być przodk.ami rodzaju 
ludzkiego, ponieważ, jak świad 
czą czaszki, tyli w środkowym 
okresie epoki lodoweJ, kiedy 
nie istniał jeszcze człowiek. 

Inaczej zapatruje się nauKa 
na szczątki, znalezione w roku 
t 935 w okolicy Tanganyika 
Territory. ,Znalezione tam ko
ki przypisuJą istocie, której 
naukowa nazwa. brz.mi ,,pithe 
canthropas", przedstawiai~ej 
pierwszy s!opień mał.poezlowie 
ka. Pierwszą. czaszkę tego ga
tunku znaleziono ju~ przed 45 
Jaty, lecz dopiero większa 
ilość szczątków umoźliwiła u
stalenie, że ma się tu istotnie 
do czyniellia znajstarszymi 
ludzkimi przodkami nietyJko 
człowieka neandertalskiego, 
lecz rodzaju JIJdzki~o wog6le. 
Szkielety lllałpoludzi Odkryto 
nietylko we wschodniej Afry
ce, lecz również na Jawie, we 
wschodniej AzJi i Europie. 

Czaszka i dolna szczeka 
tworli) dzieie ludzkie 

Najważniejszym miejseem, 
g!()zie rozwijało się prehisto-

ryczne tycie, gdzie najwięcej 
wykryło szczątków, jest ob
szar, na który spada obecnie 
grad pocisków. Pod murami 
Peipingu, w Chon-Kon-Tieil 
Blacie' i Weidenreich odkryli 
pieczary w wapiennych ~. 
łach, gdzie spoczywają szcząU, i 
i~t ludzkich, będących ogmi
wem, łączącym małpoczlowie
k 'lt z człowiekiem neanderfnl· 
skim. Istotv te "nazwano "51-
nanthropos iPekinensis" - lu
dzie pierwolni z Pekinu, w (to

kolicach którego znaleziono 
pięć dobrze zachowanych f'Zf1.

:izek, około dwuch tuzin6w dol 
nych szczęk i dużą ilość od
dzielnych zębów. Uczeni obli 
czyli, że są to szczątki mni'" 
wIęcej 30 ludzi. 

Jak źJlIi ludzie 
Dierwolni! 

ZesŁawienie znalezionych 
szczątków umożliWIło współ
czesnej wiedzy odtworzenie ni!'! 
których szczegółów tryhu ży
cm pierwotnych ludzi. Profe
sor \Veinert. · badający obecnie 
szczątki. wykryte na Tanganyi 
ka Terri tory, oświadczył nic
cławno: 

- W ciągu ostatnich latz(Jo 
byliśmy tak wiele dowodó"" 
trybq życia pierwotnych ludzi. 
~e uczeni, prowadzący badania 
przy końcu zeszłego stulecia. 
byliby wprost 1::!lskoczeni ich 
obfitością. Poza tym wykryto 
ostatnio nie tylko pojedyńcze 
czaszki i szczęki, lecz całe gru 

I 
py ludzi pierwotnych i malpo
Iuozi. Cmentarzyska pochodzi-
1V Jedynie z końca epoki pier
wotnego życia. \Ve wcześniej
szych bowiem jej okresach nic 
troszctono się o ~howanie 
},marlvch. Istniał za fo inny 0-

hvczaj,dzięki Jdóremu udaje 
.. ię obecnie wyluywnć cale st'
rie szczątków. Już na naj
wcześniejszym stopniu powsta
wania małpoczłowiek wpadł na 
myśl mordowania j zjad::min. 
współbraci. Pozostałe 110 ucz
tach czaszki i kości spowodo
wały większe nagromadzenie' 
szczątków. 

Takich wyraźnych !;!adó\Y 
pierwotnego życia ,vyl\ryto n:1 

więce~ na terenie !oc7.~cej sic. 
obecme woJny micdzv Janonin 
; C,hinami. 
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1. Gorące dni w Palestynie. Codzienna scena uliczna. policjanci rewidują przechodniów, czy nie posiadają brom!. - Zdjęcie dokQl1ane na dworcu kolejowym w Haifie. - 2. W tych dniach 
podpisany został traktat pokojowy pomiedzy Paragwajem i Boliwią w sprawie wojny o Grand-Chaeo_ 3. Z U.S.A. nadchodzi sensacyjna wiadomość, że do wyprawy dQ bieguna południowe
go; organizowanej przez Huberta Wilkinsa, zamierza się przyłączyć Lincoln Ellsworths. Ekspedycja planowana jest na jesień i ma się udać z Kapsztatll na wody antarktyki. Na ilustracji 
'" koJe - Wilkins. - 4. Olbrzymi wodnopłatowiec linii Pan. American • Airways, utrzymujący komunikację z H:lwajami, zaginął podczas ostatniego lotu bez śladu. Na pOkładzie samolotu 
znajdowało się 6 pasażerów i 9 osób załogi. - 5. Słynny szklany czlo·wiek, wystawiony został obecnie w Turcji, gdzie cieszy się ogromnym zainteresowaniem publiczności. - 6. Sir Ro
bert IIodgsoll, agent angielski przy rządzie gen. Franco, który nadesłał swemu rządowi raport w sprawie bombardowania okrętów brytyjskich. - 7. Trzyletni ogier .,Antonym", francuski 

kOli pod jeźdźcem A. Tuckerem, osiągnął zwycięstwo w silnej konkurencji o nagrodę Niemiec, bijąc wszystkiewspółzawodniczące konie niemieckie. Drugie miejsce zajął również francu 
ski kOli "Vatellor". - 8. Nowy rodzaj okupacji. Pani Hedi Hauser, młoda rozwódka, chciała ponownie wyjść zamąż i w tym celu "okupowała pałac swego wybranego, zapowiadając, żenie 
usunie się zeli, aż nie otrzyma przyrzeczenia małżellstwa. - 9. Niebywale silna fala upałów daje się we znaki mieszkalIcom miast. Na zdjęciu - dzieci, korzystające w upalne dni z basenu 
w Warszawie. - 10. Znany artysta filmowy Conrad Veidt wraz ze swą córką Violą w ogrodzie zOGlogicznym w Londynie. - 11. Pływający nóż campingowy został ostatnio wprowadzony w tu-

rystyce . 

... -_ .... _. 
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Na.ibogat,sza kobieta na świe 
cle... styszy· się wciąż coraz to 
inne nazwiska, z którymi łąezy 
się tytuł najbogatszej kobiety. 
\Vyrokować w tej sprawie jest 
niezmiernie trudno, bowiem 
dwa tuzliny kobiet, które mogą 
rościć pretensje do miana naj
bogatszej, pOlSiadają tak wiele 
pieniędzy, że same nie wiedzą 
dold!;ldnie, ile wynosi kh mają 
tek. 

Na jedno tylko trzeba się zgo 
dzić- mianowicie, że najbo
gatsza kobieta jest amerykan
ką. Nie dlał:€go jedynie, że szyb 
ki rozkwit gspodarczy Stanów 
Zjednoczonych sprzyjał pows,ta 
waniu olhl'zymich fortun, lecz 
·w tym kraju, stworzonym przez 
kolonistów, liczba kobiet była 
na początku znikoma i mężczy
źni uczyli się już od dziecka, że 
kobiecie należV się wszystko, że 
trzeba trosrezyć się przede 
W1Szyst1dm o dobrobyt i mate
rialne zabeZlpieczenie żon i có
rek. 

Prababka kilku miliar
derek 

Amerykańskie kobiety posia
dają 210 miliardów dolarów, co 
stanowi 70 procent całej pry
watne.i własności w Stanach, 
wlicza:jąc w to olbrzymie su
my, na jakie uibez.pieczają się 
amerykanie na rzecz swych 
żon. Wobce tego, iż z powodu 
gorąeZ1kowego tem'Pa pracy, 
żyją oni krócej, nid: kobiety, ist 
nieje w Ameryce mnóstwo bo
gatych ·wd6.w i spadkobierczyń. 
Krąży tam żart, że Ameryką nie 
rządzi ol~'archia z WaUsf1reet. 
lecz maf1riarchat kobiet. My 
.. uro,pe,iczycy .dziwimy się czę
sto potężnym wpływom amery 
li:ańs<k.ich ZlW'iązk6w kobiecych, 
potwierdzającym słuszność zda 
nia ameryklańskiego ogółu o 
roli miejscowych potentatek. 

Wyjll-te'k wśród "bogatych 
'lpadkobierczyń" stanowi pani 
Hetty Green, "czarownica z 
Wallstreet", Mora zrobiła sw6j 
olbrzymi ma.l'ą,fek, wynoszą.cy 
li7 lliHionów do'lar.6w, na speku 
łacjach gieł~'owych. ~ama jed
nak słała się założycielką dyna 
stli bogatych kobiet. Jej Jedyna 
córka poślubiła w roku 1909 
prawnuka Jakuba AstO'ra, Ma· 
teusm ASI1:or Willsa. pomnaża
jąc w ten sposób odziedziczone 
miilionv. Pani Wills zamieszku
.ie od śmierci mę1.a, zmarłego 
przed 12 laty, jedenaslopokojo
we mieszkanie przy Piątej Uli
cy w towarzystwie ulubionego 
psa i kilIku sług. Jest bezdziet
ną, a jedynym zbytkiem, na ja
ki sCl'bie pozwala, jest opłaca
nie osobistego dedektywa, któ
ry towarzyszy jej na spacerach. 
Żadllenm jednak "kidnappero
wi" nie przcGhotlz,i prZfZ myśl. 
ż(' tn niepozorna starus"lka w 
lIiemoc1nci odzieiv z trzcinowa 
laską w rGku jest ·jedmą z na.iho 
l!ulszych, jcżeli nie najbogals7~1 
kobiC'l:l na ś,,,iecie. 

"Słali WhitneJu 

nla a ll1erykanina nazw isk n 
\Yhilnc'- brzmi: konie wvścigo-

~ wc". T\Y<lI'czynią tej 'jedn 0-

7naCZ.llOSCl jest pani Harry 
Payne 'Vhi1.ney, cór·ka Korne
liusza Vanded)iILa (\"n jej br~
łowa pani Paynr ':'Vhilney. Piei' 
wsza ie~[ opr6d tego na,i'słyn-
11Iej',zn rzeźbiarka. w NOWVlil 
.lol:ku.' l\liewH czas~l11i grotesk(\ 
wc pOll1v~ly. Pewnego razu np. 
wyrzeźbiła dla jed,nego z miast 
\Vvomin,gu posąg narodowego 
bohatera Buffalo Billa, wsa
dziwszy f,'o na kucyka do gry'" 
polo. zn miast na iI1d~'jskiego 1'1' 

mal,a. nuwlnie sir, źe cułv Zn· 

chód był niesłychanie oburzo
ny. Lecz pani vVhitl!-ey zasługu
je się spoleczeI'lstwu, popiera
jąc młodych artystów i usiłując 
odwieść swych zi,o~ll<ków od bez 
krytycz,nego podziwiania euro
pejlskich starożytności. . Córka 
jej Jean nie odziec!ziczyla po 
matce zamiłowania do sztuki. 
Poślubiła rudowłosego pan a 
Paysona, urządza przyjęcia, na 
które zjawiają sl,ę często jei 
przyjaciele Fred 'Astaire i Ga· 
ry Cooper, odwiedza nocne lo · 
kale, namiętnie tallczy i gra w 

brydża, nie zaporni.J1 .. ając zain
kasować każdy wygrany cent. 
Poza tym bawi się w sprzedaw
czynię w s·klepie zaba wek 
wspólnie z mat'ką. Obie napisa 
ły pod pseudonimem , trochę, 
książek d~a dzieci i .sprzedajq 
je w swoim sklepie. 

Pani (arnegie i Liga 
Narodów 

Majątek ,pani Edyty Taylor 
pochodzi z klasycznego źródłn 
nowoczesnych ma.iątkÓw, z gry 
na giełdzie. Wesola wdowa na 
leży do "bohaterek" amerylUlI'l 
skieh "Front Pag'es", stron t y
tuł'owych bulwarowych pism, 
które chętnie śledzą życie bo
gatych kobiet. Pani Taylor po 
.. iada majątek ziemski w 1\1.a
rakesz w Maroko i lukstlsowy 
jacht, na którym objeżdża 
świat. . 

Inną zupelnie Jest wdowa po 
Andrzeju Carnegiem i corka 
Jej p3Jlli Carnegie - Miller. Ich 
skromne ~ycie nie daje żadne
go powodu do budzenia pu
bHcznej ciekawości. Pani Car· 
łlegie należy do gorących sll'O:1 
niczek ligi narodów. Op6wia~ 
da, że mąż jej przewidział po
wstanie tej instytu,cii i torował 
jeJ drogę. Gdy . jakiemu repor
terowi udaJe się "wkraść" do 
domu tej staruszki, liczącej 80 
Tok życia, pani Carnegie albo 
wychodzi tylnymi drzwiami, 
albo telefonuje w obecności re 
portera do redakcji z zawiado 
mienietn, ~e reporter nie jest 
winien, iż odchodzi bez wywia 
du i fotografii. . 

Pani Carnegfe spędza lato 
wraz z córką. na starym zam
ku SkHv w Szkocji, gdzie przyj 
muje s,yoich prz~'iaciót hardw 
gościnnie. Na stole nie zja,,~,;ja 
się jednak nigdy wórIk2., . któ
rej nie uznaje uItra - konser
watvwna pani domu. 

. Milionerka wśr6d ludo
żerc6w 

Palli HamiltoJl Ricc onzic
dziczvła dwie olbrzymie fortu
ny. Jedną po Oj,CU, ·a drugą po 
pierwszym mężu, panu Wide
ner, z którym /)faz z synem 
"dhywała pori'róż na "Tiu/ · 
nic'u", gdzie oh aj zginęli pOII
czas pamiętnej ka lastror~T. \:V:,-' 
szła nasl('Dnie za podróżnika 
Rice'n. któremu i()Warzys7.yłn 
we wszystkich ,,'vprawach. 
Przcdzi('ra li sie przez puszczę 
południow.(' i Amer~'ki, t y wili 
'i~ mięsem mało, gdy brakło 
innej strawy i odkryli szczep 
białych i!1t1ian - ludożerców. 
::\IvMano. że zgin~li. ~dy przez 
J<ilka. miesięcy nic dawali. znać 

. o sobie. Pomim.o. Że podczas · 
Iych wypraw pani nice prze
Jcrmała ludzi, 7.e potrafi ogra
niczyć, swe potrzeby do granic 
hytu lu,dzi pierwolnych , nie 
gardzi dobroc1zi e.hl wami cywi· 
lizacji. Posiadu np. naszyjnik 
z pereł. ceniony na milion do' 
larów. 

Wersal w Detroit 
PI'ZV l_miru ubiegłc'g o stule

ciu hracia Dudge bylj pl'Hcowi 

tymi mechanikami. Gdy po u- ie ta 'milionerka ~tała si~ wy- Malone j zdobyła sama s\\"ó.\ 
;Jływie 20 lat zmarli w niewiei znawczynią idei kamunistycz- Inajątek, usiłując urze,czywist
kim odstępie czasu, zostawil'i nych: nić stare marzenie murzy~lów r 
fabrykę samochodów, którą Trzy l<obiety: Heiena WDol- polegające na "wybi€leniu", 
sprzedano za 146 milionów do "orth - Mc. eann, Jessie Woal Annie Malone, liczą,ca ob e e.-
larów oraz dwie wdowy, które ,vorth - Donahue i hrabina nie okolo 30 lat, rozpoczęła ka . 
wyszły wkrótce powtórnie za Barbara Hutto.u - Mdivani - rlerę, jako robotnica na plan
mąż. Dom rrrni Dodge - Dil!- Homgwitz - RevenH,ow posia- tacjibawełny w Louizjanie. O' 
ma!! ,. położony na jednym 1. dają 2,700 magazynów, s;prze- na również marzyła o białej 
pl'zedmieś,ć Detroit . .les' Ł minia- dają,cych dziesięcio - Ce11towe ~kórzp. gładkich włosach ·i wą 
turową kopią wersalsldego pa- artykuły. Slkim nosie. Wynalada szczyp
la~u: \Vśród mebli wajduje Panie te różnią si~ wielce . c.e do zwężania murzyńs'kich 
się autentyczny klawicymbał charakterem. Pani Me. Cuun nosów. Studiowała ~hemię i 
Ludwika XV i krzesła Marii Jest bardzo taktowną osobą,€ksperymentowała tak długo , 
Antoniny. Najpięklliej,szy sznur pani Donahue, jej siostra, jest a-ż znalazła środek, wygładzają 
p.erel 'pani Dodgc. należał nie- wdową po karciarzu,·. który 0- cy kędzierzawe włosy. Używa 
gdyś do Katarzyny II i szaco debrał sobie życie po ruinie to- go teraz dwanaście milionów 
wany iest na 800,000 dolarów. warzyskiej, a Jej siostrzenic.~ amerykańskich murzynów. Blo 
Posiada równięż jacht warto· Barbara.,. Barbara Hutton u- I';oslawią tego "anioła z Har-
ści półtora miliona dolarów. , c,~lOdziła przez pewien uas 7.a . le~", który zaTabia olbrzymie ' 

Bratowa .ie.1 odda.ie się wy- n,a.ieksc~ntrye~n!ejlsz~ m!lione,r sUJmy na fabrykacji kosmety- . 
łącznie . praktykom religijnym, kę· M~J~tek JeJ oblIczają na k6w, czyniących z mrurzvm 
filozofii i filal1ttop~. Skłoniła 200 mIltOnów dolarów. j (',.8 t białego. 
swego męża do zaadoptowania młodą i piękną, sierotą i 1'0- Najbogatsze kobiet, 
dwuch sierot. Córka jej, Izabe- man~yc.zką. D.zie.i~ jej po~~ciu Anglii 
la Dodge - Sloane nIe podzie- , 'I. kstęr.lem. Mdlvam zape~mał: 
la zainteresowań matki trżv- tygodlllaml szpalty dZI€nm
ma natomiast konie w~-ścig-o· k?w, jej egzotyczne uczty do
we w liczbie 50, które przed- starczały reporterom obfitego 
stawiają wartość miliona dola- Ińateriału opisowego. \Vłasci
rów. Utrzymanie stajni ko- , w.ym nauczycielem życiowym 
sztuje 150,000 dolarów ·rocznie . . hył dla . niej Aleksy Mdivani, 
Pa ni Izabela uchodzi za jedillą t.WÓl:C~ europe1~:de.i "politury" 
z najelega.ntszych kobiet Aml::' sweJ z.ony. Za .lego radą pod
ryki i najgnścinnicjszwh gO!i- r1a!a SIę kuracji odtłuszczajl:).· 
podyń. Zabiera z sobą swoicb r.eJ. .Pr~ez tI:zy tygodnie żywi
gości na dług'ie wyeieczld, e- la SIę . .ledym~. kawą, W w"yni
kwipując ich w razie potrzeby. k~ te] · kuraCJI podk?~a~.~ zdro 
12· O -." • Wie, lec7. zys'kała "ltmę . Dru-

mł łonow ze skon- gie małżeństwo z hrabią Hou-
densowanej zug, ~i~z - Rev~ntlow u~zyniio .~~ 

mej prawdzIwą .europeJik~. O. 
Doktór Dorrance zostawił hecnie mieszka przeważnie w 

sweJ zonie 120 milionów, które Londynie, w pałacu, należą.
Pl'Z,,'niosia mu wYl1ale:r.iona {;ym dawniej do lorda Rof.her-
przez niego "skondcnsnwan;! mcre. --_.-

""rz,nka, gragnaCa 
... ,bieUc" czarnych 

ZU'f.T"d eampbella". Jego cz.tery . -
córki Zalane są jako enfants 
brrible. Jeżdżą konno. są pilot 
karni, 'są często pociąga Ile do 
odpowiedzialności . za .:szybkJl 
jazdę i znane powszechnie ;. 
wybryków. Trzy wyszły już- za 
ll1ąż. Przyczyniają wiele zma'r
twi~ll ~latce. która na,jcl1ętulej 
sZYJe, gra w brydża, hoduje 
kwiaty, uprawia muzykę i zaj
muje się sprawami firmy 
"Spółka zupna Cau1Ipbr.1I". 

Pomimo, że król tytuniowy 
.James Du'ke przeznaczył, umie 
rając, 100 milionów dolarów 
nit ce]e filan<tropijne, córka je
go odzj.ed'ziczyła 60 milionów. 
Doris Duke, obecnie pani 
CromweJ:I chce wydać te pie
niądze w bardzo oryginalny 
sposób. Jej nowy dom w Ho
nolulu będzie kosztował mi
lion dolarów. Sala jadalna bę
dzie zbudowana na dnie mo
rza, a przez jej ściany będzie 
można oglądać wsz-eI.kie wodne 
stworzenia. 

Pan Hartford zrobił- majątel, 
/la hamuJ.cach samochodo
wych. Córka jego, posiadająca 
roczn \' dochód w ·wvsokości 
pięciu milionów dolarÓw, po
!Hubiła l'osvj,skicgo importera 
Kawioru \Vadima Makarowa. 
Młoda para Qosiada własny te 
rej( Itarciarski w l{~\.łladzie o .. 
raz posiadłość wiej.ską, gd~ie 
specjalny 'Imixer" z Broadway 
przyrządza cochtail, podawany 
gościom przez fiIipińczyk6w. 

Kura~la OdlłuJzczająca 
ksiecia Mdivani 

Pani J6zefil1a Davies nazy
wata swoją ucztę weselną 
,.skroD1ną. spokojilą j nobli
wą. '. !:sŁotnie 50 zaproszonych 
olJsluglwało tylko :M lokajów. 
Il l{wiaty, zdobią.ce stół, koszta 
wał.y zaledwie 5,000 dolarów. 
Pani JJavies moglah,y sobie po 
zwolić na większy z,bytek, po
nieważ od czasu rozwodu 7. 

pierwszym męiem Jest nacze)
flą. dyrektorką olbrzymiego tru 
stu żvwmośdowego General, 
FbOds· i otrzymuje rocznie olw 
10 miliona dolarów. ' Jacht 
c;wó,i kazala zbudować w Kilo
nii i musiała zgodzić się na 
tr'zymanie na nim w ciągu piel' 
wszego roku niemieckiej zało
f(i. Męża swo.iego widziałaby 
najchę'lmiej na stanowisku ame 
rykańskie~'o ambasadora 'w 
il,oPdynie: W konserwatyw-

Wśród amerykańskich mi· 
lionerek znajduje się również 
murzynka. Nazywa si~ Annie 

1. 

Angielskie milionerki UłOgą 
rywalizować . z amerykall,skimi 
koleżankami. Lady lLudlow. 
wdowa po zmarłym w roku ' 
1912 królu diamentowym Juliu . 
SZ\l \Vernherze, odzied.ziczyła 
po nim 10 milionów funtów. 
Lady YnJe, wdow.a po 3JIlIgio - . 
indyjskim }{,upcu DaVIdzie 
Ynle, oM:iedziq:yła dziesięć mi 
!ionów funtów. . -

[Lady Lud],ow jest po·siadacz 
ką stajni wyś<Cigowe,i i znaną ~ 
jest z gościI1lDości. !Ladv YnIc 
prowadzi skromny tryb· życia. 
Zycie lady RhDndda odznacza .. 
IQ się ni€~wykłą barwnością. 
Za czas·ów blasku miss PanJc
AlllTSt była zapa,loną sufl:atyst~ 

_ką i zmll~zbL~i,ę kUkakrotnie 
w , więzieniu. Była: pasderką 

. "Lu'Zitanii", gdy niemcy zato
pili ten okTęt, i uratowała się 
z wielką trudnoŚoCią. Majątek 
swój zdobyła ja.k.o kierowniez
ka ko.palni węgla i wvdawea tv 
godnika. Nie może .fednal{ do-

' r6wnać bogactwem pani Croll' 
well, będącej lllajlprlłwdopod01 
niej najlbogat.s~ą z an,gielskich 
kobiet. 

W rękach płci pięknej znaj. 
. dują się obecnie setki roilia·r· 
d6w dolarów i setkI milionó\lI 
funtów. Ten proces bogacenill 
~ię czyni nada,} postępy. Inna 
Jednak kwestia, C'f.,y świat sf.a
n~e si~ doskonalszym, gdy pie
mąaz€ i władza znajdą się w 
rękach kobiet. 

Egon LarSrett:. 

nych jednak kołach kiwają gło 
wą na jej małżeństwo ze roa
uym J.emokra tą. i u<tnymuj~. Nadspodziewany rezultat 



ROMAN BRANDSTAETTER 

Mickiew· z, ,żyd i prokura 
ZVd Rawicz i Mitkiewicz 

Kamerdyner i wiceprezes jaro
sla wskiej Izby Sądowej Mikołaj 
Piolrowicz Siemionow zostal 
mianowany w roku 1863 guber
n.unym prokuratorem w ;Wil· 
nie. Siemionow, doskonały praw 
nik, znakomi,ty mąż stanu, czło
wiek o wybitnej inteligeneji, wni 
kliwy znawca literatury i sztuk 
pięknych - przybył do ;Wilna w 
chwili, gdy pod trzaskiem salw 
karabinowych, w c1eniu szubie
nic i kazamat dogorywał bój o 
ni,epodległość Polski. 

Jeszcz.e po lasach i borach to
czyły się partyzanckie utarczki, 
jeszcze w poświście śnieżnej wi
chury konały oddziały straceń

ców, jeszcze w Siedlcach, w lo
chach polkyjnego wIęzienia mę
czono podlaskiego wojewodę, ży
da "Władysława Rawicza, ale już 
_ mrok narodowej nocy rozta
czał się nad resztkami ognisk o
bozowych ostatnich polskich po
wstańców. 

O takiej to właśnie porze przy 
hył do ,Wilna prokurator Miko
łaj Piotrowicz Siemionow. 

X atychmiast po objęciu urzę
dowania, odbył inspekcję tamtej 
szego więzienia, gdzie przebywa 
ło wówczas kHku polskich re
wolucjonistów. Pomi(!dzy inny
mi znajdował się ta:nl również 
żyd Rawicz, brat lW"ładysława Ra 
wicza, powstaniec, skazany na 
śmierć i oczekujący lada dzień 
wyroku. Gdy pTokurator Siemio
now wszedł do celi skazańca, w 
asyście dwuch urzędników, żyd 
.Rawicz deklamował głośno pol
skie wi~sze. Prokurator przy
stanął. I oto, co o tej chwili opo
wiada Zygmunt Librowicz w 
"Izwiestia po litieraturie nau
kam i bibliografie" (1912 r.): 

- Czy macie jak~eś życze

nie? - spytał prokurator. 
- Tak. Jeżeli można prosić

odpad Rawicz ..... niechaj mi pan 
da, panie pr()lkuratorze, tom wier 
szy Mickiewicza. Pragnę bowiem 
przed śmiercią przeczytać cu
downe wiersze polskiego poety. 

Prokurator zdębiał. Słowa te 
uczyniły na nim wstrząsające 
wrażenie. Żyd - skazaniec w ob
liczu szubienicy prosi o tom wier 
szy Mickiewicza! Si,emionow, 
człowiek wyposażony w szlachet 
ne poczucie etyki, charakter nie
skazitelny i stanowczy, natych
miast zr()lzumiał, że w tych pro
slych słowach młodego żyda kry
je się bezmiar ir~t'!dii narodo
wej! Więc cóż to za poeta pol
ski, irięc kim jest ów Mickie
wicz, którego poezja czuwa u 
wezgłowia skazańca w ostatnie 
dni jego doczesnego życia! Jak 
wielka musi być sila tej poezji, 
skoro jakiś tam szary żyd pod 
.jlzewem szubienicy na głos de
k!amuje wiersze poetyl 

Siemionow zainteresował si~ 
skaz(lllcem i przeczytał doklad
[lie akta jego sprawy. Po kilku 
dniach przesłał do gene'rał - gu
bernatora wniosek z prośbą o od 
~oczenie egzekucji. Równocześ
nie stało się zadość prośbie Ra
wicza. Zyd olrzymał tom wicr-

szy poety, a Siemionow pod po
zorem badall. uzupełniających, 

począł odwiedzać w celi więzien 
nej Rawicza, który ..,- o dziwo: 
- po kilkakrotnych rozmowach 
z rosyjskim prO'kuratorem wpoił 
w niego gorący i serdeczny en
tuzjazm dla twórcy "Konrada 
'-Wallenroda". I prokurator rosyj 
ski począł entuzjazmować się 

"Wallenrodem" i trzecią częścią 
"Dziadów"! Cóż za dziwny para
doks! Cóż za dziwne skojarzenie 
wypadków! Carski prokurator, 
którego obowiązkiem było bez
litosne tępienie .,buntowszczy
kow" sitetdzi w celi więziennej o
bok żyda i pod jego kierunkiem 
wczytuje się w wiersze poety pol
skiego, którego każde słowo by
ło wspaniałą manifestacją pa
triotyzmu. Szary dell. kraty wię
ziennej padał wówczas na dwie 
PO'stacie, PO'chylone nad białymi 
kartami mickiewiczowskich wier 
szy: Żyd odnajdywał wtedy w 
poezji polskiego poety patos wła
snych uczuć, prokurator rosy j
ski - nagle zrozumiał, że idea 
człowieczelistwa odnalazła swój 
przybytek nie w komnatach jego 
ekseellencj! von Berga, lecz w 
tych kartach, będących symbo
lem walki o lepszą przyszłość u
ci,emiężonego człowieka. 

Siar, iegomośc z gru· 
b,m portfelem pod' 

pachą 

piąłem swego: młodzieniec, któ
ry nauczył mnie kochać Mickie
wjcza, został ocalony. 

"wypowiedzieć w dźwięcznej mo 
wie rosyjskiej możliwie wiernie 
i ściśle całą niewyrażalną pięk

nO'ść wierszy poety polskiego". ot) 
A my dodajmy 00 siebie: Pięk

nO'ść PO'ezji objaWIOnej w pewien 
tragiczn~ dzień r. 1863 w mroku 
szubienicy, na której zawisnąć 
miał pols).d żydl 

Rok 1937 
A' teraz uczyńmy "mały" prze

skok. Przepłyńmy morze krwi i 
I Siemionow przez całe życie 

łez, przedrzyjmy się przez lata 
pozostał wierny poezji Mickie-

Ileż wspaniałego symbolizmu 
kryje się w tym błahym napo· 
zór zdarzeniu, ze właśnie żyd, 
biedny, umęczony, na śmier·5 

skazany żyd zapoznał carskiego 
prokuratora, strażnika rosyjskie 
go absolutyzmu, z poezją wolno
ści, zaklętą w słowo polskiego 
poety! 

walk i doświadczeń dziejowych, 
wicza. "Około roku 1865 - pi-

J S ' k' (T II k przez tragedię historii, która ZWy 
sze . an zymans -l yg. . ro - kł l ,. '00 . 
191 '» • d' 'd l l a os narodow l J nostek bu-

- - w Je neJ z naj a s'zyc 1 . ' " 

l . O od L t . P dowac na fundamentach - p~-
a el gr u e mego w eters- "d k 
b .. ł' . l d' ra o su. 

urgu zJaWIa SIę mema co Zlen J t' k 1937 es es my w. ro 'u . 
nie starszy jegomość z grubym 
portfelem pod pachą, chodząc 

jak pięść zaciska się nad \Varsza-
Pada deszcz. Ołowiane nieho 

szybko po alei , deklam. ował głoś 
wą, wypełnioną po brzegi mgli

no i co czas pewien zapisywał 
stym oparem. Xa dziedzińcu u -

coś pośpiesznie W swoim zeszy
cie. Chociaż jegomość ten dla 
spacerów swoich wybierał "ką
cik najdalszy" i zjawiał się tam 
tylko wtedy, gdy w ogrodzie by
łu mało publiczności, zwrócono 
jednak na niego uwagę. Zaintere
sowała się także dziwakiem po
licja, ale dowiedziawszy się kto 
to jest, pozostawiła go w spoko
ju. Dziwakiem tym był bowiem 
senator Mi'kołaj Piotrowicz Sie
mionow, jeden z najwybHniej-. 
szych i najbardziej znanych dzi:! 
laczów pallstwowych z czasów 
Aleksandra II, były nadprokurą-

niwersyteckim nagie kościotrupy 
drzew stoją bezradnie w błotni
stych kałużach. Zółty budynek 
Biblioteki Uniwersyteckiej w 

środku dziedzi1ka - jak szyld
wach na warcie - osłania sze
rokimi barami murów wejście do) 
głównego gmachu warsza"'$kiej 
uczelni. U żelaznej bramy czuwa 
cień: woźny uniwersytecki, otu
lony w długi płaszcz, legitymuje 
wchodzących studentów. 

I od tej chwili carski prokura- tor cywilnego departamentu se
tor Siemionow stal się wielbicie- natu, autor wielkiej pracy o u
lem poezji Mickiewicza. Począł właszczeniu włościan w Rosji ... 
tłumaczyć jego wiersze. Lecz o Spacery Siemion owa w Ogrodzie 
Rawiczu nie zapomniał: Letnim miały ... związek z Mic-

Mijam powoli dziedziniec i 
W~llOdzę do gmachu Bi.bliote'ki. 
'V białym korytarzu, przy okien
ku bibliotecznym, w . którym raz 
po raz ukazuje się drobna twa
rzyczka urzędniczki, - cierpli
wie czeka długa kIJlejka studen
tów. Nagle krzyk ji!k klinga szty 
letu wpija się w miękką ciszę· 
Przeraźliwy łO'skot pędzących 

stóp grzmi po stromych stop
niach schooów, którymi płynie 

- Wlina Rawicza, jako "bun- ldewiczem. Tam bowiem zwykł 
towszczyka" - opowi,adał po był głośno deklamować swe prze 
tym Siemionow - nie ulegała kłady, poprawiać je, przerabiać 
najmniejszej wątpliwoŚći. Kosz- na nowo i zapisywać. Ni-ektóre 
towało mnie więc nie mało pra· wiersze :\Iickiewicza przekładał 
cy i zabiegów, aby wyjednać dla na różne sposoby, nieraz po dzie 
niego ułaskawienie. \V końcu do sięć razy, usiłując, jak mówił, 

*) \V roku 1885 otrzymał Sie
mionow "nagrodę puszkinowską' 
za tom przekładów poezji Mickie
\\·icza. 

.................. ~ .. mm .. _ ........... ~ ...... . 
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1. Inż. Jan Martynik, pierwszy polak 
w Jamanie (Arabia Południowa) - do
radca - gospodarczy i rzec:zoznawca 
wiertniClY ' króla Jachii i pułkownik 
wO'jsk " jamańs'kićh. Zdj~cie przedsta-

. wia inż. Martynika wraz z żołnierzem 
ze swej gwardii przybocznej. - 2. Ma
rzenie angielki 8~lnłlo się. Królowa 
angielska odwiedziła w szpitalu panią 
p. Harvey - angielkę, zamieszkałą wc 
Francji od 50 lał, która cale życie pra· 

" gnęła być przedstawioną królowej. -
3. Odznaka najstarslego pulku piecho-

ty legionów. 

slrumień staczających się cial. 
O'tO' na brzeg białego korytarza 
wyrzuca bystry nurt schodów -
posiniaczone ciało żydowskIego 

studenta. Student przez chwilt: 
leży nieruchomo. Zwolna podno
si się, błędnym wzrokiem wodzi 
dokoła. Twarz pokrwawIona, bin 
le strzępy zeszytu, jak nieżywe 
gołębie leżą u jego stóp. 

Lecz tłum wali już w dół. Ze 
schO'dów stacza się lawina ludzi 
Rytmicznie podnos'zą się do gó
ry pięści i padają na grzbiety, 
twarze, barki, piersi i skronie 
drobnej gromadki studentów
żydów, szamotających się bez
radnie z rozszalałym tłumem. -
Jednemu z żydów udaje się u
mknąć. W szalonym susie dopa 
da bramy, wybiega na dziedzi· 
niec, potyka się - i pada w ka
łużę błota. Chce podnieść się. -
Lecz już jest obok niego oenerow 
ski "kO'lega". Ponad głową leżą
cego zalśnił stalowy kastet. Żyd 
ręką zasłania się przed ciosem. 
Z zaciśniętej dłoni upada w bło
to plik zapisanych l.:artek i jaka ś 

książka. Ryk przeszył powietrze. 
I wówczas tłum rozbiegł się. -
Przez korytarz, przez dziedziniec 
na lewo, ku głównemu budyn 
kowi unhversyteckierou. 

:Wychodzę na dziedziniec. I 
tuż u progu gmachu bibliotecz
nego potrącam nogą leżącą W' 

kałuży błota - książkę. Podno
szę ją· Strzepuję z niej wodę i 
rzucam wzrok na kartę tytuło

wą: Adam Mickiewkz, Księgi 

Narodu i Pielgrzymstwa Polskie 
go. A u dołu P09pis właściciela: 
Nahum GoldwaS'Scr. Kładę książ
kę na lewej dłoni, a prawą wy
gładzam jej pomięte, pomarsz 
czone, wodą nasiąknięte brzegi. 

Drogi kolego! Tę książkę zna
lazł żyd, dla którego słowo jest 
czymś więcej niż tylko farbą 
drukarską i pustym dźwiękiem . 
;\Vięc ów żyd schylił się w poko
rze nad dziełem polskiego poe
ty, które z twoich rąk w błoto 
wypadło, gdyś zasłaniał się przed 
ciosami bohaterskiego oenerow
ca, uzbrojonego w stalowy ka
sLet. Ów żyd podniósł z mętnej, 
brudnej kałuży "Księgi Narodu 
i Pielgrzymstwa Polslci.egO''', o
tarł je z błota, O'suszył, kartki 
wygładził i O'kładkę zlepił. I ta 
książka czeka na ciebie męczen
niku sprawy żydowskiej! 

"Księgi Narodu i Pielgrzym
stwa Polskiego"! Ongi biblia na. 
rodu, na którą przysdęgali emi
granci polscy, ongi przed dz.!e
siątkami lat znak męki i rozpa· 
czy narodowej, ongi święty zna). 
wiary mesjanistycznej, a dziś -
pomięta, szara, w błocie sponltó
wierana garść kartek, świstek 

mokrego papieru, straLowany 
ciężkimi butami oenerowskiej 
młodzi,eży! 

Strzępy ideowcgo uzi'cdziclwa 
z błotem zmieszane ... 

Rok 1937 ... 

Carski prokuratorz.e Siemio· 
nowI rewolucjonisto, żydzie Ra 
wiew! Cóż wy na to!? 

Rok 1937... 
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Król pereł zdobJVI Pola . Elizejs 
Bacha Guitry.· nakręca no""y -fi I lWI 

Sacha Guitry nakr~ca film 
,.Remontais les Champs - Ely, 
ees", który ma zobrazować 

dzieje tej wspanialej ulicy. Od 
chwili, gdy w roku 1617 Maria 
de l\1edici powzięła myśl prze
ciGcla lasu, który pokrywał 
wówczas tę część obszaru Pa
ryża, Pola Eiizejskie doznały 
wielu zmian. Najszybsza jed~ 
nak i najradykalniejlSza zaszła 
w ostatnim dziesiątku lal Kto 
widzial tę uli~ę przed 10 czy 12 
laty i nieog'lądał jej w między
czasie, nieprędko wyjdzie ze 
zdumienia. Przed 10 laty ist .. 
nial tam jeden tylko sklep i nie 
było żadnej kawiarni poza 
słynnym Cafe Fouguet. W do
stojnym milczeniu W'ZIlosiły si~ 
fasady rządowych gmachów i 
starych prywatnych d:om6w .. 
TrwałoDy _to dłużej, gdyby pc
w.neao dnia roku 1925 !Leopold 
Rotent!hal, spacerując po Po
lach, nie wpadł na niezwykłą 
myśl. IPrzed. wielu laty, na dlu.; 
go przed światową wojną przy 
był on dQ Paryża z malego rO 
syjskiego miasteczka. Ni.e, opu./ 

ściłby nigdy Rosji, gdyby nic 
policzek, wymierzony mu 
przez ojca. Piętnastoletniego 
chłopca dotkinęla niezmiernie 
ta nieza'służona, jego zdaniem, 
kara. Postanowił porzucić dom 
rodzicielski i szukać szczęścia 
na obczyźnie. W Paryżu natu· 
ralnie. Odbył tu kurs w szkole 
handlowej i jako drobny sprze 
dawca zarabiał z .trudem na 
utrzymanie, nie przeczuwając 
przyszłej wielkości. 

P9 pewnym czasie przyDyl 
rownież do !Paryża jego ojciec 
z dwoma młodszymi synami. 
Na pocz·ątku powodziło mu się 
doorze, lecz .później wpadł w 
kłopoty materia,lne i oświad
czył synom, że muszą sami 
troszczyć się o siebie. 

Zaopatrzeni w ojcowskie bło 
goslawieństJwo, . banknot stu
frankowy i wełniany koc za
częli mlodzi Rozenthalowie sa 
modzielne życie. Leopold jako 
najstarszy został opiekunem 
braci. Wynajął tani pokoik, w 
którym zamieszkali w trójkę. 
Po 2-ch tygodniach stufrank.o 

wy banknot skurczył się do po 
łowy, a lLeopold wciąż jeszcze 
nie mial posady. Szukając za
jęcia, znalazł się pe\\'lIlego dnia 
w pobliżu sali licytacyjnej przy 
Rue Drouot i wszedł, prowa
dzony ciekawością. Ujrzał przy 
drzwiach jakiegoś włocha, ' któ 
ry mruczał do siebie smutnie: 

-- Szkoda, że nie mam tych 
12 franków. Mógłbym ją ku
,pić. Zdziwiony Leopold zapy
tal włocha, Co mianowicip 
chciał nabyć. 

- Tę szafę - T1.ckl. 
Leopold obejrzał sir. lecz 

nie spostrzegł żadnej szafy. Na 
podłodze leżało jedynie kilka 
desek. Włoch, stolarz z zawo
qU, wytłumaczył chłopcu, że z 
tych desek można zrobić ~zaf<: 
i sprzedać ją z zarobkiem. ILe
opold zdecydował się szybko i 
zaproponował włochowi wspól 
ne nabycie desele Zawieźli je 
następnie ręcznym wózkiem 
do warsztatu włocha i po kil
ku dniach sprzedali sJ.afę, uzie 
lnc się zyskiem. Ta transakcja 
otworzyła Leopoldowi oczy. 

Nie szukał ju~ więcej stałego 
zajęcia i postanowił robić "in
teresy". Po futrach, porcela
nie, plaszczach przyszła kole i 
na diamenty. Powoli zebrał 
~obie 4,000 franków. Pewneg'o 
dnia sprzedawano z licytacji 
brylantową broszkę za 11,000 
franków. Rozenthal był tak pe 
wien, że grubo na tym intere
sie zarobi, i.e pożyczył sobie 
7,000 franków i kupił broszkę. 
Spotkało go jednak wielkie roz 
~zal'owanie. Ofiarowano mu za 
broszkę wszystkiego 7,000 fran 
ków. Stra'ci! wj~c na interesie 
cały swój kapitał. 

,Dorobił się jednak znowu i 
mógł w końcu założyć przedsi~ 
biorstwo, prowadzące handel , 
diamentami i perłami. Nagle 
wybuchnął kryzys w Ameryc~ 
w roku 1907, który objął rów
nież Europę. Artykuły zbytku 
straciły wartoS'ć i Rosenthalo 
wi groziła ruina. 'Vtedy przy · 
szła mu do głowy genialna 
myśl. 

Handę.! perłami był zmono
polizowany w rękach angli-

"Sn-eżka
ll Walia Disneya 

Pierwsz, wielki kolorow, film rJsunkow, 
Od lat literalnie eman~ w 

Hollywood na pierwszy; :wielki 
kolorowy film Disney'a "Sno", 
,\\Thite and the Seren Dwarfs" -
Królewna Sniefka i siedem. Ii.· 
rzełków. 

Należy pamięta~, ze lWalt Diś· 
ney jest w Stanach tak samo po
pularny, jak. Garbo, OhapUn l11D 
prezydent Roosevelt.- Jest mi

strzem trickowego filmu. wielką 
legendanl4 postacią Hollywoo
du. -

Opowiaaają, ze przoo trzema 
laty miał tylko stu pracowni
ków. Obecnie posiada już 700, z 
których 365 pracowało nad na
kręceniem "SnieżiJd". Fakt, że 
Disney sam przyznaje się otwar 
cie, i'ż zatrudnił tylu praeowni
h:ów, ile rok liczy dni, świadczy 
o jego poetyckim nastawieniu. 
Dobrane przez mistrza grono pra 
co wało z pilnością krasnolud
ków nad tym wysoce oryginal
nym, często pełnym czaru fil
mem. Ta wytężona praca trwała 
trzy lata. 

- Gdyby jaki§ człowicli - mo 
wi agent reklamowy Disney'a -
postanowił nakręcić ten f Hm bez 
postronnej pomocy i gdyby po
siadał wystarczające uzdolnienie, 
to wykonałby może swoje zamie 
rzenie w ciągu 230 lat, pracując 
po osiem godzin dziennie i ko
rzystając jedynie z dwutygodnio. 
wego urlopu. 

Obliczenie to wydaje mi się 
b 'lrdzo subtelnym. Przede wszyst 
kim zaś podoba mi się, że nie 
zapomnia.no o urlopie (niewiado-
1110 , czy płatnym) dla tego ciężko 
pracującego człowie-ka. To za
ha wnie pedantyczne obliczenie 
daje w każdym bądź razie poję
cie o ogromie pracy, jaką pochlo 
nęłu ta dziecinnie barwna taśma. 
Foarby, użyte do tego filmu, wy
~!n rczyly by, .lak twierdzi si:aty
~l~' ka na całkowite pom.alowanic 
22 pięciopokojowych domów. -
Film o "Sni eżce" zawiera 250.000 
różnych barwnych scen i koszlo
wał półtora miliona dolarów. Są 
Lo lic/.by, budzą('e szacunek w a
mcrykańskim widzu. ~ie ·mamy 
czego lOprzeczać, że imponuj:! 
I ównicź nam. - Bowiem takie 
przedsi<:wziGcic w~'l11aga olbrzy· 
miej maszynerii i środków. Poza 

tym 365' wspołpracowni,K'6w Dis
ney'a. któflZy pomagali mu do re
alizacji jego bajecznie fanła
stycznego planu, wyr~ekło się 
w-sulkieh' r~zczeń do sławy, 
kOntentując się podziękowaniem, 
jakie im wyrn.ził mWz we wstę
pie. Głosy, jakimi przemawiają 
do wid-zów postacie słodkiej 
Śnie~ tlej królowej, karzeł
ków, pięknego królewicza - są 
głosami manycb artystów, któ
rych Disney nie wymienia, nie 
chcąc rek'Iamować w ten sposob 
swego dzieła. Jest bowiem zda
nia, że słynne nazwiska wyko
nawcow odwróciłyby uwagę wi
dzów od bajecznych post-ad, ja
kie przedstawiają. Jest r.zeczą wi 
doczną, te ambicja mistrza skła 
nia go do uczynienia ze zmyślo
nych cieni i·stot z krwi i kości, 
posiadających nie tylko twarze, 
lecz również i mowę. Udaje mu 
się istotnie nadać im charakter 
ludzki do tego stopnia, że po kil
ku chwilach przystosowania się 
do sytuacji, widz interesuje się 
bardziej ich losami, niż przygo
dami "prawdziwych" ludzi w ja
kimś przeciętnym filmie Holly
woodu. 

"Śnieżka" ta bowiem, która 
wyskoczyła z głowy Disney'a, 
jak Minerwa z głowy Zeusa, jest 
bardzo miła i zasługująca na 
współczucie. ,Widzowie patrzą z 
prawdziwym zadowoleniem, jak, 
tańczy z leśnymi zwierz~tami lub 
z karzełkami. Każdy z nich po
siada własne oblicze, własną mi
mikę i sposób mówienia. Można 
by jedynie powiedzieć, że karzeł
kom i ich środowisku poświęco
no może zbyt wiele życzliwej tro 
skliwości. Zajmują mo.że zbyt 
dużo miejsca w całej kompozy
cji. Artysta Disney zakochał się 
tu w szczegółach. Nie zbywa w 
ogóle na przydługich scenach. 
czego może nie daje się uniknąć 
przy pierwszych próbach tego 
rodzaju. Lecz przesłaniają j~ 
piękne momenty. Najbardziej u
daną wydeje mi się postać okruŁ 
nej macochy. Jej czarnoksięsk:e 
praktyki przed lustrem lub w 
podziemiu, gdy przemienia się 
we wstrętną staruchę, klóra ma 
podać królewnie zatrute jabłko. 
jej okropna śmierć, gdy grzebia 

ją pod SODą zapadające się skały, zrobić w tej dziedzinie. Koloro
a sępy rzucają się na jej zwłoki, wy film daje możność otrzyma
szarpiąc je potężnymi dziobami. nia najrozmaitszych kr-ajobra
- wszystko to ma wielki, pełen zów: groteskowych, dzikich, ta
poezj1 urok, fascynuje istotnie jemni.czych, budiących grozę· -
romantyzmem, atmosferą bajki. Kolorowiec w wielkim stylu mo
Dzięki takim ocenom, dzięki nie- że stworzyć tyle wysoce art y
którym obrazom, jak las w nocy, stycznych efektów, że zaćmi 
zamek, kryjący się we mgle,' "Snieżkę". Lecz nie zatrze jej 
skrząca si~ drogimi kamieniami zupełnie w pamięci widża. Będą 
pieczara, gdzie pracują karzełki, ją wspominać życzliwie, jak się 
- film o Śn1eżce zasługuje na wspomina p1erwszą bytnQść na 
nazwę arcydzieła. Jest w nim o.perze. Grano właśnie "Jasia i 
dowcip i muzyka, prawdziwa fi- Małgosię". 
luterność, prawdziwy wdzięk, - Czy puypominasz sobie 
prawdziwa okropność. Nie tyl'ko Śnie~kę? - powie ktoś: - Było 
dzieci są nim oczarowane. Cza- to trochę naiwne, lecz były w 
ruje również nas. A poza tym niej czarujące chwile. Czy przy
należy wziąć po.d uwagę nowe pa>minasz sobie karzełków? A 0-

mo.żliwości, piękne perspektywy, krutną macochę? Jakże wstręt
jakie olwiera przed nami pierw· nie skrzeczała ... Tak. tak. Snow 
szy długi film Disney'a. Przy 0- 'White and the Seren Dwarfs". 
becnych środkach da się dużo K. Mann. 

Dramat na morzu 

I
· . 

Piękńy cżteromąsztowy statek fiński "Admi~al Karpfanger", który 
utrzymywał komunikację z Austra Iią,. zostan.ie. w ?niaclt. najbliiszyc? 
uznany Z'l zaginiony, wobec braku wla.domoscl o mm w CIągu 200 dlll 

ków. 85 procent pereł, znajdu
jących się w handlu, pochodzi 
ło z ławic w zatoce Perskiej. 
f..nglicy wykupywali z góry Cli 

ly polów u poławiaczy, dając 
im zaliczki w wysokości całkI) 
witej eeny Gdy wybuchł kry. 
zys, kupcy zażądali zwrotu za
liczek. Ządanie to groziło po 
ławiaczom ruiną. 

Leopold Rosenthal wpadł na 
myśl skorzystania z tej okolicz 
ności, aby zagarnąć monopol. 
Nie posiadał jednak niezbędne 
go kapitalu. Bankierzy, do któ 
rych zwrócił się z propozycją 
udzielenia mu kredytu, wzięli 
go za wariata. Roscnthal nie 
wyrzekł się jednak swego Zl\· 

miaru i znalazł w koI'icu ban
kiera, który mu zaufal. 

Bosenth!ll udał się nad zat,)· 
kC! Perską , aby zakupić zbiór 
pereł. Spotkało go jednak prz5 
kre rozczarowanie. Polawiat':f€ 
nic okazali mu zaufania , iako 
obcemu,. nie dowierzali ·.iegr. 
zdolności płatniczej , zawiódt· 
szy si ę na anglikach. Rosenthnł 
musiał znaleźć sposób zaimpo-
1.o\"ania poławiaczom i znalaz: 
~o. Polecił telegraficznie bratu. 
aby mu przysłał monety wa r. 
tości 50 centimów w skrzy
niach. Przewieziono je następ
nie na wybrzeże i naładowano 
na tio osłów ku wielkiemu zdu 
mieniu arabów. którzy odgadli 
po brzęku zawarto~ć skrZYlI. 
Rosenthal wydał im się ilagle 
wielkim bogaczem. Powzięli do 
niego zaufanie i sprzedali mu 
wszystkie złowione perły. 

Od tego dnia Rosenłhal o-d&
brał anglikom monopol perło
wy, którego siedliskiem uezy
nił Paryż. Dziś jeszcze jest wła 
ścicielem tego monopolu. Stal 
się królem perłowym. Rząd 
francuski obdarzył .go Legią 
Honorową. Rosenthal posiada 
obecnie miliony. 

Pewnego. dnia udał sfę na 
spacer na Pola Elizejskie. Uwa 
gę .iego zwróciło tLowstanie 
przy tej ulicy kilku magazy· 
nów. Pomyślał sobie, że warto 
było popierać dalszy rozwój tej 
inicjatywy. 

;-- Trzeba było - pisał póź. 
nic'; - urounaiclć wygląd środ 
ka PÓl. Stworzyć coś nowego, 
co budziłoby z;ai nteresowa nic . 

Zakupil więc 'jeden ze sta
l'vćh domów i katał zbudowaf' 
na początku " Arkady", nastGP 
nie zaś "Portyki' 'Później za
kupił !izereg innych uom6w. W 
nowych gmachach ha.ndlowyclJ 
zj}lwiły się wspaniale ma~azy' 
ny. W cią.gu kilku lat Pola Eli
zejskie przyjęJ.y. in.ną postać, 
stając się dzielnicą hfu1dlo"'ą. 
Późniejsi historycy osądzą , czy 
zmiana la była zyskiem. ezy 
stratą· 

1L0sy RosenUiala ulegly po 
nownej zmianie. Myśl przebu' 
dowy Pól Elizejskich or:r.yszła 
mu w czasie pomyślnej J{o
niunktury. Nastą;pił jednak kry 
zys i domy handlowe Rosentha 
la zaczęły świecić pustkami. 
Jego położenie materialne sta
lo się krytyczne. Nie było mu 
jednak, jak widać, przeznaczo
na ruina. \\Tystawa wszechświa 
lowa w Paryżu spowodowała 
nowy rozkwit Pól Elizcjskich. 
Znaleźli się dziertawcy loka· 
lów sklepowych i Rosenlhnl 
zaczął się znowu uśmiechać. 
Obecnie wystawa sl:Jła sIę już 
wspomnieniem. 

Czy okoliczność ta zapoczął· 
kuJe nowy okrcs w barw1l!:') 
karierze Rosenthala? 

Ruclolf Brook. 
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Popularyzacj czy dyskredytowanie? - Występy hypnotyzerów i telepatów. - Ujemne .skutki eksperymentów 
publicznych - Psychoanaliz~ na scenie. - "Freuda teoria snów". - Właściwa droga 
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\\ ipin pl'z~,~i\\"llik,)\\', kLó1'7y Wc 
hpz . łmzności motywują swe 
~lall(J\Yi"ko lljrmn\'111 wpł.pvem 
popularyzac,ii na neurasLeni
ków, dopatrujących siG i znaj
d lIj~lcych u siebie wszystkie ob
jaw~' choroby, o której czytali. 

'fi mo to POIHllut·yzuc.ia medy 
("JIl~' jest koniecznością spOłecz 
oą. co dziś powszechnie uznane 
zostało przez największe auto
rYletv wiedzy, biorą.cvch osobi
~l~' u'dział w ' uś\Yia(1a~llianiu naj 
~zer'Szych warstw społecznych, 
a bez popularyzacji niema u
świadomienia! 

"hodzi jedynie o to, jaką dro 
~G należy uznać za stosowną, 
iaka postać popularyzowania 
jest odpowiednia, gdyż nieumie 
.iętna j na niewłaściwej drodze 
prowadzona popularyzacja wię
cej szkód przynieść może, niż 
pożytku. 

Jeśli wybierzemy prasę co
dzienną. to popularvzacja naj
nowsz:vch zdobyczy medycyny 
i zasad higien~r jest celowa i 
nieszkod1iwa, pod warunkiem, 
że będzie prowadzona przez fa
chowców, a więc lekarz", nie 
gonią{:yC'h za sensacją, a odrla
.iących fakty zgodnie z wiedzą 
i prawdą naukową. 

Natomiast .s<:ena i estrada po
winny stanow<:zo być wyłączo
ne l popularyzacji medycyny, 
jako nie oi'ylko nie przynoszące 
l,orzyści Jaikom, lecz wręcz 
przeciwnie, s2lkodząc częstokroć 
i to dość poważnie zdrowiu pu
blicznemu, opinii leka'rzy, 8. co 
najważnie,jsze - metodzie nau
kowej. w z·asadzie pożytecmej. 

Zdyskredytowana zaś metoda 
Ilauokow~ OOo&y nie wiem jak 
pożyteczna, zOstaje pOI'ZneoDa 
l)rzez szanujących się Ieklli'Zy, 
], Łórzy shtsznie się obawiają, iż 
mogą być postawieni przez pa
cjentów na jednej płaszezyźnie 
z magikami, pop1mjącymi się 
swymi sztulc~ami puł>licznie i 
bez pddstawowych naukowych 
wiadomo§ci w danej dziedzinie 
wiedzy. 

Dla przykłaau przytoczę wy
stępy naszy{:h domorosłych "do 
kt'oróW" i zagran-iczmych hyp
aotyzeró'w, którzy, niestety, za 
7!ezwoleniem władz często się 
popisują swymi szt1l!Czkami, wy 
bierając ofiary nieraz z pośród 
publiczności, idącej zawsze chęt 
nie i nieopaŁrz.nie na lep sensa
('.Ii; taką. już bowiem jest natura 
ludzka, że pociąga ją zaw ze to, 
co stoi w aureoli mistycyzmu i 
tajemniczości. 

Nie będę mówił o telepatii, 
I,lól'ą wiedza oficjalna dotych
('zas się je, zcze nie za ięła, lecz 
o hypnotyzmie i o psychoana
!i7ie - 11 [!.;mbdszych, pr'l!:~Z 
\YiC'dL~ uZJUlOych, gał~zi medy
cyny. 

OtM /;;e ulega wątpliwości. 
7(' h:;.pnoLyzm, mają,cy w nau
ce bogatą przeszłość, mimo 
"'Y<?go stosu'lkowo m.łodego w;.' 
1 II. rokował wielkie nadzieje. w 
lerapii zwłaszcza, lecz Jego iry-
1l:11falny poc!lód został brutal
nie zahamowany właśnie przez 
].lIg1arskie wyczyny różnego au 
toramentu maF;·ików. 

Hypnolyzm ma za sobą w ilU 

[lee takie nazwilslw. jak Albert 
,roll. Bechl'ierew, OchoJ'owicz. 
Krarft - Ebing, Charcol j wiel(' 
jc<;zcze iunych, nic mniej sław
n.veh uczonych. 

Same te nazwiska ą wy!>tar
C7:1ją.Cą rękojmią nauko,vej war 
lości hYPllOLyZdl1U jako meLody 
leczniczej, a jewnak słyszymy 
coraz rzadziej o leczeniu hypno 
1.,·zn1('m, albowiem nu.ipow:,Ji
lIil'jsi uczeni OUJ'lH:howo I>I1'u-

nil! ocl metody. wywleczonej 
przez szari:.:tanów 11a r.:strad~ i 
tam closzczc: Lnic zdyskredytowa 
npj. 

.\ sluło Si'l; tak dlatego. że 
hY!lJlio:tyzOwać 1)l0Że każdy, 
wprawdzie nie każdego, gdyż 
nie wszyscy ludzie są na hypno 
t:.'ZI1l pOdatui. Nie potrzeba do 
tego pra\."ie żadncj specjaliza' 
cji, a niezbędnej techniki na
być można po przeczytaniu naj 
!.k.romniejszego podręcznika l) 

hypnotyzmie, 
Seanse hypnotycz:ne są przy 

tym bardzo efektowne, kasowe 
i nie były nigdy przez władze 
zakazywane. więc też nic dziw· 
nego, że hypnotyzerów namono
żyło się coniemiara i że w re
zuItacie wytrą.cili oni lę mel'o
clę lecZiJliczą z rąk !t'karzy, nie 
mogących i nie chcących nara· 
żuć powagi swego stanowiska 
w walce z szarlatanam i. 

Dla celów leczniczych najrwię 
ksze znaczenie ma t. zw. suge
stia pohypnotyczna wraz z to
warzyszącą jej amnezją (zup el-

ne zapomn.ienie lego, ~o działo 
się podczas se .... lsu). HypllO:
tyzm Jest p)'zede wszystkim fe
nomenem mózgowym. a tym 
samym gló'wne jego 1ł0 -- tu 
:l.mially p~ychie.zlle. 

Stąd prosty wniosek, te wszy 
s tkie zaburzenia najroz-roait
szych czynności naszych narzą
dó\v, wywołane czynnikami psy 
chicznej natury. a nie zmiana
mi organicznymi, leczyć może
my z dużYIn powodzeniem me
łodą hypnotyczną. A więc: roz
ll1ai'te objawy histeryczne, bez
senność, bóle {;łowy na Me ner
wowym, alkoholizm, Jąkauie, o
nanizm, przeróżne fobie (stane 
lękowe) i wiele jeszcze innych 
cierpień nieorganicznych pod
daje się skutecznemu leczeniu 
hypnotyzmem. 

'Widzimy więc, te d01T1t'na le
~7.enia hypnotyzmem jesl dość 
obszerna. 

Niestety, na zagadnicl1Ii-c to i 
publiczność i, co najciekawsze, 
świut fachowców - Ielwrzy, SIJO 
glądają z pewną rezerwą. II. to 

tylJko dzięki puihlkznym wystę
pom, obniiają,cy:rn powagę hyp 
notyzmu .iako metody leczlli· 
":I,(~ l· 

Znacznie lepiej przedstawiała 
sict dotychczas pod tym wzglQ
dem sprawa psychoanali(Ly ja
k.o metody leczniczej, bez poró
wnania Irudniej,szej j. bardziej 
sKomplikowanej, a tym samym 
i mniej dostępnej dla laików. 
niż hypnotyzm, 

Psychoanaliza stawia bardzo 
wysokie wymagania co do kwa 
Iifikacji analityka, aczkolwiek ~ 
w tą dziedzinę, jako niezmier
nie interesującą., częstokroć za· 
gJądać lubią niepowołanł. 

Jako zagadnienie par excel· 
lence psychologkzne, zaintere· 
sowała psychoanaliza przede 
wszystkiu. pisarzy, .Inko naturaI 
l1yc h i.nalityków dvszy JlH.lZ
ldej; to teź nic dziwnego, ze 
mamy już cały szereg dzieł na 
ten temat, które wyszły z pod 
pióra pisarzy - laików. 

U nas cieszy się ogromnym 
powodzeniem sztukl;l Cwojdziń-

DlaCzegO nie mogę ŻUĆ bez DaDierOSa? 
Interesująca ankieta psychologiczna wśród palaczy 

Węgierski monopol tytoniowy 
polecił Węgierskiemu instytuto
wi dla badania gospodar twa, 
przy współpracy Instytutu psy
chologioznego przy wydziale fi
lozoficznym uniwersytetu, prze
prowadzić badania rynku tyto
niowego co do subiektywnych 
metod i nawyków palaczy. Chó
dJziło o to, aby wyjaśnić opinie, 
żyozenia i wsze1kie na palenie 
wpływające motywy u publicz
nośei, a z drugiej strony o zbada
nie przyczyn, dla których niepa 
lący wstrzymują się od palenia. 
Badanie obejmowało 2.000 palą
cy<:h, 250 niepalących i 300 skle
pów drob-nej sprzedaży tytoniu. 
Uzyskane wyniki mogą być mia
rodajne również dla innych kra
jów. 

Stosunek między ilością palą
cych mężczyzn i kobiet wynosi 
3 :1, stosunek konsumcji tytoniu 
u palących mężczyzn i palących 
kobiet 3:2, bo mężczyzna pali wi~ 
cej niż kobieta. Przeciętni-e przy· 
pada na palacza dziennie 20 pa· 
pierosów lub 4 cygara lub 5.4 
fajek. Dobrohyt lub też prze
strzegana oszczędność, 11 k' mnj'1 
wpływu na intensywnuść pale
nia. LiczLy stosun.kowe dla bied
nego S~! Hl.:1, dla sLanu śrcdnipg;) 

20,2 dla zamożnego 20, a więc 
mało co różnią się od siebie. -
nównież i konsul1lcja tanich i 
dr·ogich papierosów nie zale-ly 
od kieszeni palącego, ale prawic 
zawsze od mocy lub lagodno.ści 
Iyfoniu, dlałego leż palacze, na
wet jeżeli St! zamożni, często wo
lą na,itańsze, bo najmocniejsze, 
gatunki. 

Z niepalących. dwie trzecie ni
gdy nic paliło. jedna trzccia do
piero później paleni,e porzuciła 
lub pali tylko od wypadku do 
wypadku. Genel'aeja młodsza pa
li mniej, niż stara i tak, mi~dzy 
niepalącymi znajduje się więcej 
młodych niż starycb ludzi. ;\"aj
bardzi'ej rozpowszechni,one jest 
paleni·e papierosów. Na pierw
szym miejscu stoi kOnSlll1lcja pa
pierosów gotowych. 

Stan średni woli papierosy wla 
snej roboty, sfery biedniejsze pa
piero.sy h<:cone. Cygara i fajki 
palą na ogół ludzie ppważniejsi. 
Badanie wykazało. że normalni 
palacze na]chętlliej palą w sta
nic bezczynności, zwłaszcza w to 
warzyslwie. po jedzcniu, podczas 
zabawy, a I ' Iko niezllaczna część 
puli wlaśnił' przy pracy. Sląd 
pochudzi zjawisko, że uiepalący 
IlllJi('.i lubią ło,nłl'Z~/stwo, ni ·ż pa· 

lący. Ludzie skłonni do samot
ności palą więcej, zwłaszcza ko
biety, nie otocz·one rodziną. 

Blisko 50 procent palących, 
kŁórzy CJ1Cą porzucić palenie, 
zdołali się tylko przejściowo od
zwyczaić od palenia, a tylko 10 
.))'ocenł miało siłę zupełnego wy
rzeczenia się tytoniu. Ale pod
czas gdy z pośród kobi.et tylko 
"okazyjne" palae~ki doszły aż 
do zupełnego zrezygnowania z 
tytooiu, wśród mężczyzn pr.ze
ważnie tylko bardzo silni pod 
względem charakteru palacze są 
w stanie nagle zaprzestać pale
nia. 

O ile chodzi o sens i przyjem
ność palenia, przeważnie palacze 
podają przyzwyczajenie, i,nnym 
sprawia przyjemność a'romat dy
mu, a iuni znowu lubią moment 
nastrojowy, ale dla wszystkich te ' 

·okolicznośei poboczne są waż
nie,isze, niż palenie samO. 'Nie
palący kierują się, według spra
wozdania, przeważnie nie obawą 
przed t. zw. szkodliwymi na
stępstwami nikotyny, ale popro
stu brakiem ciekawości i niewia
rą, że nie wypełnione i nerwowe 
godziny łatwiej znieść, wypełnia
jąc je paleniem tytoniu. 

M.O. 
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- U!Uit'~ciłem lutaj len obraz, aby kury &i~ przelę!kly. 

skiego: "Freuda: teoria 8u6" ", 
przełożona obecnie na ooce j~
zyki. Jest ona n.jezwylde kaso
wa, gdyż publiczność wspania
le się bawi, albowiem przez c:': 
Iy czas mówi się ze sceny ,I 

spra wach seksualnych i to " 
sposób dość dra,gtycZlny i dow 
cipny. Trzeba przyznać, że au· 
tor doskonale orienhtje się " 
psyohoanalizie i że sumiennie 
przestudiował Freuda. SzkodH 
tylko, że podejście jego do tego 
zagadnienia nie pozbawione 
jest dużej dozy satyry. a wie
my wszak, że śmioch jest zabój 
czy dla wyśmiewanego. 

Nie moglem się oprzeć wra
żeniu, że autor pocichut'ku wy
śmiewa sri.~ z psychoana·lizy. ja. 
ko metody leczniczej, a szkoda, 
(;'dyż i tu, jak i przy hypnotyz
mie wytrącona zostanie z r~k 
lekarzy nie~miernie s'kułeczna 
brOll przeciwwszeIkiego rodu.· 
.iu neurozom, ni~ p,oddającym 
się żadnemu innemu leczeniu 
Kosztem chwilowej zabawy pu
bliczności ucierp,ią chorzy, któ
rym można byłoby pomóc, gdy 
by nie wywlekano problem6w 
czysto naukowych na forum pll 
bIiczne gwoli interesom kaso
w:vm i zabawie tłumów. 

Z dW1l!Ch tych przykładów wi 
dzim,v, że nauka np scenie dO
brze nie wychodzi! Dzieje .ie: 
przy tym krzywda nie tylko 
czystej nauce, lecz co najwat
Ille]sze i IlIi~zliczonej rzeszy 
chorym, którzy napróźno koła
tać będą do lekarzy z prośbIl CI 

leczenie psychoanalityczne. 

Już dziś widzimy rzadl:o lvJ
ko posychoanalityka jaWl\ie 7.3.1 
mują,eego się tą metocbt leeze' 
nia w obawie, aby go nie po
sądzono, że leczy z sennika e
gipskiego, i J1Jterpretllljąc marze
nia sen,ne chorego. ~'eśdi w do
datku/ wz~ą.ć jes2lCu pod 1l!Wa«~ 
ogrom pracy, jaką musi W'łotyć 
leklł:fZ w tę gałęź medyeyny, Ił
by Ją opanować naletycie, ko 
lo'sąlną intuie.k, znajomośt psy 
e.hologii i cały szereg innych 
walorów, koniecZiJlych dla psy
choanalHyka. to nie dz.iw, te 
coraz mniej chętnych jest 
wśród lekarzy do poświęcenia 
się tej najrnłodsze.t. a jut post
ponowanej dyscyp.Jimie wiedzy 

,{esumując, dochodzimy do 
wniosku, że zaró~lo h~ 
tyzm, jak i Jł8yehoanaUza, jalre 
dorobek ściśle naukowy, nie IM' 
winien mieć miejsca na estra. 
dzi'C., anł na seenie, tak jak .~ 
ma miejsca publiezne poIr..,~ 

, warnie innyeh zabiegów _.
skich. 

Obie te metody mogą )lit M' 
dzo potyteczne jako ~rodki ~ 
nicze, które powinny sp oCz,'
wać w rękach fachowców - le
karzy, a nie karierowrez6w 
laików, którzy dJa kiesy i sen· 
~acji gotowi są sprzedać zdro· 
wie ch06by całej lu,d'zkości. 

Eksperymenty uprawia~ dla 
7.nhawy, cz~sto nieum.ieję" 11 ie 
piez chciwych zysku szarlata
nów, ze szkodą dla zdro'l'da fa
lwo'\\oi,ernych hypnotyzown
'1'\1'<'0, pOwinny być stanowczo 
przez odnośne władze wzbro
niOne, a sztulki, choćby nawet 
kasowe, lecz wyśmiewające ł dy 
~k1'edytująee w oc.zach publi~
ll.oścł puważne metody leczn1-
ezc, powinny być stan:owew 
~kreśJone z repertuaru szanują· 
~ch się le8lłrów, rOZumleją
cyeh SiWe społeczne zn~. 

Nauka musi ze,~ ze sceny t 
estrady ł wrócić na swe wła· 
ściwe miejsce: do laboJ'atOl'łum 
i gabinetu lekal'skie~o. 

Dr. Paweł KUnai!ł 
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hilo Farns""orth -- geniusz ""ynalazca 
l'hilo Farnsworfh jest hez

sprzecznie genili!szem, nie ustę
()lJ.J!!c;ym Marconiemu w roz
ma chu. 

Ten "nowy Edison", wyna
lazca " elektrycznej telewizji", 
lo samouk, pochodzący z ubo
giej rod7iny. 

że chłopca czeka wielka przy
szłość i zabrał go do San Fran
cisco, gdzie poddano RO egza
minowi. 

W roku 192{) Fams,worth, li· 
czący 19 lat, przedstawił swój 
wynalazek dwum fachowcom, 
których wprawił w zachwyt. Ni 
gdy jeszcze nie spotkali, się L 

tak geniaLnym młodzieńcem. 
Pihitlo otrzymał pierwtSzy pa
tent, który stal się podstawą je
go przyszłego bogactwa i zbu
dował model aparatu, noszące
go obecnie nazwę modelu 
Farnswortha. Lecz od tego mo 
delu do przyrządów, umożliwia 

Jących istotną telewizję, było 
jeszcze daleko. Everson popie
rał energicznie młodego wyna
lazcę. Dostarczał pieniędzy i 
podjął walkę z wielkim elek
tryc.znym kOIlJCernem, który 
pragnął pozbyć się niebezpiecl
nego rywala. 

W roku 1930 rozpoczął się 
czwarty okres kariery Far.ns
wortha. trwają.ey dotychczas. 
Zaczął budowę fabryki, brakło 
jednak wciąż pieniędzy. Wyna
lazca udał się do Europy i w 
roku 1935 zawarł umowę z wie'! 
kimi towarzystwami Goerz
Bosch i Baird. 

FarntSworth - Company zaczę 
la produkować aparaty telewi
zyjne, jakie wkrótce już może 
zjawią się w każdym domu , 
gdzie znajduje się radio . Genial 
ny wynalazek był w ~runcie 
prosty, jak jajko Kolumba. Cho 
dziło o przemianę impulsów 
świetlnych w eI-ektryczne. 

Z amerykańskich koncer-
nów, produikują.eych aparaty te 
lewizyjl11e, największym jest Ra 
dio - Corporation, rywalizujący 
z Farnsworth - Company na 
rYIllku światowym. Wszystkie o 
koliczno,ści przemawiaj,ą za 
zwycięstwem Farnswortha, któ 

rego aparat kosztuje 250 dola
rów. 

Z innych wynalazków u genial 
.Iego twórcy telewizji zasługuje 
na uwagę przyrząd do sterylizo 
wania mleka za pomocą promie 
ni radiowych. Dla samolotów i 
okrętów przedstawia uiezwykłą 
wagę aparat świetlny, ro,zpra
szajq,cy najsęstszą mglę. Poza 
tym Farnsworth wynalazł i wy 
uajduje wciąż przyrządy, 
stwierdzające ponad wszelką 
wątpliwość, iż w jego osobie 
świat zyskał wynalazcę, kt6re
go zasługi pozostaną wieczno· 
trwałe . n. Wreath. 

Na małej fermie w Idaho, od 
ległej o 50 mil od najbliższej 
~Lacji kOlejowej, osią,gnął 12 
rok życia. Ojciec jego, ubogi 
wie (niak, pracował ciężko na 
utrzymanie. Na folwarciku, jak 
wszędzie w Ameryce, były ma
szyny rolnicze, poruszane elek
trycznością z małej domowej in 
stalacj~. Nie było tam jednak 
książek. auta, ani 'l'adia. PIliło 
ujrzał peWlIlego dnia lokomoty
wę i po powrode do domu rou 
dował jej model z ddkładno
SC1ą, na jaką nie zdobyłby się 
najzdolniejszy inżynier. Wkl"6t. 

Edisonowie w s ód nicy 
Kobiet,. które sie zbogacił, dziek- w,nalazkom 

ce po >tym wykończył model 
auta, które udało mu się przy
lJadkiem obejrzeć. Nabył pó
źniej .na miesi.ęczne raty za 10 
dolarów obszerne dzieło, trak
tujące o elekJtrycmości i prz~
studiował je dokładnie. Nie mó 
wił o tym w szkole, obawiając 
się szyderstwa kolegów. Ma
rzył o dniu, gdy będzie mógł u
lepszyć Zlnajdujące się na fol
warku ma~zyn, i zhudować in
ne, któreby z~oszczę9\ziły ojcu 
pracy. Ojdec nazywał go farto
bliwie "naczelnym inr!ynierem 
fermy". IH .. : i 1~l t I~ ;1 -

'PMlo zacząl nczęsz.~za~ (J" 
szkoły średniej. Nie było to ła
t we zadanie. Sz,koła majdowa
la się w odle~;łośd 4 mil od fol' 
warku. !Lecz e1llo;piec nie lękał 
s ię tej trUJdn~i. Chciał p~Zl)3.ć 
f ajemnice chemii, a nie m6gł 
dociec ich jedynie na pO'dstawie 
ksiąiek. P.rześcignął wkrótce 
kolegów. Po dW1llclt latach ~bu
cl~wał swój pierwszy przy:rzą,d. 
Był to klucz, zabezpieczający 
auto przed kradzieżą,. Za wyna. 
lazek ten jakieś llliewieLkie cza
sopismo wymaczyi'o 25 dola
rów nagrody. Philo kupil sobie 
za te pieniądze pierwsze długie 
spndnie, aby móc uczestniczyć 
w zabawie szkolnej. Na tY\lll za 
kOtkzyl się pierwszy rozdział 
kariery FaTThSworłlha. 

Rodzina przeniosla się do 
p rovo w stanie Utah, gidzie znaj 
dowala się batrdzo dobra szkoła. 
Phiło wykazał tu tak roU!mie
wające zdolności, że przyjęto 
go na uniwersytet imienia 
Bri'ghama Younga. W 18 roku 
życ.ia zakOlIczył pierwsze prace, 
maJące na celu wynalezIenie sy 
"temu telewizyjnego, będącego 
po filmie i radiu na ioonętniej
SZYI11 marzeniem wszystkich 
wynalazców. 

Ostatnie dziesiątki lat zazna
czyły si~ zdumiewającymi osią· 
gnięciami kobiet we wszystkich 
dziedzinach duchowego życia. 
Jui od dawna wiedza stanęła o" 
tworem przed uczonymi lwbit
,tarni. Jeden z najpotężniej
szych aktów w nowoczesnej 
naUiCe, mianowicie od:krycie ra
du. wiąie s.ię z imieniem kobie
ty. W innych również dziedzi
nach, uważanych dotychczas za 
wyłą.czny teren mę:!czyzny, ~o 
raz. częściej zjawia się kobieta 
w roli użytecznej pracownicy. 
Dzieje się tak w dzied'zinie tech 
niki, ~zje z dnia na <kień 7.wi~ 
k,S"l3 się liczba inżynierow, ar
chltekt6w oraz innych specjaH
st6w tech.nicmych, należących 
do płci .,słabej". Nie powinno 
przeto nas dziwić, że mnoży ~ię 
r6wniet liczba wynala~zyń. 

WJnalazczJnie Z czał6w 
Drababek 

Poprzeaniezki kobiecych Edi 
sonów zdobyły już w ubiegłym 
stuleciu uznanie, dzięki swoim 
wynalazikom. Komu przyszłoby 
na myŚlI, że już przed dziesiątka 

Zbudował mały mo'del i nie 
miał pieniędzy na wdększy. 
I\ikl nie wierżył, żeby taki wy 
ros tek mógł rozwiązać najhar
'lziej pfłlqce zagadnienie wspól I 
cł. eslloś c i. Dwa lata upłynęły w 
wyczerpuJącej pogoni za zdoby 
"'",.,, potrzebnych pieniędzy. Po 
j { 'żPl'ie jego pogorszyło się w 
1'1 i.ndzyczasie. phi lo stracił ojca 
i T11u"inł pracować na utrzyma-
Ide r edziny. Nie ugiął się jed
P') ', I)od 110\\" :\'111 ciosem. \Vysta 
r " t ~i G o n<;'tlznie platną posa-
,l, \\" fJOhliskim Salt ILake Cilv. 
",d iC'go, kló.ego imię przcj
,' _::- .·()\\"l1icż do historii, nazy
"'at sil' Geor;:,e Everson, był po 
~r ~ dnil\iclll kreclylowym. 

Znajnll1o~t· z E\"er<;onem roz
pnczyna trzeci rożdział kariery 
F;\rn~worthn. Szef jego nie znał 
it; na lcchllic~, lCG-z' przeczuł , 

mi lat kobiety miały pomysły, 
od których zależą obecnie całe 
gałęzie przemysłu. W roku 
1859 paryżanka pani lLefebre u
zyskała patent na produkcję 
kwasu saletrzanego z powie
tr~a. Rozbud0wie tego wynalaz, 
ku st~tlął na przeszkodzie niski 
poziom ówczesnej techniki. Mu 
siały jeszcze upłynąć dzicsi~ tki 
lat, zanim nowoczesny prze
mysł chemiczny mó~t zreali 'W' 

wa'ć genialny wynalazek. Oko
liczność ta nie zl11Jlie}szyła je. 
dnak zasłuigi jego twórczyni. 

Nie o wiele szczęśaiwszą była 
inna wynalazczyni 19 wieku. 
Maria Trenn, która w roku 
1847 opatentowała wynaleziony 
przez siebie ~aksometr. Brak 
przemysłu samochodowego u
nLemożliwil ek.sploatację zrefor 
mowanego pojazdu. Najmniej 
byli nim zachwyceni herlińscy 
dorożkarze, będący zdania, że 
lepiej na tym wychodzą, gdy pa 
sażer nie zdaje sobie dokładn,ie 
sprawy z długości przebytej dro 
gi. Obliczano nadal zapłatę za 
Imrs według czasu jazdy, ół pa· 
ni Trenn uzyskała tak malo t:e 

sprzedaży swego pomysłu, lf 
nie mogła pokryć otTZymanq 
sumą kosztów patentu. 

Patentowa n, parasol 
Nowoczesne wynalazczynie są 

zupełnie innego pokroju, ni,Ż 
ich poprzednic,zki ze starydl 
clohrych czasów. 'V Ameryce 
żyje rup. Luiza Henry, któreJ 
ziomkowie dali przydomek 
"n1Jiss Edison" . Panna Henry o
patentowała dotychczas nie 
mniej nie więcej tylko 52 swoje 
wynaltaziki. 

Pierwszy wynalazek zju wił 
się, gdy liczyła lis lal. Posiada 
własne laboratorium. Nie ubie
ga się o slaw,ę wynalaz,czyni 
przyrzą,du, kt6ry wywołałby 
przewrót, woli poświęcić czas i 
zdo1ności I?raktycznym wyna
lazkom, ułatwiającym codzien
ne życie. Niektóre z nich przy
pominają jajko Kolumba, tal( 
prostą i zrozumiałą jest kh za
.. adnicza idea. Pewnego dnia 
np. wynalazła dam~):ą p,arasol
kę, której pokrycie mo~na do
wolnie zmieniać za pomocą bar 
dzo prostej kooLs,trukcji. 'W ten 

sposób elegancka pani mote 
mieć do każde.i sukni parasolk~ 
odpowiedniej barwy. 'Vy.nala
'rek miał sz,alone powodzenie i 
przyniósł wynalazczyni mają
lek. Parasolki te zni,kły jed
'lak wkrótce 11 magazynów. 
~rówi ono, że fabryki parasoli 
nnbyły wynalazek , żeby go wy
cofać z użycia. 

Miss Henry należy do Bajbar 
dziej pomysłowych współcze
snych "Edisonów". Nowe pomy 
!Iły przychodzą jej często na u
licy lub w towarzystwie. Sikieu 
je je natychmiast na kawałku 
papieru i udaje się do swego cło . 
radcy prawJle~'o, który melduJe 
wYlllllazek w urzędzie pa.tento-' 
wym po sporządzeniu jego mo
deJn. Miss Henry posiada pe
WICO .,zapas" w)'nalazk6w, kf6. 
rp. tamierza opatentować w ~ 
powiednim czasie. 

Kariera kr610wei Diek
ności 

Jeszcze przed killkn laty pię
Ima studentka Patrycja Ward 
nie myŚlała o karierze wynalar 
czyni. Zoslal.a wlcdy luólowl\ 
pięknoś·ci w rodzinnym mie. 
ście. Kilka wytwórni fi1mo·· 
""ych ofiarowało jej nracę n 
siebie. Patrycja Ward była jed
nak rozsądną dziewezyną i nic 
dala się pociągnąć zwodnicze
mu blaskowi ekranu. Wolała 
purostać w laboratorium, 
gdzie zwróciła uwagę fachow
ców. lVielki koncern elektryct
ny ofiarował jej kierowlllicze 
stanowisko w swoich laborato
riach. w których dokonała 
istoLnie wielu ważnych wyna" 
lazków, eksploatowanych przez 
koncern. \Vynagrodzenie jed
nak wYJ1alazczyni jes~ tak wy
sokie, że odpowiada w zupełno
ści korzyściom, jakie mogłaby 
osiągnąć, sprzeda jąc prawo • 
ploatacj.i obcym przedsiębior. 
com. 

GMr~e Włldc. 

1. Król Leopold III rozmawia ze zna· 
nym artystą Maurice'm Chęvalier, na 
placu wyścigowym w Ostendzie. _ 2. 
23 lipca premier jugosłowiański Stoja
dinowicz święcił 50-lecie swych uro. 
dzin. - 3. Phillip La Folette, guberna
tor stanu Winconsin, utworzył 'Iv St/l.
nach Zjednoczonych nową partię, po
pierają-::ą program Roosevelta idoma. 
gającą SJę odmłodzenia partii demo 
kratyczllej. - 4. Jednym z najbardziej 
efektownych ćwiczeń na niemieckim 
święcie sportowym we \Vrocławiu bvl 
skok pr~ez cztery konie, którym popi. 

sywalt siQ policjanci niemieccy. 



• -

~n\1ENKA SPORTOWA 

Ta pl'o::.ta sukienka sportowa. 
Jlla trzy wielkie zalety. PI'zede 
")/y~lkim możno. dowolnie zmie 
II iać jej dekolt: na okrągły lub 
::,zpiczasly. :\aslGpnje: rękawy 

dają całko witą swobodę ruch6w, 
a po trzecie: spódniczkę trzyma 
j'l wszyte , krótkie spodenki . 

)lODNY PASEK 

~Iuduy szeruki pasek, kształtu 
~ur!:leeika, nadaje się tylko dla 
pa!'i bardzo szczupłych w pasie. 
Pmwuopoc1obnie załączone ry
"unki przekonają o tym wszyst
l~ic panie. 

Odświeżanie 
letnich sukien 

\\'::,zystki,e panie wi,euzą o tym , 
że wyblakła sukienka letnia -
})c:t1zie wyglądakl jak nowa, po 
lekkim przyfarbowaniu, ale wiQ
kszość PaJ'l nie wie, ze troszkę 
krochmalu kartuflanego, działa 
jak najlepsza apretura. Sukienka 
taje się świeża i gładka, i nie 

przyjmuje kurzu. 

Przeli krochmaleniem trzeba 
naturalni,e sukienkę dobrze wy
prać. Płyn do apreturowania 
przyga lawia się w następujący 
,posólJ: 2 - 3 łyżeczki od kawy 
mqki lwrtoflallej rozrabia się w 
zimnej wodzie, a po tym dolewa 
~i~ gotującą wodę, stale m~esza
.I tl C• ~1()krą, wypraną sukl1lę za -
llurza się w tym roztworze i wcie 
1'a w nią kleisty płyn; następnie 
::'Ukllil: się wyżyma, rozprostowu
je i suszy. Zdf'jmuje się z,e sznur
l_a wilgotną slll;:nię i przed pra
sow<lllil'lll pozostawia si~ ją ilU 

ptll'~ godziu, zwilliel'l w rulun. 

.n •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

DZIEŃ PIĘKNEJ PANI ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , 
Pielegnowanie urod, W Anglii 

Angielki od wczesnej młodo
ściLai'annj,e szczotkują włosy, j 

za każdym raz'em czyszczą szczot 
kę szmatką. :Włosy myją w rQZ
tworze łagodnego mydła, a do 
płukania biorą na zmianę gOTąCą 
i zimną wod~, - dzięki czemu 
wzmacniają się cebulki. Gdy wło 
sy się szybko przetłuszczają, na
leży przepTowadzić kurację od
tłuszczającą włosów, za pO'JllOCą 
specjalnego pudru. 

Co się lyczy pielęgnacji zębów 
angidka stosuje cod.zień wieczo
rem, po wymyciu zębów, mleko 
magnezjowe, którym dokładnie 
płucze usta. MlekQ magnezjowe 
neutralizuje kwasy i chroni 
przed rozkładem resztek pokar
mów. 

:W pielęgna·cji ciała największą 

rolę odgrywa szczotka. iWłaśnie 
od angielek nauczyłyśmy się 

szczotkować całe ciało w kąpieli. 
Dzięki temu otwierają się pory, 

skóra lepiej oddycha i gruczoły 
wydzielające lepIej pracują. 
~ Anglii., do kąpieli używana 

jest woda lawendowa, o miłym 
zapachu, 

Za pomocą najprostszych środ 
ków daje się często osiągnąć wię 
cej, ni,ż przez stosowanie wyJ:"a
finowanyćh zabiegów kosmetycl 
nych. 

Lecz dla zachowania urody 
bardzo waŻllly jest również tryb 
życia. 

Od· wczesnej młodości, angiel
ka prQwadzi ruchliwe życie: u
prawia wszetkie rodzaje sportu, 
tenis, baSiket-ball, jazdę konną, 

golfa i t. d., i poświęca sportom 
znacznie więcej czasu, ni,ż nasze 
panie. 
~ końcu należy wymienić jeST. 

cze jeden środek: spokój. 
Już dzieci uczy się W AnglH o

panowania. Uśmiech jest rodza
jem uprzejmości, podstawą sztu
ki życia. 

(oś nie coś o rekawiczkach 
Rękawiez,ka , która slaje się co · 

rat bardziej skomplikowana, od
grywa obecnie niepoślednią rolę 
w kobiecym budżecie. Już daw
IlO minęły te czasy, gdy dwie pa
ry rękawiczek: cza'rne i białe, wy 
starczały do wszystkich su,kien. 
Obecnie rękawiczka lśni różny 
mi barwami, je~t haftowana, sięb 
nowalla , ma kolorowe wypustki 
j guziczl~i. 

Pani musi się zastanowić przed 
kupnem rękawicZlCik., i przezll1a
cz:yć na nie pewną sumę ze swe
go budżetu. Na rękawiczkach 
nie wolnQ oszczędzać; rękawicz
ki, lepsze gahlnkQwo, nie tracą 
k,oloru w praniu i ni,e drą się tak 
szybko. Niełatwo jest ocenić ga
lunek rękawiczek z ich wyglądu. 
Niekiedy grubsza skórka szyb
ciej pęka, niż miękka i cienka. 
H,ękawiczki powinny być dość 
duże, gdyż za ciasne szybciej pę
kają i ręka brzydko w nich wy
gląda. Panie o pulchnych rę
kach winny unikać jasnych ręka
wiczek. Obecnie tak modne ręka
wiczki siatkowe, odpowiednie 

na gorące dni, nie nadają ię dla 
pań o rękach dużych i mIęSI
stych. W rękawiczikach z mankie 
tarni ręka wygląda, jakby była 
mniejsza i delikatniejsza, ni,ż jest 
w rzeczyw,istości. 

Rękawicz.ki naleźy wciągać na 
rękę bai'dzo ostrożnie; Ulic wsu
wać odra'ŁU wszystkich pięciu 
palców. - wpierw naciąga się 
cz,tery palce, a po tym wsuwa 
się kciuk, nie ciągnąc za man
kiet. Bardm br·zydko wygląde.ją 
niewypełniQue czubki palców. -
Przy ściąganiu rękawiczki nale
ży wywrócić ją na lewą stronę· 
Następnie odwrócić ją mów na 
prawą' stronę i wsypać w nią tro
chę talku, aby skóra nie stała się 
sztywna. Rękawi~Ziki trzeba prze 
chowy wać w długim pudełku, a
by się nie gniotły. Białe rękawicz 
ki należy zawijać w grana'Łowy 
papier jedwabny. aby n-ie ..zżół
kły. Rękawiczki kolorowe trzeba 
przekładać jedwabnym papie
rem, gdyż ciemna skóra niekie
dy farbuje. 

Garderoba Ift_Ż_ 
równie! wymaga piel,gnacjl 

Jeżeli mąż pani nie prezentuje 
się tak, jakby pani chciała, jest 
to po części pani wina. Niech pa
ni troszczy się o jego garderobę! 
Nie decyduje ilość ubraI'l., które 
posiada pani mąż, ale "pielęgno
wanie" tych ubrań. 

;Wszystkie ubrania powinny 
być noszone, bowięm im częściej 
ubranie wypoczywa, tym dłużej 
zachowuje dobry fason. 

C,o dwa tygodnie należy kai
de ubranie mocno wyczyścić 
szczotką, następnie wyjąć plamy 
amoniakiem. Gdy amoniak nie 
pomoże , napewno pomoże ter
pen tyna. Trzeba oglądać również 
dziurki do guzików. Kilka ście
gów zaoszczędzi częs,to repera

cję krawiecką· 

Gdy ubranie jest już czyste. 
trzeba wyprasować je gorącym 
żelazkiem przez mokrą ścierecz-

k~ - -
Gdy 111<' nkicty I uIJ wyłogi przy 

spodniach zaczynają się strzępić, 
wówczas należy OOTazU posłać 

ubranie do krawca. 

Niech pani codzień ogląda. ka
pelusz męża. Mężczyźni zapomi
nają oowiem oczyścić kapelusz, 
a zakurzone na'krycie gło",y bar
dzo brzydko wygląda. 

z pantoflami jest ta;k samo, jak 
z ubraniami. Powinny być mo
żliwie często zmieniane. Brązo
we buty można odświeżyć za po
mocą mieszaniny, składającej się 
z dwuch części mleka i jednej 
części alkoholu metylowegQ. -
Płyn ten wciera się flaneloOwą 

szmatką, a gdy buŁy wyschn~. 
czyści się je pastą, jak zwykle. 

Krawatów nie powinno się pra 
sować, Istnieje lepszy sposób na 
rozprostowanie fałd. Należy na
pełnić słoik gotującą wodą i lek
kO' zmoczony krawat okręcić do
koła gorącego sz'kła. 

/' 

A. 

Szeleczki i pasek robione na drutadl 
Ładne, haftowane szelecziki i 

pase'k - są oz,dobą każdegQ chło 
pięcego ubranka, i napewno bę
dą się r6.wnież podobać dziew
czynkom. 

Robi się je z białej wełny, na 
drutach nr. 3, a po tym haftuje 
czerwoną, granatową i zie'lO'llą 

wełną· 

Szelecz'ki robi się podwojnie, 
,jednakowo z obu strQn. iW,: tym 
celu ml'biem się 20 oczek, opusz
cza pierwsze oczko wolllle tak, 
aby nitka znalaz.ła się z przodu . 
RÓ""1lież drugie oczik.Q na lewo 
opuszcza się wolne, i odkłada 
,nitkę z powrotem, talk, że trzecie 
'oczko może być rQbiQne w pra
wo. Następnie opuszcza się stale 
każde drugie leWle - oczkO', a robi 
się co drugie oczko w prawo, aż 
dQjdzie si~ do 19 i 20 oczka ; wów 
czas robi się O'ba w prawo. Nale
ży uważać, aby nitka przy WQ1-
nych oczkach zawsze była do
brze położona naprzód i w tył. 

Robota będzie z obu stron wy
glądała, jak prawa strO'Ila. 

Pasek robi się w ten sam spo
sób, tylko dodaje się kilka • 
czek; - należy tylko uwatał, • 
by ilQŚĆ oczek była parzysta. 

Haftować lnQi:na -wecRul1lIlłIl
czonych wzorów. Można stoBo
wać robotę krzyzY'ko'Wą lub ia.
ną, jak.ą się chce, - lecz serdl1&z
ka muszą być czerwone, a listki 
zielone i granatowe na ZIflljanę. 

Czy ten pies ugryzie" 

Na spaceraoh i wycieczkach 
letnich często spotyka się psy i' 
chciałoby się uniknąć napaści. 

Stosunkowo bardzo łatwo można 
stwierdzić, ja,k zwierz~ się za

chowa. 
Istnieje wiel~m róznica między 

psem, który warczy, a psem, któ
ry szczeka. Szczekający pies pod 
nosi zawsze głQwę bardzo wy
soko, aby gardło 1?yło swobod
ne. Szczekanie nie jest więc o
krzykiem wojennym. iWarczący 
pies pochyla głowę i w ten spo
sób szuka schronienia dla tej 
części ciala, klótą uważa za swój 
najslabszy punkt. Warczenie nie 
jest dobrym znakiem i zdradza 
zwykle złe zamiary psa. 

Jeżeli zbliiamy się do jakiegoś 
domu i pies rzuca się ku nam. 
szczekając. możcl1l)' h:-' ć całkicl~l 
spokojni. Pies ten jest tylko CZUJ-

ny, ale nie ma złych zamiar~w. 
Jeżeli zaś zwierzę zbHża się z po
chyloną głową, warcząc, trzeba 
być przygotowanym na napaś6. 
Należy wówcz,as stać spokojnie, 
z rękami skrzyżowanymi na pier 
si, gdyż w tak,im wypadku jedeD 
pies na dziesięć przejdzie do a· 
taku. Jeż·eli zaś będziemy zach" 
wywać się mespokojnie, grozi~, 

krzyczeć, lub zaczni,emy uciekać, 
zwierzę napewllo na nas napad
nie. 

KosmetJka 
ludów pier\Votn"h 
Br.azy1ijscy indianie znają spe

<'ja lny sposób przygotowywania 
ś, odków pięlmości z t'gzotycznyeh 
IOŚlin. Wynaleźli więc środli,i na 

u~.uwanie wloeów, farbowanie ich i 
fry7:owatlie, :ol'lZerZallie źrenic, u" 

suwanie piegów, jal~ również śrQdki 

lwsmetyz:zne na opalanie skór~', 

~:7minki i ~. p. Jal, się Ol.azalo, &ą 
to wszystko świ(! tne prolluldv. któ

re śmiało llH'gą k0:11wfować z ik

b'~'katami Clii'C p<' j:-:kimi 



LADY 
Haibard%;e; znana, obok królowe;, kobieła Anglii 

Pani Astor była pierwszą ko
bielą. wybraną do izby gmin 
przed 19 laty. Okoliczność ta u
ctynila ją obok królowej D!.ljbar 
u/iej znaną kobietą w Anglii.-
1\'ie dba wcale o sukcesy. Zanim 
.t ą w:;brano po raz pierwszy, o
s,,"jaJczyła: 

- Pragnę być normalnie pra 
eu jącym członkiem parlamentu 
i w żadnym razie nie uchodzić 
za osobliwość. 

Na czym więc polega sekret, 
Ż,c n:c przestaje być przedmio
tem ciągłego zainteresowania o
pinii publicznej? Podziw ten 
można przypisać po części nie
lwykłym zaJetom kobiety, któ
rej udało się usum.ąć wszystkie 
przeszkody i "wysunąć się" na 
jedno z czołowych stanowi,sk 
społecZlIlych. Nie było to łatwe 
zadanie w sztywneJ atmosferze 
epoki Edwarda VII dla kobiety 
i amerykanki, znanej z ostrego 
języka. Przezwyciężyła jednak 
przeszkody, stawiane przez lon 
dyńskie sfery towarzyskie z ta
ką samą łatwością. z jaką, bę
dąc jedną z urodziwych panien 
Langhorn, przeskakiwała w ga
lopie płoty na plantacjach swe
go ojca w Wirginii. W między
czasie przyszła wojna i uSUJIlęła 
bariery, wZllliesione lila drodze 
kobiecych dąiŻeń. !Lord Astor o
Irzymał godność para, założył 
szpital w Plymonłlh i żona jego, 
przezwyciężywszy wszystkie 
sprzeciwy, zasiadła w izbie 
gmin. 
Potężna f,'rupa posłów posta~ 

nowiła obrzydzić .re} d'o tego 
stupnia rolę posłanki, żeby o'Cle
~zła ją chęć ubiegania się po raz 
drugi o tę godność. 

- Panowie, którycn znałam 
od dawna, udawali, że mnie nie 
widzą, gdy przechodzili obok 
lllnie przez kuluary - opowia
dała. - Twierdzili, te nie wy
trzymam nawet w ciągu sześciu 
miesięcy takiego lekceważenia. 
\\'ytrwałam jednak". 

Najbardziej podobała mi się 
j ej odpowiedź, udzielona wybit
nemu członkowi gabinetu, zna
nemu z uszczypliwości, gdy wi
dział się w końcu zmus.zonym do 
zlożenia jej gratulacji z okazji 
otrzymania mandatu: 

- Przecież zasiadam już od 
sześciu miesięcy w i:zbie, a pan 
jeszcze mnie nie zauważył. 

- Pon1eważ niechętnie widzę 
kuhietę w parlamencie - od
rzekł. - Gdy pani zajęła swoje 
miejsce, miałem wrażen'Le, jak
by kobieta wdarła się do mojego 
kąpielowego pokoju. 

- Gdybym była tak brzydka, 
juk pan, nie obawiałabym się, 
że kobieta może to uczyn!ić -
adcięła się pani Asto:r. 

Pozyskanie sobie wyborców w 
przemysłowym okręgu Plymouth 
nic było rzeczą łatwą. Udało jej 
się jednak częściowo przez oka
"ywane biedakom współczucie, 
częściowo przez śmiałe metody 
lI!,)lIuięcia wszystkich przeciwni
ków, zarówno członków Labour 
Pa.rLy oraz liberałów, jako kan
dyc1n lów, wy uniętych przez pi
wowarów. Gdy stawała na try
blinie, wyborcy wiedzieli, że kam 
pa n ia wyborcza będz1e nie mniej 
fa sc~' J1l1:iącą, niż dobry mecz ;i?
J, i nożnej. ::\Iulo znam. męż'czyzn, 
I, Lóryby putrafili tak dowcipnie 
r .' :tgować Ila lnvagi audytorium, 
jak lady .\stor. 

::\iewie!e sohie robi z osoby 
przeciwnika. :Mówi w5zy:-,tko, 1:0 
lila na języku: 

- .Te .~l pan wprawdlie sLarym 
grllhi:1ninelll - rzekła pewnego 
dnia do Lloyda George 'a - ule 
pan mi się podoba. 

- Lubię tego chłopaka - wy
raziła się na pewnym publicz
nym zebraniu o Edwardzie VIII, 
ówczesnym księciu IWalii, ku 
wielkiemu przerażeniu obec
nych. 
Mówiła to s·zczerze, bez ukry

tej myśli. Ksi'ążę zdoby~ sobie 
jej serce, interesując się coraz 
mocniej socjalnymi zagad~enia 
mi. Lady Astor obdarzona jest w 
wysokim Sltopnlu odwagą poli
tyczną. Dowiodła jej, występu
jąc przed trzema laty w sprawie 
kontroli urodzeń. O ile uzna coś 
za słuszne, żadna siła nie po
wstrzyma jej od wypowiedzenia 
swego zdania. 

Przeprowadziła JUZ wiele 
praw, między innymi prawo, za
braniające sprzedaży alkoholu 
młodzieży, liczącej poniżej 18 lat. 
Wymogła prawo o zatrudnieniu 
nieletnich i otwieraniu szkół dla 
pielęgniarek niemowląt. Jej ko
miczne często i grotesIkowe spo
sO'by podejścia do rzeczy wywo-

ływały nieraz poruszenie w izbie 
i ironię posłów. Nie trzeba jed
nak zapominać o sumie odwagi, 
niezb~dnej, aby przeciwstawić 
się wrogo usposobionemu zgro
madzeniu. Nie należy wcale do 
przyjemnych uwagi i okrzyki, ja 
kie się rozlegają, gdy ta posłan
ka podnosi się z krzesła, aby wy
głosić swoje zdanie. 

- Siadać! Zamknij usta! 
- Nancy! Wracaj do Amery-

ki! 
Myślę, że niewielu mężczyzn 

wytrzymałoby długo na poste
runku, spotykając się wciąż z 
niechęcią. Lady Astor była praw 
dopodobnie nie mniej wrażliwa 
pod tym względem, niż inni po
czątkujący politycy, potrafiła 
jednak zachować nazewnątrz 
ni.ewzruszony spokój. Ponawia 
niestrudzenie swoje przemowy, 
dopóki izba, doprowadzona do 
rozpaczy bezskutecznością wy
siłków, zmierzających do zmu
szenia posłanki, aby zamilkła, 

pozwala jej wkońcu wypowie
dzieć, co ma na myśli. 
Jako polityczna gospodyni, jest 

lady Astor wprost niezrównaną. 
.W. domu Astorów przy St. James 
SquaJ:e nie ma partyjnych róż
nic. Schodzą się tam politycy, 
przedstawicielki Armii Zbawie
nia, przemJslówcy, pisarze lewi 
cowi . i mnóstwo wybitnych cu
dzoziemców. Był to może jedy
ny dom w Londynie, gdzie były 
k~iążę IWalii obcował swobodnie 
ze zwykłymi śniiertelnikami. Ze 
brania weekendowe ' u Lady A
stor w Clivedon. w dolinie Tami
zy są instytucją narodową~ to 
wieczory z St. James Squarc, 
trwające przez cały weekend.-
Spotykają się tu ci sami ludzie, 
lecz panuje większa swoboda i 
możność porozumi'enia się. Lady 
Astor przewodniczy tym zebra 
nitOm ' z humorem, udzieIającym 
się wszy~tkim obecnym. Potrafi· 
przy śniadaniu rozweselić wszyst 
kich swymi pomysłami, w ch,,,i-

lę zaś później pobudzić jakiegoś 
przedsta wiciela związków robot 
niczych do gorącej sprzeczki na 
temat nadliczbowych godzin pru 
ey. Po godzinie uprzejma gospo
dyni zaprasza gości na partię 
golfa, po której rozpoczyna roz
mowę o rozbrojeniu z przyby
łym z Londynu ministrem. 

Amerykan·ie słabo w ogóle poj 
mują charakter angielskich poli
tycznych weekendów. Okolicz
ność ta podkreśla tym dobitniej 
mistrzostwo pani Astor w kiero
waniu polityczną dyskusją. -
.Weekend w Clivedon jest nie 
tylko zajmujący, lecz wybitnie 
ważny, dzięki bowiem taktowi 
pani Astor, zapobi,ega się często 
na zebraniach w Clivedon brze· 
mi,ennemu w skutki zaostrzeniu 
się stosunków międzypartyjnych 
Nic też dziwnego, że wpływ jej 
na angielską politykę nie daje 
się w żadnym wypadku zlekce
ważyć. 

Robert Bernays. 

Trema panuje i przed mikrofonem 
Doś""iadczenia i uvwagi ftl6wcy radio""ego 

Czy istnieje trema przed mi
krofonem? Zdawałoby się, że zja 
wisko tilie nie może wogóle wy 
stąpić. Może natomiast zdarzyć 
się aktorowi na scenie, którego 
przeraża widmo nagłego niedopi 
sania pam.i~cj w trakcie gry. Mo 
że go onieśmielić masa widzów, 
któr.zy kierują na niego wzrok i 
lornetki, śloozą krytycznym o
kiem każdy gest, każdy krok, 
każdy ton głosu. Nawet doświad 
ezOOly akto:r, sto,i1\e w jaskrawym 
świetle kinkietów, może p()o~zuć 
tak silny lęk, że najzręc~niejsze 
mu suflerowi nie zawsze udaje 
się w takich wypadkach podsu
nąG nieszczęśnikowi słowa tek
stu, które usiłuje sobie przypom 
nieć. Może rówlllież doznać tre
my mówca parlamentarny, któ
ry nie jest pewien, czy zdoła la
chować spokój wobec możli
wych objawów niezadowolenia 
audytorium lub jest zbyt nieśmia 
ły, żeby zajrzeć do rękopisu w 
chwili, gdy czuje, że pamięć go
towa go zawieść. Na takie same 
ataki tremy narażeni są śpiewa
cy, nawet najsłynniejsi. 

Trema nie powinna natomiast, 
jak myśli wielu, zagrażać radio
wemu prelegentowi. i\Vsza.k sia
da sobie spokojnie i wygodnie 
przed mikrofonem, bi,erze do rę
ki rękopis, skontrolowany 
przez dyrekcję i zaczyna go od
czytywać. Nikt nie może wejść 
mu w paradę, - żaden złośliwy 
słuchacz nie wygwiżdże go i nie 
wyprowadzi z równowagi okrzy 
kiem lub uwagą. Stoi nietykal
ny, jak ksiądz na ambonie, któ
remu nie wolno przerywać i, mó
wi ludziom rzeczy przyjemne 
lub przykre, nie troszczy się o 
ich zdanie. Niejeden myśli sobie, 
że rola radiowego mówcy je:;t 
wcale przyjemna i niekłopotIi
wa. 

Myli się z gruntu. Przemawia
jący przez radio nie jest wpraw
dzie narażony na przykre uwa
gi audytorium, niezadowolone· 
go z jego mowy, nie widzi kwaś
nych min ani ironicznych uśmic 
chów, lecz wielu mówców ulega 
lremie, zwłaszcza na początku 
prz,emowy, do tego stopnia, źe 
przysięgają, iż nic zbliżą się wię 
cej do mi,krofonu. 

Oto speaker wprowadza przy
gotowanego . j ' pewnego siebi e 
mówcę do pokoju, na drzwiach 
którego figuruje tabliczka z na-

pisem "Spokój", wskazuje mu 
krzesło przed mikrofonem. 

- Uwaga, moi państwo - mó 
wi następnie do niewidzialnego 
audytorium - usłyszycie teraz 
odczyt pani czy pana N. na te-

nlat. ... 
i wychodzi, po.zosta wiając: 

mówcę samego. 
Ten os.tatni czuje się nagle o

samo tniony 'i zgnębiony. Chiza, 
panująca w pokoju, drażni go 

Obserwatorium na Pop Iwanie. Staraniem L. O. P. P. przy poparciu i 
współpracy władz urzędowych, wybudowany został na szczycie Pop Iwa
na (ponad 2.000 ml!. nad poziomem morza) wspaniały gmach obserwa
torium meteorologiczno - astronomicznego. Zdjęcie 1 przedstawia widok 

ogólny obserwalQrium. 2 - .wieże obserwatorium. 

więcej, niż najbardziej ogłusza. 
jący hałas. Zdobywa się jeszcze 
na wypowiedzenie dość mocnym 
głosem: 

• 
- Szanowni słuchacze, 

i czuje, że biją na niego siM· 
me poty. 

MIkrofon jakby sp'ogląda .. 
niego z wyczekującą ironią, po
kój zapada się gdzieś wgłąb, w 
uszach szumi mu niezn<>śnie, nie 
widzialny tłum słuchaczy, zapa
trzonych w niezliczone głośniki, 
staje przed nim niby milczące i 
groine wojskó, gótoweruszyć 
na niego. O ile przemawia się 
bezpośrednio do zgromadzenia 
ludzi, to znajdzie się zawsze 
wśród nich chociażby kilku, któ 
rzy spoglądają na prelegenta 
życzliwi,e, przez głupotę może. 
Lecz działa to zachęcająco. Moż
na oprzeć się na tej zachęcie i 
zapomnieć o możliwej krytyce 
ze strony pozostałych słuchaczy. 

Przed mikrofonem jednak pa
nuje głuche milczenie. Nie ma 
żywego ducha, żadnego przyta
kiwania, żadnego protestu, żad
nego dźwięku - dokoła głęboka 
cisza i niemni'ej wielka pustka. 
Palec prelegenta, którym wodzi 
po wierszach rękopisu, drży, o
bawa, że głos odmówi mu posłu 
szeństwa i narazi na szydercze 
uwagi słuchaczy, ściska mu gło
wę niby żelazna obręcz. Odczy
tuje jednak rękopis, odczytuje 
bez przerwy - myśli płyną wart 
Iw. Prelegent wpada nawet w 
ton przyjaciels,kiej pogawędki. 
Tarcza mikrofonu staje się po
dobna do uśmiechniętej życzli
wie twarzy słuchacza, trema 
ustępuje, referat płynie gładko. 
Gdy przychodzi zakończenie, 
pr.elegent mówiłby chętnie dalej 
i wzrusza ramionami, przyporni 
nając sobie początkową tremę. 
.\Vychodzi następnie na pełną ży 
cia ulicę i, widzą~, jak ludzie 
spieszą w różne strony lub sLoją 
spokojni,e przed wystawami, zży 
ma się w duchu na nich, że tra
cą bezużytecznie czas, zamiast 
pędzić go przy głośniku, słu
chając z entuzjazmem jego cen
nego odczyLu. \V ten sposób sza 
tan pychy zastąpił jGko reakcję 
tremę przed mikrofonem. Zni
kła jak senna zjawa, lecz jedy
nie na krótki czas. Mówca spol 
ka się z nią z pewnością na na· 
stępnym odczycie. 

H. Goslar. 
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Zabawne hislorJlJki Gorkiego, Czechowa i Szaliapina 
Szal h..,ill i Gorkij umieli do

skonale opowiadać zabawne, 
kl'ótkie historyjki. Szczególnie 
ten ostatni potrafił całkowicie 
z~lwłłłdnąć nwagą swych słucha
ny. 

\V wspomnieniach swych był 
niewyczerpany. Naturalnie jako 
i-iierat, beid'-;y.;ta zmyślał Tliele, 
koloryzował, mieszał łan~l~ z 
rreezywistością, fakty z hvora
mi swoje.l wyobraźni - to obo
.lętne: było rzeczą niezmiernie 
interesującą słuchać jego opowia 
dań. Niektóre z tych jego dykte
I'yjek były zapisane i obecnie od 
łwarzają je z pamięci ł z zapi
sków różni autorzy. 

Wartościowe jest w tym na
turalnie to, 00 pochodzi od same 
go Gorkiego, t. m. odtworzenie 
jego opowiadań. 

Po wypadkach paźdzlemiko
wych Gorkij założył w Petrogra 
dzie wydawnietwo "Wszechświa 
towa Literatura". Utw01'2'lOno ko 
legium literatów. Prawie każdy 
kraj miał w tym wydawnictwie 
przedstawiciela swej literatury. 
Hindusów reprezentował akade
mik Oldenburg, arabów - aka
demik Karaczk.owski, Aleksan
der Błok wraz z dwoma profeso 
I'ami byli speeami od literatury 
germańskiej. Krytyk literacki i 
muzyezny Akbn ,WC)iyńsld objął 
literaturę włoską. 

GorJdj na początku przeważ
nie milezaJ - zdawa&y się mo
gło, że ę boczy l stroni od wszy 
stkieh. Lecz • biegiem ezasu eo
)'3% bUższe l:mn1ej skrępowane 
stawały się stosnnki pomiędzy 
członkami kolegium, Pewnego 
razu w ezasie posiedzenia Gorkłj 
zaśmiał się ł rzekł: 

- Oeh przepI'88ZłU11... Naj
momłej przepraszam. 

I znów się roześmłał. 

- DopI'awdy, że to z nikOgo 
~ panów... To nie ma źadnego 
związku • panami. Poprostu 
Teodor (Szaljapłn) wezoraj wie 
czorem opowiadał mi ... eha-eha
cha! ••• Cały dzień się śmieję ... W, 
nocy przypomniałem sobie J w 
nocy zacząłem się śmłać... Otóż, 
ollowiadał mi, że pewna pani w 
towarzystwie, nagIe, ni z tego ni 
z owego powiedziała: "Przepra
szam, proszę się nie gniewać, ale 
'laraz zarżę" i zarżała, jak klacz, 
a za nią inni, jedni nieśmiało, 
inni gniewnie. Nadzwyczajnie to 
u Teodora wyszło. 

Kawał Gorklego l'OZŚmieszyl 
&Jardzo wszystkich i odrazu 

sztywni, uroczyści członkowie 
kolcgium, jak gdyby zbliżyli się 
do siebie. 

Zabawną historię opowiadał 
Gorkij o Czechowie. Był w Jałcie 
pewien tatar o dziwnym Pł'ZY
zwyczajeniu. Otóż stale łąlł za 
znakomitościami, ,które w tej u
rOC'I'e,i miejscowości były na wy
wczasach i mrugał na nich. Cze
chow go nie znosił. Pewnego ra 
zu spytał matki: 

- Mamo, po co przychodzll 
do nas ten tatar? 

- A chciał, Antosiu, spytać 
cię o jedną rzecz. 

- Jaką znowu rzecz'! 

. - Jak się łowi wieloryby, 

- Wieloryby? Bardzo zwy
eza,inie. Bierze się bardzo dużo 
śledzi i rzuca się wielorybowi. 
Wieloryb naje się słonych śle
dzi i zachce mu się pić. A pić mu 
się nie daje. Specjalnie, W; mo
rzu woda też słona. Więc wie
loryb płynie do rzeki, aby napić 
się słodki~j wody, Jak tylko do
stanie się do rzeki, ludzie wzno 
szą tamę, aby odciąć mu po
wrót, no i już mają wieloryba, 

Mamusia rzuciła się prędko 
na poszukiwanie tatara, opowie 
dzieć mu, jak się łowi wieloryby. 

Czasami Gorkij własnoręcznie 
zapisywał swe opowiadania i roz 
dawał je ,lako autografy. Oto je
den z nich: 

"Idę w Samarze brzegiem 
:Wołgi, późno w nocy - w tym 
słyszę: "Ratunku, na pomoc!" 
Ciemno, niebo całe w chmul'ach, 
na rzece stoją ogromne barki. 
Między brzegiem a jedną z nich 
eoś się pluszcze w wodzie . . Wla
złem do wody, dosięgnąłem toną 
cego, wziąłem go za włosy i wy
wlokłem na ziemię. A ten - jak 
nie złapie mnie za kark. - "Ty 
- mówi - jakie masz prawo 
ludzi szarpać za włosy?" Zdziwi 
łem się. "Przecie-i; tonąłeś - mó 
wię - przecież krzyczałeś: "Ra 
lunku!" djabli synu!" "Gdzie 
tam tonąłem, kiedy mi woda 
tylko do pleców dochodziła, a 
w dodatku jeszcze trzymałem 
się za sznu)'. Slepy jesteś, czy co? 
"Leez krzyczałeś przecież: "Ra
tunku!". - "Mało, co mogę krzy 
ezeć? A jeśli krzyknę, żeś dUl'eń, 
uwierzysz mi? Dawaj l'ube], bo 
cię na policJę zal)rDwadzę, nu. 
dawaj ... " Sprzeczałem się z nim 
chwilkę, ale widzę - pewną SW!) 

.lą I'ację ma człowiek. Dałem IllII 
więc wszystko, co miałem pł'zy 
sobit' - 35 kopi('jt.>k - j POSZ('-

- .Jak ci~i <: POl1 01>llj'l muje I)fJ\\ e pUllluft!lki, kudWllie? 

' dłem do domu mądrzejszy, niż 
byłem". 

W marcn 1918 roku Gorkij u
kończył 80 lat. Z tej okazji wy
głaszano mowy, składano mu 
gratulacje i życzenia. Według 
przekonania Gorkiego huma
nizm chrześcijańskiej Europy 
skończył się. Ktoś, winszując 
Gorkiemu, wygłosil mowę na te 
mat ewangelicznej miłości do 
"upadłych i pouiionych". Gorkij 
potraktowa! te enuncjacje bar
dzo szorstko i ·surowo. Wśród 
mowy zaczął bębnić palcami o 
stół, a gdy mówca zaczął ch~lić 
jego sztukę "Starzec", wstał i 
gniewnie powiedział: 

- Przepraszam, to nie jest 
tak. Pan nie zrozumiał tego, co 
pan przeczytał. "Upadłych i po
niżonych" ścierpieć nie mogę ... 
tego waszego starca nienawid~. 
,W ogóle fałszywi, przymilni sta
ruszkowie są mi wstrętni ... zwła
szcza ci. .. humanitarni, .. 

Nieraz Gorki.i narażony był 
na nieprzyjemuości i na rozmai
te impertynencje. Nieraz dosię
gały go wymyślania, a nawet 
groźby. Pewnego razu u malal'za 
Repina (podczas wojny) zebrali 
się goście, Byli wśród nich i ofi
cerowie. Mówiono o "wojnie aż 
do zwycięstwa". Gorkij słuchał, 
słuchał, wreszcie zaprotestował. 
Wśród gości znajdował się jakiś 
porucznik, który dopiero eo wró 
clł z frontu. P)'zez pewien czas 
słuchał Gorkiego spokojnie i u
prze.imie. Nagle zupełnie niespo
dziewanie zerwał się z miejsca, 
podbiegł do Gorkiego i zamierzył 
się na niego, jakby chciał go u
derzyć, Zatrzymano go. Zaczął 
więc krzyczł'ć. fc Gorki.i jł'st dc
fetystą i zdra.,clł: Rcpin złapał 
się za głowę. Zaś Gorkij rzekł: 

- Uio Efimowiczu, nie przej
muj się, jestem do tego pl"zyzwy' 
czajony! 

Po tym wyjaśnił: 

- Lubię widzieć rozwścieczo
nych Wl'OgÓW i wiedzieć, że za
służyłem sobie na ich wściekłość. 

Gorkij oh'zymywał masy obel
żywych listów. W Iistacb tych 
)rzysyłano mil IHlwct sznury -
żeby się mógł powiesić, Niektóre 
sznury były obfh'ie uamydlone. 

Bardzo wysoko ceuił GOl'ki.i 
talent Szuliapinu, Lecz i Tc-odor 
lwanowicz był baJ'dzo do Gorkie 
go l)rzywiązall~·. Po raz picJ'w
szy o śmieł'ci .jego dowiedział si~ 
I)odczas swt>j podróży na łTans
utlanty('kim statku z Amel'yki 
do ElIl'op~r. Pl'Zl'Z "adiu Szulia
pjn usłyszał nngielskie słowu 

.~śmiel'ć". 1)0 t~ III nazwisko "GOl' 
ki.f" j zrozumiał: .,nie słało GOI" 
kiego". Ostl'Y ból przeszył Szalia 
pi na. gdy uświadomił sobie całą 
wielkość tPj ni{'J)owUowallej stra 
Iy.-

.W opowiadaniach swych Gor
Id.i naturalnie wiele rzeczy zmy
ślał. Tak napl'zykład jego wspo
mnienia o Tołstoju są raczej be
letl'ystycznym dziełem, niż źró
(Iłową biog)'afią. Lecz wiele z je
go nwag jl'st JlieZapł'zt>c~ellie słu 
sZllych j zgodnych z prawdą. 

Przez dlugi czas Gorki.i ubie
rał się w "rubu.'iioZkę". Marynar
kę włO'iył .tuż znacznie później. 
Odbywały się gościuue występy 
Moskiewskiego Teatru Artystycz 
llego w PetersbUl'gu. Wystawia
no sztukę Gorkiego "Na dnie". 
UtwłU'zyły się dwa obozy. P,'zy
.~aciel(· GOl'kiego - realiści UlU

l'em słali za sztuką. Zwolennicy 
nowych prądów lite)'ackich byli 
.ie.l zaciętymi 1)I'z<"l'iwnikami. -
:w teatrze przcdstawiciele dwóeb 

. odmiennych zdań rozbili swe 
wl'ogie obozy napł'zeciw siebie w 
)rzeciwległych iożach. Na cze]c 
"eHlistów słał kJ'yłyk Stasow, ntł 

czele "dekadentów" - DiagUew, 
Mereżkowski i in. Po pierwszym 
akcie podniosła się wrzawa nie 
do opisania. Z loży Stasowa krzy
czano "brawo", wściekle klaska
no, równic wściekle gwizdali i 
wrzeszczeli "dekadenci". - Po 
skończonej sztuce hałas wzmógł 
się do maksimum. Gwizdy i o
klaski trwały bez chwUl przer
wy. W,tedy na scenie zjawił się 
Gorkij. 

WoJno podszedł do rampy, 
skrzyżował ręce na piersi, pod
niósł głowę i zaczął patrzeć wy
zywająco na gwiżdżących. W te.i 
właśnie pozie wyrzeźbił go l"Zeź
biarz Glnzbnrg. 

:w owych latach za młodym 
Gorkim biegła wyjątkowo, szalo
na sława. Wszędzie było go peł
no, gdzie tylko wiał wiatr rodzą
cej się rewolucji. Pracownia rzei 
biarza Ginzbul'ga była miej~em 
zebrań bolszewików. Przechowy
wano w niej r~wnież nielegalną 
bibułę· Ginzburg chował ją do 
gipsowych, wewnątrz pustych 
biustów, Otwór zasmarowywał 
gipsem. Nikt nie podejrzewał, że 
głowy: Lwa Tołstoja, Włodzimie 
rza Sołowiewa 1 in. naszpikowa
ne są rewolucyjnymi ulotkami, 
Leez oto z jedną proklamacją, 
napisaną lUzez GOl'kiego zaszedł 
tragikomiczny wypadek. Ulotkę 
tę Ginzburg zamurował w biuście 
Włodzimierza Solowi ewa - o
twór zamazany był gipsem. -
,Wszystkie biusty zostały sprze
dane i Ginzburg zapoJUUiał, że \\' 
.ledllym z nicb ~howana była u
lotka. 

Znajomy. który kupił biust. 
przyszf'dł do Ginzburgn zmar
twiony. 

- Wielkie nieszl'z~ścic si~ s\a
ło - l"Lekl - pański biust stłukl 
się na drobne kawałki. . 

- Jak? 

- Tak, na drobnc kawałecz-
ki. -

GinzbuJ'g odetchnął z ulgą. -
Znaczy się, że .. lotka nie majdo
wała się w rozbitym egzempJa
r.zu. 

W 1916 roku Gorki.l rozpoczął' 
wydawnictwo dzielJllika "Kroni
ka". Dziennik miał wybitnie de
fetystyczne oblicze. Na Gorkiego 
słusznie się oburzano. RzeL'Z 
prosta, że miał ciągłe zatargi z 
cenzU1'ą wojenną. Pewnego razu 
zjawił się w biurze cenzury, aby 
wy. jaśnić naczelnikowi wydziału 
pewne sprawy, Naczelnik z wieJ-

kim niezadowoleniem wysłuchi
wał szorstkiej opinii Gorkie~ o 
cenzol"ze "Kroniki". Gorkij nic
grzecznie powtarzał: 

- Niemądry ... tak, Uiclllądl" 
pan. 

- Jak pan śmie tak mówić·n 
- oburzył się naczelnik. 

- Dlatego, że to prawda, mCJj 
panie. 

- Ja~ pan śmic mówić do 
mnie: "mój panie". Dla pana je
stem .,wasze prewosehoditicJ
stwo! (tytuł, należny osobom u· 
l'zę(lowyJł1 w pl'Zedwojenncj Ro
sji). 

- Niechże wasze prcwoscho
ditielstwo ł:lzic do diabła! 

To już ilJlly Gorkij - uietak
towny, sZ01'stki, odpychający. -
Żyło w nim dwoje ludzi. I jako 
pisarz, GOl'kij miał również dwa 
oblicza. 

Cechownłu go l'ównież wyjąt
kowa pedantyczność. W pracy 
był niezmicrnie dokładny. Pisał 
tak, jakby odl'abiał godziny pra
cy w urzędzie. Zaczynał o 9 ra· 
no i pisał do obiadu. Gdy mil 
wpudał do ręki .jakiś niezdarny, 
albo niem pełnie udany rękopisl 
- poprawiał go machinalnie. -
Otwał'cie przyznawał: "pl'zcpa· 
dam za kOl'ektą". 

Czerwono - niebieski ołówek 
nie opuszczał jego dłoni. Pewn.e· 
go razu (iorki" otrzymał od pew' 
nego literat ... list, pełen wymy
ślań i obelg. Gorkij i ten list sko· 
l'ygował. Zapytauo go: 

- Poco l)au to robi? 
GOl'kij roześmiał si~: 
- Nie lubię kiepskit"j liter. 

tury! 

Nieraz, gdy czytał ~azett:, nIe 
zdając sobie sl)l'awy z tego, eo 
,'obi. poprawiał jakiś zwrot we 
wzmlanL'C reporterskiej, który 
mu nie przypadł do gustu. 

Jakaś kOlllpletnie pozbawiona 
talentu tłomaczka przysłała mu 
dla "Literatury WszechśwIato
wej" swą pracę. Praca była do 
niczego. Gorkij usiadł, starannit 
popI'awU cały rękopis, 8 w koń· 
cu napisał: "Na nadaje się". 

. O swej sławie i popularnoścI, 
GQl'ki.i lubił powtarzać skompo
nowany kiedyś przez siebie wieI'· 
szyk: 

Byłem chwalony 
N a wszystkie strony 
I chociaż głośne to były 

dzwoB,· 
Nie jestem nimi ogłasmn.,.. 

PIOTR PILSKI. 

--' lIlpr·ółiuj. Gimbo, to jest ten noW7 misjonarz, pranłafty ",umil) pi'Ift 

anglików. 
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rzeczony z ksiaiki te e • • onlCzneJ 
- Słuchaj, Agi - rzekł pan 

Hicllier do swcj córki, w czasie 
obiadu - dziś wieczorem będzie 
my micli gosda. 

- Ach! - odparła Agi obojęt 
nie, jak zwykle, gdy ojciec oznaj 
miał wizytę· 

- Tak - rzekł ojciec po chwi
li, będziemy mieli wizytę. Agi 
zauważyła, że ojciec mówi dziw 
nie niepewni~. - Złoży nam wi 
zytę miły, sympatyczny młodzie
niec ... Nie znasz go Jeszcz:e ... Ale 
jestem przekonany, że będzie ci 

się podobał... 
_ A ja jestem przekonana, że 

nie będzie mi się podobał - Ize 

kła ostro Agi. 
"V pokoju zapanowało milcze 

nie. Aż nagle pan Rienier z ha
łasem położył nakrycie na stole 

i krzyknął: 
_ Zawsze robisz trudności! 

Stale bronisz się przeciw temu, 
co jest całkiem naturalne! Ale 
tym razem jestem całkiem zdecy 
dowany przeprowadzić moją wo 
Jęl Słys~ysz? Całkiem zdecydo
wanyl Twoje protesty przeciw 
męskim wi,zytom stały się już 
śmieszne. Ten młody człowiek 
dziś tu przyjdzie. l ty go po-

znasz. 
_ Spędzę dzis.iejszy wiecz'6t 

poza domem - odparła Agi spo
kojnie i zdecydowanie. 

_ Nie zrobisz tego! - dener
wował się pan Rienier. - Dla
-::zego bronisz się przeciw znajo· 
mości. którą uważam za twoje 
szczęście'? Czy kochasz innego? 

_ Nie. Nikogo nie kocham. 
_ A mimo to brorus.z się? 
_ Mimo to bronię się· 
Pan Riel1ier przez pewien czas 

milczał. Następnie zdobył się na 

spokojniejszy ton. _ 
_ Agi! Moje drogie dziecko! 

Twoje postępowanie nie ma sen 
su. Chcę abyśmy pomówili ze so 
bą całkiem szczerze i poważnie, 
jak dwoje dorosłych ludzi. Czy 
chcesz być uważana za dorosłą? 

_ Tak, chcę! 
_ Ń'o, to dobrze. iWysłuchaj 

mnie więc! Masz 22 lata. Ja, nie 
sleLy, jestem o wi.ele starszy. JUl 
n ie mo~ pracować tak, jak kie
dyś. Odczuwam to często w ostat 
nich czasach. A w moich zakła
dach graficznych potrzebna jest 

młoda, cnergiczna ·siła. Jak to 
byłoby dobrze, gdyby ta mloda 
~iła była moim zięciem ... 

_ Dziękuję~ - rzekła Agi z 
ironią. - Nie mogę kierować 
mą miłością zgodnie z interesa-

mi zawodowymi. 
_ Ależ możesz go chociaż po-

l.nać! 
_ ~ie , nie chcę. l\1og« sobie 

sama wyszukać męża. 
_ A jeżeli cię zmuszę? -

krzykmll ojciec, który dolych
c Ul S z trudcm opanowy wał swo 

je podniecenie. 

Agi uŚl\licchn~lu się· 

_ Wówczas ... - Prz·ez chwil~ 
11lilczuła , po czym dokollczyła ... 
_ wówcza~ otworzę książl- ę tell! 

foniczną .. . wy zukam sobie byle 
jakie męskie nazwisko, zadzw0 
nit: do tcgo pana i spytam, czy 
zechce lUnie poślubićl 

-Agi! 
- Czy mam spróbować?-

spytała Agi wyzywająco. 
Pan Riemer smutnie potrzą

snął głową. 'Wiedział bowiem, żc 
Agi jest w stanie to zrobić. Poza 
tym pan Rienier musiał jeszcze 
spełn.ić bardzo przykrą rzecz: 
odwołać wizytę owego miłego 

młodzieńca. 

* Lecz w trzy dni później, pani 
Rienier rzekł nagle do swej cór
ki: 

- Dziś ten młodzieniec jed
nak przyjdzie I 

Agi z uśmrechem spojrzała na 
ojca i odparła: 

- Książka telefoniczna. 
- Pros.zę - rzekł ojciec cał-

kiem spokojnie. 

- Wiesz, co zrobię, gdy bę
dziesz obstawał przy tej wizycie. 

- Wiem. I mimo to nie zmie 
nię mego zamiaru. Poślubisz te
go młodzieńca. Przede wszyst
kim dlatego, że jest on czarują
cy, a po drugie dlatego, że jest 
on grafikiem. 

- Nie poślubię go! - odparła 
Agi stanowczo. 

- Zobaczymy! 
T ' _ Tak, zobacźymyl 

'Agi zerwała się i chwyciła 
książkę telefoniczną. Trzymając 

już w ręku, obejrzała się na ojca 
w nadziei, że powstrzyma ją w 
ostatniej chwili. Ale pan Hienier 
siedział spokojnie na fotelu, 
uśmiechając się wesoło. Patrzył 

na córkę, jakby chciał powie· 
dzieć: 

- Proszę, proszę, rób Co 

chcesz. 
Agi otworzyła gwałtownie 

książkę telefoniczną, i położyła 
palec na stroni.cy. Następnie prze 
czytała: Ryszard Nimer, współ
właściciel firmy Nimer et Comp., 
ulica Morska 14, U 19-274. 
Ponieważ ojci.ec nie protesto

wał, podniosła słuchawkę i na
kręciła numer: U 19-274. 

- Chciałabym mówić z pa
nem Ryszardem Nimerem. I po 
chwili, gdy pan Nimer prawdo
podobnie podszedł do aparatu, 
spytała krótko i. rzeczowo: 

- Czy pan jest żonaty? Nie. 
To dobrze. Tu mówi Agnes Rie
ni er, ulica Główna 125. 22 lata, 
dość ładna i majętna ... W jakim 
celu to panu mówię, panie Ni
mer? Gdyż chcę wyjść za pana 
zamąż... Niech pan się nie dzi
wi! Ani się w panu nie zakocha 
łam, ani nawet nie mam pojęcia, 
jak pan wygląda. iWszystko mi 
zresztą jedno! Mimo to chcę pa
na poślubić. I jeżeli pan w za
sadzie nie ma n::: prZE:ciwko te
mu, proszę przyjść o godzinie 8 
na ulicę Główną 125. Omówimy 
bliższe sZCflegóły. 

* Punktualnie o godzinie 8 przy 
szedŁ pan Nimcr. Przyniósł dzie 
sięć cudnych róż i posłał wizy
tówkę przez służącą. Gdy się po 
tym zjawił w salonie, gdzie na 
niego czekała Agi, panienka zbla 

Wyprawa na weekend 

dła i chwyciła się za poręcz krze 
sła, gdyż myślała, że zemdleje. 
Bowiem ten pan Ryszard Nimcr 
z książki telefonicznej był naj
większą i najradośniejszą niespo 
dzianką w jej życiu. ,wysoki, 
przystojny, ~:egancki stał przed 
nią z U!śmieehem i schylając się 
w ukłonie, podał jej róże. A po 
tym rzekł miłym, glębokim gło

sem: 
- Serdecwie dziękuję za za

ufanie! A gdy na paniąleraz pa 
trzę, to wiem, że telefon nie zo
slal niepotrzebnie wynaleziony. 

Agi był.l tak zakłopotana że 

nie mogla mówić. W końcu jed 
nak poprosiła gO, ab" usiadł.
Byłoby jej przyjemniej, gdyby 
ten pan Ryszard Nimcr, przed
stawiciel firmy Nimer et Comp. 
był starym, zasuszonym kawa
lerem. Jej triumf ,,,obec ojca 
byłby w tym wypadku wi~kszy . 

Ale młodzie!1iec bardzo się jej 
podobał. 

t- Drogi U 19-274 - rozpo
częła. 

- Co takiego? - sfwtał zdu
miony młodzian. 

- Pozwoli pan, że na razie 
będę się jeszcze zwracała do 
pana, jak do telefonicznego nu
meru. 

- Przeprjlszam, czy pani rze 
czywiście chce poślubić numer 
telefonicz.ny? 

- Natu'ralnie! I to na doda
tek byle jaki numer. A więc, 

drof:;i U 19-274, chcę panu wszy 
sbko wytluma~zyć. 

I gdy tłumaczenie zostało za
kOllczone, Ryszard uważał, że 

okoliczności są wv iątkowo ory
ginalne i miłe. A poza tym - i 
to najważnie .}sze - sądził, że 

lo wcale nie jest wykluczone, a
by na tej - narazie jeszcze nie· 
zwykłej-drodzc znaleźć sz.częś 

cie małżellskie. Bowiem połącze 
nia telefoniczne nie zawsze mu· 
szą być fałszywe. Można :;..iedyś 

przypadkowo natrafić na właś
ciwy numer. 

Następnie do salonu wszedł 

pan Rienier , panowie przedsta
wlli się sobie; nodano kolację, 

wszyscy jedli, pili i gawędzili. 

Agi nastawi.ła swe ulubione pły
ty, co zawsze było oznaką jej 
dobref,'o humoru, a w kOl'lCll A
g: i Ryszard zatailczyli przy 
dźwiękach świetnej płTt~· Jack
lIyHona. Pan Ryszard Nimcr 
był . nie tylko miłym to warzy 
szem, ale i doskonałym tance
rzem i Agi stwierdziła , że nigdy 
jeszcze nie miała lepszego lano 
cerza. 
Było późno, bardzo późno, 

gdy pan Nimer się pożegnał.

Otrzymał od Agi poZ\yolenie za 
telefonowania, aby znów się kie 
dyś mogli sp.otkać. O maUeń. 
sŁwie i tym podobnych spra" 
wach nie było więcej mowy. -
Ryszard przestał być d1a 'Agi _ . 
merem telefonu. Bardzo, ale M 
bardzo, jej się podobal 

* - Jak' on ci się po(fo1)a·f.-
spytała Agi ojca, gdy Ryszań1 
odszedl. 

- Uważam, te jest czaru'j .. 
cy - odparł pan Rienier, ro .. 
promieniony i szczę'Śłirwy. 

- Nieprawdaż? Istrnieją jesz 
cze szczęśliwe przypadki. - W 
każdym razie książka telefoni
Czna otrzyma honorowe miej
sce w mej bibiotece. I teraz sam 
widzisz, że Ryszard jest dla 
mnie o wiele odpowiedniejszy, 
niż twój pan z przemysłu gra
ficznego! 

- Nie, tego nie widzę - od~ 

parł ojdec z w~sołym uśmie. 

chem. Bowiem ten pan Ryszard 
Nimer jest właśnie owym mło
dzieńcem, którego dla cicbie WJ 
brałem. I przyszedłby tu dziś 

wieczorem, nawet gdybyś do 
niego nie zatelefonowała. Agi 
zbladła. 

- To przecież niemożliwe ... ! 
wyjąkała. - Nie ma cudów na 
świecie! Jak mogłam akurat 
mi~dzy kilkudziesięcioma tysią

cami abonentów natrafić nlJ 
L wef,'o młodzieńca? 

\- Nie - rzekł pan Rienicl 
- cudów nie ma. Ale można 
tak kleić książkę telefoniczną, 

że tylko dwie stronice sil' otwo
rzą. A te dwie stronice można 
kazać wydrukować we własnej 
drukarni i wikleić do książki.
Jeżeli po tym znajduje sic: na 
nkh tyll~o dwieście razy po· 
wtórtOlle imię i nazwisko: Ry
szard Nimcr, wówczas panna 
'Agi Riel1ier l1apeW110 polącWJ 

się z tym panem. którego ja dla 
niej wybrałem; a nie z żad'nym 

innym. 
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Czy w twoim życiu istniało nie 

spełnione życzenie, Jeanine? -
Gdy siedziałam obok ciebie w 
czerwonym samochodzie, któ
rym kieTowałaś z zapałem, za
slanawiałam się nad tym. 

Rozpieszczona przez rodziców, 
wyróżniana przez nauczyóeli, po 
dziwiana przez przyjaeiółki, ko
chana przez mężczyzn, Jeanillle! 
_\ż wreszcie przyszedł najbogat
szy i najeleganŁszy i poprosił, a
hyś została jego żoną. I już 

wkrótce, miałaś się przenieść z 
7amku twego ojca 'do pobliskie
go pałacyku, leżącego pośrodku 
wielkiego ogrodu, otoczonego że 
luznymi sztachetami. 

Ja ko dzieci, przyciskałyśmy 

no~ki do czarnych prętów i są

dziłyśmy, że tam napewno śpi 
Śnieżka, strzeżona przez wielkie 
go psa, który zawsze leżał w_po
hliiu bramy i warczał groźnie, 
guyśmy się zbliżały. 

Andre planował urządzenie 
t\\ ego pokoju. Fiołkowy buduar, 
jaki chciałaś mieć, Jeanine, a 
jn k szczęśliwy był Andre, mogąc 
l>pcłnić twoje życzenie. 

j -jgdy nIc zapomnę uczucia. 
J-tóre mnie opanowało. gdy po 
raz pierwszy otworzyła się prze
de mną ciężka brama i weszłam, 
wraz z tobą do paTku. Szłam mil
cząca i pełna podziwu przez cie
nisle aleje, między pachnącymi 
,.lombam i barwnych kwiatów. 
Zatrzymaliśmy się przed stawem, 
po którym majestatycznie pływa 
Jy l>iałc łal>ęc1zie. Pochyliłaś się 

i pogładziłaś pieszczotliwie lilię 
\ odną. Podobna byłaś do tego 
l <!likalnego kwiatu. Obraz ten 
\Yr~'ł mi się głęboko w pamięć i 
zuchowam go na zawsze. 

\Yówczas nie rozumiałam, Je
:lllillc, dlaczego w ostatnich cza
~:łch. tak często smutny uśmiech 
olaczał twe usta. Byłaś zmienio
!la. Czy coś cię gnębiło? Dlacze
~o n iguy cię o to nie pytałam? 
Pl'lyz",~'czajona do tego, że LaW

vc sama opowiad'<łłaś mi \Yszyst 
ko, - czekałam. Ale ty nic nic 
powieJ/iałas. Aż do owego po
poludll in, gdy weszłaś do mego 
pokoju i spytałaś, czy chcę z to
hą pojechać do Paryża. 

- ~ic chcę jechać sama. -

d()rl.lIl'iła~. gdy spo:,trzeglaś mo 
je wahallic. 
"'idzę cie: jeszcze dokładnie 

IJrl.eLl suh::) .. 1cunillC'. \V szera-

kim flausz owym płaszczu i barw 
nym szaliku na szyi. Na kaszta-
nowych włosach miałaś maleńką 
czapeczkę, w której ci było tak 
bardzo do twarzy. Oczy twoje 
promieniały, a wokół twych ust 
igrał wesoły, dawno niewidziany 
uśmiech, - gdy w dwie godziny 
później pędziłyśmy szosą w two
im aucie. Pędziłyśmy, Jeanine,
n1e jechałaś nigdy mniej, niż 80 
kilometrów na godzinę. Byłam 

więc przyzwyczajona do tego, że 
zawsze drżałam ze strachu, gdy 
jechałam z tobą. Ale wówczas 
byłam wyjątkowo zdenerwowa
na. W~edziałam, że nie lubisz, 
gdy się ciebie prosi, abyś zmniej 
szyła szybkość, i dlatego milcza
łam. 

Na niebie lśniły już gwiazdy, 
a chmury sunęły po niebie, prze
świetlone srebrnym światłem 

księżyca. 

- Kochanie, - rzekłaś nagle, 
zwalniając jednocześnie szyb
kość. - Nie pytałaś wcale, dła
czego tak nagle pędzę do Paryża. 

Odpowiedziałam, ze twoJe 
szybkie decyzje nigdy mnie l1i0 
dziwią, a poza tym jestem ci 
wdzięczna za małą rozrywkę. 

- Jadę do Marcela, rzekłaś, 

i wydawało mi się, że w głosie 

twym brzmi radość. 

- Kto to jest Marcel? - spy
tałam zdziwiona. 

- Marcel jest człowiekiem, 

którego kocham od dwuch mie
sięcy. Chcę u niego pozostać i 
nic wrócić do domu, dopóki oj
ciec nie zezwoli na nasz ślub. 

Spojrzałam na ciebie ze zdu
mieniem. Uśmi,echałaś się, mó
wiąc te ważkie słowa. 

- ZasLanowiłam się nad tym 
dokładnie. Moje postanowieni,e 
jest niezłomne. 

- :Wiern, Jeanine. Ale przecież 
z własnenj woli z.aręczyłaś się z 
Andre. Pałacyk... park ... marze· 
nie naszego dzieciństwa. 

- Kocham Marcela. Nie chcę 
już dłużej zachowywać tego w 
tąjemnicy. Nie chcę i llie mogę· 

- Kim jest Marcel? - spyLa
jam niecierpliwie. 

- Jest młodym lekarzem. Po-
7nałam go przed dwoma miesią
cami, podczas pobyLu we Wło
szech. Początkowo l>yła to miła 
znnjol11ośf, po tym flirt, a WkOll
CH zakochałam się w )lim. Lecz 
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wówczas już było zapóŹ'no na to, 
aby mu powiedzieć kim jestem. 
Początkowo bowiem bawiło 

mnie, że przypuszcza, iż jestem 
biedną dziewczyną i spędzam ur
lop nad morzem ZQ. swe ciężko 
zapracowane pieniądze. - Nie 
wiem dlaczego właściwie tak są
dził. Lecz, że tak przypuszczał, 
zauważyłam z jego różnych po 
wiedzeń. Opowiadał mi SZl'1.\.'fze 
o swej materialnej walce. kt6rą 
prowadził, dążąc do usamodziel
nienia się. Wżyłam się w świat, 
tak całkiem inny, od mego Mar
cel mieszkał !}rywatnie, w ma·
lej mansardzie. ,Jadaliśmy stale 
razem. Często jed'!;;my na obiad 
tylko owoce i słody('lt.'. leżeliśmy 
na plaży i byliśmy bezgranicznie 
szczęśliwi. iWieczorem Marcel 
prowadził mnie do małych wi
nilU·rni, wybierał smaczne ryby i 
do tego piliśmy ciężkie wina. 

Dlaczego ci to wszystko opo
wiadam? Czuję, że spoglądasz 

na mnie z wyrzutem. Nie chcę 
słuchać twych wyrzutów, ani u
lec rozsądkowi! Nie chcę być .roz 

sądna, chcę być szczęśliwa. Od 
owego czasu spotykałam się po
tajemnie z Marcelem w Paryżu. 
'V d-omu mówię, że mam do za
łatwienia rÓżne sprawunki do 
mego przyszłego domu. Pomaga
ją mi również toalety u krawco
wej. Tymozasem wprost z dwor
ca - ojc1ec dziwi się z,awsze, 
dlaczego nie bior~ auta - pędz~ 
do domu konfekcyjnego i kupu
ję tanie szmatki. Marcel nigdy 
nie widział mnie w eleganckich 
toaletach. Mimo to, kocha mnie. 
kocha mnie tak, jak zaw-sze 
chciałam być kochana przez 
mężczyznę. Kocha mnie z wiel
ką nruniętnością· Zawsze odsu-
wałam przys'zlość daleko 
chciałam żyć tylko teraźniejszo
ścią. Ale teraz... czas idzie na
przód, i nie widzę innego wyj
ścia. Jadę więc do Marcela i po
wiem ~u, że mam dosyć pienię
dzy i nie muszę poślubić boga
tego człowieka. Że go kocham, i 
od dziś on nie musi troszczyc się 
o przyszłość. Ojciec po-stara się 

już, aby miał piękny gabi~t i 
praktykę· 

Jeanine zamilkła. Czy czekała 
na protest z mej strony przeciw 
jej fantastycznemu planowi? Ale 
ja wykorzystałam tę pr~erwę tyl
ko w tym celu, aby zapalić pa
pierosa. 

- Prosiłam cię, abyś ze muą 
pojechała, - mówiła dalej Jea
nine, - ponieważ chdałam ci to 
wszystko opowiedzieć, i chcę, a
byś poznała osośbicie Marcela. 
Jestem pewna, że będzie ci się po 
dobaI. A gdy wrócisz, potr~fisz 
lepiej wszystko wytłomaczyć mo 
1m rodzicom. Ojciec bardzo cię 

lubi i ceni! do twoich słów przy
wiązuje większą wagę, niż do 
moich. Us·p()lkoisz matkę i po
wiesz jej, że będę barru:'O szczę
śliwa. Przecież mówi zawsze, że 
nicrego więcej nie pragnie. Zdaję 
się w zupełności na ciebie; DA

pewno znajdziesz odpowiednie 
słowa. Dobrze, kocllQ.l11e' 

Ali R( 
- Dobrze, - odparłam, gdyż 

nic innego nie przyszło mi na 
myśl. 

Nadjechało jakieś auto. Kie
rowca nie zciemnił świateł, -
Jeanine szarpnęła wóz w prawo. 
Zawsze podziwiałam jej przy
tomność umysłu. Pojechałyśmy 

dalej. Ukazały się już w dali"świa 
tła miasta. Jeanine spojrzała na 
zegarek. 

- Jeszcze tylko pól godziny. 
Jest dziesiąta godzina, dokładnie 
dziesiąta minut pięć. Jak ja ko
cham Marcela I Nigdy nie wiedzi:.! 
lam, że taka miłość.': w ogóle ist
nieje. Pomyśl, jak będzie się cie
szył, gdy mu powiem, że się już 
nig.dy nie rozstaniemy. Chciał do 
mnie pisywać. lecz zabroniłam 
mu, i nie pode łam wego adresu. 
Lecz ja pisywałam. Szalone li· 
sty. Nie przypuszczałam, że po
trafię tak pisać. Niekiedy czeka 
na mnie na dworcu. Następnie 

Jedziemy do małego hoteliku. -
"Hotel de Paris", na rue Maza
rin, na lewym brzegu Sekwany. 

Zrobiło mi się zimno. Zawinę
łam się w miękki pled. Podnio-
ła się mgła, światła przed nami 
zniknęły! Chciałam cię ostrzec, 
Jeanine, abyś jechała wqlniej. 
.w ówczas usłyszałam, jak m6-
wisz cichutko, jakby tylko do 
siJebie: 

- Tym razem napisałam Mar
celowi, aby na mnie nie czekał 
ua dworcu, gdyż przyjeżdżam z 
przyjaciółką. Lecz gdy przyjd~ 
do miłego pokoiku w "Hotel de 
Paris", oczekiwać mnie będą na· 
!}ewno - jak zwykle trzy czer
wone róże w wazonie i list, w 
którym pisze, że czeka na mnie 
z utęsknieniem. 

...... Moja głowa ...... 

Nie śniło mi się to wszystko, 
choć zbudziłam się w łóżku. Po
chyliła się nade mną jakaś ko-
bieta w białym czepku. 

- Proszę spać, - rzekł obcy 
głos, i zamknęłam posłusznie o
czy. W 6wczas poczułam mocny 
ból w głowie. Myśli tłumnie prze 
pływały przez głowę ... "Hotel de 
Paris" ... rue Mazarin ... czerwone 
róże... list... Marcel. -

- Jeanine, - luzyknęłam, o
tworzyłam OC7Y, chciałam pod-

nieść się. Nieznajoma kobieta ~ 

jesl pielQgnioarką, znajduję się w 
ol>c~'m, białym pokoju. 

- Pani musi jeszcze spać; pro 
szę to wypić. Podsunęła mi do 
ust szklankę. PołknQlam coś, pa· 
clmącego gipsem. 

- Gdzie jest Jeanine? 

- Pani przebyła kaLastror~ 
samochodmvą, z której pani, cu
dem wyszła bez szwanku. Prze7 
pięć godzin była pani llieprz.v 
tomna. 

- A Joonine? 

Dlaczego ta kobieta uie odpo. 
wiada? Przeczuwałam nieszczę · 
ście ... 

J eanine nie żyje. Prowadzib 
auto we mgle, i zatopiona w n)l
myślaniach o pokoju z cZl0rwony 
mi różami i listem pełnym tę

sknoty, wjechała 11a drzewo. -
·Wskutek mocnego uderzeni~ .. 
kierownica zgniotła jej klatkI, 
piersio,vą· 

Ani proszące słowa pielęgniar
ki, ani ostry zakaz lekarza, -
nie zdołały przezwyciężyć mego 
uporu. \Vybiegłam na ulicę, i po 
dziesięciominutowym błąkaiftRt 

bez celu, wzięłam taksówkę i ka
załam się wieźć na rue Mazarin. 
Chciałam ci przynieść czer\1P'ODe 
róże, Jeanine, i powiedzieć M_
celowi, jak bardzo go kochaW. 

- Przyszłam po róże, - .. 
świadczyłam, lecz porti~ me 
odpowiedział, patrząc na mnie 
ze zdumieniem. Z drżeniem w 
głowie wymieniłam twoje na
zwisko. 

- Róż nie ma, jes't tyIIo Bat. 
Tylko list, Jeanine .. Oto 00: 

"Droga J eanme! Nie mogę na 
ciebie czekać, ani dziś, al1!i ju
tro. Ani już nigdy. Zaręczyłem 

się z córką naczelnego lekarza. 
Wkrótce odbędzie się nasz Mub. 
Chci.ałem ci to już powiedziee, 
podczas naszego ostatniego społ
l;: ania, ale zabrakło mi odwagi 
Wybacz, Jeanine. 

Oboje jesteśmy biedni, co Ja 

przyszłość nas czeka? 2yez.ę ci 
szczęścia w dnls'lym życiu. MyśJ 
o mnie bez nienawiści - Mat'· 
cel". 

Widzisz, los zawsze był" 
('iebie łaskawy, Jeanine. 

..... Spójrz no, mamo, maleństwo otrzymało pier.-az, 86.., 


